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DYREKTOR 
INSTYTUTU SZTUKI PAN 

Warszawa, dnia 21 lutego, 1993 

Wśród szeroko pojętych nauk o sztuce historia i teoria filmu są dyscy- 
pliną najmłodszą. Do jej powstania i rozwoju w naszym kraju w niema- 

łym stopniu przyczyniło się środowisko Instytutu Sztuki Polskiej Akade- 
mii Nauk, w pierwszych latach swojego istnienia działającego jako Pań- 

stwowy Instytut Sztuki, którego postacią wiodącą był i pozostaje prof. 

Jerzy Toeplitz. Pod jego też redakcją ukazywał się pierwszy polski perio- 

dyk o charakterze naukowym poświęcony sztuce filmowej: „Kwartalnik 

Filmowy”, którego dorobek zamknął się wydaniem 15 roczników obej- 
mujących 60 sporych zeszytów. Niestety publikacja ta została przerwana 
w r 1965 i przez długie lata dawał się odczuć brak czasopisma nauko- 

wego tej ważnej dziedziny badań. 
Toteż z wielką radością przychodzi powitać fakt, że nowe warunki po- 

zwalają Instytutowi na reaktywowanie „Kwartalnika Filmowego”. Cza- 

sopismo to winno mieć charakter naukowy, tj. publikować badania dą- 
żące do obiektywizmu, o tezach intersubiektywnie sprawdzalnych. Być 

naukowe na tyle, na ile pozwala młodość samej sztuki filmowej, uwikła- 

nej jak mało która w teraźniejszość, a także młodość dyscypliny, w której 

linia demarkacyjna między tym, co jest jeszcze krytyką a co już nauką, 

tak trudna jest do wytyczenia. 
Wierzę, że „Kwartalnik Filmowy” w swej nowej postaci będzie otwar- 

ty nie tylko na całe spectrum zagadnień związanych ze sztuką filmową 
lecz także przyciągnie do współpracy przedstawicieli wszystkich ośrodków 

naukowych naszego kraju, przyczyni się do ożywiania dyskusji między 

badaczami, do zintegrowania środowiska zajmującego się filmem, jed- 

nym słowem do rozwoju dyscypliny. 

W imieniu Dyrekcji Instytutu Sztuki życzę redakcji i współpracowni- 

| kom pisma, jego autorom obecnym i przyszłym, najpełniejszego sukcesu, 

a czytelnikom poznawczego pożytku. 

Prof. dr hab. STANISŁAW MOSSAKOWSKI  



  

Wznowienie „Kwartalnika Filmowego”, czy ściślej mówiąc rozpoczęcie nowej 
edycji tego pisma przypada na czas szczególny. Za dwa lata obchodzić będziemy 
stulecie narodzin kina. „Od tamtej pory pisanie historii sztuki nie do pomyślenia 
jest bez tego rozdziału ostatniego, poświęconego filmowi: zjawisku, które na trwałe 
wpisało się w doświadczenie i kształtowało świadomość naszego pokolenia, i które 
należy do najbardziej znaczących zjawisk artystycznych w rozwoju naszego stulecia” 
— pisał Bela Balazs na kartach swojej „Teorii filmu”. Temu sądowi o znaczeniu 
filmu w dziejach sztuki odpowiadają słowa, w których Jan Białostocki, śledząc 
obecność powiązań poezji i malarstwa, literatury i sztuki w dobie Romantyzmu, 
powiązań będących odbiciem zależności głębszych, sięgających do panującej w kul- 
turze artystycznej humanizmu zasady ut pictura poesis, namawiał historyków sztuki, 
by nie przechodzili obok filmu obojętnie. To właśnie w filmie, na jego obszarze wi- 
dział możliwość odrodzenia owej humanistycznej zasady jedności sztuk, od której 
oddalała się coraz bardziej sztuka nowoczesna naszego stulecia: „Dlatego — pisał 
— w arcydziełach filmu słowo i obraz znajdują dawną wspólnotę, znów kojarzy się 
tam poezja i malarstwo, idea i forma, narracja i prezentacja. Film w swych naj- 
lepszych utworach, przełamuje kryzys i jednoczy na nowo humanistyczną jedność 
sztuk wizualnych. I w jego obszarach stare problemy nabierają nowej, zarówno ar- 
tystycznej, jak i naukowej aktualności.” (por. Słowo i obraz, w: Symbole i obrazy 
w świecie sztuki, 1982). 

Jednocześnie zaś z drugiej strony wznowienie naszego pisma przypada na czas, 
w którym coraz częściej mówi się o kryzysie kina (przynajmniej jako instytucji kul- 
turowej). Jesteśmy świadkami rewolucji technologicznej (zapis elektroniczny, video 
sprzężone z techniką komputerową). Czy będziemy świadkami śmierci kina? Z tej 
perspektywy podjęcie się trudu wydawania pisma poświęconego sztuce filmowej mo- 
że wydawać się anachronicznym, romantycznym gestem. Prezentować arcydzieła fil- 
mowe, ukazywać związki filmu z literaturą, z teatrem, plastyką, z doświadczeniem 
egzystencjalnym, filozoficznym i kulturowym naszego stulecia. Ukazywać film na tle 
innych sztuk, w jego humanistycznej z nimi jedności. Pisać prosto, bez sztucznego, 
naukowego, akademickiego żargonu do czego zachęca doświadczenie współczesnej 
humanistyki. Cokolwiek by nie powiedzieć o naszych zamierzeniach (i marzeniach?) 
związanych z tym pismem za takim przedsięwzięciem i zadaniami kryje się spuści- 
zna, przesłanie, twórczość i projekt takiego właśnie interdyscyplinarnego podejścia 
do filmu, jakie pozostawił po sobie prof. Aleksander Jackiewicz, kierujący od lat 
Pracownią Historii i Teorii Filmu w Instytucie Sztuki, i z której to Pracowni wy- 
wodzi się zespół redakcyjny. Chcąc sprostać temu zadaniu zapraszamy wszystkich 
chętnych do współpracy, dla których ów antropologiczny wymiar sztuki filmowej 
tak podkreślany przez Jackiewicza, sam film wreszcie i samo kino pozostają nadal 
wciąż sprawą żywą. 

ZBIGNIEW BENEDYKTYNOWICZ 

  

 



  

OD REDAKTORA Słowa Czesława Miłosza — o pamięci, o tym, 
że twórczość nie potrafi sobie poradzić z doświad- 
czeniami człowieka XX wieku, o poczuciu bez- 
radności wobec rzeczywistości, która pozostaje nie 

nazwana i o tym, że młode pokolenia mogą się już 

nie dowiedzieć, jak naprawdę było — mogły były 
otwierać ten numer „Kwartalnika” i stać się waż- 

ną wskazówką w pracy redaktorów pisma. Są one 

mottem bloku materiałów, w których rozważa się 
styk filmu z pamięcią społeczeństwa i jednostki 
oraz z historią. 

Wkroczywszy w „fin de siecle” stoimy nie tyl- 

ko wobec rzeczywistości nienazwanej, ale także 
wobec rzeczywistości nazwanej nieodpowiednio, 
źle. Poruszamy się często wśród fałszywych ksiąg, 

wśród fałszywych idei, świadectw i zapisów, tak- 

że filmowych lub z filmem związanych. Czas „fin 

de siecle' u” mógłby być czasem przejrzenia prze- 

szłości, zastanowienia się — bez uprzedzeń — jak 

została zapisana. 

Również na naszym małym podwórku kina pol- 
skiego jest mnóstwo miejsc nie opisanych, opisa- 
nych niedokładnie lub w sposób jednostronny. Mi- 

jający czas ma swoje wymagania i — jak w każ- 

dej dziedzinie twórczości artystycznej — zachę- 

ca do przewartościowań i reinterpretacji. Koniec 
wieku stawia także historyka filmu wobec wielu 

wyzwań. Czy „Kwartalnik Filmowy” potrafi tym 
wyzwaniom sprostać, czy jego redaktorzy i współ- 
pracownicy potrafią je właściwie odczytać? Od- 

powiedź na te pytania przyniosą kolejne numery, 

które będą zapewne powstawać jako rezultat Ście- 
rania się różnych zainteresowań i poglądów osób 
„Kwartalnik” współtworzących. 

JANUSZ GAZDA  



  

    
POGRANICZA FILMU 

AD REM, AD VOCEM 

STANISŁAW CICHOWICZ 
  

Początki filozofowania bywają rozmaite, aczkolwiek każdy z początkujących 
liczy na uznanie z jednego tylko tytułu... Tytułu Filozofii! Powtórzenie i różnica 
wchodzą zatem w te rachuby jako czynnik. Odmienność filozoficznych głosów 
materializuje historia (powszechna i osobista), ich tytularność formalizuje nato- 
miast ideał (intelektualny i etyczny). W różnych czasach u różnych ludzi dzieje 
się to zupełnie inaczej. Tradycja jest dla filozofujących wyzwaniem, a selekcja 
i interpretacja oraz innowacja lub kontynuacja bywa odpowiedzią. Faktyczna 
przypadkowość posunięć nie zaciera jednak domniemanej konieczności celu. 
Jak chcieli greccy inauguratorzy Filozofii, miało być tym celem odkrycie rze- 
czywistości pierwiastkowej, myślowych wymagalników i pewników, jeśli już nie 
ostatecznych, to przynajmniej dostatecznych podstaw istnienia i myślenia. 

Bez mowy nie ma o filozofowaniu mowy, ale też nie powinno ono wyczerpy- 
wać się w słów toku, skoro stara się poprzez nie dotrzeć do rzeczy. Filozof jest 
człowiekiem, który mówi, ustawicznie z tego się usprawiedliwiając, zapatrzony 

w rzeczy i wsłuchany w słowa; zabierając głos samemu, licząc się albo nie licząc 
z głosem innych, sięga z mniejszą lub większą rozwagą po znaki, które ma pod 
ręką w jakimś tam zestawie zależnie od indywidualnych i historycznych okolicz- 
ności. Kontekst i konsytuacja mają niezbywalny wpływ na wyraz jego myślenia 
w dyskursywnej materii i w filozoficznej formie. Przybierając postać faktyczne- 
go musu przypadkowość i tym razem mieni się pozorem konieczności. Mówiąc 
łudzi filozof siebie i innych, może wszakże mówiąc rozwiewać owe złudzenia. 

Przez szum słów z trudem daje znać o sobie szmer rzeczy, chcąc oddać głos 
tym ostatnim woła filozof w toku dyskusji ad rem, a zarazem ad vocem, skoro 
konfrontuje go z różnymi głosami. Uwikłanie myślenia z jednej strony w rzeczo- 
wość, a z drugiej w słowność własnego dyskursu narzuca mu podwójne jarzmo 
i dwojaką odpowiedzialność, merytoryczną i literacką, którą łatwo zrzuca z sie- 
bie dając się ponieść słowom i oddalić przez to od rzeczy. Pierwsze prowadzą 
do drugich, ad rem, kiedy to oddaje pod ich kuratelę siebie, mówiącego i słu- 

chającego, nie ściągając tych ostatnich ad vocem, wyłącznie pod własne rozkazy.  



POGRANICZA FILMU 

Jak ma filozof przełamać pierwotny dla swej misji dylemat? Przecież w trady- 

cji, która zawsze określa go jakoś (gdy ją aprobuje i gdy krytykuje), głos tego, 

o co mu chodzi, daje się słyszeć także z głosów tych, którzy go byli poprzedzili 

w mowie! Jak ma filozof mówić o swoich badaniach, by nie mijać się z prawdą, 

by swą mowę trzymać w ryzach rzeczywistości? 

Kto filozofuje musi myśleć przynajmniej dwa naraz, dzięki spotęgowanemu 

myśleniu poprzez pojęcie i słowo. Dla przykładu może, gdy chce śladem Kar- 

tezjusza zaczynać od siebie, zadawać sobie pytanie, „czy jest ze mną jak ze 

wszystkim i czy jest jak być powinno?”, nadto zaś biorąc sobie do serca prze- 

strogi Rozenzwciga oraz Levinasa wymienić w powyższej formule wyrażenie 

„jak ze wszystkim” na zwrot „jak z czymś innym”, skoro „wszystko” jest sy- 

nonimem „całości” i podsunąć może totalitarną strategię (łącznie z ludobójczą 

zbrodnią). Właściwe od czasów Talesa filozofującym Grekom i ich następcom 

(w większości) domniemywanie nieuchwytnej całości za namacalnym poszcze- 

gólnym istnieniem wyzuwa niejako istnienie ze szczególnych praw i ujednolica 

w ogólnym porządku, a eksterminacja innych jest już tylko polityczną konse- 

kwencją metafizyki Tego Samego. To Samo albo wchłania w siebie Inne albo je 

poza siebie odrzuca, a przecież powinno zostawić je w spokoju i uszanować jego 

ontologiczną odrębność. Czyż nie tego wymaga od myślenia krytycyzm i samo- 

krytycyzm?! Od myślenia mieniącego się filozoficznym, myślenia podzielnego, 

myślenia zdolnego ogarnąć wiele naraz... 

Borykając się z dowolnym pytaniem, prostym i złożonym, filozof musi, ma się 

zastanowić nad warunkami, jakich spełnienie gwarantuje prawomocność więk- 

szości odpowiedzi na większość pytań, a przynajmniej tej jednej odpowiedzi na 

to jedno pytanie, by być pewnym swego, ale też pamiętać, że od odpowiedzi 

ważniejsze jest samo pytanie, skoro stawia ono przed myśleniem otworem jakiś 

przestwór do pojęcia i zbadania, podczas kiedy ona zamyka go, pieczętuje. Nic- 

mniej jest już tak u ludzi, iż wątpliwość jątrzy, a pewność koi; tocząca się na wielu 

poziomach i w wielu kierunkach refleksja powinna dzięki uwzględnianiu różnic 

i powtórzeń zachować krytycyzm i samokrytycyzm gwoli uniknięcia wszystkich 

niebezpieczeństw czyhających na nią od wewnątrz i z zewnątrz. Samokrytycyzm 

i krytycyzm starano się zaszczepić myśleniu od hebrajsko-helleńskich począt- 

ków kultury europejskiej. Dzisiaj nie ma już znaczenia, czy jest nadal drugą czy 

już stał się pierwszą naturą filozofowania, które w przeszłości uchodziło dość 

często, jeszcze obecnie nieraz uchodzi, za „królewską” postać myślenia. Dzisiaj 

znaczenie ma to, że myślenie, tym bardziej zaś filozofowanie muszą dochodzić 

swych praw nie tylko w sobie, lecz też poza sobą (choćby pod hasłami ad rem 

i ad vocem); swej heteronomii zawdzięczają one ścisłość, zresztą bardziej płod- 

ną, niż swej autonomii. Niechęć do wiązania się z rzeczywistością i z głosami 

wypowiadającymi się w jej wielorakim imieniu oraz niemożność utrzymania się 

we własnych ryzach, a więc lekceważenie w myśleniu zarówno jego heteronomii 

jak autonomii jest przejawem jego rozwiązłości. Jest wynaturzeniem myślowym 

— tonem filozoficznym powiedziałby każdy, kto jest gotów tropić je, ujawniać 

i ganić, odwołując się do stałych i pewnych dla myślenia odniesień. Listę tych 

wymagalników i pewników, które wiązałyby myśl na dobre, a nie na złe w jej 

poczynaniach, ma prawo — powtórzmy — układać każdy, nie tylko filozof, kto 

staje na straży praworządności myślenia. W swej głębi jest to praca filozoficzna, 
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jakkolwiek nie zawsze jest prowadzona filozoficznymi środkami, gdy zabiera głos 

w sprawie myślenia uczony teolog lub poeta, powieściopisarz lub publicysta... 

Rozwiązłość myślenia ma to do siebie, że się nie wydaje nadużyciem czy wy- 

naturzeniem temu, kto niczym nie pohamowany daje się ponieść w myśleniu 

słowom, pojęciom, ideom, gdy chce pomyśleć dla przykładu aż trzy po trzy na- 

raz i to bez różniczy sięgającej ich sedna. Myślenie ma swoje granice i myślący 

musi się ich trzymać. XX stulecie n.e. ukazało tyle niebezpieczeństw zagraża- 

jących myśleniu od wewnątrz i od zewnątrz, że pytanie, jak można myśleniu 

zaufać, (przychodzące do głowy i cisnące się na usta w skrajnej, głośnej jednak 

dzisiaj wersji „Jak można myśleć po Oświęcimiu?”) jest historycznie i etycznie 

w tym stuleciu czymś uzasadnionym. Do myślenia należy odnosić się z pietyz- 

mem. Mówił o tym wprost Heidegger w ostatnich zdaniach Pytania o technikę: 

„Im bardziej zbliżamy się do niebezpieczeństwa, tym bardziej poczynają świe- 

cić drogi ku temu, co niesie ratunek, tym bardziej jesteśmy tymi, którzy pytają. 

Gdyż pytanie jest pobożnością myśli”. Nieco wcześniej padają w tym tekście sło- 

wa pozwalające uściślić sens owej „pobożności”: „U zarania losów udzielonych 

Zachodowi (...) sztuka (...) była odkrywaniem (...). Była pobożna, promo$, tzn. 

uległa rządom i służąca zachowaniu prawdy”. W tym sensie atoli najpobożniej- 

szym pytaniem byłoby to, w którym chodzi o pobożność myślenia, w którym ta 

pobożność najmocniej dochodzi do głosu, byłoby pytanie takie: „Kiedy myli się 

myśl?” Na takie pytanie zgodnie z prastarą tradycją zapoczątkowaną u zarania 

losów udzielonych Zachodowi odpowiedź narzuca się następująca: „Gdy myśl 

mija się z rzeczywistością”, a znana także w krótszej wersji: „Gdy mija się myśl 

z prawdą!” Tylko tyle? Właśnie, tyle. Albowiem omyłka, błąd, fałsz zagrażają 

myśli wtedy, gdy nie trzyma się ona rzeczy, z którą już ma do czynienia, z którą 

właśnie ma się zmierzyć, gdy nie jest otwarta na rzeczywistość obcą lub własną. 

Którą ma odkryć i ogarnąć, gdy nie jest wierna pouczającym ją pewnikom, ani 

posłuszna kiełznającym ją wymaganiom. Co w ryzach praworządności może ją 

utrzymać? Samokontrola, samowiedza, samokrytycyzm? Słowem, bezgraniczny 

krytycyzm? Czy myśl krytyczna jest myślą trafną? Gdy zważać na sam termin, 

ctymologicznie biorąc — tak, gdy uwzględnić fakty, historycznie biorąc — nie 

(nie zawsze w każdym razie). Dzieje filozofii okazały, iż nadmierny krytycyzm 

przeobraża tak jak nadmierny dogmatyzm — merytoryczne hasło Ad rem! 

w literacką formułę Ad vocem! Znany okrzyk: „Róża jest różą, jest różą, jest 

różą” zawsze daje się zinterpretować jako westchnienie równie słynne: „Słowa, 

słowa, słowa”. 

Zgodnie z prastarą tradycją Zachodu kryteriami zwano ongiś znaki pozwa- 

lające wnosić o obecności przedmiotu, z którym dany znak jest nierozerwalnie 

związany, i będące probierzami czy też sprawdzianami sądów. O róży, kamieniu, 

wilku i człowieku źle jest pomyśleć tak samo, choćby z pominięciem dzielących 

je „filozoficznych” różnic, chyba że się je sprowadza do wspólnego „meta-fi- 

zycznego” mianownika. Różne rzeczy wymagają różnej myśli; jej otwartość na 

rzeczywistość musi być za każdym razem inna, gdy i dana jej rzecz okazuje się in- 

na. Kto chce, niech łączy słonie ze sprawą polską, pół konia z odcinkiem rzeczy, 

własne ucho z księżycem, jeśli z tych zestawień ma wyniknąć coś dobrego dla 

wiedzy, gdyż w przeciwnym razie pozbawione heurystycznej wartości pozosta- 

ną okazami szaleństwa lub głupoty ludzkiej, interesującymi tylko doksografów, 
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dawnych lub współczesnych, piętnowanymi zaś przez ortodoksów, filozoficznych 

lub nie-filozoficznych. Jak się rzekło, w poszczególnych dziedzinach myślenia je- 

go praworządność musi być odmienna, musi przeto być uszanowana, zwłaszcza 

przez metafizykę Tego Samego, które nie znosi Różnicy. Regionalizm myślenia 

sprawia, że jego wyniki w postaci poszczególnych sądów empirycznych lub teo- 

retycznych zbiorów tez poddają się jeśli nie weryfikacji, to falsyfikacji, czego nie 

można powiedzieć na ogół o wynikach metafizycznych uniesień myślenia. Ale 

jak to Leibniz ujął z właściwą sobie przenikliwością, doświadczenie daje często 

pewność, że jakaś metafizyka tkwi w błędzie, chociaż nie jest ona w stanie wyka- 
zać, gdzie dokładnie ta błądzi, lecz w niektórych wypadkach tak szczęśliwie dla 

myślenia się składa, że metafizycznej tezie zadaje kłam konstatacja empiryczna, 

kiedy to mijającemu się w zapędach metafizycznych z rzeczywistością, z prawdą, 

filozofowi pozwala wytknąć „gdzieś” błąd. Oto przykład, jeden z wielu. 

Lekko-myślność jest godna ubolewania u kogoś, kto wbrew swemu doświad- 

czeniu nie zatrzymuje się i nie zastanawia nad jakimś pierwiastkiem rzeczywi- 

stości, z którym nie raz przyszło mu się w życiu zetknąć i myślą zapuszcza się 

tak daleko, iż ów empiryczny pewnik znika za horyzontem jego uwagi. Co to za 

pierwiastek i o kogo chodzi? Tym pierwiastkiem jest... zaraz będzie o nim mowa, 

a tym myślicielem... trudno to powiedzieć. Albowiem kiedy jeden filozof zabie- 

ra głos drugiemu i to w jego imieniu, jego myśl wyrażając własnymi słowami, 

których tamten nie używał, a niekiedy nawet nie znał, można tylko domniemy- 

wać, że albo interpretator daje się ponieść myśli interpretowanego, albo tego 

drugiego ponoszą pomysły pierwszego; jako dokument pozostaje tekst, który 

mówi sam za siebie, jego autorem jest zaś Leszek Kołakowski a przedmiotem 

Karol Marks i klasyczna definicja prawdy; czytamy w nim: „Abstrakcyjnie nic nam 

nie przeszkadza pociąć otaczającą materię na fragmenty zbudowane w sposób 

całkowicie różny od tego, do jakiego przywykliśmy (a więc, mówiąc w uprosz- 

czeniu, gdzie nie byłoby przedmiotów takich, jak 'koń', *liść, 'gwiazda 1 inne 

przez naturę rzekomo wymyślone obiekty, byłyby natomiast np. przedmioty ta- 

kie, jak 'pół konia i odcinek rzeki”, 'moje ucho i księżyc i tym podobne wytwory 

surrealistycznej wyobraźni; świat surrealistów wydaje się nam bardziej dziwny 

niż świat potoczny tylko dlatego, że dla jego składników nie mamy imion i że 

nie posługujemy się nim w technice; stąd mały zdrowy rozsądek uważa go za 

'nieprawdziwy”, bądż też dzieli go na części, których nazwy są mu znane, unie- 

możliwiając sobie w ten sposób właściwą percepcję)”. Tyle tekst. Jak się rzekło, 

nie bardzo wiadomo, kto — Marks czy Kołakowski — jest twórcą powyższej 

myślowej wizji, kto — Kołakowski czy Marks — surrealistycznie wypacza obraz 

rzeczy, wiadomo jednak, że nawet wobec tak spekulatywnych instancji jak Bóg 

i Ludzka Praktyka Gatunkowa musi ostać się różnica między ludzkim ciałem 

własnym, a pozostałymi ciałami, poświadczana u człowieka choćby bólem ucha, 

bólem doznawanym jedynie w tej części własnego ciała a nie w ciele niebies- 

kim krążącym wokół słonecznej gwiazdy. Trudno przypuszczać, by Kołakowski 

i Marks nie zaznali przynajmniej raz w życiu dobro-dziejstwa i zło-dziejstwa 

(choćby rozkoszy i bólu) wynikających z posiadania ciała, nie poznali empi- 

rycznie i transcendentalnie różnicy między nim a resztą Świata, nie przeczyta- 

li w końcu jako filozofowie kształceni i wykształceni następującego fragmentu 

VI Madytacji Kartezjusza: „Spostrzegłem też, że owo ciało (scil. ciało, które 
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uważałem jakby za część siebie samego, a może także jakby za siebie całego” 

— S.C.) znajduje się między licznymi innymi ciałami, które nań mogą oddziały- 

wać w sposób korzystny lub niekorzystny, i te korzystne działania oceniałem za 

pomocą pewnego wrażenia rozkoszy, niekorzystne zaś za pomocą wrażenia bólu. 

Oprócz bólu i rozkoszy odczuwałem też głód, pragnienie i inne pożądania tego 

rodzaju, a także pewne skłonności cielesne do wesołości, do smutku, do gniewu 

i tym podobnych innych uczuć (affectus). Na zewnątrz zaś uświadamiałem sobie 

oprócz rozciągłości ciał, ich kształtów i ruchów, także ich twardość, ciepło i inne 

własności dotykowe, a ściślej światło, barwy, zapachy, smaki i dźwięki, których 

różnorodność pozwala mi odróżniać od siebie niebo, ziemię, morza i wszystkie 

inne ciała.” 

Tak pisał Kartezjusz, a pisał tak pod dyktatem /'usage de la vie, faktycznej, jed- 

nostkowej praktyki życiowej, której wartość heurystyczna przewyższałaby wedle 

niego (gdyby się o tym dowiedział) spekulatywną wartość domniemanej gatunko- 

wej praktyki, którą kiełznałaby myśl o tamtej, tak jak trzymała w ryzach (co oka- 

zują Medytacje o pierwszej filozofii) Kartezjańskie myśli wyładowujące się w hi- 

potczach naukowych wyłożonych w traktatach o świecie, człowieku i dioptryce; 

sam Kartezjusz zresztą był aż nadto świadom fikcjonalizmu własnych pomysłów 

(zapamiętanych tylko przez historyków nauki), skoro uważał je za baśń świata 

(fabula mundi), a poznawczą prawomocność przyznawał tylko tym poczynaniom 

umysłu, którym miała przysługiwać jasność oraz wyrazistość, przy czym nie cho- 

dziło mu wyłącznie o samowiedzę czystego umysłu, ale również o samopoczucie 

wcielonego umysłu z wybijającymi się krańcowo momentami rozkoszy i bólu, 

uwydatniającymi otchłanność empiryczno — transcendentalnej Różnicy między 

ciałem własnym człowieka a ciałami innymi, dzięki której jest możliwa weryfika- 

cja lub falsyfikacja językowych i technicznych ustaleń, co należy do człowieka, 

a co do świata; korzystność rozkoszy oraz niekorzystność bólu, dobro-dziejstwo 

pierwszej 1 zło-dziejstwo drugiego poświadczają zgodnie z tą Różnicą każde na 

swój sposób, pozytywny albo negatywny, egocentryzm ludzkiej egzystencji, jej 

wsobność i osobność; co więcej, rozkosz ułatwia afirmację bytu, natomiast ból ją 

utrudnia — i to uniemożliwia konstrukcję totalistycznej lub totalitarnej, słowem, 

jednolitej albo jednorodnej ontologii. 

Wszelako o tym wszystkim zdaje się nie wiedzieć „para autorska” Marks 

— Kołakowski, w każdym razie nie pamiętać albo uniepamiętniać, podczas gdy 

zdaje sobie z tego dobrze sprawę, a przynajmniej ze znaczenia bólu dla myśle- 

nia, dramaturg i powieściopisarz: „A teraz, jeśli pan pozwoli, chciałbym panu 

szepnąć coś na ucho — wciąż jako ta osoba z 'drugiego brzegu”, z brzegu nie 

teorii a praktyki; sztuka to właśnie to — szepnąć panu, powiadam coś... prze- 

rażającego. Jest, widzi pan, taki element, jedyny w całym Istnieniu... antyludz- 

ki... niemożliwy... doprawdy wyjątkowy... niesłychany... i realny, o realny... Pan 

blednie, drogi przyjacielu, pan odgadł. Tak, to: Bół.” Tyle Witold Gombrowicz 

(w szkicu Byłem pierwszym strukturalistą). Nie on jeden zresztą dostrzega i uwy- 

datnia pierwiastkową rzeczywistość bólu. Bo oto z kolei poeta i powieściopisarz, 

Czesław Miłosz odnotowuje 29 VIII 1987 (w Roku myśliwego): „...kim bylibyśmy, 

gdyby nie ból i śmierć? W moim starym notatniku znajduję zapis sprzed dwóch 

lat i trzech miesięcy: «Mój bliźni! Trzeba ciągle myśleć o znaczeniu tych słów, 
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ale przeszkadza nam nasze ja (...). I tylko w krótkich chwilach refleksji nad wła- 

sną chorobą czy zbliżającą się śmiercią umiemy odnaleźć tożsamość, powiedzieć 

sobie: przecież on (ona) to ja! (...) Ale wobec gwiazd, wobec zwierząt — na- 

szych sąsiadów, psów i kotów? Wobec motyla? Tylko jeden człowiek tożsamy 

w swoich pragnieniach i nasyceniach. A przede wszystkim w bólu. Uniwersal- 

ność bólu jako gwarancja mojej (naszej) natury. A jednak całkowicie wczuć się 

w bliźniego i doznawać jego nieszczęścia jakby było nasze własne, potrafi chyba 

tylko święty»”. 

Wymowa powyższych notatek o bólu jest jasna; jest ten ból dzięki swojemu 

znaczeniu pewnikiem, którego myślenie powinno się trzymać, któremu myśliciel 

zawdzięcza własną prawomyślność, powściągając swe ekstazy, kiedy go ponosi 

myśl, wyobraźnia, uczucie, kiedy z jego ust lub spod ręki wychodzą falsyfika- 

ty. Takich pewników jak ból, jak cierpienie, nie mówiąc o głodzie, pragnieniu, 

nienasyceniu, niezadowoleniu, gniewie itp., jest więcej. I powinnością każdego 

myśliciela — czy mieni się artystą, uczonym, filozofem, teologiem — jest brać je 

wszystkie pod uwagę. Czyli mieć się na baczności. Nieuwaga, nierozwaga, nieum 

— mszczą się na dochodzącym do głosu. Dlatego okrzyk ad rem powinien gó- 

rować nad westchnieniem ad vocemn. U wszystkich. Którzy lubują się w słowach 

lecz są wierni rzeczom. 
Nadzór nad myśleniem — oto wielka sprawa. Jakoż jest ta sprawa sprawą 

właśnie rzeczy. Wielu rzeczy. A z rzeczami mają wszyscy do czynienia. Nie tylko 

filozofowie, jak pokazuje historia filozofii, najmniej filozofowie. Dlatego tak są 

pouczające głosy rozmaite, nie tylko filozoficzne. Bronić rzeczy, a zatem spra- 

wy myślenia (bo czym jest myślenie bez rzeczy?), jest prawem wszystkich i dla 

wszystkich, pragnących pogodzić się z powinnością. „Czy jest ze mną jak ze 

wszystkim?”, ba! „Czy jest ze mną jak z innymi?”, „Czy jest tak jak być powin- 

no?” — te pytania jątrzą, odpowiedź zaś na nie nigdy nie będzie kojąca. Cóż 

może ukoić ból, zwłaszcza gdy pozostał we wspomnieniu, jako własny, w Świa- 

domości, jako cudzy? A znieść cierpienie? A nasycić chuć? A wypełnić pustkę 

istnienia? Filozofującym wolno zaczynać od tych mniej lub bardziej „czarnych 

dziur” w ludzkim istnieniu, lecz nie są to jedyne początki filozofowania. Zaskle- 

piona w sobie Filozofia stawia tamę filozofowaniu, którą dla własnego interesu 

musi ono przerwać wylewem na niefilozoficzne domeny. 

Decyzja filozoficzna musi mieć wiele ośrodków, niekoniecznie filozoficznych, 

strategia filozofowania musi uwzględniać różne wymogi, niekoniecznie filozo- 

ficzne, filozofujący musi się mieć na baczności w dwó- czy czwórnasób, także 

w pozafilozoficzny sposób. 

STANISŁAW CICHOWICZ    



  

  

TEZY OROCEE 
PIERWSZY KOMENTARZ DO BERGSONA 

GILLES DELEUZE   

Bergson przedstawia nie jedną tezę o ruchu, lecz trzy. Pierwsza z nich, najbar- 

dziej znana, może nam przesłonić dwie pozostałe, a jest wszak tylko pewnym do 

nich wprowadzeniem. Wedle niej ruchu nie można mylić z przebytą przestrze- 

nią. Przebyta przestrzeń to przeszłość, ruch zaś to teraźniejszość, to zachodzący 

w danej chwili akt pokonywania przestrzeni. Przebyta przestrzeń jest podzielna, 

a nawet nieskończenie podzielna, ruchu zaś podzielić się nie da, każde bowiem 

jego poczłonkowanie niesie ze sobą zmianę jego natury. Rodzi się zatem pewna 

bardziej złożona idea: o ile wszelkie przebyte przestrzenie są fragmentem pew- 

nej przestrzeni jednorodnej, o tyle wszelkie ruchy są niejednorodne i nie mają 

żadnego wspólnego mianownika. 

Zanim jednak jeszcze ta pierwsza teza przybierze kształt ostateczny, pojawia 

sie także pewne założenie: nie da się otóż odtworzyć ruchu dzięki wyznaczeniu 
kolejnych pozycji w przestrzeni lub momentów w czasie, czyli „przekrojów ” nie- 
ruchomych... Odtworzenie tego ruchu osiągnąć można poprzez połączenie tych 
pozycji lub momentów z abstrakcyjną ideą następstwa, pewnego mechanicznego, 

homogeniczego, uniwersalnego i naśladującego przestrzeń czasu, jednakowego 

dla wszystkich ruchów. Ruch wymyka się wam zatem na dwa sposoby. Z jed- 
nej strony nadaremnie będziecie próbować w nieskończoność rozciągać każdy 

GLEESDELEDZE Pana > R 
| Zaczynamy od próbki wywodów Gilles'a 

O FI LMOWYM Deleuze'a z pracy Cinćma 1. L'Image-mo- 
„OBRAŻI E-R UCH U b uvement, Cinćma 2. Iv'Image-temps, Mi- 

th nuit, Paris 1983-1986. — chyba najznacz- 
„OBRAZIE-CZASIE niejszego dzieła ostatnich lat dotyczące- 

go refleksji o kinie. Dwutomowe dzieło 

Gilles'a Deleuze'a nie jest pracą w ści- 

WOJCIECH CHYŁA słym tego słowa znaczeniu teoretyczną. 

pe s Po pierwsze, jest filozofowaniem o poję- 

ciach ruchu, czasu i myśli we wzajemnym 

  

  
Tytułem (fragmentarycznego z konieczno- ich związku jak i w związku z obrazem na 
ści) zapoznania zainteresowanych polskich przykładzie filmu, w ramach tradycji, ja- 

czytelników ze znaczniejszymi tekstami ką tym pojęciom nadały filozofia Henri 
filmowo-teoretycznymi ostatnich dziesię- Bergsona (z jej bezpośrednim odniesie- 

cioleci, w kolejnych numerach naszego niem do filmu) oraz wypowiedzi myślicieli 
kwartalnika zamieszczać będziemy ich | filmu — często zarazem filmowców, albo 
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z dwóch momentów lub każdą z dwóch pozycji, by je zbliżyć do siebie, ruch 

zawsze będzie się odbywał w przedziale między tymi dwoma, a zatem za waszy- 

mi plecami. Z drugiej zaś strony daremnie będziecie poddawać czas podziałom 

oraz podpodziałom, ruch bowiem odbywać się będzie w ramach jakiegoś zawsze 

konkretnego trwania, każdy określony ruch będzie więc miał własne jakościowe 

trwanie. Pojawiają się zatem tutaj dwie niesprowadzalne już do niczego for- 

muły: „ruch rzeczywisty — konkretne trwanie” oraz „nieruchome przekroje +- 

abstrakcyjny czas.” 

W 1907 roku w Ewolucji twórczej Bergson określił tę niepoprawną formu- 

tę mianem złudzenia kinematograficznego. Kino zasadza się bowiem na dwóch 

dopełniających się przesłankach: z jednej strony mamy nieruchome przekroje, 

określane mianem obrazów, z drugiej zaś pewien bezosobowy, zuniformizowany, 

abstrakcyjny, niewidoczny i nie dający sie ogarnąć zmysłami ruch czy czas, który 

jest zamknięty „w” aparacie projekcyjnym i „dzięki” któremu odtwarzane są ob- 

razy !. Kino daje nam więc ruch fałszywy, jest ono typowym przykładem ruchu 

fałszywego. Zastanawia jednak, że Bergson określa to najstarsze ze złudzeń tak 

nowoczesnym i nowym słowem („kinematograficzne”). W gruncie rzeczy Berg- 

son stwierdza, że kinematografia odtwarzając ruch za pomocą nieruchomych 

przekrojów, czyni właściwie to samo co pradawna myśl (paradoksy Zenona), 

lub percepcja naturalna. Pod tym względem Bergson różni się od fenomeno- 

logów, wedle których kino zrywa raczej z naturalną percepcją. „Zdejmujemy 

widoki migawkowe z przechodzącej rzeczywistości, a ponieważ są one charakte- 

rystyczne dla tej rzeczywistości, wystarczy, gdy je nawleczemy wzdłuż stawania się 

oderwanego, jednostajnego, niewidzialnego, umieszczonego w głębi przyrządu 

poznania... Postrzeganie, pojmowanie, mowa, na ogół tak postępują. Czy chodzi 

o myślenie o stawaniu się, czy też o jego wyrażenie, czy nawet o postrzeżenie, 

nie czynimy zgoła nic innego, tylko wprowadzamy w ruch rodzaj kinematografu 

wewnętrznego” 2. Czy należy przez to rozumieć, że Bergson pojmował kino je- 

dynie jako projekcję, jako pewną postać stałego i powszechnego złudzenia. Tak 

uprawiających filmową refleksję eseistów. 

Po drugie, dzieło Deleuze'a jest swoistym 

rozwinięciem Peirce owskiej taksonomii 

znaku, w tym przypadku znaku ikoniczne- 

go; rozwinięciem uczynionym przez autora 

na użytek konstruowanego w toku jego 
pracy filmowo-historycznego wywodu, wy- 

wód ten wspierającym i umożliwiającym. 

Po trzecie, ta rozległa praca jest wreszcie 

surmmą wartościowań i upodobań znawcy 

i miłośnika filmu, zagorzałego obserwatora 

historii sztuki filmowej. 

Deleuze daje szeroki upust swojemu 
znawstwu arcydzieł tej nowej dziedziny 

sztuki, na nowo i świadomie przez jej no- 

wych powojennych mistrzów kształtowanej 
i przez Deleuze'a rozpatrywanej na tle   

jej klasycznej hollywoodzkiej epoki, sta- 

nowiącej główny punkt odniesienia dla 

wszelkich sądów o kinie — zarówno tych, 

ferowanych o ogólnie uznawanej za nor- 

mę filmowej przeciętnej, jak i tych, wciąż 

towarzyszących nieustannie wypróbowywa- 

nej i każdorazowo w historii postulowanej 

wyszukanej odmianie twórczości filmowej. 

Zasadniczą postawą Deleuze'a wobec fil- 

mu jest podziw, że film, mimo zniewolenia 

go prawami wielkiego przemysłu i funk- 

cjonowania masowego rynku, potrafił wy- 

kształcić swoją własną historię swojej wła- 
snej sztuki, z jej arcydziełami, mistrzami, 

kierunkami, intelektualnymi rozważania- 

mi i teoriami. Deleuze głosi: nie ma sztuki 
komercyjnej; to nonsens. Komercjalizm jest 

  

 



  

  

jakby filmy były tworzone bez świadomości tworzenia? Takie postawienie sprawy 
rodzi jednak szereg pytań. 

Po pierwsze, czy nie dzieje sie tak, że samo zreprodukowanie złudzenia wpro- 
wadza doń także pewne poprawki? Czy ze sztuczności użytych środków można 
wyciągać wniosek co do sztuczności skutków? Kino wykorzystuje fotogramy, 
czyli nieruchome przekroje wyświetlane z prędkością 24 klatek na sekundę (po- 
czątkowo 18). Przed naszymi oczami pojawia się jednak, co wielokrotnie już 
zauważono, nie tyle fotogram, ile obraz wypośrodkowany, do którego ruch się 
nie dołącza, którego ruch nie uzupełnia: ruch należy do obrazu wypośrodko- 
wanego jako coś bezpośredniego i danego (donnć immediate). Powie ktoś, że 
podobnie rzecz się ma też z percepcją naturalną. W tym ostatnim przypadku 
złudzenie ulega korekturze niemal u źródeł percepcji, dzięki uwarunkowaniom, 
które umożliwiają podmiotowi postrzeganie, podczas gdy w kinie owa korek- 
tura następuje w chwili, gdy obraz pojawia się przed widzem wolnym od tych 
uwarunkowań (z tego względu powinniśmy przyznać rację fenomenologii, która 
dostrzega naturalną różnicę między percepcją naturalną, a percepcją kinemato- 
graficzną). Krótko mówiąc, kino nie oferuje nam obrazu, do którego dołączałby 
się ruch, oferuje nam bezpośrednio ruchomy obraz. Jest to oczywiście przekrój, 
lecz przekrój ruchomy, nie zaś przekrój nieruchomy plus abstrakcyjny ruch. Co 
dziwniejsze, to właśnie Bergsonowi udało się dokonać odkrycia ruchomych prze- 
krojów albo przepojonych ruchem obrazów (images-mouvement), do tego, zanim 
jeszcze napisał £wolucję twórczą, a także przed narodzinami kina, w jego pocho- 
dzącej z 1896 r. pracy Materia i pamięć. Czy można przypuszczać, że Bergson 

zapomniał po dziesięciu latach o swoim odkryciu? 

Czy też może pozwala on sobie na poddanie sie innemu złudzeniu, które 
pojawia się u początków wszelkich rzeczy? Wiadomo wszak, że tak rzeczy jak 
i osoby są zawsze u swego zarania zmuszane do ukrywania się, zdeterminowane 
do ukrycia się, gdy przychodzi ich początek. Dlaczegóż miałoby być inaczej? 
Pojawiają się w ramach zbioru, który ich w sobie jeszcze nie zawiera, i muszą 

przewidywalny; sztuka jest działaniem nie- 

oczekiwanym, nieprzewidywalnym. 
| się swego dopełnienia w postaci publikacji 

| dumaczenia dalszych trzech komentarzy, 
* kok co mamy nadzieję nastąpi. 

Wybrany przez nas fragment dwutomo- | Uprzedzając fakty, dla zorientowania 
wej książki jest pierwszym z czterech „ko- | w lekturze, możemy skrótowo powiedzieć: 
mentarzy do Bergsona” i stanowi wprowa- | Deleuze wyodrębnia z tekstów Bergsona 
dzenie do filozoficznego wątku rozważań | (Materia i pamięć, ewolucja twórcza) trzy 
Deleuze'a o kinie, jest tego wątku otwar- | płaszczyzny rozważań: przestrzeń, Czas, 
ciem — ustanowieniem wykładni pierw- | ruch. 

szych pojęć i wejściem w pole zagadnień Przestrzeń — całość sztucznie zamknię- 
ruchu, czasu i myśli, traktowanych w ściśle ta, „odcinana”, „wykrawana” przez nasze 

warunkującym się związku. Z pewnością, zmysły. 
by móc być dla czytelnika nie tylko ślado- Czas — otwarta Całość „czystego trwa- 
wą próbką filozofowania Deleuze'a, ale nia”, nie zaprzestającej zmiany. 
i próbką spoistości i logiki przekazywania Ruch — odnoszący się z jednej strony do 
konkretnego, istotnego dla jego książki przedmiotów w przestrzeni, powodujący 
o filmie wywodu, fragment ten domaga zmianę ich pozycji, z drugiej zaś strony, | 
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wykazać się — by nie zaznać odrzucenia — cechami, które wspólnie z owym 

zbiorem posiadają. Istota rzeczy nie ujawnia się nigdy u jej zarania, lecz dopiero 

w miarę rozwoju, w stadium środkowym, gdy kształtujące ją siły są już dojrza- 

łe. A z tego nikt nie zdawał sobie wszak sprawy tak dobrze jak Bergson, który 

odmienił filozofię stawiając pytanie o to, co „nowe”, zamiast poruszać problem 

wieczności (w jaki sposób stworzenie i pojawienie sie czegoś nowego jest w ogóle 

możliwe?). Mówił on na przykład, że nowość życia nie mogła ujawnić się u jego 

zarania z tej racji, że na samym początku życie musiało naśladować materię... 

Czy wniosek ten nie dotyczy także kina? Czy nie musiało ono, od swych po- 

czątków, naśladować percepcji naturalnej? Jaka była jego sytuacja na samym 

początku? Z jednej strony ujęcie filmowe było stałe, plan miał zatem charakter 

przestrzenny i formalnie nieruchomy; z drugiej strony, aparat filmujący łatwo 

mógł uchodzić za aparat projekcyjny spożytkowujący czas jednolity. i abstrakcyj- 

ny. Ewolucja kina, zawładnięcie obszarami, które zadecydowały o jego istocie 

czy nowatorstwie, dokonało się wraz z wprowadzeniem montażu, ruchomej ka- 

mery i uniezależnieniem sposobu filmowania od aparatu projekcyjnego. I tak 

plan przemienił się z kategorii przestrzennej w kategorię czasową — przekrój 

stał się przekrojem ruchomym, nie zaś nieruchomym. Kino odnalazło zatem do- 

kładnie ten sam ruchomy obraz, który spotkaliśmy w pierwszej części Materii 

i pamięci. 

Należy zatem stwierdzić, że pierwsza dotycząca ruchu teza Bergsona jest bar- 

dziej złożona, niżby to się mogło pierwotnie wydawać. Zawiera ona z jednej 

strony krytykę wszelkich prób odtwarzania ruchu za pośrednictwem przeby- 

tej przestrzeni, które miałyby polegać na łączeniu przekrojów nieruchomych 

1 chwilowych z abstrakcyjnym czasem. Z drugiej strony krytykuje ona także ki- 

no, uznane za jedną z takich złudnych prób, próbę, w której dochodzi do pełnej 

kulminacji złudzenia. Obok niej jest też jednak teza sformułowana w Materii 

i pamięci, mianowicie ruchome przekroje i uczasowione plany, które w pewien 

proroczy sposób zapowiadały przyszłość czy istotę kina. 

  

odnoszący się do otwartej Całości bez gra- 

nic, bez początku i końca, której wyraża 

nigdy nie ustającą zmianę. Płaszczyznom 

tym autor przyporządkowuje na początek 

pojęcia techniczno-filmowe: 

Kadraż — tworzenie przestrzeni wzęlęd- 

nie zamkniętych. 

Montaż — zdolność czynienia możliwym 

określanie Całości (nieskończonego trwa- 

nia). 

Ujęcie (plan) — „obraz-ruch”, inaczej 

mówiąc „ruchomy przekrój” trwania. 

Z, tej ostatniej definicji (ujęcia jako „ob- 
razu-ruchu”) autor czyni pierwsze rozróż- 

nienie, którym — jego zdaniem — można 

posługiwać się w odniesieniu do zespole- 
nia obrazów i znaków jakie stanowi film. 

Na początek, może być ono rozwarstwione 

w trzy podstawowe odmiany: obraz-per- 

cepcja, obraz-uczucie, obraz-akcja. 

Od elementarnej dla kina (strukturalnie 

i historycznie) odmiany „obrazu-ruchu” 

(wraz z jej wszystkimi możliwymi pod-od- 

mianami) kino przechodzi do bardziej za- 

awansowanej odmiany „obrazu-czasu” ki- 

na autorskiego, by zawsze starać się dojść 

do obrazu-myśli, czyli obrazowania my- 

ślenia i myślenia obrazami (obrazowania 

biegu myśli i myślenia za pomocą obra- 

zów) — ostatecznego rejestru filmowych 

możliwości. 

 



  

  

2. Ewolucja twórcza przedstawia właśnie drugą tezę, która zamiast sprowa- 

dzania wszystkiego do jakiegoś odnoszącego się do ruchu złudzenia, wyróżnia 

przynajmniej dwa zupełnie różne złudzenia. Błąd tutaj polega zawsze na od- 

twarzaniu ruchu za pomocą momentów lub pozycji, istnieją jednak dwie jego 

postaci: starożytna i nowoczesna. W starożytności ruch odsyłał do intelligibilnych 

elementów, Form lub Idei, które same w sobie są wieczne i nieruchome. Dla od- 

tworzenia ruchu starano się zatem uchwycić owe formy w postaci jak najbliższej 

ich aktualizacji w płynnej materii. Są one czymś potencjalnym, co się aktualizuje 

tylko przez wcielenie się w materię. Ruch ten jest jednak w odwrotny sposób 

niejako jedynie wyrazem pewnej „dialektyki” form, pewną idealną syntezą, która 

dostarcza mu porządku i miary. Tak pojmowany ruch będzie zatem, jak w tańcu, 

prawidłowym przejściem od jednej formy do innej, określonym porządkiem figur 

i uprzywilejowanych momentów. Formy lub idee „wyróżniać mają pewien okres, 

którego kwintesencję wyrażają jakoby, podczas gdy cała reszta tego okresu jest 

zapełniona przez przejście od jednej formy do drugiej, przejście samo w sobie 

pozbawione znaczenia... Zaznacza się tedy metę końcową lub punkt szczytowy 

(tćlos, akme), stawia się go jako moment zasadniczy i ten moment, który mowa 

zatrzymała dla wyrażenia faktu całkowitego, wystarcza również nauce dla jego 

określenia”3, 

Nowożytna rewolucja naukowa polegała na odniesieniu ruchu nie tyle do 

uprzywilejowanych momentów, ile do dowolnego momentu. Choćby nawet szło 

w niej o rekompozycję ruchu, rekompozycja ta zasadzała się nie na transcendent- 

nych elementach formalnych (pozycjach), lecz na immanentnych elementach 

materialnych (przekrojach). Zamiast intelligibilnej syntezy ruchu dokonywano 

czysto zmysłowej analizy. W taki właśnie sposób narodziła się współczesna astro- 

nomia określająca pewne relacje między orbitą a czasem, jaki jest potrzebny do 

jej pokonania (Kepler), współczesna fizyka badająca stosunek między przebytą 

przestrzenią a czasem spadania ciała (Galileusz), współczesna geometria od- 

krywająca równanie krzywej na płaszczyźnie, czyli położenie punktu na będącej 

GILLES DELEUZE — ur. 1925 r.; filozof tran- 

cuski, wieloletni wykładowca na Uniwersyte- 

cie w Lyonie, Paris VIII-Vincennes i College 

de France. Istotą filozofii jest, według niego 

tworzenie pojęć. Formułować je trzeba wciąż 

od nowa, bowiem są one ściśle uzależnione 

od obrazu myślenia (definiowanego nie tyle 

jako metoda, ile jako pewien system współ- 

rzędnych, punktów orientacyjnych, uzgodnień, 

składających się tyleż na sam proces myślenia 

o świecie, co i rozumienia i porozumiewania 

się, wreszcie autorefieksji). Obrazy myślenia 
są uwarunkowane historycznie i kulturowo, 

podlegają więc nieustannym zmianom, mają 

charakter dynamiczny, jest to wszakże dynami- 

ka oparta na wiecznym powrocie tego co było, 

ale powrocie „inaczej”, bo w innym kontekście, 

pod ciśnieniem teraźniejszości. Deleuze zajmo- 

wał się historią filozofii w tej właśnie perspek- 

tywie. Świadczą o tym jego prace poświęcone     
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w ruchu prostej względem dowolnego momentu jej trasy (Kartezjusz), i wreszcie 

rachunek różniczkowy, dzięki któremu odważono się na badanie nieskończenie 

małych przyrostów (Newton i Leibniz). Wszędzie dochodziło do zastępowania 

dialektycznego porządku figur mechanicznym następstwem dowolnych momen- 

tów: „Nauka nowożytna powinna być określana przede wszystkim przez to, że 

pragnie przyjąć czas za zmienną niezależną” *. 

Kino wydaje się być ostatnim z potomków tej linii wyodrębnionej przez Berg- 

sona. Można by zapewne przedstawić całą serię środków translokacji (pociąg, 

samochód, samolot...) jak i pewną równoległą w stosunku do niej serię środków 

ekspresji (grafika, fotografia, kinematografia): kamera okazałaby się zatem swe- 

go rodzaju pośrednikiem, czy też raczej uogólnionym odpowiednikiem ruchów 

translokacyjnych. I tak też się jawi w filmach Wendersa. Gdy zastanawiamy się 

nad prehistorią kina, zdarza sie iż dochodzimy do mętnych stwierdzeń, a dzie- 

je się tak ponieważ nie wiadomo właściwie, jak dalece należałoby cofnąć, ani 

w jaki sposób zdefiniować jej technologiczny rodowód. Można odwoływać się 

na przykład do chińskiego teatru cieni czy też do najarchaiczniejszych systemów 

projekcyjnych, w istocie jednak tym, co warunkuje i określa kino jest nie tyle 

sama fotografia, ile fotografia migawkowa (fotografia pozowana należy do innej 

rodziny); jednakowy rytm zdjęć migawkowych; „przedruk” tego jednakowego 

rytmu na podkład, który umożliwia „film” (perforacja taśmy jest zasługą Edi- 

sona i Dicksona); mechanizm przesuwania obrazów (chwytaki braci Lumicre). 

W takim rozumieniu kino jest systemem reprodukującym ruch będący funkcją 

dowolnego momentu, czyli funkcją rytmicznie powtarzanych chwil dobranych 

tak, by powstało wrażenie ciągłości. Wszystkie systemy, które reprodukowałyby 

ruch w pewnym porządku polegającym na przechodzeniu od jednej pozy do dru- 

giej, są czymś z gruntu obcym sztuce filmowej. Widać to wyraźnie gdy podejmuje 

się próby zdefiniowania filmów animowanych: o ich pełnej „kinowości” decydu- 

je fakt, że rysunek nie przedstawia jakiejś dopracowanej sceny czy postaci, lecz 

jest raczej zarysem jakiejś postaci cały czas się tworzącej lub znikającej, o której 

dla najważniejszych debat o kulturze współ- 

czesnej jakie toczyły się w Europie Zachodniej 

w ostatnich latach. Tu rozwija Deleuze swo- 

ją koncepcję rhizone (kłącza), jako metafory 

dominujących współcześnie intelektualnych wy- 

siłków zmierzających do opanowania współcze- 

sności. Zainteresowanie kinem jako sposobem 

wizualizacji myśli było więc naturalną konse- 

kwencją wcześniejszych przemyśleń. Na tej sa- 

mej zasadzie przedmiotem jego rozważań stały 

się sztuki plastyczne w książce Le Pi (Zagięcie 

— o Leibnizu i Baroku). 

Jego ostatnią książką jest napisana wspólnie 

z Guattarim (który zmarł latem roku 1992) 

praca Qu'est-ce que c'est la philosophie (Czym 

jest filozofia, 1991), w której wraca niejako do 

punktu wyjścia głosząc niezmienną żywotność 

takim filozofom jak Hume (1953), Nietzsche 

(1962, 1965), Kant (1963), Bergson (1966) czy 

Spinoza (1968, 1970), Bacon (1981), Foucault 

(1981) ostatnio także Leibniz (1988). Intereso- 

wały go również obrazy myślenia pisarzy takich 

jak Proust (1970) czy Katka (wspólnie z E Gu- 

attrim, 1975). W książkach Difjórence et repe- 

tition (Różnica i powtórzenie, 1968) oraz Lo- 

gique du sens (Logika sensu, 1969) koncepcja 

ta zyskuje już kształt pełny i dojrzały. Punk- 

tem zwrotnym w jego życiu staje się spotkanie 

z Felixem Guattarim. Ich najsłynniejsza książ- 

ka L'Anti-Oedip (1972), pisana po burzliwych 

przemianach społecznych roku 1968 jest ostrą 

polemiką ze spłyconą i strywializowaną spuści- 

zną marksistowską i freudowską, oraz z psy- 

choanalizą w ogóle. Praca ta, wraz z książką 

Mille plateau (1980) zamknięta w cyklu Kapi- 

talizm i schizofrenia stała się punktem wyjścia   i sensowność filozofowania, wbrew kasandrycz- 

nym lamentom nad śmiercią tej nauki. 
T.R. 

  

 



  

wyglądzie decyduje ruch linii i punktów uchwyconych w dowolnym momencie 

przebywanej przez nie trasy. Film animowany odsyła do geometrii kartezjań- 

skiej, a nie euklidesowej. Nie ukazuje on nam postaci uchwyconej w jakimś 

szczególnym momencie, lecz ciągłość ruchu, który opisuje tę figurę. 

Wydaje sie jednak, że pożywką kina są momenty uprzywilejowane. Stwierdza 

sie często, że Eisenstein czyni przedmiotem sztuki filmowej par excellence pewne 

momenty przełomowe, które wydobywa z ruchów lub fabuły, On sam nazywał to 

„czynnikiem patosu”: dobiera on wypuentowane ujęcia i okrzyki, doprowadza 

sceny do pewnego paroksyzmu, a nawet do wzajemnych zderzeń. Nie czynimy 

mu jednak z tego powodu najmniejszego zarzutu. Powróćmy do prehistorii kina 

i weźmy za przykład słynny koński galop: jego rozbioru można było dokonać 

jedynie dzięki rejestracjom graficznym Mareya oraz zrytmizowanym zdjęciom 

Muybridge'a, którym udało sie odnieść całą złożoność tego kroku do jakie- 

goś punktu. Przy odpowiednim doborze interwału między kolejnymi zdjęciami 

w nieunikniony sposób dojdziemy do godnych uwagi momentów, to znaczy zare- 

jestrujemy chwile kiedy koń dotyka ziemi jedną tylko nogą, zaraz potem trzema, 

dwoma, trzema i jedną. Chwile te można określić mianem momentów uprzywi- 

lejowanych: nie dotyczy to jednak w żadnym stopniu póz i postur ogólnych, za 

pomocą których oddawano galop dawniej. Te momenty nie mają nic wspólnego 

z pozami, co więcej jako pozy są one niemożliwe formalnie. Jeśli są one momen- 

tami uprzywilejowanymi, to nie przez to, że są momentami aktualizacji pewnej 

formy transcendentnej, lecz z racji tej, iż są wyróżniającymi się, czytaj osobli- 

wymi, punktami, które dają się odnaleźć w ruchu. Pojęcie zmieniło swój sens. 

Momenty uprzywilejowane Eisensteina lub innego twórcy są nadal momentami 

dowolnymi: jako takie mogą być wszelako albo powtarzalne, albo prawidłowe, 

albo osobliwe, zwykłe, albo wyróżnione. Fakt, że Eisenstein wybiera momenty 

niezwykłe, nie przeszkadza mu, że tej selekcji dokonuje dzięki immanentnej ana- 

lizie ruchu, a nie jakiejś jego transcendentnej syntezie. Niezależnie od tego czy 

jest to moment wyróżniony czy też osobliwy, jest on tylko jednym z dowolnych 

momentów. Na tym zresztą polega różnica między dialektyką współczesną, do 

którcj przyznaje sie Eisenstein, a dialektyką starożytną. Ta ostatnia polega na 

uporządkowaniu form transcendentnych, które aktualizują się w ruchu, podczas 

gdy ta pierwsza polega na produkcji i konfrontacji punktów osobliwych, imma- 

nentnych ruchowi. Ta produkcja (skok jakościowy) zwykłych punktów dokonuje 

się dzięki akumulacji punktów zwykłych (proces ilościowy) w tej mierze, w jakiej 

osobliwość dominuje nad bylejakością. Sam Eisenstein uściślał, że „czynnik pa- 

tosu” zakładał „organiczność” rozumianą jako zorganizowany zbiór dowolnych 

momentów, do których należało dostosować montaż. 

Dowolny moment to moment zrytmizowany sekwencyjnie, leżący w takiej sa- 

mej odległości od momentów sąsiednich. Kino pragnęlibyśmy zatem zdefiniować 

jako pewien system reprodukcji ruchu w odniesieniu do momentów dowolnych. 

Tu jednak rodzi sie pewna trudność. Coż bowiem interesującego może być w ta- 

kim systemie? Z punktu widzenia nauki, bardzo niewiele. Rewolucja naukowa 

bowiem powstała z analizy. Jeśli zatem dla przeprowadzenia analizy zaistnia- 

ła konieczność odniesienia ruchu do dowolnego momentu, nikły byłby pożytek 

z dokonania jego syntezy, lub rekonstrukcji opartych na tej samej zasadzie, chy- 

ba, że ważne by było jego potwierdzenie. Z tego właśnie powodu ani Marey, 
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| ani Lumićre nie wiązali z wynalezieniem kina zbyt wielkich nadziei. Czy moż- 

na je było wykorzystać chociaż dla sztuki? Początkowo nie wyglądało to zbyt 

optymistycznie, sztuka bowiem rezerwowała sobie prawo do jak największego 

syntetyzowania ruchu oraz nie odżegnywała sie od póz i form potępianych przez 

naukę. Dotarliśmy tutaj do samego sedna dwuznacznego traktowania kina jako 

„Sztuki ery przemysłowej”: nie było ono bowiem ani sztuką, ani nauką. 

Wszelako współcześni mogli być wyczuleni na ewolucję, która narastała w róż- 

nych sztukach pięknych i zmieniała status ruchu, nawet w malarstwie. Z, głęb- 

szych przyczyn taniec, balet oraz pantomima porzuciły figury i pozy ujawniając 

wartości wolne od regularnego rytmu, odnoszące ruch do dowolnych momentów. 

Dzięki temu taniec, balet, pantomima stały się akcjami zdolnymi do natychmia- 

stowej reakcji na wypadki zachodzące w danym środowisku, czyli na rozkład 

punktów w pewnej przestrzeni lub momentów w jakimś zdarzeniu. Wszystko to 

sprzyjało kinu. W epoce dźwięku kino potrafiło uczynić jednym ze swoich ulu- 

bionych gatunków komedię muzyczną, „taniec-akcję” Freda Astaire'a, coś, co 

przebiega właściwie w każdym miejscu, na ulicy, między samochodami lub na 

chodniku. Ale już w okresie kina niemego Chaplin wyrwał pantomimę z kręgu 

sztuki póz i uczynił z niej pełną spontanicznego ruchu sztukę tlmową. Na za- 

rzuty stawiane Chaplinowi, że wykorzystywał kino, a nie był jego sługą, Mitry 

odpowiedział, iż nadał on pantomimie nowy wzorzec, będący funkcją przestrzeni 

i czasu, bazujący na rozbudowywanej z chwili na chwilę ciągłości, którą można 

było rozbić jedynie na wyróżnione elementy immanentne, zamiast wyszukiwać 

z góry ustalone formy, które miałyby być realizowane 7. 
Bergson dowodzi dobitnie przynależności kina do tej współczesnej koncepcji 

ruchu. Zarazem nie może zdecydować sie na obranie jednej z dróg: pierwsza 

wiedzie go do pierwszej tezy, druga za to otwiera nową kwestię. Wedle pierwszej 

drogi obie koncepcje mogą się znacznie różnić z naukowego punktu widzenia, 

co nie narusza ich podobieństwa co do samych skutków. Powraca zatem do 

rozbioru ruchu na odwieczne pozy albo nieruchome przekroje: jednak w obu 

przypadkach nie chwyta się ruchu, ponieważ myśli się o Całości, zakłada, „że 

wszystko jest dane”, podczas gdy ruch dokonuje sie jedynie wtedy, gdy całość 

ani nie jest, ani nie może być dana. Z chwilą gdy w wiecznym porządku form 

i póz, lub w zbiorze dowolnych momentów zakłada się jakąś całość, gdy czas czy- 

ni się jedynie odwzorowaniem wieczności lub wynikiem tego zestawu, okazuje 

się, że nie ma już miejsca dla realnego ruchu5. Ale przed Bergsonem otwie- 

ra się też bodaj inna droga. Jeśli bowiem koncepcja starożytna koresponduje 

z filozofią starożytną, która odnosi się do wieczności, to koncepcja współczes- 

na, naukowa, domaga sie innej filozofii. Odnosząc bowiem ruch do dowolnych 

momentów trzeba być zdolnym do uchwycenia w każdym z tych momentów wy- 

twarzającej się właśnie nowości, to znaczy czegoś wyjątkowego i osobliwego. Jest 

to całkowite odwrócenie filozofii, na co Bergson w końcu się decyduje, chcąc 

dać współczesnej nauce odpowiednią dla niej, a brakującą jej metafizykę, która 

przystawałaby do niej tak, jak przystają do siebie dwie połowy tego samego ”. 

Czy można jednak zatrzymać się na tej drodze? Czy można zanegować fakt, 

że także i sztuki musiały dokonać tego zwrotu? I że kino jest w tym względzie 

czynnikiem niezwykle istotnym, że odegralo ono pewną rolę przy narodzinach 

i kształtowaniu tej nowej myśli, tego nowego sposobu myślenia? I oto Bergson 
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nie zadawala sie jedynie potwierdzaniem swojej pierwszej tezy o ruchu. Mimo, 

iż ta druga teza Bergsona nie jest rozwinięta do końca, umożliwia ona jednak 

inne spojrzenie na kino, którego nie traktuje się już jako pewnego zaawansowa- 

nego narzędzia, za pomocą którego przekazuje się najstarsze ze złudzeń, lecz 

jako pewien przyrząd służący doskonaleniu nowej rzeczywistości. 

I to jest właśnie trzecia teza Bergsona sformułowana w Ewolucji twórczej. Gdy- 
byśmy zechcieli nadać jej pewien walor obcesowości, moglibyśmy powiedzieć, że 
nie tylko chwila jest pewnym nieruchomym przekrojem ruchu, ale także, że ruch 

jest pewnym ruchomym przekrojem trwania, czyli Całości lub pewnej całości. To 

zaś prowadzi do stwierdzenia, że ruch jest wyrazem czegoś głębszego, wyrazem 

zmiany zachodzącej w trwaniu lub w całości. Tb, że trwanie jest zmianą, zawiera 

się w jego definicji: ono się zmienia i zmieniać się nie przestaje. Materia, na 

przykład, jest cały czas w ruchu, ale się nie zmienia. Ruch zaś jest wyrazem 

zmiany w trwaniu lub w całości. Problem stwarza z jednej strony sam „wyraz”, 

z drugiej zaś owa identyfikacja całości i trwania. 

Ruch to translokacja w przestrzeni. Każdorazowo zatem, gdy dochodzi da 
przemieszczenia cząstek w przestrzeni, dochodzi także do jakościowej zmiany 
w samej całości. Bergson przedstawił na to szereg przykładów w Materii i pamięci. 
Widzimy ruch jakiegoś zwierzęcia — nie przemieszcza się ono jednak bez celu, 
a celem tym może być zdobycie pożywienia, migracja itp. Twierdzi się, iż ruch 
zakłada istnienie różnicy potencjałów, a jego celem jest jej zniwelowanie. Jeśli 
w jakiś abstrakcyjny sposób myślę o cząstkach lub miejscach A i B, to nie myślę 

jednocześnie o jakimś ruchu między nimi. Jeśli jednak znajduję się, zgłodniały 
w punkcie A, zaś w punkcie B znajduje sie żywność, to po dotarciu do punktu 
B 1 po posileniu się zmianie ulega nie tylko mój stan, lecz wszystko — A i B oraz 

to, co zawierało się między nimi. Gdy Achilles wyprzedza żółwia to zmienia się 

stan całości, na którą składa się żółw, Achilles oraz dzielący ich dystans. Ruch 

zawsze każe myśleć o zmianie, migracja — o wahaniach sezonowych. Dotyczy 
to także ciał — upadek jakiegoś ciała zakłada istnienie ciała innego, które je 

przyciąga i jest wyrazem zmiany całości zawierającej je oba. Jeśli zaś myślimy 

o czystych atomach, to ich ruchy świadczą o wzajemnych oddziaływaniach wszyst- 
kich cząstek materii, wyrażając dobitnie zachodzące w całości przekształcenia, 
zaburzenia i zmiany energetyczne. Poza przemieszczeniami — jak to Bergsono- 
wi udało się odkryć — istnieją w tle drgania i promieniowanie. Nasz błąd polega 
na tym, że wierzymy, iż wszystko, co się rusza sprowadza się do dowolnych, nie 

mających nic wspólnego z jakościami elementów. Jednakże te jakości są czystymi 
wibracjami, które ulegają zmianom w tym samym momencie, gdy owe rzekome 
elementy wprawiane są w ruch 10, 

W Ewolucji twórczej Bergson podaje przykład tak słynny, że nie potrafimy 

dostrzec już w nim rzeczy najbardziej zadziwiającej. Mówi on, że wsypując cu- 
kier do szklanki z wodą „muszę czekać, aż się cukier rozpuści” !!. Jest to o tyle 
dziwne, że Bergson jakby zapomniał, że zamieszanie łyżeczką może przyspie- 

szyć to rozpuszczanie. Cóż jednak przede wszystkim chce on powiedzieć? Ruch 

translokacyjny, który rozprasza cząsteczki cukru i czyni z nich wodną zawiesinę 

jest wyrazem zmiany całości, a więc zawartości szklanki, zmianą jakości wody 

ze stanu, kiedy nie ma w niej jeszcze cukru, w stan „pocukrzenia”, Gdybym 

zamieszał wodę łyżką, przyspieszyłbym ten ruch, lecz dokonałbym także zmiany 
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całości, której częścią jest teraz łyżka, zaś przyspieszony ruch okazałby się wyra- 

zem zmiany. „Czysto powierzchowne zmiany miejsca mas i cząsteczek, badane 

przez fizykę i chemię, w stosunku do tego ruchu życiowego, który w głębi za- 

chodzi i jest przekształcaniem, a nie przenoszeniem, stałyby sie tym, czym jest 

spoczywanie ciała w stosunku do ruchu tego ciała w przestrzeni” !3, W swojej 

trzeciej tezie Bergson przedstawia zatem następującą analogię: 

nieruchome przekroje _ ruch jako ruchomy przekrój 
    

ruch zmiana jakościowa 

Z tą jednak tylko różnicą, że o ile lewa strona równania odzwierciedla złu- 

dzenie, o tyle jego strona prawa odzwierciedla rzeczywistość. 

Odwołując się do owej szklanki wody Bergson chce powiedzieć, że moje ocze- 

kiwanie, niezależnie od tego, jakie by ono było, wyraża pewne trwanie będące 

realnością umysłową i duchową. Czemuż jednak owo trwanie jest świadectwem 

nie tylko mojego oczekiwania, lecz także zmieniającej się całości? Bergson mó- 

wił: całość ani nie jest, ani nie może być dana (zaś błędem tak nauki nowożytnej 

jak nauki starożytnej było to, że obie, na różny wszak sposób, całość sobie przed- 

stawiały). Wielu filozofów twierdziło już wcześniej, że całość ani nie jest, ani nie 

może być dana, wyciągali jednak z tego wniosek, że całość jest pewnym pojęciem 

pozbawionym sensu. Wniosek Bergsona jest diametralnie odmienny: jeśli całość 

nie może być dana, to dzieje się tak dlatego, iż jest Otwartością, że charak- 

teryzuje ją nieustanna zmiana czyli wyłanianie czegoś nowego, mówiąc krótko, 

trwanie. „Trwanie wszechświata musi więc utożsamiać się z zakresem twórczości, 

jaka może w nim znaleźć miejsce”. I to tak dalece, że za każdym razem po 
zetknięciu się z jakimś trwaniem lub znalezieniem się w jego obrębie dałoby się 

wnioskować o istnienu jakiejś zmiennej i otwartej gdzieś całości. Wiadomo, że 

Bergson ustalił najpierw, że trwanie miało być identyczne ze świadomością. Bar- 

dziej zaawansowane studium poświęcone świadomości ukazało, że istnieje ona 

tylko dzięki otwarciu na całość, dzięki temu, że jest zbieżna z tym otwarciem. 

Podobnie dzieje sie z istotą żywą: gdy Bergson dokonuje porównania żyjące- 

go człowieka z całością, z całością wszechświata, to sprawia to wrażenie jakby 

powracał on do najstarszego z porównań !*. Dokonuje on jednak całkowitego 

odwrócenia tych pojęć. Jeśli bowiem istota żyjąca stanowi całość, a więc jest 

czymś dającym się przyłączyć do wszechświatowej całości, to nie dzieje się tak 

dlatego, iżby miała ona być pewnym mikrokosmosem zamkniętym tak, jak za- 

mknięta miałaby być całość, lecz dlatego iż na odwrót, jest ona otwarta na Świat, 

a świat, wszechświat jest sam w sobie Otwartością. „Wszędzie, gdzie cokolwiek 

żyje, jest gdzieś księga otwarta, w której zapisuje się czas” 13, Jedyne, acz istotne 

podobieństwo między Bergsonem a Heideggerem pojawia sie właśnie tutaj: obaj 

opierają specyficzność czasu na pewnej koncepcji otwartości. 

Gdyby przyszło do definiowania całości, to najlepiej można by to było uczynić 

odnosząc ją do Relacji. Relacja nie jest bowiem jakąś własnością przedmiotu, 

jest ona zawsze czymś zewnętrznym wobec swoich członów. Nie da sie jej także 

oderwać od otwartości i jest ona przejawem pewnej egzystencji duchowej lub 

mentalnej. Relacje nie należą do przedmiotów, ale do całości, pod warunkiem 

jednak, że ta nie będzie traktowana jako pewien zamknięty zbiór przedmio- 

tów 16, Dzięki ruchom w przestrzeni, przedmioty należące do pewnego zbioru 
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zamieniają sie miejscami. Dzięki relacjom, zmienia sie całość lub też następuje 
przełom jakościowy. O trwaniu, a nawet o czasie, możemy powiedzieć, że są one 
całością relacji. 

Nie należy jednak mylić całości jako takiej, ani wielu całości ze zbiorami. 

Zbiory są zamknięte, a wszystko co zamknięte, jest zamknięte w sposób sztucz- 

ny. Zbiory są zawsze zbiorami części, a całość nie jest zamknieta, lecz otwarta, 

nie ma żadnych części, poza tymi, które należy pojmować w specyficzny spo- 

sób, ponieważ wszelkie zachodzące w niej podziały zmieniają na każdym etapie 

tych podziałów jej naturę. „Rzeczywisty całokształt mógłby być niepodzielną cią- 

głością” 17. Całość nie jest zamkniętym zbiorem, lecz raczej wprost przeciwnie 

tym, dzięki czemu zbiór nie jest nigdy absolutnie zamknięty, zupełnie oderwa- 

ny, czymś co powoduje, że jest on jednak gdzieś otwarty, że za pośrednictwem 

jakiejś nici utrzymuje jednak pewien kontakt ze wszechświatem. Szklanka z wo- 

dą jest zamkniętym zbiorem, na który składają się oprócz samej szklanki także 

woda, cukier i być może łyżeczka, nie jest to jednak żadna całość. Całość tworzy 

się bezustannie w innym, pozbawionym części wymiarze, jest czymś co powodu- 

je, że zbiory zmieniają swoje właściwości, jest czystym, nieustającym stawaniem 

się, które dokonuje się we wszystkich fazach. I tak właśnie pojmowana, jest ona 

czymś duchowym lub mentalnym. „Znaczy to, że szklanka wody, cukier i spra- 

wa rozpuszczania sie cukru w wodzie są niewątpliwie abstrakcjami, że Całość, 

z której zostały one wykrojone przez moje zmysły i mój umysł, posuwa się mo- 
że w czasie w podobny sposób jak świadomość” !$, Należy jeszcze dodać, że 
owo sztuczne wydzielenie jakiegoś zbioru czy systemu zamkniętego nie jest czy- 

stym złudzeniem. Jest ono oparte na solidnych podstawach, a nawet jeśli nie 

da sie zerwać tego, co łączy każdą rzecz z całością (a jest to łączność para- 

doksalna, która powoduje tej rzeczy otwarcie), to można wszak przynajmniej 

wydłużać dystans, rozciągać go w nieskończoność, czynić tę łączność coraz luź- 
niejszą. Organizacja materii umożliwia istnienie takich zamkniętych systemów 
lub zbiorów określanych przez ich części, zaś rozwinięcie przestrzeni czyni je 
wręcz koniecznymi. Należy jednak uściślić, że zbiory funkcjonują w przestrzeni, 
zaś Całość jako taka i poszczególne całości dane są w trwaniu, są wręcz, jako 
że nie ustają w przemianach, samym trwaniem. Tak wiec dwie formuły odpo- 
wiadające pierwszej tezie Bergsona nabierają w tym świetle pewnego bardziej 
ścisłego charakteru: „nieruchome przekroje + abstrakcyjny czas” odnosi sie do 

zbiorów zamkniętych, których poszczególne części są zatem nieruchomymi wi- 

dokami i pewnymi sukcesywnymi stanami przeliczanymi na abstrakcyjny czas; 

„ruch rzeczywisty — konkretne trwanie” dotyczy zaś otwartości pewnej cało- 

ści trwającej, której ruchy są ruchomymi przekrojami przenikającymi systemy 
zamknięte. 

Formułując tą trzecią tezę odnajdujemy w istocie trzy poziomy: 1) zbiory 

lub systemy zamknięte, które można zdefiniować dzięki odrębnym przedmio- 

tom lub wyraźnym częściom; 2) ruchy translokacyjne występujące między tymi 

przedmiotami i modyfikujące ich wzajemną pozycję; 3) trwanie, bądź całość, 
które są pewną rzeczywistością duchową, poddawaną w ramach wewnętrznych 
relacji ciągłym przemianom. 

Ruch ma zatem w pewien sposób dwa oblicza. Z jednej strony jest on tym, co 

zachodzi między przedmiotami lub częściami, z drugiej zaś jest on wyrazem trwa- 
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nia i całości. Powoduje on, iż zmieniające naturę trwanie, dzieli się na przedmio- 

ty, zaś zarysy przedmiotów zanurzających sie w pewnej głębi ulegają rozmyciu, 

co umożliwia im ponowne włączenie się w trwanie. Można zatem powiedzieć, 

że ruch ustanawia stosunek między przedmiotami należącymi do pewnego zam- 

kniętego systemu a otwartym trwaniem, oraz między trwaniem a elementami 

systemu, który zmusza do otwarcia. Ruch ustanawia stosunki między przedmio- 

tami pomiędzy którymi zachodzi a zmieniającą się całością, której jest wyrazem 

— i odwrotnie. Dzieki ruchowi, całość dzieli się na części, części zaś łączą sie 

na powrót w całość: „całość” się zmienia właśnie dokładnie w tym zachodzącym 

między nimi ruchu. Przedmioty, elementy jakiegoś zbioru, możemy uważać za 

przekroje nieruchome; między tymi przekrojami zachodzi jednak pewien ruch, 

który ustanawia stosunek między elementami lub częściami a zmienną całością, 

wyrażając tym samym zmienność całości względem elementów i stając się też 

pewnym ruchomym przekrojem trwania. Możemy zatem zrozumieć głęboką tezę 

zawartą w pierwszym rozdziale Materii i pamięci: 1) nie istnieją jedynie jakieś 

obrazy migawkowe, to znaczy nieruchome przekroje ruchu, 2) istnieją pewne 

ruchome obrazy, które są ruchomymi przekrojami trwania 3) istnieją w koń- 

cu pewne, wykraczające poza sam ruch obrazy-czasy, to znaczy obrazy-trwanie, 

obrazy-zmiana, obrazy-relacja, obrazy-objętość... 

Tłumaczył JAKUB M.GODZIMIRSKI 

Przekład przejrzał STANISŁAW CICHOWICZ 

  

—
 Ewolucja twórcza, Warszawa 1957. W przekładzie Floriana Znanieckiego, s. 267. Pozostałe 

teksty cytowane według tego samego wydania. 
2 Ewolucja twórcza, s. 267 
3 Ewolucja twórcza, s. 288 

4 Ewolucja twórcza, s. 292 
5 Orelacji między „organicznością” a patosem patrz: Eisenstein, Nieobojętna przyroda. 
6 Arthur Knight, „Revue du cinćma” nr 10. 
1 Jean Mitry, Histoire du cinćma muet, LII, Ed. Universitaires, s. 49-51 
8 Ewolucja twórcza, s. 311-312 

Ewolucja twórcza, s. 299-300 

10 Q wszystkim tym pisze Bergson w: Materja i pamięć, rozdział IV, ss. 192-201. Cytowane 
według przekładu W. Filewicza z 1926 roku. 

U Ewolucja twórcza, s. 22 
12 Ewolucja twórcza, s. 41 
13 Ewolucja twórcza, s. 295 
14 Ewolucja twórcza, s. 26-27 
15 Ewolucja twórcza, s. 28. 
16 Przyczyniamy się tutaj do rozważenia problemu relacji, mimo, że nie został on expressis 

verbis postawiony przez Bergsona. Wiemy, że relacja, stosunek między dwoma rzeczami 
nie może być potraktowana jako przedmiot jednej lub drugiej rzeczy, a tym bardziej jako 
atrybut zbioru. Natomiast jest możliwe w pełni odnoszenie relacji do całości, jeśli potraktuje 
się całokształt jako jakąś „ciągłość”, a nie jako jakiś zbiór. 

1 Ewolucja twórcza, s. 41 
18 Ewolucja twórcza, s. 22 
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KINO — ZRÓB TO SAM 
UMBERTO ECO   

W roku 1993*, wraz z ostatecznym upowszechnieniem video, nawet w urzę- 

dach geodezyjnych, kino komercyjne podobnie jak i kino artystyczne znalazły się 
w fazie kryzysu. Twórczość filmowa stała się odtąd praktyką dostępną każdemu, 

każdy mógł sobie sam wyświetlić film, nie postawiwszy nawet stopy w sali kino- 

wej. Nowe techniki reprodukcji i projekcji dzięki kasecie, którą można włożyć 

do urządzenia umieszczonego np. na tablicy rozdzielczej samochodu, sprawiły, 
że dotychczasowe metody realizacji filmów awangardowych przeżyły się. W la- 

tach owych wielkie powodzenie zyskały podręczniki w rodzaju Zrób sobie sam 
Antonioniego. Użytkownik kupował „płot pattern”, to znaczy złożoną „siatkę” 

tematyczną. Można ją było wypełniać standardowymi kombinacjami, których 
wachlarz dano do wyboru. Z pomocą jednego takiego wzorca, zaopatrzonego 

w zestaw kombinacji, można było stworzyć na przykład 15.751 filmów Antonio- 
niego. Podajemy poniżej instrukcje do kilku z owych filmów kasetowych. Litery 
określające każdą z sytuacji podstawowych odsyłają do zestawu ewentualnych, 

wymiennych rozwiązań. Dla przykładu, podstawowy model Antonioniego (Jakaś 

pusta przestrzeń. Ona odchodzi) może być początkiem innych filmów, (Labi- 

rynt restauracji przy autostradzie w nieostrym ujęciu. On długo dotyka jakiegoś 
przedmiotu) itd. 

Zestaw tematyczny do Antonioniego 

Jakaś? pusta? przestrzeńt. Onad odchodzi *. 
Transformacje 

a. Dwie, trzy, nieskończenie wiele. Sieć... Labirynt.... Jakiś. 

b. Wyludniona/e/y. Bezkresna/e/y. Nieostra/e/y w rozproszonym świetle. Za- 

mglona/e/y. Odgrodzona/e/y luźną siatką. Radiokatywna/e/y. Zdeformowana/e/y 
w szerokokątnym obiektywie. 

c. Miasto. Rozjazd na autostradzie. Restauracja przy autostradzie. Podziemia 
metra. Rafineria. Miejscowość nadmorska. La Defense. Skład rur pod gołym 
niebem. Cmentarz samochodów. 

Fabryka Renault w Billancourt w niedzielę. Wystawa po zamknięciu. Centrum 

badań kosmicznych piętnastego sierpnia. Campus Uniwersytetu Kalifornijskiego 
w Los Angeles w czasie, gdy studenci przebywają w Waszyngtonie. Lotnisko 

w Pruszkowie**. 

d. On. Obydwoje. 
e. Stoi nieruchomo. Długo dotyka jakiegoś przedmiotu. Oddala się, potem 

staje bezradnie; cofa się dwa kroki i odchodzi ponownie. Nie odchodzi, ale 
  

*_ Tekst ukazał się drukiem w wydaniu książkowym w roku 1988. 
** Zdarza się, że w oryginale występują odniesienia (nazwy miejsc, postaci, itd.) które pol- 

skiemu czytelnikowi nic nie mówią — w wyjątkowyca przypadkach umieściłam tam więc 

odpowiedniki w postaci realiów polskich — przyp. tłum. 
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kamera wykonuje źravelling wstecz. Patrzy w kamerę, ukazuje nieruchomą twarz, 

dotyka szala. 

Zesatw tematyczny do Jean-Luc Godarda 

On przyjeżdża?, następnie bum? rafineria* eksploduje Amerykanie d uprawia 

miłość£ ludożercy ! uzbrojeni w bazooki£ strzelają! na torze kolejowym! ona pa- 

daj podziurawiona pociskami * z muszkietu! z szaloną prędkością”! udaje się do 

Vincennes" Cohn Bendit? wsiada do pociąguP i mówi dwaj mężczyżni” zabija- 

ją jąS (ona) czyta maksymy Maot Monteskiusz/au rzuca bombę” na Diderota” 

on zabijał się sprzedaje „Figaro”Y czerwonoskórzy” przybywają. 

Transformacje 
a. Jest już w trakcie lektury maksym Mao. Martwy na autostradzie z rozwa- 

loną głową. Właśnie się zabija. Prowadzi mityng. Biegnie drogą. Skacze przez 

okno. 
b. Łup. Bęc. Brrrum. Pac. Klap. Łubudu. 

c. Ogródek jordanowski. Notre-Dame. Siedziba partii komunistycznej. Parla- 

ment. Powstrzymywana wściekłość. Parthenon. Redakcja „Figaro”. Pola Elizej- 

skie. Paryż. 
d. Niemcy. Spadochroniarze francuscy. Wietnamczycy. Arabowie. Izraelczycy. 

Policja. 
e. Nie uprawia 
f. Indianie. Eksperci-księgowi w grupie. Komunistyczni dysydenci. Szaleni 

kierowcy ciężarówek. 
g. Jatagany. Egzemplarze „Figaro”. Haki do abordażu. Pistolety maszynowe. 

Puszki z czerwoną farbą. Puszki z niebieską farbą. Puszki z białą farbą. Puszki 

z pomarańczową farbą. Puszki z czarną farbą. Obraz Picassa. Małe czerwone 

książeczki. Kartki pocztowe. 

h. Rzucają kamienie. Bomby. Wywracają puszki z farbą czerwoną, zieloną, 

niebieską, żółtą, czarną. Rozlewają na drodze śliską maż. 
i. Na Polach Elizejskich. Na Uniwersytecie w Nanterre. Na placu de la Con- 

corde. 

j. Zostaje wyrzucona przez okno przez agentów CIA. Zostaje zgwałcona przez 

spadochroniarzy. Zostaje zabita przez aborygenów australijskich. 
k. Z szeroką raną w brzuchu, z której wylewają się strumienie farby żółtej, 

czerwonej, niebieskiej, czarnej. Uprawia miłość z Wolterem. 

l. Z kasztanów. 
m. Ze zmienną prędkością. Bardzo powoli. Pozostając bez ruchu, podczas 

gdy tło przemieszcza się (przy zastosowaniu przezroczy). 
n. Nanterre. Flins. Plac de la Bastille. Clignancourt. Wenecja. 

o. Jean-Jacques Servan-Schreiber. Jean-Paul Sartre. Pier Paolo Pasolini. 

D'Alambert. 
p. Na szczurzycy. Jedzie rowerem. Na wrotkach. 

q. Płacze. Krzyczy: Niech żyje Guevara! 

r. Grupa Indian. 

s. Wszyscy. Nikt. 
t. Cytaty z Brechta. Deklarację Praw Człowieka. Saint-Johna Perse'a. Księcia 

Korzybsky ego. Eluarda. Lo Suna. Charles'a Peguy. Różę Luksemburg. 

u. Diderota. Sade'a. Restifa de la Bretonne'a. Pompidou. 
v. Pomidora, który roztrzaskuje się, plamiąc wszystko czerwoną, niebieską, 

żółtą, czarną farbą. 
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w. Daniel Cohn Bendit. Nixon. Madame de Sćvignć. Samochód. Van Vogt. 
Einstein. 

x. Odchodzi. Zabija wszystkich. Rzuca bombę na Łuk Triumfalny. Wysadza 
mózg elektronowy. Wywraca na ziemię puszki z żółtą, zieloną, niebieską, czarną 
farbą i czerwoną minią. 

y. Maksymy Mao. Pisze dazibao. Czyta wiersza Pierre'a Emmanuela. Ogląda 
film Chaplina. 

z. Spadochroniarze. Niemcy. Bandy ekspertów-księgowych, wygłodzonych 
i uzbrojonych w szable. Pancerni. Pier Paolo Pasolini z Pompidou. Exodus pięt- 
nastego sierpnia. Diderot sprzedający Encyklopedię chodząc od drzwi do drzwi. 
Unia marksistów-leninistów na ślizgawce. 

Zastaw tematyczny do Ermanno Olmiego 

Drwala bezrobotny” błąka się długoć, potem wraca do swojej wioski ro- 

dzinnej d i dowiaduje się, że jego matka”? nie żyjef, Przechadza się po lesie£ 
rozmawiając z włóczęgąh, potem pojmuje! urodę drzewi i pozostaje tamk, aby 
pomyśleć!, 
Transformacje 

a. Młody człowiek dziarsko przybywa do miasta. Stary partyzant. Rozczaro- 
wana kadra oficerska. Myśliwy alpejski. Górnik. Instruktor narciarski. 

b. Zatrudniony. Smutny. Któremu brak celu w życiu. Chory. Wykwalifikowa- 
ny. Przepełniony uczuciem pustki. Który utracił wiarę. Który odzyskał wiarę. Po 
wizycie papieża Jana XXIII. 

c. Krótko. Prowadzi na autostradzie Mini Austina. Prowadzi ciężarówkę 

z Bergamo do Brindes. 

d. Do tartaku swojego brata. Do chaty w górach. Do Poronina. Do Chamonix. 

Nad brzeg jeziora. Na plac Inwalidów, do biura handlu tytoniem swojego kuzyna. 

e. Innego krewnego w pierwszej linii. Narzeczonej. Przyjaciela. Proboszcza. 
f. Jest chora/y. Został/a prostytutką. Stracił/a wiarę. Odzyskał/a wiarę. Miał/a 

wizję, w której występował papież Jan XXIII. Wyjechał/a do Francji. Został/a 

porwany/a przez lawinę. Jest zajęty/a drobnymi, codziennymi sprawami. 

g. Na autostradzie. Wokół basenu na Inflanckiej. W Łowiczu. Pośród dziewi- 

czych śniegów. Na Starym Mieście. Na korytarzu agencji reklamowej w poczuciu 
alienacji. 

h. Ze starym myśliwym alpejskim. Z proboszczem. Z bratem Piotrem. Ze 
starym bojownikiem ruchu oporu. Z przewodnikiem wysokogórskim. Z, szefem 
drwali. Z administratorem agencji wzornictwa przemysłowego. Z robotnikiem. 

Z bezrobotnym z południa. 

i. Nie udaje mu się pojąć. Przypomina sobie. Odkrywa. Dowiaduje się z wizji 
od Jana XXIII. 

j. Śniegów. Warsztatu. Samotności. Przyjaźni. Ciszy. 
k. Odchodzi na zawsze. 

I. Nie myśli więcej o niczym. Bez żadnego celu w życiu. Z nowym celem w ży- 

ciu. Odprawiając nowennę za Jana XXIII. Zostając drwalem (przewodnikiem 
wysokogórskim, włóczęgą, górnikiem, woziwodą) 

Zestaw tematyczny do Sampieri, Bellocchio, Faenza, etc. 

Młodzieniec chory na heinemedinę? z rodziny bardzo bogatej”, który porusza 

się na wózku inwalidzkim” po willi dw parku pełnym żwiruć nienawidzi swojego 
kuzyna” architekta8 radykałah i łączy się! seksualnie ze swoją własną matkąj 
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w sposób biologicznie prawidłowyk, po czym zabija się! zagrawszy uprzednio 

w szachy”! z reżyserem ”. 
Transformacje 

a. Z porażeniem kończyn dolnych. Nieopanowany histeryk. Neurotyk. Zdegu- 

stowany społeczeństwem neo-kapitalistycznym. Noszący piętno aktu przemocy 
seksualnej, jakiemu został poddany przez dziadka w wieku lat trzech. Z, tikiem 
szczęki. Piękny, ale impotent. Blondyn i koślawy (zadowolony z tego stanu rze- 

czy). Który symuluje szaleństwo. Który symuluje sprawność umysłową. Opętany 

manią religijną. Który zapisał się do Unii Marksistów-Leninistów, w stanie silnej 

nerwicy. 
b. Majętnej. Dekadenckiej. Ułomnej. Zrujnowanej. Którego rodzice żyli w se- 

paracji. 
c. Na deskorolce. O kulach. Ze sztuczną nogą. Z protczą zębową o bardzo 

długich kłach, na których się wspierał. Jedynie zwieszając się na gałęziach drzew. 

d. Jachcie. Mieście-ogrodzie. Sanatorium. Klinice swojego ojca. 
e. Jakiejkolwiek innej nawierzchni, takiej jednak, która sprawia, że to co po 

niej jedzie wydaje nieustanny hałas. 
f. Inni krewni do wyboru, w tym także przyrodni bracia i siostry, a także 

przybrani rodzice. Kochanek/ka jego matki (ojca, ciotki, babki, reżysera, narze- 

czonej). 
g. Urbanista. Pisarz. Przewodniczący Przyjaciół Ziemi. Makler bankowy (któ- 

remu się powiodło). Pisarz zaangażowany. 
h. Prenumerator „L Express”. Komunista. Profesor demokrata. Były przewod- 

niczący związków zawodowych. Przyjaciel Theodorakisa. Bernard Pivot. Jack 
Lang. Francois Lćotard. Kuzyn Marchais. Były działacz studencki. 

i. Zamierza się połączyć. Jest gwałtowny, ale okazuje się impotentem. Marzy 
o połączeniu (sekwencja oniryczna). Dokonuje defloracji za pomocą pompki 

rowerowej. 
j. Z babką. Z ciotką. Z ojcem. Z siostrą. Z, kuzynką. Z kuzynką w drugiej 

linii. Ze szwagierką. Z bratem. 
k. Od tyłu. Wprowadzając jej do pochwy pałkę dynamitu. Kolbą kukurydzy 

(co poprzedzone jest cytatem z Faulknera, poczynionym przypadkiem przez ar- 

chitekta radykała. Zob. punkty f. i i. 
g. Przez cunnilinctus. Bijąc ją gwałtownie. Zakładając kobiece ubranie. Prze- 

bierając się tak, że przypominał swojego ojca (babkę, ciotkę, matkę, brata, ku- 

zynkę). W przebraniu miłicjanta. W przebraniu marynarza. W plastikowej masce 

diabełka. Ubrany w mundur SS. Przebrany za radykała. Przebrany za Scorpio 
Rising. W garnitur z kolekcji Paco Rabane. W przebraniu duchownego. 

I. Polewa się benzyną. Połyka środki nasenne. Nie zabija się, ale śni o tym 
(sekwencja oniryczna). Zabija ją/jego. Wzywa S.O.S. Wysadza urząd pocztowy. 
Oddaje mocz na grób rodzinny. Pali fotografię przedstawiającą go jako dziecko, 

zanosząc się dzikim śmiechem. Śpiewa Normę. 
m. W chińskiego pokera. Pobawiwszy się ołowianymi żołnierzykami. Grając 

w wojnę. W durnia. W kanastę. W bezika. 
n. Z ciotką. Z babką. Z naiwną, małą siostrzyczką. Z samym sobą w lustrze. Ze 

zmarłą matką (sekwencja oniryczna). Z komiwojażerem. Ze starą guwernantką. 

Z Michelem Droit. Z jednym z braci Bellocchio (do wyboru). 

Zestaw tematyczny do Luchino Viscontiego 

Baronowa?4 hanzeatycka? lesbijka zdradza kochanka * robotnika z zakładów 
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Fiata d, denuncjując* go na policji, On umiera, a ona, skruszonah, SE azujć 

wielką fetę! orgiastycznąj w podziemiach OperyK z udziałem transwestytów! 
1 przyjmuje truciznę", 

a. Księżna. Córka faraona. Markiza. Akcjonariuszka Du Pont de Nemours. 

Artystka-muzyk z Europy Środkowej. 

b. Z Monaco. Sycylijka. Arystokratka pontyfikalna. De Gencvilliers. 
c. Kochanka. Męża. Syna, z którym utrzymuje stosunki kazirodcze. Siostrę, 

z którą utrzymuje stosunki kazirodcze. Kochanka córki, z którą utrzymuje sto- 
sunki kazirodcze i którą zdradza z tym kochankiem. Oberkommandanturweltan- 

schauunggotterdammerungfurera z SA z Górnego Śląska. Pieszczoszka swojego 
męża impotenta i rasisty. 

d. Rybaka na wyspach anglo-normandzkich. Montera. Szulera na statku rzecz- 

nym. River boat gamblera. Szalonego doktora z obozu koncentracyjnego. Ko- 
mendanta kawalerii lekkiej. Faraona. Koniuszego Radetzky'ego. Porucznika pa- 
na Clemenceau. Gondoliera. 

c. Dając mu fałszywe wskazówki co do trasy, jaką miał przebyć. Powierzając 
mu fałszywe sekretne zlecenie. Wyznaczając mu spotkanie na cmentarzu nocą 

w Wielki Piątek. Przebierając się za bohaterkę Rigoletta i zamykając go w wor- 
u. Otwierając pułapkę w zamku przodków w momencie, gdy on śpiewa Andrć 

Chenier, przebrany za Marlenę Dietrich. 

f. Śpiewa romancę z Aidy. Wypływa barką na połów w kierunku Malty i nie da- 
je znaku życia. Zostaje uderzona żelazną sztabą podczas strajku. Zostaje zgwał- 

cona przez szwadron ułanów na żołdzie księcia Homburgu. Łapie chorobę we- 
neryczną podczas stosunku seksualnego z Vaniną Vanini. Zostaje sprzedana jako 

niewolnica Wielkiemu Sułtanowi i odnaleziona przez Borgiów na pchlim targu 
służy córce faraona jako podnóżek przy wychodzeniu z łóżka, 

g. Bynajmniej nie skruszona i pełna szczęscia. Popadłszy w obłęd. Kąpiąc się 
w Deauville przy dźwięku bałałajek. 

h. Ceremonię pogrzebową. Obrzęd sataniczny. 7e Deum w akcie dziękczyn- 
nym. 

i. Mistyczne. Teatralne. Barokowe. Żałobne. Skatologiczne. Sadomasochi- 

styczne. 

j. Na Pere-Lachaise. W bunkrze Hitlera. W zamku w Szwarcwaldzie. W Grand 
Hotelu. 

k. Z udziałem zdeprawowanych dzieci. Z niemieckimi homoseksualistami. 

Z chórzystkami. Z lesbijkami przebranymi za żołnierzy Bourbonów. Z kardyna- 
łem Richelieu i Cromwellem. Z Jeanem-Louisem Barrault. Z Gustavem Mah- 
lerem. 

I. Asystuje w cyklu przedstawień Pierścienia Nibelungów. Gra piosenki lom- 

bardzkie na gitarze. W punkcie kulminacyjnym uroczystości rozbiera się zu- 
pełnie, pokazuje, że jest mężczyzną, potem pozbawia się męskości. Umiera na 

gruźlicę owijając się w gobeliny. Połyka płynny wosk i wchodzi do muzeum. Roz- 

rywa sobie gardło wiertarką wyrzucając z siebie mroczne proroctwa. Czeka na 
przypływ w Mont-Saint-Michel i topi się. 

tłumaczyła TERESA RUTKOWSKA 
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CZAS FAUSTA 

PIOTR KRAJEWSKI 
  

Idea multimedialności, uniwersalności narzędzia, umożliwiającego wielowy- 

miarowość opisu albo kreacji świata, nie jest oczywiście nowa, ale dopiero tech- 

nika cyfrowa wprowadziła rewolucyjną w skutkach jej realizację. Cyfrowe video 

i fotografika, grafika i animacja komputerowa, projektowanie architektoniczne 

i przemysłowe, wreszcie elektroniczna muzyka — istnieją już nie tylko jako no- 

we odrębne dziedziny. Wspólnota leżącego u ich podstaw kodu matematyczne- 

go umożliwiła bowiem kreowanie, bądź odkrywanie najrozmaitszych związków 

pomiędzy tymi formami twórczości, a także, co może jeszcze donioślejsze, po- 

między zazwyczaj osobno percypowanymi sferami kreowania przez nie świata. 

Wraz z rozwojem tych nowych dziedzin sztuki pojawiają się coraz liczniej 

i coraz ciekawszą spełniają rolę festiwale i rozmaite trudne do zaszufładkowania 

przedsięwzięcia odbiegające od utrwalonego podziału na dziedziny artystyczne, 

ba, nawet samo określenie „artystyczny” użyte w stosunku do nich, wydaje się 

nie zawsze znacząco określać ich specyfikę. Ars Electronika — Festiwal Sztuki, 

Technologii i Społeczeństwa, odbywający się od lat kilkunastu w Linzu w Austrii, 

jest takim „klasycznym”, ale nie jedynym europejskim przykładem, wielowymia- 

rowego i wielowątkowego wydarzenia. 

  
Animacja komputerowa: 

Karl Sims — „Primordial Dance” (1991, USA) 
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Jesienią 1992 odbyło się w Tuluzie Forum Artystyczne Świata Nauki i Tech- 

nologii. FA.U.S.T *92 — tak brzmi skrót nazwy francuskiej i zarazem symbo- 

licznie sformułowany główny temat tego wydarzenia. Filozofowie, wynalazcy, 

artyści, krytycy i entuzjaści, specjaliści konkretnych profesji, a także tych dzie- 

dzin, które nie mają jeszcze swej utrwalonej nazwy — wszyscy oni dyskutowali 

o problemach sztuki, technologii i społeczeństwa. A że współczesność wprowa- 

dziła tu niezłe zamieszanie, więc zakres tematów był właściwie nieograniczony. 

Kilkadziesiąt wykładów, debat, seminariów i otwartych dyskusji miało posłużyć 

intelektualnej ocenie tego swoistego splotu zagadnień technicznych, artystycz- 

nych i kulturowych, jaki komputeryzacja i elektronika wprowadziły w dziedzinę 

najszerzej rozumianej komunikacji. Zastanawiano się nad zmianami w kulturze 

spowodowanymi pojawieniem się nowych mediów w dziedzinie obrazu, muzyki 

1 dźwięku, języka, wreszcie teatru i sztuk przedstawiających. Wygląda na to, że 

rozpoczął się szybki proces zmiany nośników kultury. 

Niedawno pojawiły się multimedialne kompakt dyski, od zwyczajnej płyty 

kompaktowej, od której zewnętrznie się nie różnią, odbiegające tym, iż prócz 

zapisu dźwięku zawierają grafikę, teksty pisane i krótkie sekwencje animowane. 

Słuchając wydanej w ten sposób ZX Symfonii Beethovena możemy jednocześ- 

nie oglądać na monitorze komputera zapis nutowy, czytać notatkę biograficzną 

czy muzykologiczne eksplikacje, oglądać portret kompozytora albo rysunki in- 

strumentów. Możemy też zgłębiać tajniki orkiestracji wysłuchując partii utworu 

rozbitych na różne grupy instrumentów, albo odgrywanych w uproszczeniu przez 

syntetyzator. Na płytach multimedialnych wydaje się również książki. Na ory- 

ginalną „literacką” twórczość przeznaczoną dla multimediów przyjdzie jeszcze 

poczekać. Dziś wydawane w ten sposób książki to głównie wersje wielkich en- 

cyklopedii i atlasów geograficznych. 

KSIĄŻKA A LITERATURA — czy książka to rzeczywiście niezastąpiony 

wehikuł bez którego zatraci się wiedza i duchowe doświadczenie ludzkości? 

Początek 1 koniec, a między oprawkami zadrukowany papierowy środek. Czy 

pisany dziś Ulisses byłby tekstem w literackim znaczeniu, czy dziś twórca o tem- 

peramencie Joyce'a wybrałby Księgę czy raczej multimedialny kompakt i jeszcze 

dopisałby specjalny program, który tak „zwariowałby” odtwarzacz, że odczyty- 

wany i wyświetlany tekst obraz-dźwięk nie miałby nigdy początku ani końca? 

Czy Cortazar sam nie wprowadziłby zmiennej losowej zamiast namawiać czy- 

telnika do skakania po rozdziałach Gry w klasy? A tworzony dziś Mannowski 

dialog Settembriniego z Naphtą — może byłby podobny do realizacji The Infini- 

te Talk Wojciecha Bruszewskiego, gdzie komputer prowadzi sam z sobą głosami 

kobiety i mężczyzny nieskończony dyskurs oparty na cytatach z literatury filozo- 

ficznej. Od roku 1988 ich rozmowę nieprzerwanie emituje w świat radiostacja 

zamontowana na dachu berlińskiej RUINE DER KUNSTE. 

Jaka jest dzisiaj rola artysty, jeśli np. w dziedzinie grafiki komputerowej „ty- 

powo” artystyczna swobodna kreacja form plastycznych wydaje się zazwyczaj 

infantylna i pusta, w porównaniu z obrazami przekazywanymi dzięki zastosowa- 

niu endotechnologi — podpatrującej świat od środka, na przykład 

z perspektywy wnętrza zwykłej komórki. Albo jesli diagnozowanie za pomocą 
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tomografu i komutera graficznego jest właściwie tworzeniem filmu animowa- 

nego o podróży w głąb nieznanych światów. Nota bene z tej perspektywy świat 

przypomina abstrakcję liryczną w stylu Kandinsky'ego. 

Ciekawym przykładem połączenia naukowej inspiracji z artystyczną kreacją 

są prace Amerykanina Karla Simsa. Jego Panspermia, film o rozsiewaniu się Ży- 

cia w kosmosie, używa programu komputerowego pozwalającego określić kształt 

i inne parametry rośliny na podstawie cech ziarna. Natomiast Primordial Dance 

wykorzystuje program, który wizualizuje rozwój komórek tworzących żywy or- 

ganizm. Czym jest właściwie sztuka, jeśli powstające obrazy są wynikiem piękna 

matematycznej teorii przełożonej na komputerowy software, a tak się dzieje np. 

w wypadku geometrii fraktalnej opartej na teorii Mandelbrota. I kto tu jest 

prawdziwym kreatorem? 

Nauki przyrodnicze i społeczne, spekulacja matematyczna i metafizyka w sze- 

rokim wyborze; praktyka i fantazja, sztuka i wynalazki techniczne mieszają się 

ciągle, tworząc rodzaj współczesnej alchemii. Szczegółowe problemy 

techniczne egzystują tu wespół z odwiecznymi pytaniami o sens sztuki, oraz 

prawdę poznania i przedstawiania świata. Charakterystyczne dla tradycji alche- 

micznej połączenie wiedzy i szarlatanerii, geniuszu, mistycyzmu, sceniczności, 

odradza się na gruncie współczesnej komunikacji, także i refleksji o niej. 

Wszelkie te spekulacje wspiera coraz bardziej kreatywna i zwariowana tech- 

nika. W Tuluzie EA.U.S.T. przynajmniej jedną nogą stoi twardo na ziemi — to- 

warzyszą mu bowiem organizowane już po raz czwarty Targi Kreatywnej Tech- 

nologii gromadzące zarówno unikalne wynalazki wizjonerów, jak i systemy, któ- 

re znalazły już swe codzienne zastosowanie. Obecne były małe firmy 1 wielkie 

koncerny, wystawiano zarówno rzeczy wspaniale niepraktyczne, jak i o zaskaku- 

jąco konkretnych, choć fantazyjnych zastosowaniach, np. systemy kamer video 

pływających wewnątrz rurociągów i pilnujących od środka ich funkcjonowania. 

Sama obecność dużych koncernów, liderów nowoczesnych technologii, świadczy 

o randze zagadnienia kreatywnej technologii. Nic w tym dziwnego, gdyż rozwój 

techniki komputerowej zawdzięcza jej szczególnie wiele. Prognozuje się. ze rola 

niekonwencjonalnych pomysłów w rozwoju współczesnych technologii sianie się 

wręcz dominująca. Widząc zalety pojawienia się w biznesie kontrowersyjnych 

i niestandardowych postaci, duże koncerny sponsorują program badań doty- 

czących stworzenia najlepszych warunków współpracy twórczych osobowości ze 

zdyscyplinowanymi zespołami. 

Kim jest dziś sam Doktor FAUST — symbol niespokojnej i twórczej osobo- 

wości — artystą, wynalazcą, czy specjalistą od reklamy? Bardziej szarlatanem 

i fantastą czy myślicielem? Czy odrzucając tradycje poświęca kulturę wysoką dla 

popularnej. Czy jego pomysły służyć będą ludzkości, czy są zwiastunem tech- 

nokratycznej dyktatury, czy jego wynalazki otwierają nowe horyzonty czy tylko 

infantylizują duchowe oblicze ludzkości. Pomagają poznawać świat czy tylko na- 

rzucają wciąż nowe klisze masowej wyobraźni. 

Tę nową sytuację obrazuje grupa hipisujących artystów (?), maniaków kom- 

puterowych (?), disc jockey'ów (?), która swe doświadczenia w kształtowaniu 

obrazu dźwiękiem, rozpoczęła w jednej z awangardowych londyńskich dysko- 
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tek. Dźwięk tworzył kolorowe obrazy wyświetlane przez urządzenia projekcyjne, 

skojarzone z odpowiedznio zaprogramowanym komputerem. 

Wymyślony przez nich program komputerowy okazał się jednak czymś wię- 

cej, niż narzędziem do rytmicznej produkcji kolorowych plam, wpadli bowiem 

na trop pewnych strukturalnych zależności, które najogólniej mówiąc pozwalają 

uchwycić pojęcie stylu w architekturze. Dalsze doskonalenie programu i zasto- 

sowanie chipów skonstruowanych oryginalnie dla virtual reality, dało możliwość 

projektowania form, wręcz nowych stylów architektonicznych, w oparciu o har- 

monię muzyczną. Rezultaty są na tyle obiecujące, że program ten stał się wielkim 

finansowym sukcesem, a to może oznaczać, że rewolucja w architekturze będzie 

dziełem muzyka, pociągającego jointa i nastąpi podczas jam session w piwnicy 

u Auerbacha. 

Niegdyś kino przeszło drogę od jarmarcznej rozrywki do sztuki, wpływając 

przy okazji na kulturową percepcję świata. Dzisiaj znamiona przemian w stronę 

„kultury elektronicznej” niekoniecznie muszą być postrzegane jako wartościowe. 

Jak zawsze, tak i teraz nowości budzą fascynację jednych i niesmak innych. Ale 

zastanówmy się czy mnich przywykły jedynie do ilustrowanych, kaligrafowanych 

na pergaminie ksiąg, nie pomyślał sobie, oglądając pierwsze druki Gutenberga, 

że ta tandeta się chyba nie przyjmie. 

PIOTR KRAJEWSKI 
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FILM I VIDEO W TEATRZE 

___ JOANNA KRAKOWSKA-NAROŹNIAK   

W ciągu ostatnich kilkudziesięciu lat chętnie wprowadzano do teatru nowe, 

nietypowe środki wyrazu. Są wśród nich techniki filmowe, zarówno w dosłow- 

nym tego słowa znaczeniu tzn. ekran i obraz filmowy, jak i znaczące struktury 

i techniki narracyjne charakterystyczne dla sztuki filmowej. Dotyczyć to może 

tradycyjnego teatru narracyjnego, czy też klasycznej już dziś awangardy, ale też 

zupełnie nowych gatunków widowiska, takich jak video performance. 

Ogólnie rzecz biorąc, różnice między teatrem i filmem pojawiają się nie tylko 

w sposobach budowania znaczeń, ale we wzajemnych zależnościach, organizacji 

i hierarchii narzuconej systemom znakowym filmu i przedstawienia przez sposób 

prezentowania i opowiadania historii, tj. przez praktyki dyskursywne. Innymi 

słowy różnice między teatrem i filmem pojawiają się zasadniczo na płaszczyźnie 

narracji, nie zaś semiotyki. A w każdym razie różnice semiotyczne są tutaj na 

ogół wtórne, bo kształtowane właśnie przez dyskurs. 

Stąd też obecność filmu w teatrze przyjmuje najczęściej postać wprowadzania 

technik narracyjnych, montażu filmowego, zabiegów stylistycznych i filmowej 

interpunkcji. 

Funkcję strukturalną w teatrze, jako jeden z wielu kodów, film pełnił we 

wczesnych latach dwudziestych. Stał się wówczas tym elementem widowiska, 

który wniósł do niego dosłowność, dokumentalny realizm, podkreślał jednoczes- 

ność wypowiedzi scenicznej. Obraz filmowy pojawił się tam, gdzie bezpośred- 

nim referentem widowiska teatralnego miał być świat rzeczywisty, a wszelkie 

teatralne środki wyrazu miały kształtować wiedzę o tym świecie, a nie o świe- 

cie przedstawionym w spektaklu. Nie na darmo Piscator wprowadzając na scenę 

ckrany filmowe napisze jednocześnie: „Zwróciłem się w stronę agitacji środkami 

scenicznymi” !. Prócz rozmaitych funkcji dydaktycznych, zdjęcia dokumentalne 

określały kontekst wypowiedzi scenicznej, a tym samym ograniczały możliwy 

horyzont interpretacyjny. Silnie oddziałując na emocje widzów (m.in. poprzez 

element zaskoczenia w przerzucaniu się od scen granych do obrazu dokumen- 

talnego), wprowadzenie filmu dokumentalnego i archiwalnego stanowiło for- 

mę swoistego przekraczania „obramowania teatralnego” zdefiniowanego przez 

Goffmana* jako zbiór konwencji pozwalających na odbiór widowiska teatralne- 

go jako fikcyjnej rzeczywistości. W ten sposób wyróżnikiem teatru politycznego 

stało się traktowanie przez widzów i twórców świata możliwego przedstawie- 

nia jako części świata realnego. Taki zabieg zastosował zresztą jeszcze wcześniej 

Meyerhold, który teatrowi agitacyjnemu nadawał charakter wiecu politycznego, 

ale obraz filmowy wprowadzał tylko w postaci sloganów agitacyjnych rzucanych 

bezpośrednio na wkomponowany w dekoracje ekran. Słusznie wnioskował, że 
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dynamizm i techniczne nowatorstwo tego pomysłu przyciąga uwagę i wysuwa 

hasła na pierwszy plan, podnosząc zarazem ich skuteczność propagandową. 

Niemniej jednak u Meyerholda ważniejsza wydaje się być teatralna adapta- 

cja technik filmowych, którą określał jako kinofikację teatru, a która dotyczy 

bezpośrednich narracji, a więc konstrukcji akcji i jej montażu. Realizując Łas 

Ostrowskiego (1924), Meyerhold podzielił przedstawienie nie na akty, lecz na 

epizody, te zaś na krótkie sekwencje zestawiając różnorodne, niekoniecznie po- 

wiązane ze sobą zdarzenia. Konsekwencją tak prowadzonej narracji musiała być 

degradacja tekstu dramatu, a więc odmienna niż w teatrze tradycyjnym hierar- 

chia znaków scenicznych. Paradoksalnie więc technika rodem z kinematografu 

dopomogła autonomii teatru rozumianej jako synteza równoprawnych systemów 

znakowych. 

Wprowadzenie filmu jako elementu dekoracji czy też scenografia inspirowana 

kinem spełniały na ogół również bezpośrednią funkcję narracyjną, pozwalając 

przy pomocy aparatu projekcyjnego albo odpowiedniego operowania światłem 

przeobrażać miejsce akcji czy zaznaczać retrospekcje. Nie można też nie wspom- 

nieć o specyficznym typie aktorstwa filmowego, który nie pozostał bez wpływu 

na teatralne, aktorskie środki wyrazu. Takie zbliżenie technik aktorskich nastą- 

piło na przykład wraz z powstawaniem po II wojnie „kieszonkowych teatrzyków” 

w prywatnych mieszkaniach, gdzie aktor w bezpośrednim kontakcie z widzem 

grał jakby „na zbliżeniu”. Skutkiem tego stać się musiało zaburzenie tradycyjnej 

hierarchii znaków aktorskich, ich ilościowe i jakościowe ograniczenie. 

Można by dorzucić tu jeszcze kilka przykładów tricków czy też innych elemen- 

tów charakterystycznych dla filmu, a pojawiających się w spektaklach rozmaitych 

twórców. Skrajnie zwolniony ruch aktorów w spektaklach Boba Wilsona, „stop 

klatki”, a także wielokrotne cofanie i powtarzanie całych sekwencji w przedsta- 

wieniu Tadeusza Kantora. U Wilsona stanowi to rewizję tradycyjnego postrzega- 

nia relacji przestrzennych, a zarazem swoisty efekt obcości, u Kantora, w teatrze 

pamięci, ma także znaczenie figuratywne. 

Emigrantów Mrożka w reżyserii Andrzeja Wajdy oglądaliśmy na scenie w czar- 

nej kinowej ramie za cienkim tiulem odgradzającym aktorów od widzów. Ten 

szczególny chwyt podnosił „gęstość” znaków poprzez złudzenie kadrowania rze- 

czywistości scenicznej. 

Z tych wyrywkowych, lecz dość różnorodnych przykładów przenikania filmo- 

wych środków wyrazu do teatru widać wyraźnie ich różnorodne funkcje: seman- 

tyczne, strukturalne, narracyjne. Bezpośredni obraz filmowy wskazywać może na 

tożsamość świata możliwego spektaklu ze światem rzeczywistym, ograniczając 

tym samym poważnie zakres możliwości interpretacyjnych i przełamując kon- 

wencje fikcji teatralnej. Film wprowadza do teatru nowe, a tym samym skutecz- 

niejsze środki, które służą ukierunkowywaniu uwagi widza, wysuwaniu na pierw- 

szy plan określonych elementów przedstawienia, płynnemu przemieszczaniu się 

w czasie i w przestrzeni. Bywa używany jako forma aktualizacji, efektu obcości, 

eliminuje prymat języka w dyskursie teatralnym. A co najważniejsze, dopomaga 

zerwaniu z tradycyjną teatralnością jako koturnem, sztucznością, nadekspresją. 

Wkroczenie do teatru techniki filmowej w postaci aparatury video przynosi 

wszakże całkiem odmienne efekty, nie tylko ze względu na różnice techniczne 
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między filmem i video czy też dlatego, że rodowód zjawisk opisywanych wyżej 

sięga lat dwudziestych i dotyczy zupełnie innego modelu teatru. Na przykładzie 

spektaklu Aktorka prezentowanego w trzech kolejnych wersjach (1985—88—90)3 

przez Jolantę Lothe i Piotra Lachmana można zobaczyć jak analityczny i de- 

konstrukcyjny obraz video wyparł syntetyczny i konstruktywny wkład filmu do 

sztuki teatralnej. 

Klucze do zrozumienia tego zjawiska są dwa: postmodernistyczna słabość do 

kultury masowej i filozofia Jacques'a Derridy, który swą książką De la gram- 

matologie * już w 1967 r. zapoczątkował wciąż chyba najbardziej radykalny nurt 

myśli poststrukturalistycznej. 

W teatrze Lothe i Lachmana na równych prawach współistnieją: aktorka 

i odtwarzane z kilku magnetowidów sekwencje będące albo rodzajem ruchomej 

scenografii, albo domniemaną projekcją świadomości aktorki, albo też powięk- 

szonymi fragmentami twarzy, ciała, sceny przekazywanymi za pomocą pracującej 

cały czas kamery video. Oparcie seansów na tekstach Helmuta Kajzara i zde- 

rzenie ich z technicznie doskonałą sieczką obrazu telewizyjnego ilustruje klęskę 

i degradację rozmaitych symboli, archetypów i mitów kultury, które utraciły swe 

umocowanie w otaczającym nas świecie. Kajzar i Lachman opowiadają o aktor- 

ce, która nie może odnaleźć własnej tożsamości. Filozof Derrida twierdzi, że 

jest to rzeczywiście zupełnie niemożliwe. 

Jacques Derrida i stworzony przez niego dekonstrukcjonizm kwestionuje ist- 

nienie obiektywnych prawd i zewnętrznych stałych. Podważa istnienie stałego 

znaczenia w języku, a więc również w tekście, a zatem pozbawia nasz język re- 

ferentów — jednoznacznych odniesień. Neguje możliwość dotarcia do Prawdy 

i Absolutu. 

W spektaklu aktorka pozbawiona jest własnej tożsamości, jej gest jest pusty, 

symbole, ku którym się zwraca nie mają odniesień w rzeczywistości. 

Jacques Derrida mówiąc o języku wprowadził dwa pojęcia: differance i disse- 

mination>5. Żaden element języka choć odróżnia się od innych, sam w sobie nic 

nie znaczy. Znaczy o tyle o ile wchodzi w związki w innymi elementami i od- 

syłając tym samym do wciąż nowych znaczeń, pozwala na nieograniczone ich 

tworzenie, na nieskończoną semiozę. Na tym polega differance, która prowadzi 

wprost do rozproszenia sensów, chaosu, zagubienia czyli do dysseminacji. Video- 

-performance jest klinicznym przypadkiem dysseminacji. Sytuacje i pozy, słowa 

i gesty zderzają się z obrazem telewizyjnym, poszczególne elementy układają 

się na moment w nietrwałą mozaikę i zmieniają jak w kalejdoskopie, przyciąga- 

jąc wciąż nowy obraz, nową twarz z ekranu, nowy dźwięk. Właśnie zastosowanie 

techniki video umożliwia pokazanie tej tymczasowości, tego nieustannego ruchu 

sygnifikatów. 

Wreszcie trzecia, po braku oparcia w referencie i rozproszeniu wiecznie 

umykających znaczeń przesłanka filozofii Derridy, tym razem metodologiczna. 

Jacques Derrida nalega, by poddać tekst dekonstrukcji, to znaczy pokazać jego 

wewnętrzne sprzeczności, pokazać w jaki sposób on sam sobie zaprzecza, sam 

siebie podważa, kwestionuje własne twierdzenia. 

Video-performance Lothe i Lachmana nie zajmuje się niczym innym. Wi- 

dząc przed sobą aktorkę żywą, spostrzegamy jednocześnie na ekranie powięk- 
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szony fragment jej twarzy, wyodrębniony gest, pozę. Widz konfrontuje natych- 

miast plan żywy z tym, co dzieje się z obrazem utrwalonym na taśmie. Pra- 

cująca nieprzerwanie kamera staje się mimowolnym narzędziem dekonstrukcji: 

podważając autentyczność póz, negując sens teatralnej konwencji, kwestionu- 

jąc zdolność widza do postrzegania rzeczywistości scenicznej. U Piscatora obraz 

filmowy upraszczał komunikację, skracał drogę od znaczącego do znaczonego; 

video performance przebycie tej drogi uniemożliwia. 

Słabość do kultury masowej, a ściślej do telewizyjnej techniki, zabawa na- 

leżącymi do przeszłości symbolami, przede wszystkim charakterystyczna auten- 

tyczność tego teatru umieszcza go w estetyce postmodernistycznej. Video-per- 

formance odkrywa swoje potencjalne możliwości, celebruje własne techniczne 

sztuczki, jest autoreferencjalny i autoteliczny. Ale też nie ma innego wyboru, 

gdyż w myśl filozofii Derridy nic poza tekstem nie istnieje. Dlatego niezbędne 

są kamery. Albo lustra. 

  
E. Piscator, Teatr polityczny, WALE, 1983, Warszawa, s. 71. 

E. Gotfman, Frame Analysis, Harvard University Press, Cambridge Mass, 1974, s. 124—125. 

1985 — Mała Ścena Teatru Powszechnego. 

J. Derrida, De la grammatologie, Minuit, Paris 1967, wyd. angielskie: Of Grammatology, 
Baltimore: John Hopkins University Press, 1976. 

5 J. Derrida, Writing and Differance, trans. Alan Bass, Rootledge and Kegan, London 1978. 

J. Derrida, Marges de la philosophie, Minuit, Paris 1972. 
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FELIX 91 

USŁYSZCIE MÓJ KRZYK 

Ryszard Siwiec, dokonując 8 września 1968 roku aktu samospalenia na 

warszawskim stadionie, w obecności stutysięcznej widowni i najwyższych 

władz PRL liczył, że jego ofiara poruszy sumienia współrodaków. 

Tymczasem mechanizmy zrodzone przez system sprawiły, że protest 

został niemal nie zauważony i nie utrwalił się w świadomości narodowej. 

Po 30 latach wydarzenie to i jego sens przywrócił pamięci ludzkiej 

Maciej J. Drygas, realizując film dokumentalny Usłyszcie mój krzyk oraz 

słuchowisko radiowe Testament. Środki filmowe stały się narzędziem 

rekonstruowania pamięci, a reżyser przystępował do pracy bez 

nastawienia ideologicznego, kierowała nim jedynie pasja odkrywania 

prawdy. Posłużenie się dwoma mediami (film, radio) nie oznaczało 

przetłumaczenia jednego utworu (filmu) na język innego medium 

(radiowego). Każdy z tych utworów odkrywał inny obszar prawdy. Maciej 

Drygas otrzymał wiele nagród w kraju i za granicą (m.in. FELIX 91 dla 

filmu i PRIX ITALIA "92 dla słuchowiska). Był to największy sukces 

międzynarodowy polskiego artysty filmowego w ciągu ostatnich kilku lat. 
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amięć jest wielkim ciężarem, ale nie mogę się od niej 

Je wyzwolić i wiek XX przebywa we mnie ze wszystkimi 

obrazami zbiorowych szaleństw i masowych zbrodni. (...) 
Rzeczywistość była wyzwaniem dla nas, zwłaszcza 

w naszej części Europy. I teraz, tuż przed końcem dru- 
giego milenium, ciągle siebie zapytuję, ile z tego, co się 

zdarzyło, znalazło się w naszych książkach. Niestety, nie- 

szczęścia dotykające ludzi, ich cierpienia, ich daremne 

nadzieje, ich śmierci, jeżeli są pomnożone przez liczbę, 

_ która wygląda przerażająco nawet w statystykach, skła- 

dają się na zjawisko tak ogromne, że nie może sobie 

  
  

poradzić z nim żadna literatura, a tym mniej teoria li- 
teratury. Co więcej, dzisiejszy rozwój wiedzy o literaturze 

zdaje się iŚĆ w parze z osłabieniem energii twórczej i oto 

spostrzegamy, że środki artystyczne do naszej dyspozy- 

cji wyczerpują się jeden po drugim, że zawodzą kolejne 

przepisy na realizm i że, oglądając się wstecz na nasze 

stulecie, stoimy wobec rzeczywistości nienazwanej, tak że 

młode pokolenia już nie dowiedzą się, jak to naprawdę 
było. 

CZESŁAW MIŁOSZ 

fragment przemówienia 

z okazji przyznania poecie doktoratu honoris causa Uniwersytetu Rzymskiego, 

18 XI 1992 r., druk za: „Gazeta Wyborcza”, 27 XI 1992 r. 
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MYŚMY TEJ ŚMIERCI 

NIE PRZEMYŚLELI 
KS. JÓZEF TISCHNER   

Analiza śmierci Siwca musi uwzględnić pewien kontekst, który zaistniał już 

o wiele wcześniej. Gdzieś od 65-66 roku dochodziły do nas wiadomości o sa- 

mospaleniach mnichów buddyjskich. Wiadomości te budziły w Polsce mieszane 

uczucia. Najpierw były to uczucia niezrozumienia, potem jakiegoś tragicznego 

współczucia. W 1966 roku „Tygodnik Powszechny” zamieścił rodzaj wyjaśnienia: 

Dlaczego się palą. 

Pisze mnich buddyjski Nhat Han w liście do Martina Lutera Kinga: Wietnam- 

ski mnich, kiedy dokonuje samospalenia wyraża z całą mocą i zdecydowaniem na 

jakie go tylko stać, że potrafi znieść największe nawet cierpienie, ażeby za tę cenę 

uchronić swój naród od zła. Celem spalenia jest chęć wyrażenia swojej nieugiętości 

i woli, nie jest tu celem Śmierć. W naszej nieszczęśliwej ojczyźnie rozpaczliwie sta- 

ramy się błagać, nie zabijajcie człowieka, nawet w imię człowieczeństwa. Błagam: 

zabijcie prawdziwego nieprzyjaciela człowieka, nieprzyjaciela, który jest obecny wszę- 

dzie, a tkwi w głębi naszych umysłów i serc. 

Tak wyglądał sens samospaleń w przypadku mnichów buddyjskich. Było w tym 

jakieś świadectwo, jakiś protest, protest przeciwko wojnie, przeciwko zabijaniu, 

przeciwko zniewalaniu, a z drugiej strony było świadectwo niezwykłego hero- 

izmu, które wyrażało się samospaleniem. 

Jeśli to wszystko przenieść na nasz obszar kulturowy natrafiamy na dość 

istotne przeszkody jeśli chodzi o zrozumienie. W naszym obszarze religijnym 

1 kulturowym rozumiemy doskonale męczeństwo, np. męczeństwo ojca Kolbe- 

go, jako odebranie życia przez kogoś drugiego. Ojciec Kolbe godzi się na śmierć 

za bliźniego, ale sam sobie tej śmierci nie zadaje, śmierć przychodzi do niego 

z zewnątrz. Otóż w naszej tradycji heroicznej, w tradycji wielkich bohaterów 

narodowych czy religijnych, mieliśmy bardzo często do czynienia z przypadkiem 

poświęcenia aż do śmierci... Natomiast nie ma w naszej tradycji śmierci typu sa- 

mospaleń mnicha buddyjskiego. I dlatego nie należy się dziwić, że u przeciętnych 

obserwatorów tego typu akt nie znajduje zrozumienia. 

Etyka chrześcijańska może patrzeć na akt samobójcy okiem tolerancyjnym 

wtedy, kiedy coś już się stało, ale nie można znaleźć w niej pozytywnego umoty- 

wowania tego rodzaju aktów heroicznego świadectwa. Śmierć księdza Popiełusz- 

ki od razu stała się własnością Kościoła. Tragizm śmierci Siwca polega m.in. na 

tym, że ta śmierć także dla Kościoła nie mogła być wzorcem heroicznej posta- 

wy. Kościół czy teologowie nie przeczyli, że jest w tym jakiś wielki heroizm, ale 
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nie mogli dawać tego heroizmu jako wzorca do naśladowania innym. Ta śmierć 

z góry skazana była na to, żeby pozostać anonimowa, żeby pozostać niezrozu- 

miała. Nawet ludzie dobrej woli nie bardzo umieli przedrzeć się do istoty sprawy. 

Woleli zatrzymać się w połowie drogi mówiąc — niezrównoważony psychicznie, 

a może pijak; gdyż człowiek normalny wziąłby granat i uderzył w trybunę. 

Myślę, że nawet dzisiaj myśmy do końca tej śmierci nie przemyśleli. 

Warto by zapytać, jak on sobie w sumieniu ten czyn usprawiedliwił. Bo popeł- 

nił ten czyn nie wyrzekając się wiary. Mamy więc dwa problemy. Z jednej strony 

jest jego problem osobisty: jak on swój czyn wywiódł ze swojej wiary? Z drugiej 

strony jest problem społeczny: dlaczego inni o tym zdarzeniu milczeli? Mamy 

przyczynek do systemu totalitarnego, do jego historii. Myślę, że gdyby to się 

stało kilka lat później, byłoby inaczej. 

Kościół jest przeciwny samobójstwom. Uważa, że życie jest darem Boga. Bóg 

dał i Bóg jedynie może je odebrać. Ale Kościół rozumie trudne sytuacje ludzi 

i wtedy ocena tych ludzi jest zupełnie inna. A więc np. ktoś bardzo cierpi fi- 

zycznie, nie może znieść tego cierpienia i zadaje sobie śmierć, żeby więcej nie 

cierpieć. Ale może istnieć także trudna sytuacja w sensie moralnym. Ktoś nie 

może znieść widoku zła, chce protestować przeciwko temu i podejmuje taką wła- 

Śnie formę protestu. Wtedy trzeba powiedzieć, że jest to niewątpliwie święty, ale 

Święty nieco innej religii. 

Kościół wchodzi w dialog z innymi religiami, a wchodząc w dialog z innymi 

religiami akceptuje również w pewnym sensie ich świętości. Nie chciałbym mó- 

wić, że Siwiec przez sam akt samospalenia przeszedł z jednej religii do innej. 

Po prostu usiłował przenieść świętość jednej religii w łono świętości drugiej re- 

ligii. Do tej drugiej religii, do chrześcijaństwa chciał on zaszczepić nową wizję 

heroizmu. Kościół akceptuje to na zasadzie, że w imię ducha ekumenicznego 

akceptuje także świętości innej religii. Sokrates też był w pewnym sensie Świętym 

innej religii. Nie był przecież chrześcijaninem, sam sobie zadał śmierć na mocy 

wyroku sądowego, o którym był przekonany, że jest niesłuszny. I został uznany 

przez Kościół za moralny wzór godny naśladowania. Jeśli idzie o Siwca, Kościół 

nigdy nie powie, że on jest godny naśladowania. Kościół rozróżnia rzeczy godne 

podziwu i rzeczy godne naśladowania. 

Wedle doktryny teologicznej, która obowiązuje nas na spowiedzi, nie mógł- 

bym mu dać rozgrzeszenia. Musiałbym go powstrzymywać wszelkimi dostępnymi 

sposobami. Ale z drugiej strony trzeba wiedzieć, że Kościół szanuje sumienie 

człowieka. Sumienie jest dla człowieka ostateczną instancją moralną. Musiałbym 

mu powiedzieć: ja ci nie daję rozgrzeszenia, tyś tego nie powinien robić, ale ty 

masz swoje sumienie. Głos sumienia jest wołaniem, które jest zobowiązujące dla 

człowieka. Czyli stanąłbym w pewnym momencie bezradny ze wszystkimi moimi 

argumentami wobec faktu sumienia tego człowieka. W 68 roku on mógł być 

bardzo samotny. 

Trzeba powiedzieć, że my, ludzie, uciekamy od śmierci. Nie tylko od śmierci 

tego typu, ale uciekamy od wypadków, uciekamy od widoku szpitali. Normal- 

ny stan człowieka w życiu codziennym to jest uciekanie od śmierci. Zwłaszcza 

od śmierci, która narzuca obowiązek. A obowiązek narzucany przez Siwca był 
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strasznie ciężki. Chociaż, patrząc z punktu dzisiejszego dnia, może nie taki cięż- 

ki. Bo wystarczyło napisać, powiedzieć, opublikować. Czyli, jak to powiedziano 

w Ewangelii, na dachach opowiadajcie. Wyjdźcie na dach i krzyczcie o tym co 

się dzieje. Jak to powiadano w innym miejscu: jeżeli wy wołać nie będziecie, 

kamienie wołać będą. 

W eseju Praca nad nadzieją bliźniego pisałem: Współczesny heroizm pozachrześ- 

cijański nosi na sobie piętno jakiejś goryczy. Zrodzeni z niego bohaterowie są sa- 

motni (...). Gdy umierają, umierają przeżywając podwójną gorycz: raz z powodu 

śmierci, raz z powodu człowieka. Ich poświęcenie jest wprawdzie za ludzi i dla ludzi, 

ale zupełnie bez ludzi. Ich gorycz to dodatkowe oskarżenie czasów „niegodnych do 

przyjęcia swoich świętych”. 
Na czym polegał dramat tamtych czasów? Wydawało się, że nie ma miejsca 

na wolność, na wolną decyzję. Że przestrzeń wolności, tak potrzebna każdemu 

człowiekowi, została zaanektowana przez totalitarną władzę. Tymczasem w wy- 

padku Siwca mieliśmy do czynienia z aktem wcelnym. Może nawet podwójnie 

wolnym. Wolnym od totalitaryzmu i wolnym od przeciętnych poglądów religii 

chrześcijańskiej. A więc jakby na tym stadionie płonęła wolność. Ale nie płonęła 

w sensie zniszczenia, tylko w sensie świaiła. Zapaliło się jakieś ogromne światło 

wolności. To był w istocie rzeczy człowiek wolny od ziemskich uwarunkowań 

i ta wolność była ciosem w totalitaryzm. To potem nadeszły czasy walki z to- 

talitaryzmem bez używanie przemocy. Ale dzisiaj trzeba byłoby do tradycji tej 

walki włączyć nazwisko słyszarda Siwca. Walczył bez użycia przemocy i zapalił 

na stadionie ogień wolności. Nie był to płomień zniszczenia, ale był to płomień 

wolności. I trzeba tę postać przyswoić tradycji polskiego heroizmu, obok takich 

wielkich ludzi jak Kościuszko, książę Józef Poniatowski, bohaterowie Warszawy, 

Ojciec Kolbe i on. Może nawet nie po to, by się na nim wzorować, ale po to żeby 

lepiej zrozumieć tajemnicę człowieka. Żeby móc ufać człowiekowi, bo w gruncie 

rzeczy to co zrobił jest wielkim argumentem za naszą wiarą w człowieka. I w tym 

sensie trzeba tę postać przyswoić tradycji polskiego heroizmu. 

(Wypowiedź nagrana przez Macieja Drygasa podczas dokumentacji) 

  
l W: Świat ludzkiej nadziei, Kraków 1975, s. 100 
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FELIX 91 

USŁYSZCIE MÓJ KRZYK 
(LISTA MONTAŻOWA) 

MACIEJ DRYGAS   

  
Ryszard Siwiec 

1. Przemyśl. Wysoki, szary mur przedziela połowę kadru. Ponad nim unosi się 

słup dymu. Z oddalonego budynku wychyla się dwóch policjantów z naręczami 

dokumentów. Funkcjonariusze zbiegają pospiesznie po schodach i znikają za 

murem. Do nieba bucha jeszcze bardziej gęsty dym. 

2. Kamera długo wpatruje się w stos tlących się dokumentów. 

3. Tłum ludzi idących na kamerę. Ich sylwetki, filmowane długim obiekty- 

wem, kołyszą się na boki niczym marionetki. 

4. Przez uchylone okno widać wnętrze mieszkania. Na półce z książkami stoi 
duża fotografia Ryszarda Siwca. Kamera powoli oddala się od zdjęcia i po chwili, 

unosząc się na kranie, panoramuje pe' szarej ścianie budynku. Towarzysząca 

od początku filmu, przenikliwa muzyka, nagle milknie. Na ciszy pojawia się 
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wkopiowany odręcznym pismem tytuł: Usłyszcie mój krzyk. 

5-8. Wykopiowania z materiałów archiwalnych. Warszawa: rok 1968. Cen- 
tralne dożynki na Stadionie Dziesięciolecia. Korowód młodzieży w ludowych 

strojach przemierza płytę stadionu. Roześmiane dziewczęta wymachują bukie- 

tami sztucznych kwiatów. Inne wznoszą do góry ramiona i klaszczą. Ludowa 

kapela przygrywa wesołego walczyka. 
9-10. Archiwum Urzędu Spraw Wewnętrznych. Pracownica przekręca klucz 

w zamku i z trudem uchyla ciężkie, obite blachą drzwi. Kamera podąża za nią 

wzdłuż wąskiego, ponurego korytarza. Kobieta zatrzymuje się przy kolejnych 

drzwiach i ponownie przekręca klucz w zamku. W końcu wkracza do pomiesz- 

czenia wypełnionego po sufit grubymi tomami skoroszytów. 
11. Archiwum Szpitala Przemienienia Pańskiego. Metalowy stelaż zarzuco- 

ny stertą dokumentów. Z tyłu kobieta w białym fartuchu nerwowo przerzuca 

przewiązane sznurkiem paczki z kartami chorobowymi. 

12. Archiwum Prokuratury Wojewódzkiej. Urzędniczka wychyla się zza rega- 

łu z dokumentami. Mówi trzymając w dłoniach otwartą księgę: 

Niestety, akta sprawy zostały zniszczone w 85-tym roku. Pozostał tylko 
ślad w repertorium, że toczyła się sprawa o rozpowszechnianie w dniu 

S września 60-go roku, na Stadionie Dziesięciolecia przez Ryszarda Siwca, 

ulotek zawierających fałszywe wiadomości o sytuacji polityczno-społecznej 

w Polsce. 

13. Przemyśl. Kancelaria kościoła OO. Salezjanów. Ksiądz Piłat schodzi 
z drabiny. Pod pachą trzyma księgę zmarłych, rozkłada ją na stole 1 przerzu- 

ca strony. W końcu znajduje właściwy fragment i czyta: 

Ryszard Siwiec zmarł w Warszawie, 12-go września 1968 roku. Jako przy- 

czynę śmierci podano wypadek... 
14-20. Zdjęcia archiwalne. Centralne dożynki na Stadionie Dziesięciolecia. 

I sekretarz KC PZPR Władysław Gomułka z bochnem chleba w dłoniach zbliża 

się do przykrytego białym obrusem stołu. Tuż za nim w takt melodii „Plon nie- 

siemy, plon” kroczy grupa gospodyń wiejskich z dożynkowymi darami. Kobiety 

nisko kłaniają się siedzącym przy stole przedstawicielom władzy i stawiają kosze. 

A na płycie boiska tańczy młodzież w ludowych strojach. 
21. Wnętrze mieszkania. Mówi kuzyn Ryszarda Śiwca — Tadeusz Kamiński: 

Ryszard przez długie lata był człowiekiem milczącym. Nie ujawniał swoich 

głębokich myśli i swoich przeżyć, swoich doznań. Aż po roku 1960-tym, 
nagle Ryszard zaczął dzielić się swoimi myślami, zaczął się dzielić ze swoim 

otoczeniem swoimi przeżyciami, swoimi doznaniami. lrochę mi to przypo- 

mina erupcję wulkanu, który przez długie lata milczy, gromadzi się i nagle 

wybucha. Tak, Ryszard wybuchł nagle, nagle zaczął ujawniać swoje myśli. 

22. Wnętrze mieszkania, Maria Wojciechowska (znajoma Siwca): 

On się bardzo zajmował historią. On w zasadzie był bibliofilem, zbierał 

dużo materiałów. Poza tym stale śledził pewien bieg wypadków i myślę, że 

to trudno właściwie powiedzieć, w tej chwili, po tylu latach, ale to w nim 

narastało i w końcu kiedyś trzasło. 

23. Tadeusz Kamiński: 
I kiedy przyszedł rok 1968 i studenci Uniwersytetu Warszawskiego byli pało- 
wani przez milicję i tak zwanych robotników, to on poczuł to jako osobistą 

klęskę i osobistą porażkę. On poczuł się znieważony, zapewne poczuł, że 
czyni się gwałt na nim samym. 
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24. Janusz Janiszewski (znajomy Siwca): 

Ja uważam, że to była idea fix, że on postanowił, że to było jego ideą 
fix dlatego żeby, to jest takie moje przekonanie, żeby właśnie poświęcić 

się, żeby przeorać sumienia tych ludzi, którzy są Polakami, a którzy się 
sprzedali po prostu. lo był jego bunt na tym tle. 

25. Maria Wojciechowska: 

£ jego różnych wypowiedzi, z jego po prostu takiej gorącej nienawiści do 
reżimu, to chyba można było podejrzewać, że on coś zrobi, że on się zde- 

cyduje na coś. Na co, to nikt nie wiedział, jaką to formę przybierze. 
26. Zdjęcia archiwalne. Centralne dożynki. Kolejna grupa młodzieży wkra- 

cza na płytę stadionu. Chłopcy, ubrani w czarne marynarki, rytmicznie poru- 

szają skrzyżowanymi ramionami. Ich gesty symbolizują pracę kombajnu. Tuż za 
nimi dziewczęta w jasnych sukienkach. Kołyszą się na boki niczym łany zbóż. 
A wszystko to w rytmie skocznego kujawiaka. 

27. Jan Janiszewski: 

Uważam, na podstawie rozmów, trudno jest powtórzyć te rozmowy, ale 
one krążyły wokół jednego tematu. lo znaczy atmosfery wówczas panu- 

jącej, atmosfery niezadowolenia, niewolnictwa, upokorzeń, niesprawiedli- 
wości społecznej. Io może są takie bardzo wyświechtane słowa, ale to był 
człowiek mocny, zdecydowany. 

28. Tadeusz Kamiński: 
Liczył na to, że całe społeczeństwo, za pośrednictwem ludzi zgromadzonych 
na Stadionie Dziesięciolecia, dowie się o tym, że należy walczyć w jakiś 
sposób z istniejącym reżimem. Z obłudą, fałszem, zakłamaniem należy 
walczyć o sprawę polską. 

29. Maria Wojciechowska: 

On w tym duchu wychowywał przecież swoje dzieci. On na każdym kroku 
dawał wyraz temu, że on się pogodzić nie może. On tego zrywu narodowego 
oczekiwał bardzo. 

30-34. Zdjęcia archiwalne. Kolejna grupa młodzieży w ludowych strojach 
wkracza na płytę stadionu. Zza kadru słychać fragment autentycznej transmisji 
radiowej z dożynkowych uroczystości w 1968 roku: 

I oto już podziwiamy Poloneza gospodarskiego. Jeden rząd to dziewczęta, 
drugi chłopcy. I posuwiście, i z fantazją. Zbliżają się do siebie, to oddalają 
w dostojnym, tanecznym rytmie. Przeplatają się grupy tancerzy i wtedy aż 
się mieni stadion od setek barw, od tych spódnic wyszywanych, koralików, 
i wstążek, i bufiastych koszul! Bo taniec zawsze towarzyszył żniwnym ob- 
rzędom. Tańczyć musiał każdy, nawet ten, który nie umiał. Wszak nadszedł 
czas wesela, odpoczynku po znojnej pracy. 

35. Przemyśl. Wnętrze mieszkania Marii Siwiec. Kamera powoli panoramuje 
po rozłożonych na stole pamiątkach pozostałych po Ryszardzie Siwcu. Jego fo- 
tografia sprzed wojny. Stara mapa, łyżwy, czapka studencka, skórzany pokrowiec 
z wizytówkami. Zza kadru słychać tekst testamentu: 

Ja, Ryszard Siwiec, zdrów na ciele i umyśle, po długiej walce i rozwa- 
dze postanowiłem zaprotestować przeciwko totalnej tyranii zła, nienawiści 

i kłamstwa opanowującego świat. Ponieważ nie mam szans, że wyjdę z tego 
cało, rozporządzam niniejszym jak następuje... 

36. Obiektyw błądzi po drobiazgach ustawionych na półce by wreszcie za- 
trzymać się na fotografii przedstawiającej Marię Siwiec sprzed lat dwudziestu 
kilku. 
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Wszystko co mam, co przedstawia jakąkolwiek wartość, wszystkie przysługu- 

jące mi prawa zapisuję mojej żonie Marii. Najlepszej i najdroższej. Dziękuję 
ci za wszystko coś zrobiła dla utrzymania domu, a co przechodziło często 

ludzkie siły i wytrzymałość... 

37. Przemyśl. Maria Siwiec: 

Po tych zajściach wszystkich, cofnęłam się wstecz i przypomniałam sobie 
Święta Wielkanocne, to widziałam, że on był jakby obcy w tym pokoju. 

Tak jakoś duchem gdzie indziej... Patrzył tylko na nas i to patrzył tak 

właśnie, jak człowiek, który ostatnie święta spędza w rodzinie... lak ja to 
odebrałam, ale w późniejszym dopiero okresie. 

38. Nieopodal zegara ściennego obiektyw kamery natrafia na zdjęcia dwu- 

dziestoparoletniej blondynki. 
Córce Innocencie Siwiec zapisuję złoty zegarek naręczny i encyklopedię Gu- 

tenberga... 

39. Kanada. Missisauga k/loronto. Innocenta Siwiec: 
Myślę, że na coś takiego mógł się porwać tylko taki człowiek, jak mój 
ojciec i tylko tak strasznie samotny przed śmiercią jak on był. 

40. Fotografia dwudziestoletniej Elżbiety Siwiec wisi na ścianie tuż pod zwi- 

sającymi łodygami bluszczu. 

Córce Elżbiecie Siwiec zapisuję emaliowaną papierośnicę srebrną, Encyklo- 

pedię Trzaski pięciotomową... 

. Przemyśl. Elżbieta Siwiec: 

Pomyślałam sobie, że przede wszystkim zostawił właśnie rodzinę. Ile miał 
siły, żeby to zrobić. Skąd, jaka to siła rządziła tym wszystkim. 

42. Zdjęcie czternastoletniego Wita stoi na pianinie. 

Synowi Witowi Siwiec, wszystkie klasery, wszystkie znaczki pocztowe, naj- 

większą fajkę, pamiątkę po świętej pamięci pułkowniku Kawińskim, dowódcy 

7 Dywizji Kieleckiej Armii Krajowej, oraz książkę „Westerplatte” z autogra- 

fem obrońcy... 

43. Kanada. Missisauga k/loronto. Wit Siwiec: 
Być może, że wtedy właśnie uświadomiłem sobie, że dalsze poszukiwanie 

autorytetu, nowego autorytetu, nie ma żadnego sensu, bo ja go już mami. 

44. Na półce z książkami stoi fotografia jedenastoletniego Adama. 

Synowi Adamowi Siwiec zapisuję książkę Skalskiego „Czarne skrzydła nad 

Polską” z autografem oraz szablę, aby zawsze pozostał wierny wyrytej na 

niej dewizie: „Honor i Ojczyzna...” 

45. USA. Erie w stanie Pensylwania. Adam Siwiec: 

Ojciec zwracał nam uwagę na wiarę, wiarę w drugiego człowieka, wiarę 

w siebie samego, jak również w bliźniego. Jeżeli pomożesz mu w jakikolwiek 

sposób — on odpłaci ci tym samym. 
46. Zdjęcie dziesięcioletniego Mariusza stoi w kredensie, oparte o kryształo- 

wy wazonik. 
Synowi Mariuszowi Siwiec zapisuję fajkę czeską, „Dywizjon 303” z dedyka- 

cją Tola dla niego... 

47. Kanada. Missisauga k/Ioronto. Mariusz Siwiec: 

Kiedy mama mi to powiedziała poczułem, że mój ojciec zrobił coś wielkie- 
go, niemniej jednak oczami dziecka nie mogłem sobie zdać sprawy, jakie 

to wielkie bohaterstwo. 
48. Na stole wśród pamiątek po Ryszardzie Siwcu leży również zawinięta 

w celofan szpula z taśmą magnetofonową, podpisana dużymi literami: OJCIEC. 
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Kamera powoli odjeżdża od stołu, który niczym ołtarz obciągnięty jest nieska- 
zitelnie białym obrusem. Zza kadru słychać końcowy fragment testamentu. 

Wam moje drogie dzieci, zalecam i nakazuję: nie dajcie nigdy odebrać sobie 

wiary w Boga, wiary w człowieka, w jego dążenia do wolności i prawdy... 

49. Kraków. Ksiądz prof. Józef Tischner: 

Mnich buddyjski dokonując aktu samospalenia, decydował się na ofiarę 

pełną bólu. Chciał w ten sposób krzykiem swoim ogłosić , że ma coś bardzo 

ważnego do powiedzenia. Nic na świecie nie boli tak jak oparzenie. Mnich 

buddyjski decydując się na taką ofiarę dokonywał aktu samozniszczenia, 
ale w tym akcie było coś twórczego. 

50. Warszawa. Pusty Stadion Dziesięciolecia widziany z lotu ptaka. Narasta- 
jące akordy muzyki. 

51. Przemyśl. Maria Siwiec: 

Dzień przedtem powiedział, żeby mu przygotować garnituń taki miał blado- 
niebieski, żeby go po prostu odświeżyć, bo jedzie służbowo do Tarnobrzegu. 

Ja to zrobiłam, no i rano, jak mąż wstał, przygotowałam śniadanie, któ- 
re zjadł. Wchodził do pokoju do dzieci. Chłopcy spali w jednym pokoju 
i później się dowiedziałam od najstarszego syna, że zrobił znak krzyża nad 
każdym. Wita zegarek wziął, ubrał na rękę, a swój zegarek położył Witowi 

na szajce nocnej i wyszedł od nich. A ze mną się pożegnał...aha, jeszcze 

chciałam śniadanie, które przygotowałam na drogę, dać do teczki. Nie po- 
zwolił mi teczki otworzyć. Powiedział: Nie otwieraj, ja sam schowam. Tak 

dotykając to poczułam flaszkę w środku, ale myślę sobie — na pewno wino 

ma, tam dla kogoś wiezie i nie otwierałam teczki. A tymczasem tam, jak 

się później dowiedziałam, był rozpuszczalnik. Nawet rachunek na rozpusz- 
czalnik znalazłam. No i pożegnaliśmy się jak zwykle serdecznie i wyszedł. 
Ja mam zwyczaj patrzyć przez okno jak wychodził z domu, zawsze na dzie- 
ci patrzyłam, na męża jak szedł w tym swoim garniturku i w berecie na 

głowie. luk, to było moje ostatnie jego... ale jeszcze zdrowego widzenie. 
52-55. Przez okno dojeżdżającego do Warszawy pociągu widać przemazujące 

się drzewa, domy, wreszcie most łączący oba brzegi Wisły. Zza kadru dobiega 
beznamiętny głos Urzędnika SB: | 

Szyfrogram numer 8172, tajne. W dniu 9 września 1968 roku o godzinie 
9.40 do mieszkania Marii Siwiec w Przemyślu zgłosiła się Maria Ichórzew- 

ska, która chciała przekazać wymienionej list od męża Ryszarda Siwca. 

Z, uwagi na nieobecność obywatelki Siwiec w mieszkaniu, list ten pozosta- 
wiła w drzwiach mieszkania, który został przejęty przez Służbę Bezpieczeń- 

stwa. Treść listu jest następująca: 

„Kochana Marysiu, nie płacz. Szkoda sił, a będą ci potrzebne. Jestem 

pewny, że po to dla tej chwili żyłem 60 lat. Wybacz, nie można było inaczej. 
Po to, żeby nie zginęła prawda, człowieczeństwo, wolność — ginę, a to 

mniejsze zło niż śmierć milionów. Nie przyjeżdżaj do Warszawy. Mnie już 

nikt nic nie pomoże. Dojeżdżamy do Warszawy, piszę w pociągu, dlatego 
krzywo. Jest mi tak dobrze, czuję taki spokój wewnętrzny jak nigdy w życiu”. 

56. Stadion Dziesięciolecia. Mówi dziennikarz radiowy Zbigniew W.: 

Rozpoczęliśmy drugą część naszego sprawozdania, drugą część transmisji, 

która była zdecydowanie trudniejsza, ale dla sprawozdawcy również i bar- 
dziej wdzięczna. Trudniejsza o tyle, że opowiadać w radiu o tańcach to 
rzecz rzeczywiście karkołomna, ale wykombinowaliśmy sobie ze Sławkiem 

Szofem, bo z nim robiłem tę transmisję, że będziemy mówili w takt muzyki. 
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A więc jeżeli na płycie boiska pojawi się korowód, który tańczył polone- 

za, to myśmy chcieli mówić posuwistym krokiem, żeby te zapaski, żeby te 
wszystkie kolorowe stroje opisywać w rytmie właśnie poloneza. A gdy był 

walczyk mówiliśmy na trzy i tak dalej i tak dalej. 

57. Zdjęcia archiwalne. Warszawa. Rok 1968. Centralne dożynki na Stadionie 

Dziesięciolecia. Dożynkowy korowód posuwa się powolnym krokiem na kame- 
rę. Ujęcie rejestrowane jest obiektywem z nasadką anamorfotyczną, więc nie- 

naturalnie wydłużone sylwetki maszerujących dodają temu obrazowi majestatu. 

Gospodyni dożynek niesie ogromny bochen chleba. Prostuje ramiona i wznosi 

bochen wysoko do nieba. 
58-70. Warszawa. Stadion Dziesięciolecia. Zdjęcia współczesne. Dziennikarz 

radiowy Zbigniew W.: 

Raptem usłyszałem szum, szum niepokojący, taki, jaki czasami słyszy się, 
kiedy jest się na meczu piłkarskim i uwaga kibica skupiona jest na tym 
co się dzieje na boisku. Raptem gdzieś ktoś zaczyna się bić, ale najpierw 
pojawia się ten szum i dopiero potem człowiek kieruje uwagę w tamtą 

stronę i rzeczywiście obserwuje, że coś się tam dzieje. 
Milicjant Michał S.: 

W momencie kiedy składany był wieniec dożynkowy, poniżej sektoru, któ- 

rego siedziałem, zauważyłem, że ludzie się rozlecieli i nastał jakiś potężny 

słup czarnego dymu. 

Grażyna N.: 

To był zupełny przypadek, że ja się na tym stadionie znalazłam. Nie bardzo 
śledziłam co się tam działo, natomiast pamiętam, że był przepiękny dzień, 
niebieskie niebo, młodzież tańczyła, grała muzyka. I nagle w sąsiednim 

sektorze wybuchł ogień. 
Instruktorka tańca Stanisława K.: 

Młodzież przygotowywała się do występów w tunelu obok i w pewnym 
momencie jeden z członków zespołu zawołał: Mamciu, coś się pali! Wy- 

biegłam przed segment i zobaczyłam słup dymu. Wysoki słup dymu i krzyk 
ludzi i osobnika, który właśnie płonął. 

Operator Polskiej Kroniki Filmowej Zbigniew S.: 

Miałem kamerę oczywiście w ręku, na statywie z obiektywem 180 mm. 

Popatrzyłem przez obiektyw, zobaczyłem to bliżej, bo to działo się po drugiej 

stronie stadionu i zobaczyłem wyraźnie, że pali się człowiek. 

Grażyna N.: 

Ludzie zaczęli uciekać. Mówili: Wódka! Wódka się w facecie zapaliła. Zo- 

baczyłam tego człowieka, wyrywał się innym mężczyznom, którzy próbowali 

go gasić. 

Instruktorka tańca Stanisława K.: 
Ludzie uciekają, piszczą, no a ja muszę pilnować tej mojej młodzieży, żeby 

się nie wysuwała do przodu, żeby tam nie szli, bo po co. 
Milicjant Michał S.: 

Człowiek płonął, to jest coś strasznego. Widziałem jak zmieniał się, wszyst- 

kie kolory, jak kameleon; poprzez fiolet, zieleń do czerwoności. Włosy stały 

pionowo tak jak maszty. Płonąt, wokół ludzie krzyczeli: wariat! wariat! 
Grażyna N.: 

Siedzący obok mnie faceci w cywilu, którzy tam pobiegli, przynieśli czarną 
teczkę, którą przeglądali. Tam były maszynopisy, w których pisało, że ten 
człowiek zrobił to w proteście o Czechosłowację. Ja wiedziałam to od razu. 
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I jeden z nich nawet powiedział, że gdyby mógł, to byłby go zastrzelił, gdyby 
miał pistolet. 

Dziennikarz radiowy Zbigniew W.: 

Ja przez chwilę czułem wyraźne drżenie, właściwie mrowienie, coś czego 
jeszcze nie doświadczyłem i nigdy nie chciałbym tego doświadczyć, ale było 

to przeżycie, którego ja do końca swoich dni nie zapomnę. Trzeba było się 

wziąć w garść, no bo transmisja musiała iść dalej. Mieliśmy zresztą teksty, 
więc skupiliśmy się na tekście. Kolejny taniec, kolejny kolorowy obrazek, 
zaczęliśmy pokazywać. 

Grażyna N.: 

Wjechała karetka i ludzie próbowali go do tej karetki zapędzić, ale bali 
się go dotykać. Lekarz też, taki w białym fartuchu człowiek, też coś chciał 

z nim zrobić, ale bał się go dotknąć, on dłuższy czas był poniżej mnie 
i wołał coś, ale grała muzyka i myśmy nie słyszeli co on woła. Wołał dużo. 

71-72. Zdjęcia archiwalne. Dożynki *68. Stadion Dziesięciolecia. Grupa męż- 
czyzn powoli sunie wzdłuż płyty stadionu z ogromnym, wznoszącym się ponad 

głowami, dożynkowym wieńcem. Za nimi, dostojnym, polonezowym krokiem idą 

kobiety. Każda ma na głowie nienaturalnej wielkości wianek spleciony ze zbóż 
1 polnych kwiatów. Ten korowód, ponownie filmowany nasadką panoramiczną, 
bardziej przypomina kondukt żałobny. 

73. Kamera płynie przez pogrążony w czerni stadionowy tunel. Na końcu 
tunelu majaczy biel wdzierającego się słońca. Z każdą sekundą ta świetlna plama 

coraz bardziej wypełnia ekran. 

74-78. Zdjęcia archiwalne. Dożynki 68. Wydłużone, jak na obrazach Modi- 

glianiego, twarze dziewcząt (nasadka panoramiczna). Ich skupione spojrzenia 
wbite w jeden punkt. 

79-54. Warszawa. Stadion Dziesięciolecia. Operator Zbigniew S.: 

Gdybym był bliżej zdarzenia, może bym się tym zainteresował. Ale z ta- 

kiej odległości, widząc tylko sylwetkę człowieka palącego się, po prostu 
nie miałem jakiejś takiej emocjonalnej, emocjonalnego do tego zdarzenia 

jakiegoś... postawy emocjonalnej. 
Instruktorka tańca Stanisława K.: 

Tak w ogóle nie zwracano na to uwagi, bo my skupiliśmy się w swojej spra- 
wie, prawda? A tamto, to uważaliśmy — incydent jakiś, prawda, przeszło 

i już. 

Dziennikarz radiowy Zbigniew W.: 

Radiosłuchacze nie usłyszeli w naszej relacji nic o tym wydarzeniu. Dla- 

czego? Dwa słowa wyjaśnienia: przede wszystkim dlatego, że cały czas 

w podkładzie dźwiękowym mieliśmy skoczne kujawiaki, krakowiaki. I jak 

w tym momencie mówić, że coś się pali, coś się dzieje. Gdyby orkiestra 
natychmiast przestała grać to sprawozdawca musi zareagować, musi po- 

wiedzieć dlaczego orkiestra przestała grać i już ma punkt odniesienia i my 
byśmy to relacjonowali. 

Fotoreporter Leszek Ł.: 

No tak nas trochę szkolono w tym wypadku, że robić to co do nas należy, 

a nie to co nie należy. Bo i tak nikt tego ani nie wydrukuje, a mogą być 
tylko ewentualnie jakieś nieprzyjemności. 

Dziennikarz radiowy Zbigniew W.: 

Nas zatkało. Mało tego, my nie potrafiliśmy dokładnie opisać... No ja 

bardzo przepraszam, ale czy pan by opisał śmierć płonącego człowieka? 
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Grażyna N.: 

I największym dla mnie szokiem było to, że wszystko wróciło do normy, że 
z tunelu wypuszczono nową, świeżą młodzież, która w radosnym jakimś 

tańcu, nie pamiętam, może mazura, zaczęła tańczyć, że niebo dalej było 

niebieskie, że dalej grała muzyka. I pamiętam gołębie... 
85—87. Zdjęcia archiwalne. Dożynki 68. Stadion Dziesięciolecia. Grupa 

dziewcząt i chłopców w ludowych strojach sunie tanecznym krokiem po płycie 

stadionu (nasadka panoramiczna). 
88—93. Warszawa. Stadion Dziesięciolecia. Zdjęcia współczesne. 

Lekarz Hubert U.: 
Gdy przyjmuje się chorego oparzonego, do rutynowych pytań należy — jak 

to się stało, że się oparzył. Więc chory odpowiada, że się podpalił, no to 

proste, logiczne. Następne pytanie jest — a po co to zrobił? I wtedy chory 
wyjaśnił z jakiego powodu oblał się benzyną i podpalił. 

Pielęgniarka Halina Ł.: 

W oddziale szum, hałas, bieganina, wszyscy zajęci. Zajrzałam do sali, pa- 

cjent był odseparowany od całego oddziału. Leżał w sali, która była dotąd 
opatrunkowa. Łóżko odsunięte od ściany, naokoło stojaki, kroplówki. Pa- 

cjent spowity cały jak mumia w bandaże, przytomny. 

Lekarz Hubert U.: 
Podczas gdy kolega powiedział właśnie z jakiego powodu nastąpiło to 
oparzenie, rozległy się głosy — wariat, psychopata i temu podobne. Je- 

den z kolegów słysząc to powiedział zdenerwowanym głosem, że tak został 

wychowany naród polski i tak już zostaliśmy wszyscy indoktrynowani, że 

w momencie, gdy w ramach protestu palą się mnisi buddyjscy, to uważamy 
ich za świętych, natomiast jeżeli u nas ktoś podpala się z jakichś powodów, 
powiedzmy politycznych, to mówimy psychopata, wariat. 

Pielęgniarka Halina Ł.: 

Każdy miał zapowiedziane z pracowników, że należy rejestrować wszystko 
to, co powie pacjent. Należy obserwować kto przychodzi. Jeżeli przyjdzie 

jakiś gość z wizytą wtedy należy natychmiast zadzwonić. Cyfrą umowną te- 
lefonu było zero. Po wykręceniu tego numeru natychmiast odzywał się ktoś 
w Urzędzie Bezpieczeństwa. Nasz stosunek do tego był różny, ale głównie 

nikt nie podniósł nigdy tej słuchawki. 

Milicjant Michał S.: 

Kilka dni po wydarzeniu na stadionie zostałem wezwany, po prostu zapro- 

szony razem z biorącymi udział strażakami w gaszeniu tego człowieka, do 

Komendy Stołecznej MO, gdzie otrzymaliśmy... ja otrzymałem gratyfikację 
pieniężną, chłopcy otrzymali książeczki oszczędnościowe. 

Strażak Jan D.: 

No i oczywiście tam też nam przyponniano jeszcze ponownie, że rozumie- 

cie jaka to jest sytuacja, że należy trzymać język za zębami. Jeżeli chodzi 
o tego pana, który się spalił, powiedziano nam, że po trzech dniach zmarł, 

że to był dziwak z Przemyśla, że niezbyt zdrowy na umyśle, że w sumie nie 

był taki biedny, ale coś mu tam zaczęło odkręcać i dlatego, że był wrogiem 

po prostu naszego ustroju. 

94-97. Zdjęcia archiwalne — rozfazowany (zwolniony ruch) fragment sied- 
miosekundowego ujęcia odnalezionego w archiwum Wytwórni Filmów Doku- 

mentalnych w Warszawie. Dożynki *68. Stadion Dziesięciolecia. Ludzie siedzący 
na widowni powstają z miejsc. Z, niepokojem spoglądają w jeden punkt. Jakaś 
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kobieta zakrywa dłońmi usta, jakby tym gestem chciała stłumić krzyk. Mężczyzna 

obok chwyta się za głowę. Inny — obraca się przez ramię i zastyga w bezruchu. 

98. Przemyśl. Maria Siwiec: 

Bo już tam w Warszawie miałam żal do niego i pierwsze moje słowa to 

były właśnie: Coś ty zrobił? Po coś ty to zrobił? To było właśnie... to co 
czułam. 

99. Rozfazowany fragment siedmiosekundowego ujęcia archiwalnego. Jakaś 
kobieta przeciska się przez tłum, staje na palcach i dopiero teraz z przerażeniem 
zauważa coś, co dzieje się poniżej (za kadrem). 

100. Warszawa. Tadeusz Kamiński (kuzyn): 
Jest tak w naszej psychice coś, że działamy pod wpływem czegoś silnego, 
jakiegoś niesamowicie silnego bodźca, który nas zmusza do określonych 
działań. I wtenczas może nawet nie zdajemy sobie sprawy dlaczego to 
robimy, tylko wiemy, że musimy to zrobić. Może on był w takim stanie. 

101. Rozfazowany fragment siedmiosekundowego ujęcia archiwalnego. Lu- 
dzie w panice rozbiegają się na boki. U dołu ekranu pustoszeją sektory. 

102. Kraków. Ks. prof. Józef Tischner: 
Sumienie jest ostateczną instancją, która rozstrzyga o tym, co człowiek 
powinien, a czego nie powinien zrobić. I gdybym zobaczył, że taki jest głos 
jego sumienia musiałbym to uznać. 

103-115. Kolejne fragmenty rozfazowanego (ruch zwolniony) siedmiosekun- 
dowego ujęcia archiwalnego. Jakiś mężczyzna chwyta teczkę i wycofuje się w bar- 
dziej bezpieczne miejsce. Uciekająca kobieta zaczepia o czyjąś rozłożoną para- 
solkę. Czasza parasolki wygina się. Inna kobieta z torbą pod pachą przeskakuje 
z ławki na ławkę kierując się ku górze. Mężczyzna w białej koszuli wymachując 
marynarką usiłuje zbliżyć się do opustoszałego sektora. Towarzyszy mu milicjant. 
len też wymachuje jakąś szmatą. Tymczasem wzdłuż barierki dzielącej widow- 
nię od płyty stadionu biegnie kolejny milicjant. Ktoś inny chwyta się za głowę 
i w tym dramatycznym geście ucieka. 

Od początku tej sekwencji słychać zza kadru posłanie Ryszarda Siwca, na- 
grane na taśmę magnetofonową, dwa dni przed samospaleniem: 

Do władców i właścicieli Związku Radzieckiego! Do mas pracujących, 
chłopów i robotników Związku Radzieckiego! Do literatów, intelektualistów 
Związku Radzieckiego! Do młodzieży — przyszłości wszystkich narodów. Le- 
nin powiedział: każdy kraj, który ujarzmia inne narody — musi upaść. To 
nic nowego, to stare, obowiązujące wiecznie prawo historii, prawo rozwoju. 
Czy sądzicie, że wasze imperium nie upadnie tylko i wyłącznie dlatego, że 
ujarzmienie innych narodów nazwaliście wyzwalaniem? Że kłamstwo nazy- 
wacie prawdą, że niewolę nazywacie wolnością, że totalną tyranię nieodpo- 
wiedzialnej kliki rządzącej — demokracją? Że zastąpienie wyzysku człowieka 
przez człowieka — totalnym wyzyskiem przez jednego molocha kapitalistę 

— państwo — nazwaliście socjalizmem? 
Że waszą walkę o panowanie nad światem nazwaliście walką o pokój? Py- 
tam: dlaczego jesteście pewni, że właśnie wam, tylko i jedynie wam w ciągu 
całych dziejów ludzkości, uda się zbudować i utrzymać imperium oparte na 
przemocy, krzywdzie i niesprawiedliwości? Jaki kraj, jakie państwo mają- 

ce możność prawdziwego wyboru, wybrało ustrój wzorowany na waszym? 

Żaden kraj, żadne państwo! Albowiem ustrój wasz, ustrój zaniesiony na ba- 
gnetach i zawieziony na czołgach Armii Czerwonej do innych krajów, ustrój 
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narzucony im brutalną siłą, nie jest ani dyktaturą proletariatu, ani komu- 

nizmem, ani socjalizmem, ani demokracją. Nie ma ceny, której nie warto 
by zapłacić, żeby taki ustrój nie zapanował nad światem. Ludzie! Ludzie, 

opamiętajcie się! Młodzieży, przyszłości narodu, nie daj się mordować co 

20 lat, żeby na Świecie zapanowały rozmaite „izmy”. Nie daj się mordować, 

żeby taka czy inna grupa ludzi zdobyła władzę totalną. Ludzie, którzy nie 

zapomnieliście jeszcze najpiękniejszego słowa na Ziemi — Matka! Ludzie, 

w których może jeszcze tkwi iskierka ludzkości, uczuć ludzkich, opamiętajcie 

się! Usłyszcie mój krzyk, krzyk szarego, zwyczajnego człowieka, syna narodu, 
który własną i cudzą wolność ukochał ponad wszystko, ponad własne życie, 

opamiętajcie się! Jeszcze nie jest za późno! 
116-117. Kanada. Missisauga k/loronto. Innocenta Siwiec: 

Nienawidziłam polityki. To jest ogólnie powiedziane — w tym okresie, 
przed śmiercią ojca. Dlatego, że ojciec na siłę próbował mnie w nią wcią- 

gnąć. To była jeszcze następna klatka, w której mogłam być zamknięta. 
Ja to tak odbierałam. Gdybym trochę się przyłożyła do tego, gdybym była 
trochę mądrzejsza w tym czasie, wszystko wyglądałoby inaczej. Ja bym da- 
ła się w to wciągnąć i łagodziłabym tę jego szorstkość, którą miał właśnie 
w swojej naturze, tę jego taką bezwzględność w dążeniu do prawdy. 

Wit Siwiec: 
Po prostu tylko to, co on powiedział, realizować codziennie. Nienawiść 
zastąpić miłością, a jak jest nienawiść — powiedzieć, że to jest właśnie 

nienawiść, a nie miłość. 

118. Rozfazowany fragment siedmiosekundowego ujęcia archiwalnego. Sek- 

tor z odsuwającą się publicznością skadrowany w szerszym planie. U dołu ekranu 

widać unoszący się słup dymu. 

119-122. Warszawa. Stadion Dziesięciolecia. Zdjęcia współczesne. 

Dziennikarz radiowy Zbigniew W.: 

A potem, gdy zakończyła się transmisja, zaczęliśmy się zastanawiać, dla- 
czego właśnie na tańcach, na tym pokazie, a nie w czasie Gomułki ten 

człowiek się spalił. Bo gdy Gomułka miał przemówienie, jestem przeko- 
nany, że ten szum tego stadionu, to co się stało, musiałoby go również, 
tak jak i nas wytrącić z równowagi. lo była normalna ludzka reakcja. 
Przemówienie byłoby przerwane, cały świat by się dowiedział o tym. 

Grażyna N.: 

Wydarzenie z Siwcem miało takie znaczenie jak wypadek pociągu. On 
nie był wmontowany w moje samodzielne myślenie... Dla mnie nie. Nie 

potrafię tego wytłumaczyć. Może dlatego, że samobójstwo dla Polaka, to 

jest coś obcego dla naszej kultury, nie wiem. 

Dziennikarz radiowy Zbigniew W.: 

Ten protest, tak tragicznie zakończony, dla mnie był protestem nieskutecz- 
nym. On się rozpłynął w tych tańcach ludu polskiego, w tych kolorowych 
wstążkach, o których myśmy opowiadali. 

Grażyna N.: 

Pomyślałam sobie, że chyba lepiej dla niego, żeby umarł. Że wszystko to, 

co go może w życiu spotkać, to lepsza chyba śmierć jest. I teraz po latach 
zastanawiam się, skąd ja to wiedziałam, bo przecież nie wiedziałam zupeł- 
nie o eksterminacjach, o Katyniu, o tym co ten system wyrabiał z ludźmi, 

a jednak w podświadomości, mimo, że nigdy o tym nie słyszałam, wiedzia- 
łam, że za coś takiego musi być kara. I chyba myślę, że to też jest jedną 
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z przyczyn dla których ta śmierć była taka daremna. To nasze pogodzenie 
się ze straszną stroną tego systemu, podświadome pogodzenie się. 

123-126. Fragment rozfazowanego siedmiosekundowego ujęcia archiwalne- 
go. Dzieci objąwszy się za ramiona krążą przytupem po płycie stadionu. Ich 
głowy odwrócone, uniesione do góry, a przerażone spojrzenia wlepione gdzieś 
na koronę stadionu. A jednak tańczą dalej, jak w jakimś obłędnym Śnie. 

127. Przemyśl. Maria Siwiec: 
Powiedział mąż, że najpierw jest Bóg, Ojczyzna i rodzina. Myślał takimi 
kategoriami. 

128. Kanada. Missisauga k/loronto. Innocenta Siwiec: 

Ojciec był bardzo prawym człowiekiem. lakim prawym, że czasem trudno 
to było znieść. 

129. USA. Erie w stanie Pensylwania. Adam Siwiec: 
Gdyby historia się wróciła i znając mojego ojca podejrzewam, że zrobiłby 
tak drugi raz. 

130-135. Rozfazowane siedmioscekundowe ujęcie archiwalne. Wreszcie wi- 

dać całe wydarzenie w planie ogólnym. U dołu ekranu tańczące dzieci, u góry 

— uciekający w popłochu tłum. A po środku płonie Ryszard Siwiec. Wymachuje 
rękoma, coś krzyczy. Dwójka mężczyzn usiłuje zbliżyć się do niego, żeby stłumić 

ogień. Ujęcie to powtarzane jest kilka razy w coraz bliższym planie. W koń- 

cu pulsujący ziarnem bliski plan Ryszarda Siwca wypełnia cały kadr. W jego 
spojrzeniu nie widać bólu. Jego twarz jest pełna prawdziwego triumfu. (na stop 
klatce rozjaśnienie do zupełnej bieli). 

136. Napis końcowy: 

137. 

138. 

139. 

140. 

141. 

142. 

143. 

144. 

Samospalenie Ryszarda Siwca miało miejsce 8 września 1968 roku pod- 
czas uroczystości dożynkowych na Stadionie Dziesięciolecia w Warszawie, 

w obecności 100 tysięcy ludzi. 
Plansza: 

W filmie wykorzystano fragmenty autentycznego nagrania zarejestrowanego 

przez Ryszarda Siwca dwa dni przed samospaleniem. 

Ujęcie (7 sek.) płonącego Ryszarda Siwca utrwalone przez operatora Pol- 
skiej Kroniki Filmowej — Zbigniewa Skoczka. 
Udział wzięli: Maria Siwiec, Innocenta Siwiec, Elżbieta Siwiec, Wit Siwiec, 

Adam Siwiec, Mariusz Siwiec. 

Zbigniew Wojciechowski, Grażyna Niezgoda, Zbidniew Skoczek, Stani- 

sława Kańska, Michał Szymłowski, Jan Dyjak, Leszek Łożyński, Hubert 

Uszyński, Halina Łagowska, ladeusz Kamiński, Jan Janiszewski, Maria 
Wojciechowska, ks. prof. Józef Tischner. 

Scenariusz i realizacja: 

Maciej J. Drygas 

Zdjęcia: 

Stanisław Śliskowski 

Montaż: 

Dorota Wardęszkiewicz 
Dźwięk: 

Andrzej Żabicki 
Kierownictwo produkcji 
Zbigniew Grefkowicz 
Współpraca: 

Vita Żalakevićiute, Józef Sikora, Zdzisław Wojciechowski, Zbigniew Ka- 
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miński, Brbara Gołuch, Ireneusz Sobczak, Bogusław Kołodziej, Grażyna 

Kaczyńska, Wiktor Błaszczyk, leresa Oziemska. 
146. W filmie wykorzystano utwór Pawła Szymańskiego „Partita IID" na orkie- 

strę i klawesyn w wykonaniu Wielkiej Orkiestry Symfonicznej Filharmonii 

Narodowej pod dyr Kazimierza Korda. 

Klawesyn: Elżbieta Chojnacka. 
(©) 1986 by Paweł Szymański 
Poland, Bulgaria, Albania, Czechoslovakia, Cuba, Chinese People s Repu- 

blic, Estonia, Hungary, Latviia, Lithuania, North Korea, Romania, Soviet 

Union, Vietnam. 

(© 1987 by Chester Music Limited London for the rest of the world. 

147. Opracowanie muzyczne 

Anna lżykowska-Mironowicz 
148. Materiały archiwalne z uroczystości dożynkowych w 1968 r: Wytwórnia 

Filmów Dokumentalnych, Naczelna Redakcja Archiwów i Zbiorów Pro- 

gramowych TV Archiwum Polskiego Radia w Warszawie. 

149. Realizatorzy dziękują: 
Adamowi Macedońskiemu 

Zygmuntowi Karczowi 
— założycielom Wspólnoty im. Ryszarda Siwca i Jana Palacha 

Włodzimierzowi Rekłajtisowi 
— dyr Archiwum WFD 
Dyrekcji i pracownikom Wawell Villa, inc. Kanada, 

Llżbiecie Chojnackiej 
Kazimierzowi Kordowi 
i Orkiestrze Filharmonii Narodowej 

Uwaga: cyfry początkujące akapity określają numer ujęcia filmowego. 
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KRZYSZTOF KĄKOLEWSKI 
  

Jesteśmy winni wdzięczność reżyserowi Maciejowi Drygasowi za film 
Usłyszcie mój krzyk. Film jest filmem historycznym, tylko nie opowiada 
o Rejtanie czy Walerianie Łukasińskim lecz o Ryszardzie Siwcu, czło- 

wieku, który żył niedawno wśród nas. 

Rodzaj heroizmu Siwca był w 1968 roku nieznany w Europie, a tym bardziej 
w katolickiej Polsce, wzięty z całopalnego wniebowzięcia mnichów buddyjskich 

— podobnie jak potem ruch Solidarności wywodził się częściowo z gandyzmu. 
Pamiętajmy: dopiero po Siwcu był Jan Palach. Czcząc Palacha zadajemy sobie 
pytanie: dlaczego znów jest jak z Lidicami? Pierwszą wsią, jaką Niemcy spalili, 
były Skłoby w Kieleckiem w odwecie za działania Hubala, a potem już tak szło. 

Nigdy Polacy nie starali się, by opisy kaźni Skłobów, Szałasiu, Mnichowa i innych 

wsi dotarły do świata. 

Reżyser po 23 latach każe mówić kilku osobom, które znalazły się w czasie 

święta dożynek PRL na tzw. Stadionie Dziesięciolecia. Zmusza je, by wróciły 
na ten stadion i zrelacjonowały co widziały. I czuły. 

Ale nawet ci co widzieli, niewiele czuli. 

W jaki sposób reżyser odnalazł ludzi z tak różnych branż, które z tak różnych 

powodów — przeważnie zawodowych — znalazły się na stadionie — pozostanie 
jego tajemnicą. Wyjmuje ich z innych czasów i stawia w nowych, wobec prawdy, 
o której myśleli, że będzie zapomniana, a mówienie o niej na zawsze surowo 
zakazane. 

Nastrój filmu zbudowany jest na skrajnym kontraście, wziętym z rzeczywisto- 
ści. Autor stawia tych ludzi do konfrontacji z samymi sobą, wykluczając jednak 

możliwość okrutnej konfrontacji z czynem bohatera filmu. Zaczyna od prama- 

terii filmu — od kamerzystów, których pracę — wtedy — można by dziś wy- 
korzystać. Gdy człowiek zaczął płonąć naprzeciwko ich kamer, zauważyli to czy 
nie? Nakręcili to czy nie? Może przypadkiem objęli go kamerą? Wyłączyli ka- 

mery? Nakręcili nieświadomie? Zaczęli kręcić a potem zobaczywszy, że kręcą 

coś, na co marnują tylko taśmy, co nigdy, przenigdy nie będzie miało szans na 
wyświetlenie w kinie — przerwali? Z góry wiadomo było, że to wydarzenie bę- 
dzie „anulowane”, zatarte, wymazane z historii: dosłowna realizacja Roku 1984 

Orwella. 

Pytania reżysera miały nie tylko obnażyć mentalność ludzi owych czasów, ale 
także zmierzały do ustalenia czy zachował się choć skrawek taśmy, którą moż- 
na by wykorzystać w filmie. Odpowiedzi kamerzystów są tak zawikłane, że nie 
można wywnioskować nic poza jednym: nie warto niczego szukać w materiałach 

kroniki. Już wtedy daleko zaszliśmy! Poza tym samotnym człowiekiem był głos 
Andrzejewskiego, który napisał słynny artykuł, inni pocieszali się: Czesi w czasie 
wojny polsko-bolszewickiej zatrzymali broń idącą do Polski, Benesz wierzył w Rosję 
i wierzył Rosji, nie Sikorskiemu. Czesi sami zrobili komunistyczny przewrót. Atmo- 
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�d���,� �b�o� �o�n�o� �z�o�b�o�j���t�n�i�a�B�o� �n�a� �w�B�a�s�n�e� �k�r�z�y�w�d�y�.� �M�a�g�i�c�z�n�y� �r�o�k� �1�9�8�4�,� �w� �k�t�ó�r�y�m� �m�i�a�B� 
�p�r�z�e�s�t�a��� �i�s�t�n�i�e��� �Z�S�R�R�,� �w�y�d�a�w�a�B� �s�i��� �[�m�i�e�s�z�n�y�m� �w�y�m�y�s�B�e�m�.� �W�s�z�y�s�t�k�i�m�,� �n�a�w�e�t� 
�m�B�o�d�y�m� �w�y�d�a�w�a�B�o� �s�i���,� �|�e� �z�a� �i�c�h� �|�y�c�i�a� �n�i�e� �b���d�z�i�e� �P�o�l�s�k�i�.� �O�b�o�l�a�B�o�[��� �d�o�c�h�o�d�z�i� �d�o� 
�s�t�a�n�u� �s�k�r�a�j�n�e�g�o�:� �z�n�i�e�c�z�u�l�e�n�i�a�,� �a�t�r�o�f�i�i� �u�m�y�s�B�ó�w�,� �b�e�z�k�r�y�t�y�c�z�n�o�[�c�i�,� �a� �n�i�e�p�o�i�n�f�o�r�m�o�-� 
�w�a�n�i�e� �d�o� �p�o�g�r�a�n�i�c�z�a� �s�a�m�o�b�ó�j�c�z�e�j� �n�i�e�w�i�e�d�z�y�.� 

�S�i�w�i�e�c� �b�y�B� �j�e�d�n�y�m� �w�o�b�e�c� �s�t�u� �t�y�s�i���c�y�.� �J�a�k�a�|� �n�i�e� �d�o� �o�p�i�s�a�n�i�a� �s�a�m�o�t�n�o�[���,� �m���-� 
�c�z�e�D�s�t�w�o� �p�r�z�y�p�o�m�i�n�a�j���c�e� �p�i�e�r�w�s�z�y�c�h� �c�h�r�z�e�[�c�i�j�a�n� �g�i�n���c�y�c�h� �w�[�r�ó�d� �r�o�z�r�a�d�o�w�a�n�y�c�h� 
�w�i�d�z�ó�w�.� �J�e�s�t� �i� �s�t�a�d�i�o�n�,� �s�k�o�p�i�o�w�a�n�y� �z� �g�r�e�c�k�i�c�h� �i� �r�z�y�m�s�k�i�c�h� �w�z�o�r�ó�w�.� 

�A�l�e� �t�e�n� �t�B�u�m� �n�i�e� �b�y�B� �r�o�z�r�a�d�o�w�a�n�y�,� �n�i�e� �b�y�B� �w�r�o�g�i�,� �n�i�c� �n�i�e� �c�z�u�B�,� �n�i�c� �n�i�e� �m�y�[�l�a�B� 

�m�ó�z�g�a�m�i� �b�i�a�B�y�m�i� �o�d� �t�e�l�e�w�i�z�j�i�.� 
�N�a�j�w�y�|�s�z��� �w�a�r�t�o�[�c�i��� �f�i�l�m�u� �D�r�y�g�a�s�a� �j�e�s�t� �z�e�s�t�a�w�i�e�n�i�e� �c�z�B�o�w�i�e�k�a�,� �k�t�ó�r�y� �p�B�o�n�i�e� 

 �� �z� �t�a�n�c�e�r�z�a�m�i�.� �S��� �n�i�b�y� �r�a�d�o�[�n�i� �[�w�i���t�e�m� �s�o�c�j�a�l�i�z�m�u�.� �(�I�s�t�o�t��� �t�o�t�a�l�i�t�a�r�y�z�m�u� �j�e�s�t� 
�[�w�i���t�o�w�a�n�i�e� �r�o�c�z�n�i�c� �i� �r�o�c�z�n�i�c� �r�o�c�z�n�i�c�,� �k�a�|�d�y� �d�z�i�e�D� �w� �k�a�l�e�n�d�a�r�z�u� �b�y�B� �c�z�y�i�m�[� �[�w�i���-� 
�t�e�m�:� �m�a�t�k�i�,� �n�a�u�c�z�y�c�i�e�l�a�,� �d�z�i�e�c�k�a�,� �p�i�e�l���g�n�i�a�r�k�i�)�.� �Z�a�r�a�z�e�m� �m�e�c�h�a�n�i�c�z�n�i�e� �w�y�k�o�n�u�-� 
�j���c�y� �p�a�s� �s��� �m�a�s�z�y�n�k��� �l�u�d�z�k���,� �m�a�r�i�o�n�e�t�k�a�m�i� �t�a�D�c�z���c�y�m�i� �j�a�k� �w� �X�V�I�I�-�w�i�e�c�z�n�e�j� 
�z�a�b�a�w�c�e�.� �S��� �z�a�b�a�w�k��� �d�y�k�t�a�t�o�r�a� �d�z�i�e�r�|�a�w�i���c�e�g�o� �w�B�a�d�z��� �o�d� �o�b�c�e�j� �p�r�z�e�m�o�c�y�.� 

�O�p�o�z�y�c�j�a� �d�r�a�m�a�t�u�r�g�i�c�z�n�a� �m�i���d�z�y� �g�e�n�i�u�s�z�e�m� �[�m�i�e�r�c�i�,� �w�y�z�w�a�n�i�e�m� �j�e�j�,� �z�a�g���s�z�-� 
�c�z�o�n�e�j� �j�a�k� �o�g�i�e�D� �i� �d�y�m�,� �k�t�ó�r�y� �o�b�e�j�m�u�j�e� �S�i�w�c�a�,� �j�e�g�o� �z�a�g�a�d�k�o�w�y�m� �a�|� �s�p�o�k�o�j�e�m�,� 
�n�i�e�r�u�c�h�o�m�o�[�c�i��� �w�o�b�e�c� �b�ó�l�u� �o�p�a�r�z�e�D�,� �p�B�o�n���c�e�g�o� �c�i�a�B�a�  �� �a� �n�i�c�o�[�c�i�a�,� �p�r�z�e�c�i���t�n�o�-� 
�Z�c�i���,� �b�r�a�k�i�e�m� �|�y�c�i�a�,� �z�a�m�a�r�c�i�e�m� �t�B�u�m�u�.� �T�o� �n�i�e� �S�i�w�i�e�c� �p�o�p�e�B�n�i�B� �s�a�m�o�b�ó�j�s�t�w�o�,� �a�l�e� 
�s�t�u�t�y�s�i���c�z�n�y� �t�B�u�m�.� �T�o� �o�n�i�  �� �s�t�o� �t�y�s�i���c�z�n�i�  �� �n�i�e� �|�y�j��� �a� �S�i�w�i�e�c� �|�y�j�e�.� 

�N�a�j�c�i�e�k�a�w�s�z�a� �z� �p�u�n�k�t�u� �w�i�d�z�e�n�i�a� �a�n�a�l�i�t�y�k�a�,� �a� �n�a�j�p�o�t�w�o�r�n�i�e�j�s�z�a� �z� �p�u�n�k�t�u� �w�i�-� 
�d�z�e�n�i�a� �e�t�y�k�a� �j�e�s�t� �w�y�p�o�w�i�e�d�z� �k�i�e�r�o�w�n�i�c�z�k�i� �c�z�y� �r�e�|�y�s�e�r�k�i� �m�a�s�o�w�e�g�o� �p�o�k�a�z�u� �t�a�D�-� 
�c�a�,� �l�u�d�o�w�e�g�o� �b�a�l�e�t�u� �d�l�a� �r�z���d�u�,� �t�w�o�r�z���c�e�g�o� �g�e�o�m�e�t�r�y�c�z�n�e� �f�i�g�u�r�y� �(�i� �c�h�y�b�a� �n�a�p�i�s�y� 
�z� �c�i�a�B�,� �t�e�g�o� �n�i�e� �j�e�s�t�e�m� �p�e�w�i�e�n�)�.� 

�N�a�j�z�w�y�c�z�a�j�n�i�e�j� �j�a�k� �g�d�y�b�y� �n�i�c�,� �t�a�D�c�z�y�l�i�!�!� �W�y�d�a�B�a� �t�a�k�i�e� �p�o�l�e�c�e�n�i�e�!� �T�a�n�i�e�c�,� �g�d�y� 
�c�z�B�o�w�i�e�k� �p�B�o�n�i�e�,� �g�d�y� �c�z�B�o�w�i�e�k� �u�m�i�e�r�a�,� �g�d�y� �g�i�n�i�e�:� �m�u�z�y�k�a� �i� �t�a�n�i�e�c�,� �k�t�ó�r�e� �z�a�g�B�u�-� 
�s�z�a�j��� �j�e�g�o� �k�r�z�y�k�,� �t�a�n�i�e�c�,� �k�t�ó�r�y� �o�d�w�r�a�c�a� �u�w�a�g���,� �z�a�m�a�z�u�j�e�,� �n�i�s�z�c�z�y�,� �s�p�y�c�h�a� �d�o� 
�n�i�e�p�a�m�i���c�i�.� �P�a�n�i� �r�e�|�y�s�e�r� �n�i�e� �p�r�z�e�r�w�a�B�a� �t�a�D�c�a�  �� �b�o� �m�a�z�u�r�a� ���w�i�c�z�y�B�a� �p�ó�B�t�o�r�a� 
�m�i�e�s�i���c�a�.� �S�p�r�a�w�i�B�a�b�y� �z�a�w�ó�d� �t�a�n�c�e�r�z�o�m�.� �T�a�k� �c�z�e�k�a�l�i� �n�a� �t�e�n� �w�y�s�t���p�!� �P�o�s�t� �f�a�c�t�u�m� 
�w�i�d�z�o�w�i�e� �m���c�z�e�D�s�t�w�a� �S�i�w�c�a�,� �k�r�y�t�y�k�u�j��� �g�o�,� �|�e� �w�y�b�r�a�B� �z�B�y� �m�o�m�e�n�t�:� �t�r�z�e�b�a� �b�y�B�o� �s�i��� 
�p�o�d�p�a�l�i���,� �g�d�y� �p�r�z�e�m�a�w�i�a�B� �G�o�m�u�B�k�a�,� �a� �t�a�k� �t�a�D�c�z���c�y� �o�d�w�r�ó�c�i�l�i� �o�d� �n�i�e�g�o� �u�w�a�g���.� 
�A�l�e� �t�a�k� �s�t�a�B�o� �s�i��� �l�e�p�i�e�j�.� �T�e�n� �w�y�s�t���p� �b�y�B� �k�o�n�i�e�c�z�n�y�,� �b�a�r�d�z�i�e�j� �n�i�|� �w�s�z�y�s�t�k�o� �i�n�n�e� 
�p�r�z�y�d�a�B� �s�i��� �o�f�i�e�r�z�e� �S�i�w�c�a�,� �g�B���b�i�a� �k�o�n�t�r�a�s�t�u� �f�a�s�c�y�n�u�j�e�.� �D�o�b�r�z�e�,� �|�e� �p�a�n�i� �i�n�s�t�r�u�k�t�o�r� 
�n�i�e� �p�r�z�e�r�w�a�B�a� �w�y�s�t���p�u� �p�o�r�a�|�o�n�a� �t�r���d�e�m� �t�o�t�a�l�i�z�m�u�.� �N�i�e� �p�r�z�y�s�z�B�o� �j�e�j� �d�o� �g�B�o�w�y�,� �b�y� 
�p�o�w�i�e�d�z�i�e��� �d�l�a� �f�i�l�m�u�,� �|�e� �s�i��� �b�a�B�a�,� �|�e� �z�a�n�i�e�c�h�a�n�i�e� �w�y�s�t���p�u� �n�a�r�a�z�i�B�o�b�y� �j��� �n�a� �u�t�r�a�t��� 
�p�r�a�c�y�,� �a� �m�o�|�e� �w�i���z�i�e�n�i�e�?� �T�e�n� �f�i�l�m� �n�i�e� �d�a�j�e� �p�o�c�i�e�c�h�y� �j�a�k�i�e�j� �s�i��� �s�z�u�k�a� �w� �k�i�n�i�e�.� 
�Z�n�a�j�d�u�j�e�m�y� �w� �n�i�m� �w�y�t�B�u�m�a�c�z�e�n�i�e� �w�z�g�l���d�n�y�c�h� �s�u�k�c�e�s�ó�w� �n�a�s�z�y�c�h� �d�a�w�n�y�c�h� �p�r�z�e�-� 
�[�l�a�d�o�w�c�ó�w�.� �T�o� �t�a�k�i�e� �i�n�s�t�r�u�k�t�o�r�k�i�,� �t�o� �s�t�a�d�i�o�n�o�w�y� �t�B�u�m� �g�B�o�s�o�w�a�B� �n�a� �C�i�m�o�s�z�e�w�i�c�z�a�,� 
�P�a�r�t�i��� �X� �(�r�ó�w�n�a�n�i�e� �z� �j�e�d�n��� �n�i�e�w�i�a�d�o�m���)�,� �t�o� �t�e�n� �t�B�u�m� �c�z�y�t�u�j�e� �o�r�g�a�n� �U�r�b�a�n�a� �i� �w�y�-� 
�m�i�e�n�i�a� �g�o� �w� �p�l�e�b�i�s�c�y�t�a�c�h� �p�o�p�u�l�a�r�n�o�[�c�i�.� �I�c�h� �n�i�e� �i�n�t�e�r�e�s�u�j�e� �p�r�z�e�s�z�B�o�[���,� �t�a�j�e�m�n�i�c�e� 
�i�c�h� �w�B�a�s�n�e�g�o� �|�y�c�i�a�,� �k�t�ó�r�e� �i�m� �n�a�r�z�u�c�o�n�o�.� �T�o� �j�e�s�z�c�z�e� �n�a�r�ó�d�,� �s�p�o�B�e�c�z�e�D�s�t�w�o�,� �c�z�y� 
�j�u�|� �t�B�u�m�,� �m�o�t�B�o�c�h�?� �M�a�r�t�w�o�t�a� �u�m�y�s�B�u�,� �z�a�m�i�e�r�a�n�i�e� �u�c�z�u���,� �n�a�w�e�t� �i�n�s�t�y�n�k�t�u� �s�a�m�o�-� 
�z�a�c�h�o�w�a�w�c�z�e�g�o�.� 

�D�r�u�g�i� �t�y�p� �r�e�a�k�c�j�i� �n�a� �c�z�B�o�w�i�e�k�a� �p�B�o�n���c�e�g�o� �|�y�w�c�e�m�:� �j�e�d�y�n�a� �d�a�n�a� �m�u� �p�o�m�o�c� 
�j�e�s�t� �i�n�t�e�r�w�e�n�c�j��� �s�i�B� �p�o�r�z���d�k�o�w�y�c�h�.� �A�b�y� �z�a�p�o�b�i�e�c� �n�i�e�p�r�z�e�w�i�d�z�i�a�n�e�m�u� �w�y�d�a�r�z�e�-� 
�n�i�u� �s�t�r�a�|�a�k� �w�B�a�s�n��� �k�u�r�t��� �m�u�n�d�u�r�o�w��� �u�d�e�r�z�a� �p�B�o�n���c�e�g�o�,� �b�y� �g�o� �u�g�a�s�i���.� �O�b�r�y�w�a� 
�m�u� �s�k�ó�r���,� �z�r�y�w�a� �z�e�D� �u�b�r�a�n�i�e�,� �o�b�n�a�|�a�j���c� �d�o� �|�y�w�e�g�o� �m�i���s�a�.� �I�n�t�e�r�w�e�n�i�u�j��� �p�i�e�l���-� 
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�g�n�i�a�r�k�i�,� �s�t�r�a�|�a�c�y�,� �B�O�R�,� �s�B�u�|�b�a� �b�e�z�p�i�e�c�z�e�D�s�t�w�a�.� �T�a� �s�B�u�|�b�a� �z�a�r�e�a�g�o�w�a�B�a� �n�i�e� �t�y�l�k�o� 
�p�r�e�c�y�z�y�j�n�i�e� �w� �s�e�n�s�i�e� �o�p�e�r�a�c�y�j�n�y�m�  ��l�i�k�w�i�d�u�j���c� �i�n�c�y�d�e�n�t ��.� �N�a�t�y�c�h�m�i�a�s�t�,� �w� �g�e�n�i�a�l�-� 
�n�y�m� �o�d�r�u�c�h�u� �r�o�z�w�i�j�a�n�e�g�o� �n�i�e�u�s�t�a�n�n�i�e� �i�n�s�t�y�n�k�t�u� �k�B�a�m�s�t�w�a�,� �w�y�m�y�[�l�i�B�a� �f�a�B�s�z�y�w�k���:� 
�C�z�B�o�w�i�e�k� �z�a�p�a�l�i�B� �s�i��� �o�d� �w�ó�d�k�i�.� �W�i�d�z�i�e�l�i�,� �|�e� �s�p�o�B�e�c�z�e�D�s�t�w�o�,� �k�t�ó�r�e�m�u� �n�a�r�z�u�c�o�n�o� 
�a�l�k�o�h�o�l�i�z�m�,� �s�p�o�d�l�o�n�e�,� �c�z�u�j�e� �s�i��� �w�i�n�n�e� �i� �B�a�t�w�o� �u�w�i�e�r�z�y� �w� �k�a�|�d�e� �z�B�o�,� �k�t�ó�r�e� �r�z�e�-� 
�k�o�m�o� �p�o�p�e�B�n�i�B�o�.� �K�t�o�[� �p�i�B� �s�p�i�r�y�t�u�s�.� �D�o� �t�e�g�o� �m�u�s�i�a�B� �m�i�e��� �j�e�s�z�c�z�e� �E�x�t�r�a�m�o�c�n�e�g�o� 
�i� �d�l�a�t�e�g�o� �z�g�i�n���B�.� �B�r�o�D�,� �k�t�ó�r�e�j� �u�|�y�t�o� �j�e�s�t� �t�y�p�o�w�a�:� �z�n�i�e�s�B�a�w�i�e�n�i�e� �o�f�i�a�r�y�.� 

�J�a�,� �m�i�e�s�z�k�a�j���c�y� �n�a�p�r�z�e�c�i�w� �s�t�a�d�i�o�n�u� �z�b�u�d�o�w�a�n�e�g�o� �n�i�e� �z� �m�y�[�l��� �o� �s�p�o�r�c�i�e�,� �a�l�e� 
�o� �m�a�s�o�w�y�c�h� �p�a�r�a�d�a�c�h�,� �g�d�y� �s�z�y�k�o�w�a�B�o� �s�i��� �c�o�[� �n�a� �s�t�a�d�i�o�n�i�e�,� �w�y�j�e�|�d�|�a�B�e�m� �z�a� �m�i�a�-� 
�s�t�o�.� �N�a� �t�r�z�e�c�i� �d�z�i�e�D� �m�o�j�a� �p�a�n�i� �g�o�s�p�o�s�i�a�,� �J�.�R�.�,� �k�t�ó�r�a� �m�i�a�B�a� �s�i�o�s�t�r�z�e�D�c�a� �w� �K�C�,� 

�p�o�w�i�e�d�z�i�a�B�a� �m�i� �w� �t�a�j�e�m�n�i�c�y�  �� �k�t�ó�r�a� �c�h�y�b�a� �m�n�i�e� �j�u�|� �n�i�e� �o�b�o�w�i���z�u�j�e�  �� �t�y�l�k�o� 
�n�i�e�c�h� �p�a�n� �n�i�e� �w�i�e�r�z�y�,� �|�e� �w� �c�z�B�o�w�i�e�k�u� �z�a�p�a�l�i�B�a� �s�i��� �w�ó�d�k�a�.� �S�a�m� �s�i�e�b�i�e� �z�a�p�a�l�i�B�.� �D�l�a�-� 
�c�z�e�g�o�  �� �d�o�w�i�e�m� �s�i��� �n�i�e�d�B�u�g�o�.� �I� �p�o�w�i�e�d�z�i�a�B�a� �m�i�.� 

�J�e�s�t� �j�e�s�z�c�z�e� �r�e�a�k�c�j�a� �p�r�z�e�r�a�|�e�n�i�a�,� �s�t�r�a�c�h�u� �p�r�z�e�d� �p�B�o�n���c�y�m�.� �{�e�b�y� �o�g�i�e�D� �n�i�e� 
�p�r�z�e�r�z�u�c�i�B� �s�i��� �n�a� �s�p�ó�d�n�i�c���.� �{�e�b�y� �b�y��� �z� �d�a�l�e�k�a�?� �N�i�e� �b�y��� �w�p�l���t�a�n�y�m�?� �W�i�d�z�i�m�y� 
�t�o� �w� �n�i�e�s�a�m�o�w�i�t�e�j� �s�e�k�w�e�n�c�j�i� �b���d���c�e�j� �p�u�n�k�t�e�m� �k�u�l�m�i�n�a�c�y�j�n�y�m� �f�i�l�m�u�.� �J�e�s�t� �o�n�a� 
�z�a�r�a�z�e�m� �n�a�j�b�a�r�d�z�i�e�j� �z�a�g�a�d�k�o�w�y�m� �f�r�a�g�m�e�n�t�e�m� �f�i�l�m�u�.� �I�n�s�c�e�n�i�z�a�c�j�a�?� �A�l�e� �c�z�y� �m�o�|�-� 
�l�i�w�e�,� �b�y� �t�a�k� �m�i�s�t�r�z�o�w�s�k�a�?� �D�l�a�t�e�g�o� �t�e�n� �s�a�m� �b�a�r�d�z�o� �k�r�ó�t�k�i� �f�r�a�g�m�e�n�t� �p�o�w�t�a�r�z�a� �s�i���:� 
�t�o� �w�i�d�a��� �p�B�o�m�i�e�D� �p�r�z�e�s�B�a�n�i�a�j���c�y� �o�b�i�e�k�t� �p�a�l���c�y� �s�i���,� �t�o� �s�t�r�a�|�a�k� �w�a�l�i� �k�u�r�t�k��� �t�o� �c�o�[� 
�p�B�o�n���c�e�g�o�,� �t�o� �k�t�o�[� �p�r�z�y�b�l�i�|�a� �s�i���,� �b�y� �p�a�t�r�z�e���,� �c�o� �p�B�o�n�i�e�.� �T�o� �c�o�f�a� �s�i��� �w� �p�r�z�e�r�a�|�e�n�i�u�.� 
�W�i�d�z�i�m�y�,� �|�e� �p�B�o�n�i�e� �c�z�B�o�w�i�e�k�!� �K�r�z�y�c�z�y�,� �a�l�e� �c�o�  �� �n�i�e� �w�i�e�m�y�.� �K�t�o�[� �u�c�i�e�k�a� �w� �g�ó�r��� 
�s�t�a�d�i�o�n�u�.� �K�a�|�d�e� �z�b�l�i�|�e�n�i�e� �t�e�j� �s�c�e�n�y�,� �f�i�l�m�o�w�a�n�e�j� �z� �d�a�l�e�k�a�,� �u�k�a�z�u�j�e� �n�a�m� �r�e�a�k�c�j��� 
�i�n�n�e�j� �o�s�o�b�y�,� �u�k�a�z�u�j�e� �j�e�j� �r�u�c�h� �z�s�t���p�u�j���c�y�,� �w�s�t���p�u�j���c�y�,� �j�e�j� �g�e�s�t�y�,� �w�o�b�e�c� �[�m�i�e�r�c�i�,� 
�k�t�ó�r�a� �w�y�d�a�j�e� �s�i��� �n�i�e� �t�y�l�k�o� �s�t�r�a�s�z�n�a�,� �a�l�e� �i� �o�b�r�z�y�d�l�i�w�a�.� 

�H�i�s�t�o�r�i�a� �t�e�j� �s�e�k�w�e�n�c�j�i� �j�e�s�t� �n�i�e�z�w�y�k�B�a�,� �p�a�r�a�l�e�l�n�a� �d�o� �h�i�s�t�o�r�i�i� �s�a�m�o�s�p�a�l�e�n�i�a� �s�i��� 
�S�i�w�c�a�.� �W� �a�r�c�h�i�w�a�c�h� �K�r�o�n�i�k�i� �F�i�l�m�o�w�e�j� �z�o�s�t�a�B�a� �o�d�n�a�l�e�z�i�o�n�a� �z�a�r�ó�w�n�o� �k�r�o�n�i�k�a� �u�k�a�-� 
�z�u�j���c�a� �d�o�|�y�n�k�i� �j�a�k� �i� �m�a�t�e�r�i�a�B� �z� �n�i�e�j� �w�y�e�l�i�m�i�n�o�w�a�n�y�.� �N�i�e� �b�y�B�o� �[�l�a�d�u� �s�a�m�o�s�p�a�l�e�n�i�a� 
�S�i�w�c�a�.� �M�o�|�e� �n�i�e� �b�y�B�o� �s�f�i�l�m�o�w�a�n�e�,� �j�a�k� �z�d�a�w�a�l�i� �s�i��� �s�u�g�e�r�o�w�a��� �o�p�e�r�a�t�o�r�z�y�?� 

�R�e�|�y�s�e�r� �w�r�a�z� �z� �a�r�c�h�i�w�i�s�t�k��� �p�r�z�e�g�l���d�a�l�i� �w�s�z�e�l�k�i�e� �d�o�s�t���p�n�e� �m�a�t�e�r�i�a�B�y�,� �k�a�r�t�o�t�e�k�i�,� 
�o�t�w�i�e�r�a�l�i� �s�e�t�k�i� �k�o�p�e�r�t�.� �N�a�g�l�e�.�.�.� �a�r�c�h�i�w�i�s�t�k�a� �s�p�o�s�t�r�z�e�g�B�a� �k�o�p�e�r�t��� �z� �n�a�s�t���p�u�j���c�y�m� 
�n�a�p�i�s�e�m�:�  ��P�B�o�n���c�y� �c�z�B�o�w�i�e�k ��.� �T�o� �m�ó�g�B� �b�y��� �m�n�i�c�h� �b�u�d�d�y�j�s�k�i�,� �g�o�s�p�o�d�a�r�z� �r�a�t�u�j���c�y� 
�c�h�u�d�o�b��� �z� �p�o�|�a�r�u�,� �s�t�r�a�|�a�k�,� �k�i�e�r�o�w�c�a� �w�y�[�c�i�g�o�w�y�.� �G�d�y� �u�j�r�z�e�l�i�,� �|�e� �p�B�o�n���c�e�g�o� �c�z�B�o�-� 
�w�i�e�k�a� �o�t�a�c�z�a� �t�B�u�m� �n�a� �s�t�a�d�i�o�n�i�e�,� �p�o�c�z�u�l�i� �t�r�i�u�m�f�.� �W�y�r�w�a�l�i� �z� �n�i�e�p�a�m�i���c�i� �k�l�u�c�z�o�w��� 
�s�c�e�n���.� �I�o� �z�n�a�l�e�z�i�s�k�o� �m�o�|�n�a� �p�o�r�ó�w�n�y�w�a��� �d�o� �o�d�k�r�y�c�i�a� �a�r�c�h�e�o�l�o�g�i�c�z�n�e�g�o� �c�z�e�g�o�[�,� 
�c�o� �z�d�a�r�z�y�B�o� �s�i��� �p�r�z�e�d� �t�y�s�i���c�l�e�c�i�a�m�i�.� �P�r�z�y�r�o�d�a�  �� �p�o�|�e�r�a�j���c�a� �w�s�z�y�s�t�k�o�  �� �j�e�s�t� �B�a�-� 
�s�k�a�w�s�z�a� �n�i�|� �t�o�t�a�l�i�t�a�r�n�i� �n�i�s�z�c�z�y�c�i�e�l�e�.� �T�e�n� �o�k�r�u�c�h�,� �t�r�w�a�j���c�y� �j�e�d�n��� �ó�s�m��� �m�i�n�u�t�y�,� �1�6�8� 
�b�B�y�s�k�a�w�i�c�z�n�i�e� �b�i�e�g�n���c�y�c�h� �k�l�a�t�e�k�,� �p�r�z�y�p�o�m�i�n�a� �o�k�r�u�c�h� �a�m�f�o�r�y�,� �z� �k�t�ó�r�e�g�o� �u�c�z�o�n�y� 
�p�o�t�r�a�f�i� �o�d�t�w�o�r�z�y��� �j�e�j� �k�s�z�t�a�B�t�.� �N�a�k�r���c�o�n�y� �p�r�a�w�d�o�p�o�d�o�b�n�i�e� �n�i�e�[�w�i�a�d�o�m�i�e� �p�r�z�e�z� 
�o�p�e�r�a�t�o�r�a�,� �b�e�z� �j�e�g�o� �w�i�e�d�z�y�,� �o�c�a�l�a�B�.� �S�t�r�z���p�e�k� �c�e�l�u�l�o�i�d�u� �z�r�z���d�z�e�n�i�e�m� �l�o�s�u� �(�c�z�y� 
�c�e�l�o�w�o�?�)� �w�y�j���t�y� �z� �t�o�r�b�y� �z�e� �[�c�i�n�k�a�m�i� �p�r�z�e�z�n�a�c�z�o�n�y�m�i� �d�o� �z�n�i�s�z�c�z�e�n�i�a� �i� �z�a�c�h�o�w�a�-� 
�n�y� �p�r�z�e�z� �k�o�g�o�[� �a�n�o�n�i�m�o�w�e�g�o�,� �o�d�z�w�i�e�r�c�i�e�d�l�a� �h�i�s�t�o�r�i��� �p�o�[�w�i���c�e�n�i�a� �s�i��� �S�i�w�c�a� �t�a�k� 
�d�B�u�g�o� �s�p�y�c�h�a�n��� �w� �z�a�p�o�m�n�i�e�n�i�e�.� 

�K�R�Z�Y�S�Z�T�O�F� �K���K�O�L�E�W�S�K�I� 
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�B�Y�A�O� �W�T�E�D�Y� �O�S�T�R�E� 
�S�A�O�N�C�E�.�.�.� 

�J�A�K� �P�O�W�S�T�A�W�A�A� �F�I�L�M� �O� �S�I�W�C�U� 

�M�A�C�I�E�J� �J�.� �D�R�Y�G�A�S� � � 

�L�a�t�e�m� �1�9�8�9� �r�.� �p�r�z�e�c�z�y�t�a�B�e�m� �w�  ��G�a�z�e�c�i�e� �W�y�b�o�r�c�z�e�j �� �w�y�w�i�a�d� �z� �Z�y�g�m�u�n�t�e�m� 
�K�a�r�c�z�e�m�,� �k�t�ó�r�y� �z� �A�d�a�m�e�m� �M�a�c�e�d�o�D�s�k�i�m� �z�a�B�o�|�y�B� �w� �K�r�a�k�o�w�i�e� �w�s�p�ó�l�n�o�t��� �i�m�.� 
�R�y�s�z�a�r�d�a� �S�i�w�c�a� �i� �J�a�n�a� �P�a�l�a�c�h�a�.� �B�y�B� �t�o� �r�u�c�h� �m�a�j���c�y� �n�a� �c�e�l�u� �s�z�u�k�a�n�i�e� �p�B�a�s�z�c�z�y�-� 
�z�n�y�,� �k�t�ó�r�a� �m�o�g�B�a�b�y� �B���c�z�y��� �P�o�l�a�k�ó�w� �i� �C�z�e�c�h�ó�w�.� �T�o� �w�B�a�[�n�i�e� �z� �t�e�g�o� �w�y�w�i�a�d�u� �p�o� 
�r�a�z� �p�i�e�r�w�s�z�y� �d�o�w�i�e�d�z�i�a�B�e�m� �s�i��� �o� �s�a�m�o�s�p�a�l�e�n�i�u� �S�i�w�c�a�.� �W� �t�y�m� �c�z�a�s�i�e� �k�o�D�c�z�y�B�e�m� 
�p�i�s�a���,� �d�l�a� �l�i�t�e�w�s�k�i�e�g�o� �r�e�|�y�s�e�r�a� �R�a�i�m�o�n�d�a�s�a� �B�a�n�i�o�n�i�s�a�,� �s�c�e�n�a�r�i�u�s�z� �f�i�l�m�u� �f�a�b�u�l�a�r�-� 
�n�e�g�o�,� �k�t�ó�r�e�g�o� �a�k�c�j�a�  �� �c�o� �z�a� �d�z�i�w�n�y� �z�b�i�e�g� �o�k�o�l�i�c�z�n�o�[�c�i�  �� �o�c�i�e�r�a�B�a� �s�i��� �o� �h�i�s�t�o�r�i��� 
�s�a�m�o�s�p�a�l�e�n�i�a� �o�s�i�e�m�n�a�s�t�o�l�e�t�n�i�e�g�o� �L�i�t�w�i�n�a� �R�o�m�a�s�a� �K�a�l�a�n�t�y�.� 

�W� �m�a�j�u� �1�9�7�2� �r�.� �n�i�e�o�p�o�d�a�l� �b�u�d�y�n�k�u� �K�G�B� �w� �K�o�w�n�i�e� �K�a�l�a�n�t�a� �o�b�l�a�B� �s�i��� �b�e�n�z�y�-� 
�n��� �i� �p�o�d�p�a�l�i�B�.� �P�o�z�o�s�t�a�w�i�B� �k�a�r�t�k��� �z� �i�n�f�o�r�m�a�c�j���,� �|�e� �g�i�n�i�e� �z�a� �w�o�l�n�o�[��� �L�i�t�w�y�.� �I� �c�h�o��� 
�o�f�i�c�j�a�l�n�a� �p�r�o�p�a�g�a�n�d�a� �u�s�i�B�o�w�a�B�a� �z�d�y�s�k�r�e�d�y�t�o�w�a��� �t�e�n� �a�k�t� �(�w� �g�a�z�e�t�a�c�h� �u�k�a�z�a�B�o� �s�i��� 
�o�[�w�i�a�d�c�z�e�n�i�e� �p�s�y�c�h�i�a�t�r�ó�w�,� �|�e� �K�a�l�a�n�t�a� �b�y�B� �u�m�y�s�B�o�w�o� �c�h�o�r�y�)� �p�o�g�r�z�e�b� �K�a�l�a�n�t�y� �s�t�a�B� 
�s�i��� �p�r�e�t�e�k�s�t�e�m� �d�o� �c�i���g�n���c�y�c�h� �s�i��� �p�r�a�w�i�e� �t�y�d�z�i�e�D� �m�a�s�o�w�y�c�h� �d�e�m�o�n�s�t�r�a�c�j�i�.� �J�e�-� 
�g�o� �p�r�o�t�e�s�t� �w�p�i�s�a�B� �s�i��� �j�e�d�n�o�z�n�a�c�z�n�i�e� �w� �[�w�i�a�d�o�m�o�[��� �l�i�t�e�w�s�k�i�e�g�o� �s�p�o�B�e�c�z�e�D�s�t�w�a�,� 
�r�ó�w�n�i�e�|� �n�a� �e�m�i�g�r�a�c�j�i�:� �w� �U�S�A� �p�o�w�s�t�a�B�y� �o�r�g�a�n�i�z�a�c�j�e� �m�B�o�d�z�i�e�|�o�w�e� �i�m�.� �K�a�l�a�n�t�y�,� 
�w� �B�r�a�z�y�l�i�i� �p�o�s�t�a�w�i�o�n�o� �j�e�g�o� �p�o�m�n�i�k�.� �P�o�d�o�b�n�i�e� �r�e�a�g�o�w�a�l�i� �C�z�e�s�i� �n�a� �w�i�e�[��� �o� �s�a�m�o�-� 
�s�p�a�l�e�n�i�u� �P�a�l�a�c�h�a�.� �T�a�k� �w�i���c�,� �r�o�z�p�o�c�z�y�n�a�j���c� �p�o�s�z�u�k�i�w�a�n�i�e� �[�l�a�d�ó�w� �p�o� �R�y�s�z�a�r�d�z�i�e� 
�S�i�w�c�u�,� �c�a�B�y� �c�z�a�s� �o�d�w�o�B�y�w�a�B�e�m� �s�i��� �d�o� �m�o�i�c�h� �s�p�o�s�t�r�z�e�|�e�D� �z� �k�i�l�k�u�m�i�e�s�i���c�z�n�e�j� �d�o�k�u�-� 

�|� �M�A�C�I�E�J� �J�.� �D�R�Y�G�A�S�:� �u�r�.� �1�9�5�6�,� �w� �A�o�d�z�i�,� �w� �1�9�8�1� 
�|� �u�k�o�D�c�z�y�B� �w�y�d�z�i�a�B� �r�e�|�y�s�e�r�i�i� �W�G�I�K� �(�M�o�s�k�w�a�)�,� 

�b�y�B� �a�s�y�s�t�e�n�t�e�m� �K�r�z�y�s�z�t�o�f�a� �Z�a�n�u�s�s�i�e�g�o� �(�C�o�n�-� 

�s�t�a�n�s�,� �Z� �d�a�l�e�k�i�e�g�o� �k�r�a�j�u�)� �i� �K�r�z�y�s�z�t�o�f�a� �K�i�e�-� 
�[�l�o�w�s�k�i�e�g�o� �(�P�r�z�y�p�a�d�e�k�)�,� �o�d� �1�9�8�8� �c�z�B�o�n�e�k� �S�t�u�-� 
�d�i�a� �F�i�l�m�o�w�e�g�o�  ��Z�o�d�i�a�k ��.� �A�u�t�o�r� �s�c�e�n�a�r�i�u�s�z�y�:� 
�S�u�r�o�w�y� �k�l�i�m�a�t� �(�1�9�8�5�,� �n�i�e�z�r�e�a�l�.�)�,� �P�o�r�a� �n�a� �m�i�-� 
�B�o�[��� �(�1�9�8�6�,� �n�i�e�z�r�e�a�l�.�)�,� �G�r�e�c�k�a� �w�y�s�p�a� �(�1�9�8�8�,� 
�n�i�e�z�r�e�a�l�.�,� �d�r�u�k�.�:�  ��D�i�a�l�o�g ��,� �1�9�9�0�,� �n�r� �6�)�,� �D�z�i�e�c�i� 

�z� �h�o�t�e�l�u� �A�m�e�r�y�k�a� �(�1�9�9�0�,� �z�r�e�a�l�i�z�o�w�a�n�y� �w� �L�i�-� 
�t�e�w�s�k�i�e�j� �W�y�t�w�ó�r�n�i� �F�i�l�m�o�w�e�j� �w� �W�i�l�n�i�e�,� �r�e�|�.�:� 
�R�a�i�m�o�n�d�a�s� �B�a�n�i�o�n�i�s�;� �d�r�u�k�.�:�  ��D�i�a�l�o�g �� �1�9�9�1�,� 

�n�r� �3�)�.� �Z�r�e�a�l�i�z�o�w�a�n�e� �f�i�l�m�y� �(�s�c�e�n�.� �i� �r�e�|�.�)�:� �F�a�l�-� 
�s�t�a�r�t� �(�1�9�8�1�,� �f�i�l�m� �d�y�p�l�o�m�o�w�y�)�,� �P�s�y�c�h�o�t�e�r�a�p�i�a� 
�(�1�9�8�4�,� �f�i�l�m� �T�V�)�,� �U�s�B�y�s�z�c�i�e� �m�ó�j� �k�r�z�y�k� �(�1�9�9�1�,� 
�f�i�l�m� �d�o�k�.�)�.� � � � � 
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�m�e�n�t�a�c�j�i� �n�a� �L�i�t�w�i�e�,� �z� �c�o�r�a�z� �w�i���k�s�z�y�m� �z�d�u�m�i�e�n�i�e�m� �p�r�z�e�c�i�w�s�t�a�w�i�a�j���c� �m�i�t� �o� �c�z�y�n�i�e� 
�K�a�l�a�n�t�y�  �� �n�i�e�p�o�j���t�e�j� �z�m�o�w�i�e� �m�i�l�c�z�e�n�i�a� �w�o�k�ó�B� �p�r�o�t�e�s�t�u� �S�i�w�c�a�.� �N�i�e� �m�y�[�l�a�B�e�m� 
�j�e�s�z�c�z�e� �o� �f�i�l�m�i�e�,� �n�i�e� �w�i�e�d�z�i�a�B�e�m� �c�z�y� �u�d�a� �m�i� �s�i��� �z�a�i�n�t�e�r�e�s�o�w�a��� �p�r�o�d�u�c�e�n�t�ó�w�.� 
�C�h�c�i�a�B�e�m� �p�o� �p�r�o�s�t�u� �p�o�z�n�a��� �p�r�a�w�d���  �� �d�l�a� �s�i�e�b�i�e� �s�a�m�e�g�o�,� �m�o�|�e� �d�l�a� �k�i�l�k�u� �p�r�z�y�-� 
�j�a�c�i�ó�B�.� 

�Z�a�c�z���B�e�m� �o�d� �a�r�c�h�i�w�ó�w� �g�a�z�e�t�,� �k�t�ó�r�e� �w�y�c�h�o�d�z�i�B�y� �w� �6�8� �r�o�k�u�.� �A�u�d�z�i�B�e�m� �s�i���,� �|�e� 
�m�o�|�e� �g�d�z�i�e�[� �z�n�a�j�d��� �j�a�k���[� �w�z�m�i�a�n�k���.� �P�r�z�e�g�l���d�a�B�e�m� �r�ó�w�n�i�e�|� �f�o�t�o�g�r�a�f�i�e�,� �k�t�ó�r�e� �t�e�-� 
�g�o� �d�n�i�a� �z�o�s�t�a�B�y� �n�i�e� �z�a�k�w�a�l�i�f�i�k�o�w�a�n�e� �d�o� �d�r�u�k�u�.� �D�o�p�i�e�r�o� �w� �k�i�l�k�a� �d�n�i� �p�ó�z�n�i�e�j� 
�w� �C�e�n�t�r�a�l�n�e�j� �A�g�e�n�c�j�i� �F�o�t�o�g�r�a�f�i�c�z�n�e�j� �t�r�a�f�i�B�e�m� �n�a� �p�i�e�r�w�s�z�y� �[�l�a�d�.� �P�r�z�e�g�l���d�a�j���c� �a�l�-� 
�b�u�m� �z�e� �z�d�j���c�i�a�m�i� �z� �d�o�|�y�n�e�k� �z�a�u�w�a�|�y�B�e�m� �p�u�s�t�e� �m�i�e�j�s�c�a� �p�o� �d�w�ó�c�h� �w�y�c�i���t�y�c�h� 
�f�o�t�o�g�r�a�f�i�a�c�h�.� �W� �a�r�c�h�i�w�u�m� �n�e�g�a�t�y�w�ó�w� �t�e� �d�w�i�e� �k�l�a�t�k�i� �r�ó�w�n�i�e�|� �b�y�B�y� �w�y�c�i���t�e�,� �a� �n�a� 
�k�o�p�e�r�c�i�e� �w�i�d�n�i�a�B� �n�a�p�i�s�,� �|�e� �z�d�j���c�i�a� �u�s�u�n�i���t�o� �n�a� �p�r�o�[�b��� �f�o�t�o�r�e�p�o�r�t�e�r�a�.� �O�d�n�a�l�a�-� 
�z�B�e�m� �t�e�g�o� �c�z�B�o�w�i�e�k�a�.� �P�o�t�w�i�e�r�d�z�i�B�,� �|�e� �n�a� �d�w�ó�c�h� �f�o�t�o�g�r�a�f�i�a�c�h� �r�z�e�c�z�y�w�i�[�c�i�e� �w�i�d�a��� 
�b�y�B�o� �p�B�o�n���c�e�g�o� �m���|�c�z�y�z�n���.� �N�i�e� �z�n�a�B� �j�e�g�o� �n�a�z�w�i�s�k�a�,� �n�i�g�d�y� �n�i�e� �u�s�i�B�o�w�a�B� �w�y�j�a�[�n�i���,� 
�c�o� �n�a�p�r�a�w�d��� �z�d�a�r�z�y�B�o� �s�i��� �w�t�e�d�y� �n�a� �S�t�a�d�i�o�n�i�e� �D�z�i�e�s�i���c�i�o�l�e�c�i�a�.� �N�e�g�a�t�y�w�y� �z�l�i�k�w�i�-� 
�d�o�w�a�n�o� �n�a� �p�o�l�e�c�e�n�i�e� �s�p�e�c�j�a�l�n�e�j� �k�o�m�ó�r�k�i� �d�z�i�a�B�a�j���c�e�j� �p�r�z�y� �C�A��� �k�o�m�ó�r�k�i�,� �k�t�ó�r�a� 
�z�a�j�m�o�w�a�B�a� �s�i��� �c�e�n�z�u�r��� �f�o�t�o�g�r�a�f�i�i�,� �z�a�n�i�m� �t�e� �t�r�a�f�i��� �d�o� �r�e�d�a�k�c�j�i� �g�a�z�e�t�.� 

�W�y�r�u�s�z�y�B�e�m� �d�o� �K�r�a�k�o�w�a� �n�a� �s�p�o�t�k�a�n�i�e� �z� �Z�y�g�m�u�n�t�e�m� �K�a�r�c�z�e�m� �i� �A�d�a�m�e�m� 
�M�a�c�e�d�o�D�s�k�i�m�.� �Z� �z�e�b�r�a�n�y�c�h� �p�r�z�e�z� �n�i�c�h� �i�n�f�o�r�m�a�c�j�i� �w�y�n�i�k�a�B�o�,� �|�e� �R�y�s�z�a�r�d� �S�i�w�i�e�c� 
�z�a�j�m�o�w�a�i� �m�i�e�j�s�c�e� �w� �s�e�k�t�o�r�z�e� �t�u�|� �o�b�o�k� �t�r�y�b�u�n�y� �h�o�n�o�r�o�w�e�j�,� �|�e� �w� �t�r�a�k�c�i�e� �p�r�z�e�-� 
�m�ó�w�i�e�n�i�a� �G�o�m�u�B�k�i� �o�b�l�a�B� �s�i��� �r�o�z�p�u�s�z�c�z�a�l�n�i�k�i�e�m� �i� �p�B�o�n���c� �b�i�e�g�B� �w� �k�i�e�r�u�n�k�u� �I� �s�e�-� 
�k�r�e�t�a�r�z�a� �P�Z�P�R�.� �B�i�e�g�B� �z�e� �s�z�t�a�n�d�a�r�e�m�,� �n�a� �k�t�ó�r�y�m� �w�i�d�n�i�a�B� �n�a�p�i�s� �Z�a� �n�a�s�z��� �i� �w�a�s�z��� 
�w�o�l�n�o�[���.� �T�u�|� �p�r�z�e�d� �t�r�y�b�u�n��� �z�o�s�t�a�B� �z�B�a�p�a�n�y� �p�r�z�e�z� �l�u�d�z�i� �z� �B�i�u�r�a� �O�c�h�r�o�n�y� �R�z���d�u�.� 
�P�o�d�o�b�n�o� �p�r�z�e�r�a�|�o�n�y� �G�o�m�u�B�k�a� �p�r�z�e�r�w�a�B� �n�a� �c�h�w�i�l��� �s�w�o�j�e� �p�r�z�e�m�ó�w�i�e�n�i�e�,� �a� �S�B� 
�z�a�t�r�z�y�m�a�B�o� �n�a�j�b�l�i�|�s�z�y�c�h� �[�w�i�a�d�k�ó�w� �t�e�g�o� �w�y�d�a�r�z�e�n�i�a� �u�s�i�B�u�j���c� �i�c�h� �n�a�j�p�i�e�r�w� �z�a�s�t�r�a�-� 
�s�z�y���,� �a� �p�o�t�e�m� �p�r�z�e�k�u�p�i��� �w� �z�a�m�i�a�n� �z�a� �m�i�l�c�z�e�n�i�e�.� �W�e�r�s�j�a� �t�a� �b�r�z�m�i�a�B�a� �b�a�r�d�z�o� 
�p�r�z�e�k�o�n�u�j���c�o�,� �j�e�d�n�a�k�,� �j�a�k� �s�i��� �p�ó�z�n�i�e�j� �o�k�a�|�e�,� �w�y�r�a�z�n�i�e� �o�d�b�i�e�g�a�B�a� �o�d� �p�r�a�w�d�y�.� 

�P�i�e�r�w�s�z�e� �w���t�p�l�i�w�o�[�c�i� �n�a�s�u�n���B�y� �s�i��� �p�o� �p�r�z�e�s�B�u�c�h�a�n�i�u� �n�a�g�r�a�n�i�a� �t�r�a�n�s�m�i�s�j�i� �r�a�-� 
�d�i�o�w�e�j� �z� �u�r�o�c�z�y�s�t�o�[�c�i� �d�o�|�y�n�k�o�w�y�c�h� �w� �1�9�6�8� �r�.�,� �n�a�g�r�a�n�i�a�,� �k�t�ó�r�e� �o�d�n�a�l�a�z�B�e�m� �w� �a�r�-� 
�c�h�i�w�u�m� �P�o�l�s�k�i�e�g�o� �R�a�d�i�a� �w� �W�a�r�s�z�a�w�i�e�.� �W�i�e�l�o�k�r�o�t�n�i�e� �p�r�z�e�s�B�u�c�h�i�w�a�B�e�m� �t��� �t�a�[�m���,� 
�m�a�k�s�y�m�a�l�n�i�e� �w�z�m�a�c�n�i�a�j���c� �d�z�w�i���k�,� �z� �n�a�d�z�i�e�j���,� �|�e� �b�y��� �m�o�|�e� �u�s�B�y�s�z��� �j�a�k�i�[� �k�r�z�y�k�,� 
�s�z�m�e�r� �l�u�b� �c�h�o���b�y� �j�a�k���[� �d�r�o�b�n��� �p�a�u�z��� �w� �p�r�z�e�m�ó�w�i�e�n�i�u� �G�o�m�u�B�k�i�.� �N�i�c� �t�a�k�i�e�g�o� �s�i��� 

� � 

�N�A�G�R�O�D�Y� �Z�A� �U�S�A�Y�S�Z�C�I�E� �M�Ó�J� �K�R�Z�Y�K�:� 

�S�R�E�B�R�N�Y� �S�M�O�K�  �� �M�I���D�Z�Y�N�A�R�O�D�O�W�Y� �F�E�S�T�I�W�A�L� �F�I�L�M�Ó�W� �K�R�Ó�T�K�O�M�E�T�R�A�{�O�W�Y�C�H�,� 

�K�R�A�K�Ó�W� �1�9�9�1� 

�W�Y�R�Ó�{�N�I�E�N�I�E� �S�P�E�C�J�A�L�N�E�  �� �A�A�G�O�W�S�K�I�E� �L�A�T�O� �F�I�L�M�O�W�E� �1�9�9�1� 

�S�R�E�B�R�N�A� �S�E�S�T�E�R�C�J�A�  �� �F�E�S�T�I�W�A�L� �F�I�L�M�Ó�W� �D�O�K�U�M�E�N�T�A�L�N�Y�C�H� �W� �N�Y�O�N�,� 
�S�Z�W�A�J�C�A�R�I�A� �1�9�9�1� 

�N�A�G�R�O�D�A� �G�A�Ó�W�N�A�  �� �F�E�S�T�I�W�A�L� �M�E�D�I�Ó�W�,� �A�Ó�D�y� �1�9�9�1� 

�F�E�L�I�X� �9�1� 

�N�A�G�R�O�D�A� �M�A�O�D�Y�C�H� �I�M�.� �S�T�A�N�I�S�A�A�W�A� �W�Y�S�P�I�A�C�S�K�I�E�G�O� �1�9�9�1� 

�N�A�G�R�O�D�A� �I�M�.� �A�N�D�R�Z�E�J�A� �M�U�N�K�A� �Z�A� �N�A�J�L�E�P�S�Z�Y� �D�E�B�I�U�T�,� �1�9�9�2� 
�(�P�O� �R�A�Z� �P�I�E�R�W�S�Z�Y� �W� �H�I�S�T�O�R�I�I� �T�E�J� �N�A�G�R�O�D�Y� 

�Z�O�S�T�A�A� �U�H�O�N�O�R�O�W�A�N�Y� �F�I�L�M� �D�O�K�U�M�E�N�T�A�L�N�Y�)� 

�G�R�A�N�D� �P�R�I�X�  �� �M�I���D�Z�Y�N�A�R�O�D�O�W�Y� �F�E�S�T�I�W�A�L� �F�I�L�M�Ó�W� �D�O�K�U�M�E�N�T�A�L�N�Y�C�H� 
�W� �M�E�L�B�O�U�R�N�E�,� �A�U�S�T�R�A�L�I�A� �1�9�9�2� 

�G�O�L�D�E�N� �G�A�T�E� �A�W�A�R�D� �W� �S�E�K�C�J�I� �F�I�L�M� �I� �V�I�D�E�O� 
�M�I���D�Z�Y�N�A�R�O�D�O�W�Y� �F�E�S�T�I�W�A�L� �F�I�L�M�O�W�Y� �W� �S�A�N� �F�R�A�N�C�I�S�C�O� �U�S�A�,� �1�9�9�3� 
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�F�I�L�M� �I� �P�A�M�I����� 

�n�i�e� �w�y�d�a�r�z�y�B�o�  �� �I� �s�e�k�r�e�t�a�r�z� �b�y�B� �w� �d�o�b�r�e�j� �f�o�r�m�i�e�,� �a� �w� �i�n�t�o�n�a�c�j�i� �k�o�m�e�n�t�u�j���c�y�c�h� 
�d�o�|�y�n�k�i� �s�p�r�a�w�o�z�d�a�w�c�ó�w� �n�i�e� �d�o�s�z�u�k�a�B�e�m� �s�i��� �n�i�c�z�e�g�o� �s�z�c�z�e�g�ó�l�n�e�g�o�.� 

�M�O�T�Y�W�A�C�J�E� 
�M�n�i�e�j� �w�i���c�e�j� �w� �t�y�m� �c�z�a�s�i�e� �ó�w�c�z�e�s�n�y� �s�z�e�f� �T�e�a�t�r�u� �P�o�l�s�k�i�e�g�o� �R�:�d�i�a�  �� �H�e�n�r�y�k� 

�R�o�z�e�n� �z�a�p�r�o�p�o�n�o�w�a�B� �m�i�,� �a�b�y�m� �d�o�k�u�m�e�n�t�o�w�a�B� �h�i�s�t�o�r�i��� �S�i�w�c�a� �r�ó�w�n�i�e�|� �z� �m�y�[�l��� 
�o� �s�B�u�c�h�o�w�i�s�k�u� �r�a�d�i�o�w�y�m�.� �Z�a�B�a�t�w�i�B� �m�i� �p�r�o�f�e�s�j�o�n�a�l�n�y� �m�a�g�n�e�t�o�f�o�n� �i� �k�i�l�k�a� �d�e�l�e�g�a�c�j�i�.� 
�W�y�r�u�s�z�y�B�e�m� �d�o� �P�r�z�e�m�y�[�l�a� �n�a� �s�p�o�t�k�a�n�i�e� �z� �|�o�n��� �R�y�s�z�a�r�d�a� �S�i�w�c�a�  �� �M�a�r�i��� �i� �c�ó�r�k��� 
�E�l�|�b�i�e�t���.� �U�d�o�s�t���p�n�i�B�y� �m�i� �t�a�[�m��� �z� �n�a�g�r�a�n�i�e�m�,� �k�t�ó�r�e�g�o� �S�i�w�i�e�c� �d�o�k�o�n�a�B� �d�w�a� �d�n�i� 
�p�r�z�e�d� �w�y�j�a�z�d�e�m� �n�a� �d�o�|�y�n�k�i�,� �s�k�o�n�t�a�k�t�o�w�a�B�y� �z�e� �z�n�a�j�o�m�y�m�i� �S�i�w�c�a�.� �D�z�i���k�i� �n�i�m� 
�p�o�z�n�a�B�e�m� �c�z�B�o�w�i�e�k�a�,� �k�t�ó�r�y� �t�w�i�e�r�d�z�i�B�,� �|�e� �w� �p�ó�B� �r�o�k�u� �p�o� �s�a�m�o�s�p�a�l�e�n�i�u� �o�d�w�a�|�y�B� 
�s�i��� �w�y�s�B�a��� �l�i�s�t� �d�o� �r�o�z�g�B�o�[�n�i� �R�a�d�i�a� �W�o�l�n�a� �E�u�r�o�p�a� �z� �i�n�f�o�r�m�a�c�j��� �n�a� �t�e�m�a�t� �p�r�o�t�e�s�t�u� 
�S�i�w�c�a�.� 

�R�o�d�z�i�n�a� �S�i�w�c�a� �i� �j�e�g�o� �z�n�a�j�o�m�i� �p�o�t�w�i�e�r�d�z�a�l�i� �w�e�r�s�j��� �w�y�d�a�r�z�e�D�,� �k�t�ó�r��� �j�u�|� �w�c�z�e�[�-� 
�n�i�e�j� �s�B�y�s�z�a�B�e�m� �o�d� �Z�y�g�m�u�n�t�a� �K�a�r�c�z�a�.� �N�i�e�k�t�ó�r�z�y� �m�ó�w�i�l�i� �o� �t�a�j�n�e�j� �o�r�g�a�n�i�z�a�c�j�i�,� 
�o� �c�z�a�r�n�e�j� �k�u�l�i�,� �k�t�ó�r��� �w�y�l�o�s�o�w�a�B� �S�i�w�i�e�c�.� �C�i�e�k�a�w�e�,� �|�e� �o� �c�z�a�r�n�e�j� �k�u�l�i� �m�ó�w�i�o�n�o� 
�m�i� �r�ó�w�n�i�e�|� �n�a� �L�i�t�w�i�e�,� �k�i�e�d�y� �d�o�k�u�m�e�n�t�o�w�a�B�e�m� �h�i�s�t�o�r�i��� �K�a�l�a�n�t�y�.� �M�y�[�l���,� �|�e� �p�o�-� 
�d�o�b�n�i�e� �j�a�k� �w� �K�o�w�n�i�e�,� �t�u� �w� �P�r�z�e�m�y�[�l�u�  �� �l�u�d�z�i�o�m� �t�r�u�d�n�o� �b�y�B�o� �u�w�i�e�r�z�y���,� �i�|� �n�a� 
�t�a�k�i� �c�z�y�n� �c�z�B�o�w�i�e�k� �m�ó�g�B� �s�i��� �z�d�e�c�y�d�o�w�a��� �s�a�m�o�t�n�i�e�.� 

�K�i�l�k�a� �d�n�i� �p�ó�z�n�i�e�j�,� �b���d���c� �j�e�s�z�c�z�e� �w� �P�r�z�e�m�y�[�l�u�,� �w�s�z�e�d�B�e�m� �d�o� �b�i�u�r�a�  ��S�o�l�i�d�a�r�-� 
�n�o�[�c�i ��.� �S�e�k�r�e�t�a�r�k�a� �p�o�w�i�e�d�z�i�a�B�a� �m�i�,� �|�e� �z�n�a� �o�s�o�b���,� �k�t�ó�r�a� �b�y�B�a� �w�t�e�d�y� �n�a� �s�t�a�d�i�o�n�i�e�.� 
�W� �t�e�n� �z�u�p�e�B�n�i�e� �p�r�z�y�p�a�d�k�o�w�y� �s�p�o�s�ó�b� �p�o�z�n�a�B�e�m� �p�i�e�r�w�s�z�e�g�o� �w�i�a�r�y�g�o�d�n�e�g�o� �[�w�i�a�d�-� 
�k�a�.� �G�r�a�|�y�n�a� �N�.� �s�i�e�d�z�i�a�B�a� �n�a� �s�t�a�d�i�o�n�i�e� �w� �s�e�k�t�o�r�z�e� �t�u�|� �o�b�o�k� �b�r�a�m�y� �g�B�ó�w�n�e�j�,� �a� �w�i���c� 
�p�o� �p�r�z�e�c�i�w�n�e�j� �s�t�r�o�n�i�e� �n�i�|� �t�r�y�b�u�n�a� �h�o�n�o�r�o�w�a�.� �T�w�i�e�r�d�z�i�B�a�,� �|�e� �c�a�B�y� �d�r�a�m�a�t� �o�d�b�y�w�a�B� 
�s�i��� �k�i�l�k�a�n�a�[�c�i�e� �m�e�t�r�ó�w� �o�d� �n�i�e�j�,� �p�o�d�c�z�a�s� �d�o�|�y�n�k�o�w�y�c�h� �t�a�D�c�ó�w�.� �N�a�s�t���p�n�e�g�o� �d�n�i�a�,� 
�s�z�p�e�r�a�j���c� �w� �d�o�k�u�m�e�n�t�a�c�h� �S�t�r�o�n�n�i�c�t�w�a� �L�u�d�o�w�e�g�o�,� �o�d�n�a�l�a�z�B�e�m� �n�a�z�w�i�s�k�o� �i� �a�d�r�e�s� 
�r�o�l�n�i�k�a�,� �k�t�ó�r�y� �w� �6�8� �r�.� �b�y�B� �s�z�e�f�e�m� �d�e�l�e�g�a�c�j�i� �z� �o�k�r���g�u� �p�r�z�e�m�y�s�k�i�e�g�o�.� �P�a�m�i���t�a�B� �j�a�k� 
�S�i�w�i�e�c� �u�s�i�B�o�w�a�B� �z�d�o�b�y��� �z�a�p�r�o�s�z�e�n�i�e� �n�a� �d�o�|�y�n�k�i�.� �B�y�B�o� �t�o� �d�o�[��� �s�k�o�m�p�l�i�k�o�w�a�n�e�,� 
�b�o�w�i�e�m� �s�k�B�a�d� �d�e�l�e�g�a�c�j�i� �z�o�s�t�a�B� �j�u�|� �w�c�z�e�[�n�i�e�j� �u�s�t�a�l�o�n�y�.� �W� �k�o�D�c�u� �d�o�p�i�s�a�n�o� �S�i�w�c�a� 
�d�o� �l�i�s�t�y� �p�o�d� �o�s�t�a�t�n�i�m� �n�u�m�e�r�e�m�.� �R�o�z�m�a�w�i�a�B�e�m� �r�ó�w�n�i�e�|� �z� �l�e�k�a�r�k��� �z� �r�e�j�o�n�o�w�e�j� 
�p�o�r�a�d�n�i�,� �k�t�ó�r�a� �p�o�w�i�e�d�z�i�a�B�a�,� �|�e� �t�u�|� �p�o� �p�r�o�t�e�[�c�i�e� �z�j�a�w�i�l�i� �s�i��� �u� �n�i�e�j� �f�u�n�k�c�j�o�n�a�r�i�u�-� 
�s�z�e� �S�B�,� �k�t�ó�r�z�y� �w�y�p�y�t�y�w�a�l�i� �c�z�y� �S�i�w�i�e�c� �n�i�e� �l�e�c�z�y�B� �s�i��� �n�a� �c�h�o�r�o�b��� �p�s�y�c�h�i�c�z�n���.� �B�y�l�i� 
�t�r�o�c�h��� �z�a�w�i�e�d�z�e�n�i�,� �g�d�y� �t�a� �t�B�u�m�a�c�z�y�B�a� �i�m�,� �|�e� �t�o� �b�y�B� �z�d�r�o�w�y� �i� �s�i�l�n�y� �m���|�c�z�y�z�n�a�.� 

�O�p�u�s�z�c�z�a�B�e�m� �P�r�z�e�m�y�[�l� �p�o�d� �w�r�a�|�e�n�i�e�m� �o�d�n�a�l�e�z�i�o�n�y�c�h� �m�a�t�e�r�i�a�B�ó�w�.� �D�o�p�i�e�r�o� 
�t�a�m� �z�r�o�z�u�m�i�a�B�e�m�,� �|�e� �z�a�n�i�m� �S�i�w�i�e�c� �p�o�d�j���B� �d�e�c�y�z�j��� �o� �t�a�k� �d�e�s�p�e�r�a�c�k�i�m� �p�r�o�t�e�[�c�i�e�,� 
�n�a�j�p�i�e�r�w� �p�r�z�e�b�y�B� �d�B�u�g��� �d�r�o�g���,� �d�o�j�r�z�e�w�a�j���c� �d�o� �t�e�g�o� �c�z�y�n�u�.� �B���d���c� �a�b�s�o�l�w�e�n�t�e�m� 
�w�y�d�z�i�a�B�u� �f�i�l�o�z�o�f�i�i� �n�a� �u�n�i�w�e�r�s�y�t�e�c�i�e� �l�w�o�w�s�k�i�m�,� �m�i�a�B� �p�o� �w�o�j�n�i�e� �p�r�o�p�o�z�y�c�j�e�,� �a�b�y� 
�z�o�s�t�a��� �n�a�u�c�z�y�c�i�e�l�e�m� �h�i�s�t�o�r�i�i�.� �O�d�m�ó�w�i�B�,� �b�o�w�i�e�m� �n�i�e� �c�h�c�i�a�B� �u�c�z�y��� �m�B�o�d�z�i�e�|�y� �n�i�e�-� 
�p�r�a�w�d�y�.� �N�a�g�r�a�n�e� �p�r�z�e�d� �[�m�i�e�r�c�i��� �p�o�s�B�a�n�i�e� �d�o� �p�r�z�y�w�ó�d�c�ó�w� �n�a� �K�r�e�m�l�u�,� �l�i�s�t�y� �d�o� 
�G�o�m�u�B�k�i�,� �p�o�z�o�s�t�a�w�i�o�n�e� �n�o�t�a�t�k�i� �[�w�i�a�d�c�z�y�B�y� �o� �j�e�g�o� �n�i�e�z�w�y�k�B�e�j� �w�i�e�d�z�y� �h�i�s�t�o�r�y�c�z�-� 
�n�e�j�.� �B�y�B�y� �r�ó�w�n�i�e�|� �d�o�w�o�d�e�m�,� �|�e� �w� �p�r�z�e�c�i�w�i�e�D�s�t�w�i�e� �d�o� �w�i���k�s�z�e�j� �c�z���[�c�i� �n�a�s�z�e�g�o� 
�s�p�o�B�e�c�z�e�D�s�t�w�a�,� �k�t�ó�r�e� �d�a�B�o� �s�i��� �u�w�i�e�[��� �i�d�e�i� �s�o�c�j�a�l�i�z�m�u� �o� �l�u�d�z�k�i�e�j� �t�w�a�r�z�y�,� �S�i�w�i�e�c� �n�i�-� 
�g�d�y� �n�i�e� �m�i�a�B� �z�B�u�d�z�e�D�.� �D�B�u�g�o� �i� �d�o�k�B�a�d�n�i�e� �o�b�m�y�[�l�a�B� �s�w�ó�j� �p�r�o�t�e�s�t�.� �W�y�d�a�w�a�B�o�b�y� �s�i���,� 
�|�e� �w�y�b�r�a�B� �d�o�s�k�o�n�a�B�e� �m�i�e�j�s�c�e� �i� �c�z�a�s�,� �|�e� �p�r�z�e�w�i�d�z�i�a�B� �k�a�|�d�y� �s�z�c�z�e�g�ó�B�,� �o�p�r�ó�c�z� �j�e�d�-� 
�n�e�g�o�:� �|�e� �j�e�g�o� �c�z�y�n�,� �c�h�o��� �d�o�k�o�n�a� �s�i��� �w� �o�b�e�c�n�o�[�c�i� �s�t�u� �t�y�s�i���c�y� �l�u�d�z�i�,� �d�z�i�e�n�n�i�k�a�r�z�y�,� 
�f�o�t�o�r�e�p�o�r�t�e�r�ó�w�,� �p�r�z�e�d�s�t�a�w�i�c�i�e�l�i� �p�a�r�t�i�i�,� �p�o�z�o�s�t�a�n�i�e� �j�e�d�n�a�k� �b�e�z� �r�o�z�g�B�o�s�u�.� �W�t�e�d�y� 
�z�r�o�z�u�m�i�a�B�e�m�,� �|�e� �m�o�i�m� �o�b�o�w�i���z�k�i�e�m� �j�e�s�t� �z�r�e�a�l�i�z�o�w�a�n�i�e� �f�i�l�m�u� �d�o�k�u�m�e�n�t�a�l�n�e�g�o� 
�o� �t�y�m� �c�z�B�o�w�i�e�k�u� �i� �p�r�z�e�z� �f�i�l�m� �n�a�d�a�n�i�e� �s�e�n�s�u� �j�e�g�o� �[�m�i�e�r�c�i�.� 

�Z�g�B�o�s�i�B�e�m� �s�i��� �z� �t�y�m� �p�o�m�y�s�B�e�m� �d�o� �W�B�a�d�y�s�B�a�w�a� �W�a�s�i�l�e�w�s�k�i�e�g�o�,� �k�t�ó�r�y� �z�a�k�B�a�d�a�B� 
�w�B�a�[�n�i�e� �p�r�z�y� �W�y�t�w�ó�r�n�i� �F�i�l�m�ó�w� �O�[�w�i�a�t�o�w�y�c�h� �z�e�s�p�ó�B� �f�i�l�m�o�w�y�  ��L�o�g�o�s ��.� 

�R�o�z�p�o�c�z���B�e�m� �k�o�l�e�j�n�y� �e�t�a�p� �p�o�s�z�u�k�i�w�a�D�.� �N�a�j�p�i�e�r�w� �w�i�z�y�t�a� �w� �s�z�p�i�t�a�l�u� �P�r�z�e�m�i�e�-� 
�n�i�e�n�i�a� �P�a�D�s�k�i�e�g�o� �w� �W�a�r�s�z�a�w�i�e�,� �w� �k�t�ó�r�y�m� �p�r�z�e�z� �c�z�t�e�r�y� �d�n�i� �S�i�w�i�e�c� �u�m�i�e�r�a�B�.� �R�o�z�-� 
�m�o�w�y� �z� �l�e�k�a�r�z�a�m�i�,� �p�e�r�s�o�n�e�l�e�m� �p�i�e�l���g�n�i�a�r�s�k�i�m�.� �S�i�w�i�e�c� �d�B�u�g�o� �b�y�B� �p�r�z�y�t�o�m�n�y�.� 
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�O�p�o�w�i�a�d�a�B� �o� �s�w�o�i�m� �p�r�o�t�e�[�c�i�e�.� �D�l�a�c�z�e�g�o� �m�i�l�c�z�e�l�i�?�  �� �p�y�t�a�B�e�m�.� �P�o�t�e�m� �r�o�z�m�o�-� 
�w�a� �z� �c�ó�r�k��� �k�u�z�y�n�a� �S�i�w�c�a�,� �k�t�ó�r�a� �b�y�B�a� �w�t�e�d�y� �n�a� �s�t�a�d�i�o�n�i�e�.� �Z�,� �d�a�l�e�k�a� �w�i�d�z�i�a�B�a� 
�p�B�o�n���c�e�g�o� �m���|�c�z�y�z�n���,� �a�l�e� �d�o�p�i�e�r�o� �p�o� �l�a�t�a�c�h� �d�o�w�i�e�d�z�i�a�B�a� �s�i���,� �|�e� �t�o� �b�y�B� �j�e�j� �w�u�j�!� 
�K�t�ó�r�e�j�[� �n�o�c�y� �l�u�d�z�i�e� �z� �w�a�r�s�z�a�w�s�k�i�e�j� �r�o�z�g�B�o�[�n�i� �r�a�d�i�o�w�e�j� �u�m�o�|�l�i�w�i�l�i� �m�i� �p�o�B���c�z�e�n�i�e� 
�z�e� �s�t�u�d�i�e�m� �G�B�o�s�u� �A�m�e�r�y�k�i� �w� �W�a�s�z�y�n�g�t�o�n�i�e�.� �T�a�m� �c�z�e�k�a�B� �J�a�n� �N�o�w�a�k�-�J�e�z�i�o�r�a�D�s�k�i�.� 
�P�o�t�w�i�e�r�d�z�i�B� �o�t�r�z�y�m�a�n�i�e� �a�n�o�n�i�m�o�w�e�g�o� �l�i�s�t�u� �z� �P�o�l�s�k�i�.� �P�i�e�r�w�s�z�a� �i�n�f�o�r�m�a�c�j�a� �o� �p�r�o�-� 
�t�e�[�c�i�e� �S�i�w�c�a� �z�o�s�t�a�B�a� �n�a�d�a�n�a� �w� �o�s�i�e�m� �m�i�e�s�i���c�y� �p�o� �j�e�g�o� �Z�m�i�e�r�c�i� �(�p�a�t�r�z� �s�t�r�.� �8�4� 
 �� �w�y�p�o�w�i�e�d�z�i� �J�a�n�a� �N�o�w�a�k�a�-�J�e�z�i�o�r�a�D�s�k�i�e�g�o� �i� �c�z�B�o�w�i�e�k�a�,� �k�t�ó�r�y� �z�a�w�i�a�d�o�m�i�B� �W�o�l�-� 
�n��� �E�u�r�o�p���  �� �p�r�z�y�p�.� �R�e�d�.�)�.� 

�N�a�p�i�s�a�B�e�m� �p�o�d�a�n�i�e� �d�o� �ó�w�c�z�e�s�n�e�g�o� �m�i�n�i�s�t�r�a� �s�p�r�a�w� �w�e�w�n���t�r�z�n�y�c�h� �z� �p�r�o�[�b��� 
�o� �u�d�o�s�t���p�n�i�e�n�i�e� �m�i� �m�a�t�e�r�i�a�B�ó�w� �S�B�.� �D�B�u�g�o� �n�i�e� �b�y�B�o� �d�e�c�y�z�j�i�.� �P�r�z�e�z� �k�i�l�k�a� �m�i�e�-� 
�s�i���c�y� �w�y�d�z�w�a�n�i�a�B�e�m� �d�o� �j�e�g�o� �s�e�k�r�e�t�a�r�k�i�.� �W� �k�o�D�c�u� �o�t�r�z�y�m�a�B�e�m� �z�g�o�d���.� �P�o�d�c�z�a�s� 
�p�i�e�r�w�s�z�e�j� �w�i�z�y�t�y� �w� �P�a�B�a�c�u� �M�o�s�t�o�w�s�k�i�c�h� �p�o�k�a�z�a�n�o� �m�i� �t�e�c�z�k��� �z� �m�a�t�e�r�i�a�B�a�m�i� �o�p�e�-� 
�r�a�c�y�j�n�y�m�i� �d�o�t�y�c�z���c�y�m�i� �s�p�r�a�w�y� �R�y�s�z�a�r�d�a� �S�i�w�c�a�.� �B�y�B�o� �t�e�g�o� �z�a�l�e�d�w�i�e� �d�w�a�d�z�i�e�[�c�i�a� 
�k�i�l�k�a� �s�t�r�o�n�.� �N�i�e�k�t�ó�r�e� �z�a�s�B�o�n�i���t�e� �b�i�a�B�y�m�i� �k�a�r�t�k�a�m�i�.� �T�y�c�h� �n�i�e� �w�o�l�n�o� �m�i� �b�y�B�o� �o�g�l���-� 
�d�a���.� �P�i�l�n�o�w�a�B�o� �m�n�i�e� �d�w�ó�c�h� �u�r�z���d�n�i�k�ó�w�.� �P�o�t�e�m�,� �k�i�e�d�y� �u�d�a�B�o� �m�i� �s�i��� �i�c�h� �n�a�m�ó�w�i��� 
�n�a� �o�d�s�B�o�n�i���c�i�e� �j�e�d�n�e�j� �z� �k�a�r�t�e�k�,� �p�r�z�e�c�z�y�t�a�B�e�m� �o�s�t�a�t�n�i� �l�i�s�t�,� �k�t�ó�r�y� �S�i�w�i�e�c� �p�i�s�a�B� �d�o� 
�|�o�n�y� �w� �p�o�c�i���g�u� �n�a� �k�i�l�k�a� �g�o�d�z�i�n� �p�r�z�e�d� �t�r�a�g�e�d�i���.� �K�o�p�i��� �t�e�g�o� �p�r�z�e�c�h�w�y�c�o�n�e�g�o� 
�p�r�z�e�z� �S�B� �l�i�s�t�u� �p�a�n�i� �M�a�r�i�a� �o�t�r�z�y�m�a�B�a� �p�o� �d�w�u�d�z�i�e�s�t�u� �t�r�z�e�c�h� �l�a�t�a�c�h� �o�d�e� �m�n�i�e�.� 
�N�i�e� �m�o�g�B�e�m� �z�r�o�z�u�m�i�e���,� �d�l�a�c�z�e�g�o� �t�e�n� �t�e�k�s�t� �b�y�B� �p�r�z�y�k�r�y�t�y� �b�i�a�B��� �k�a�r�t�k���.� �P�r�z�e�c�i�e�|� 
�o�d� �p�r�a�w�i�e� �r�o�k�u� �|�y�l�i�[�m�y� �w�r�e�s�z�c�i�e�,� �j�a�k� �w�t�e�d�y� �c�z���s�t�o� �p�o�w�t�a�r�z�a�n�o�,�  ��w�e� �w�B�a�s�n�y�m� 
�d�o�m�u ��.� 

�S�I�E�D�E�M� �S�E�K�U�N�D� 
�Z� �m�a�t�e�r�i�a�B�ó�w� �S�B� �z�o�r�i�e�n�t�o�w�a�B�e�m� �s�i��� �r�ó�w�n�i�e�|�,� �|�e� �S�B�u�|�b�a� �B�e�z�p�i�e�c�z�e�D�s�t�w�a� �n�i�e� 

�p�r�o�w�a�d�z�i�B�a� �w� �s�p�r�a�w�i�e� �S�i�w�c�a� �j�a�k�i�e�g�o�[� �s�z�a�l�o�n�e�g�o� �[�l�e�d�z�t�w�a�.� �B�y�B�y� �t�o� �r�u�t�y�n�o�w�e� �d�z�i�a�-� 
�B�a�n�i�a� �i� �w�k�r�ó�t�c�e� �s�p�r�a�w�a� �z�o�s�t�a�B�a� �u�m�o�r�z�o�n�a�  ��w�o�b�e�c� �[�m�i�e�r�c�i� �s�p�r�a�w�c�y ��.� �T�a�k� �w�i���c�,� 
�o�p�r�ó�c�z� �i�n�w�i�g�i�l�a�c�j�i� �n�a�j�b�l�i�|�s�z�e�j� �r�o�d�z�i�n�y�  �� �S�B�,� �k�t�ó�r�e�,� �j�a�k� �p�r�z�y�p�u�s�z�c�z�a�m�,� �s�a�m�o� �b�y�B�o� 
�z�a�s�k�o�c�z�o�n�e� �t�a�k��� �f�o�r�m��� �p�r�o�t�e�s�t�u�,� �n�i�e� �p�o�d�j���B�o� �|�a�d�n�y�c�h� �k�r�o�k�ó�w�,� �|�e�b�y� �s�p�r�a�w���  ��u�c�i�-� 
�s�z�y�� ��.� �B�o� �1� �n�i�e� �m�u�s�i�a�B�o�.� �N�i�e� �p�o�t�w�i�e�r�d�z�i�B�a� �s�i��� �i�n�f�o�r�m�a�c�j�a� �o� �w�y�B�a�p�y�w�a�n�i�u� �[�w�i�a�d�k�ó�w� 
�t�e�g�o� �z�d�a�r�z�e�n�i�a�,� �s�z�a�n�t�a�|�o�w�a�n�i�u� �i�c�h� �i� �p�r�ó�b�a�c�h� �p�r�z�e�k�u�p�i�e�n�i�a�.� �I� �t�o� �b�y�B� �k�o�l�e�j�n�y� �f�a�k�t�,� 
�k�t�ó�r�y� �m�n�i�e� �p�o�r�a�z�i�B�.� �S�t�a�B�o� �s�i��� �d�l�a� �m�n�i�e� �j�a�s�n�e�,� �|�e� �c�h�o��� �S�i�w�i�e�c� �g�i�n���B� �p�u�b�l�i�c�z�n�i�e�,� 
�l�u�d�z�i�e� �z�e�b�r�a�n�i� �n�a� �s�t�a�d�i�o�n�i�e� �k�o�m�p�l�e�t�n�i�e� �z�i�g�n�o�r�o�w�a�l�i� �j�e�g�o� �p�r�o�t�e�s�t�.� �D�l�a�c�z�e�g�o�?� �B�y��� 
�m�o�|�e� �S�i�w�i�e�c� �w�y�p�r�z�e�d�z�i�B� �s�w�ó�j� �c�z�a�s� �w� �t�y�m� �s�e�n�s�i�e�,� �|�e� �w�i���c�e�j� �p�o�j�m�o�w�a�B� �n�i�|� �i�n�n�i�.� 

�Z�r�o�z�u�m�i�a�B�e�m� �w�t�e�d�y�,� �|�e� �r�e�a�l�i�z�a�c�j�a� �d�o�k�u�m�e�n�t�a�l�n�e�g�o� �f�i�l�m�u� �o� �S�i�w�c�u� �d�a�j�e� �s�z�a�n�-� 
�s���,� �a�b�y� �p�r�z�e�z� �p�r�y�z�m�a�t� �c�z�y�n�u� �S�i�w�c�a� �s�p�o�j�r�z�e��� �r�ó�w�n�i�e�|� �n�a� �k�o�n�d�y�c�j��� �n�a�s�z�e�g�o� �s�p�o�B�e�-� 
�c�z�e�D�s�t�w�a� �w� �l�a�t�a�c�h� �s�z�e�[���d�z�i�e�s�i���t�y�c�h�.� �Z�a� �p�o�[�r�e�d�n�i�c�t�w�e�m�  ��T�e�l�e�e�k�s�p�r�e�s�u �� �i�  ��G�a�z�e�-� 
�t�y� �W�y�b�o�r�c�z�e�j �� �z�w�r�ó�c�i�B�e�m� �s�i��� �z� �a�p�e�l�e�m� �d�o� �[�w�i�a�d�k�ó�w�.� �O�t�r�z�y�m�a�B�e�m� �w�i�e�l�e� �l�i�s�t�ó�w�,� 
�t�e�l�e�f�o�n�ó�w�.� �N�i�e�k�t�ó�r�z�y� �l�u�d�z�i�e� �n�a� �p�o�c�z���t�k�u� �n�i�e� �c�h�c�i�e�l�i� �u�j�a�w�n�i�a��� �s�w�o�i�c�h� �n�a�z�w�i�s�k�.� 
�O�b�a�w�i�a�l�i� �s�i���,� �c�h�o��� �p�r�a�w�d��� �m�ó�w�i���c� �n�i�e� �w�i�e�d�z�i�a�B�e�m� �c�z�e�g�o�.� �P�r�z�e�z� �k�i�l�k�a� �t�y�g�o�d�n�i� 
�j�e�z�d�z�i�B�e�m� �p�o� �c�a�B�y�m� �k�r�a�j�u� �o�d�w�i�e�d�z�a�j���c� �w�s�z�y�s�t�k�i�c�h�,� �k�t�ó�r�z�y� �z�a�r�e�a�g�o�w�a�l�i� �n�a� �m�ó�j� 
�a�p�e�l�.� �W�i�e�c�z�o�r�a�m�i� �n�a� �r�o�z�r�y�s�o�w�a�n�y�m� �p�l�a�n�i�e� �S�t�a�d�i�o�n�u� �D�z�i�e�s�i���c�i�o�l�e�c�i�a� �u�m�i�e�s�z�c�z�a�-� 
�B�e�m� �w� �p�o�s�z�c�z�e�g�ó�l�n�y�c�h� �s�e�k�t�o�r�a�c�h� �n�a�z�w�i�s�k�a� �k�o�l�e�j�n�y�c�h� �[�w�i�a�d�k�ó�w�,� �j�a�k�b�y�m� �p�r�o�w�a�-� 
�d�z�i�B� �j�a�k�i�e�[� �[�l�e�d�z�t�w�o�.� �A� �p�r�z�e�c�i�e�|� �n�i�e� �c�h�o�d�z�i�B�o� �m�i� �o� �s�z�u�k�a�n�i�e� �w�i�n�n�y�c�h�.� �P�r�a�g�n���B�e�m� 
�t�y�l�k�o� �z�r�o�z�u�m�i�e���,� �d�l�a�c�z�e�g�o� �c�i� �l�u�d�z�i�e� �n�i�g�d�y� �p�o�t�e�m� �n�i�e� �w�r�a�c�a�l�i� �p�a�m�i���c�i��� �d�o� �t�e�-� 
�g�o� �t�r�a�g�i�c�z�n�e�g�o� �w�y�d�a�r�z�e�n�i�a�?� �D�l�a�c�z�e�g�o� �h�e�r�o�i�z�m� �S�i�w�c�a� �o�k�a�z�a�B� �s�i��� �t�a�k� �d�a�r�e�m�n�y�?� 
�T�y�l�k�o� �J�a�n� �D�.�  �� �s�t�r�a�|�a�k�,� �k�t�ó�r�y� �g�a�s�i�B� �S�i�w�c�a� �z�w�i�e�r�z�y�B� �m�i� �s�i���,� �|�e� �k�i�e�d�y� �k�i�l�k�a� 
�l�a�t� �t�e�m�u� �p�o�z�n�a�B� �s�w�o�j��� �o�b�e�c�n��� �|�o�n���,� �o�p�o�w�i�a�d�a�l�i� �s�o�b�i�e� �n�a�j�w�a�|�n�i�e�j�s�z�e� �w�y�d�a�r�z�e�n�i�a� 
�w� �i�c�h� �|�y�c�i�u�.� �D�l�a� �D�.� �j�e�d�n�y�m� �z� �t�a�k�i�c�h� �m�o�m�e�n�t�ó�w� �b�y�B�o� �s�a�m�o�s�p�a�l�e�n�i�e� �S�i�w�c�a�.� �Z� �u�s�t� 
�c�z�B�o�w�i�e�k�a�,� �k�t�ó�r�y� �c�z���s�t�o� �m�a� �d�o� �c�z�y�n�i�e�n�i�a� �z� �o�f�i�a�r�a�m�i� �p�o�|�a�r�ó�w�,� �t�a�k�i�e� �z�w�i�e�r�z�e�n�i�e� 
�z�a�b�r�z�m�i�a�B�o� �w�s�t�r�z���s�a�j���c�o�.� 

� � 

�6�6� 

� 



� � 

� � 

�F�I�L�M� �I� �P�A�M�I����� 

�Z�n�a�j�o�m�a� �d�o�k�u�m�e�n�t�a�l�i�s�t�k�a� �A�n�n�a� �G�ó�r�n�a� �p�o�r�a�d�z�i�B�a� �m�i�,� �a�b�y�m� �w� �a�r�c�h�i�w�u�m� 
�W�F�D� �d�o�k�B�a�d�n�i�e� �p�r�z�e�s�z�u�k�a�B� �m�a�t�e�r�i�a�B�y� �o�d�r�z�u�c�o�n�e� �z� �P�o�l�s�k�i�e�j� �K�r�o�n�i�k�i� �F�i�l�m�o�w�e�j�.� 
�K�i�e�d�y�[� �o�b�i�B�o� �j�e�j� �s�i��� �o� �u�s�z�y�,� �|�e� �k�t�o�[� �n�a�k�r���c�i�B� �u�j���c�i�e� �p�B�o�n���c�e�g�o� �R�y�s�z�a�r�d�a� �S�i�w�c�a�.� 
�N�i�e� �z�n�a�l�a�z�B�e�m� �n�i�c�z�e�g�o� �w� �k�a�t�a�l�o�g�u� �o�d�r�z�u�t�ó�w�,� �c�h�o��� �p�r�o�w�a�d�z�o�n�y� �j�e�s�t� �n�i�e�z�w�y�k�l�e� 
�s�k�r�u�p�u�l�a�t�n�i�e�.� �P�o� �g�o�d�z�i�n�i�e� �p�r�a�c�o�w�n�i�c�a� �a�r�c�h�i�w�u�m�,� �k�t�ó�r�a� �z�a�c�z���B�a� �s�z�p�e�r�a��� �w� �p�u�d�e�B�-� 
�k�a�c�h� �z� �t�a�[�m�a�m�i�,� �p�r�z�y�n�i�o�s�B�a� �z�w�i�n�i���t��� �m�i�n�i�a�t�u�r�o�w��� �r�o�l�k���,� �z� �p�r�z�y�c�z�e�p�i�o�n��� �p�o�|�ó�B�k�B��� 
�k�a�r�t�k���.� �B�y�B�a� �n�a� �n�i�e�j� �w�y�p�i�s�a�n�a� �o�B�ó�w�k�i�e�m� �i�n�f�o�r�m�a�c�j�a�:� �u�j���c�i�e� �p�B�o�n���c�e�g�o� �m���|�c�z�y�z�n�y�.� 
�A�u�t�o�r�e�m� �z�d�j����� �b�y�B� �o�p�e�r�a�t�o�r� �P�K�F�  �� �Z�b�i�g�n�i�e�w� �S�k�o�c�z�e�k�.� �Z�a�n�i�m� �o�b�e�j�r�z�a�B�e�m� �t�o� 
�u�j���c�i�e�,� �m�i�n���B� �p�o�n�a�d� �t�y�d�z�i�e�D�.� �T�a�[�m�a� �m�u�s�i�a�B�a� �z�o�s�t�a��� �p�o�d�d�a�n�a� �o�d�p�l�e�[�n�i�e�n�i�u� �i� �k�o�n�-� 
�s�e�r�w�a�c�j�i�.� 

�K�i�e�d�y� �w�r�e�s�z�c�i�e� �n�a�c�i�s�n���B�e�m� �p�e�d�a�B� �s�t�o�B�u� �m�o�n�t�a�|�o�w�e�g�o� �i� �p�r�z�e�d� �m�o�i�m�i� �o�c�z�y�m�a� 
�m�i�g�n���B�o� �z�a�l�e�d�w�i�e� �s�i�e�d�e�m� �s�e�k�u�n�d� �z� �t�e�g�o� �d�r�a�m�a�t�y�c�z�n�e�g�o� �w�y�d�a�r�z�e�n�i�a�,� �t�r�u�d�n�o� �m�i� 
�b�y�B�o� �u�k�r�y��� �e�m�o�c�j�e�.� �J�a� �w�i�e�m�,� �|�e� �t�o� �b�r�z�m�i� �p�a�t�e�t�y�c�z�n�i�e�,� �a�l�e� �j�u�|� �o�d� �p�r�a�w�i�e� �r�o�k�u� 
�|�y�B�e�m� �w�y�B���c�z�n�i�e� �h�i�s�t�o�r�i��� �S�i�w�c�a�.� �T�e�n� �c�z�B�o�w�i�e�k� �i� �j�e�g�o� �k�o�d�e�k�s� �m�o�r�a�l�n�y� �s�t�a�B� �s�i��� 
�d�l�a� �m�n�i�e� �b�a�r�d�z�o� �b�l�i�s�k�i�.� �N�i�e� �p�o�t�r�a�f�i�B�e�m� �s�i��� �j�u�|� �z�d�y�s�t�a�n�s�o�w�a��� �d�o� �t�e�g�o� �c�o� �r�o�b�i���.� 
�I� �c�h�o��� �w� �6�8� �r�o�k�u� �m�i�a�B�e�m� �z�a�l�e�d�w�i�e� �1�2� �l�a�t�,� �c�z�u�B�e�m� �s�i��� �o�d�p�o�w�i�e�d�z�i�a�l�n�y� �z�a� �j�e�-� 
�g�o� �l�o�s�.� �Z� �p�r�z�e�r�a�|�e�n�i�e�m� �p�o�m�y�[�l�a�B�e�m�,� �|�e� �t�o� �u�j���c�i�e� �m�o�g�B�o�b�y� �t�e�r�a�z� �z�o�s�t�a��� �g�d�z�i�e�[� 
�p�r�z�y�p�a�d�k�i�e�m� �w�y�e�m�i�t�o�w�a�n�e� �j�a�k�o� �h�i�s�t�o�r�y�c�z�n�a� �c�i�e�k�a�w�o�s�t�k�a�,� �t�a�k� �j�a�k� �t�o� �s�i��� �z�d�a�r�z�y�B�o� 
�z� �f�o�t�o�g�r�a�f�i��� �p�B�o�n���c�e�g�o� �S�i�w�c�a�,� �k�t�ó�r��� �p�a�r��� �m�i�e�s�i���c�y� �w�c�z�e�[�n�i�e�j� �w�y�d�r�u�k�o�w�a�B�y�  ��S�k�a�n�-� 
�d�a�l�e ��  �� �g�d�z�i�e�[� �m�i���d�z�y� �z�d�j���c�i�e�m� �o�b�n�a�|�o�n�e�j� �k�o�b�i�e�t�y� �a� �k�r�z�y�|�ó�w�k���.�.�.� �P�o�b�i�e�g�B�e�m� 
�d�o� �s�z�e�f�a� �a�r�c�h�i�w�u�m� �W�F�D� �W�B�o�d�z�i�m�i�e�r�z�a� �R�e�k�B�a�j�t�i�s�a�.� �N�i�e� �m�u�s�i�a�B�e�m� �m�u� �d�B�u�g�o� �t�B�u�-� 
�m�a�c�z�y���,� �z�r�o�z�u�m�i�a�B� �w�s�z�y�s�t�k�o� �w� �p�ó�B� �s�B�o�w�a�.� �N�a�t�y�c�h�m�i�a�s�t� �s�c�h�o�w�a�B� �t�a�[�m��� �d�o� �s�e�j�f�u�,� 
�z� �p�r�a�w�e�m� �w�y�B���c�z�n�o�[�c�i� �d�l�a� �m�o�j�e�g�o� �p�r�z�y�s�z�B�e�g�o� �f�i�l�m�u�.� 

�K�i�e�d�y� �m�i�a�B�e�m� �j�u�|� �z�g�r�o�m�a�d�z�o�n�y� �p�r�a�w�i�e� �c�a�B�y� �m�a�t�e�r�i�a�B� �z�a�c�z���B�e�m� �p�i�s�a��� �s�c�e�n�a�-� 
�r�i�u�s�z�.� �P�o�n�o�w�n�i�e� �p�r�z�e�s�B�u�c�h�i�w�a�B�e�m� �n�a�g�r�a�n�i�a� �d�o�k�o�n�u�j���c� �m�.�i�n�.� �w�y�b�o�r�u� �[�w�i�a�d�k�ó�w�,� 
�k�t�ó�r�y�c�h� �m�i�a�B�e�m� �z�a�p�r�o�s�i��� �n�a� �z�d�j���c�i�a�.� �B�r�a�k�o�w�a�B�o� �m�i� �j�e�d�n�e�j� �o�s�o�b�y�  �� �c�z�B�o�w�i�e�k�a�,� 
�k�t�ó�r�y� �w� �6�8� �r�o�k�u� �p�i�a�s�t�o�w�a�B� �u�r�z���d� �m�i�n�i�s�t�r�a� �r�o�l�n�i�c�t�w�a�.� �U�s�i�B�o�w�a�B�e�m� �z�d�o�b�y��� �c�h�o���b�y� 
�j�e�g�o� �n�u�m�e�r� �t�e�l�e�f�o�n�u�.� �W� �k�o�D�c�u� �u�d�a�B�o� �s�i���,� �z�a�t�e�l�e�f�o�n�o�w�a�B�e�m�,� �l�e�c�z� �d�o� �s�p�o�t�k�a�n�i�a� 
�n�i�e� �d�o�s�z�B�o�.� �E�k�s�-�m�i�n�i�s�t�e�r� �w�y�t�B�u�m�a�c�z�y�B� �m�i�,� �|�e� �j�e�s�t� �c�h�o�r�y�,� �|�e� �w�B�a�[�n�i�e� �i�d�z�i�e� �d�o� �s�z�p�i�-� 
�t�a�l�a�.� �P�o�t�e�m� �m�i�a�B� �j�e�c�h�a��� �d�o� �s�a�n�a�t�o�r�i�u�m�.� �A� �j�a� �m�u�s�i�a�B�e�m� �z�e� �w�z�g�l���d�ó�w� �o�r�g�a�n�i�z�a�-� 
�c�y�j�n�y�c�h� �z�a�z�n�a�c�z�y��� �w� �s�c�e�n�a�r�i�u�s�z�u�,� �|�e� �o�d�b���d��� �z� �n�i�m� �r�o�z�m�o�w���.� �W�i���c� �p�o� �p�r�o�s�t�u� 
�w�p�i�s�a�B�e�m� �k�i�l�k�a� �w�y�m�y�[�l�o�n�y�c�h� �p�r�z�e�z� �s�i�e�b�i�e� �z�d�a�D�:� �|�e� �w�t�e�d�y� �b�y�B�o� �o�s�t�r�e�,� �o�[�l�e�p�i�a�j���c�e� 
�s�B�o�D�c�e� �i� �|�e� �o�n� �n�i�c�z�e�g�o� �n�i�e� �z�a�u�w�a�|�y�B�.� �W�i�e�l�e� �m�i�e�s�i���c�y� �p�ó�z�n�i�e�j�,� �g�d�y� �s�k�o�D�c�z�y�B�e�m� �j�u�|� 
�r�e�a�l�i�z�a�c�j��� �z�d�j�����,� �d�o�s�z�B�o� �w�r�e�s�z�c�i�e� �d�o� �s�p�o�t�k�a�n�i�a�.� �O�c�z�y�w�i�[�c�i�e�,� �b�e�z� �k�a�m�e�r�y�.� �Z�a�p�y�t�a�-� 
�B�e�m� �c�z�y� �p�a�m�i���t�a� �t�e�n� �i�n�c�y�d�e�n�t� �n�a� �s�t�a�d�i�o�n�i�e�,� �s�t�a�B� �p�r�z�e�c�i�e�|� �n�a� �t�r�y�b�u�n�i�e� �h�o�n�o�r�o�w�e�j�,� 
�w� �p�i�e�r�w�s�z�y�m� �r�z���d�z�i�e�.� �O�d�p�o�w�i�e�d�z�i�a�B� �m�i�,� �|�e� �w� �c�z�a�s�i�e� �w�o�j�n�y� �b�y�B� �w�i���z�n�i�e�m� �g�e�s�t�a�p�o�,� 
�|�e� �N�i�e�m�c�y� �u�s�z�k�o�d�z�i�l�i� �m�u� �w�z�r�o�k�,� �|�e� �o�d� �t�e�g�o� �c�z�a�s�u� �n�o�s�i� �c�i�e�m�n�e� �o�k�u�l�a�r�y�,� �a� �w�t�e�d�y� 
�b�y�B�o� �o�s�t�r�e� �s�B�o�D�c�e�,� �b�i�j���c�e� �p�r�o�s�t�o� �w� �t�w�a�r�z� �i� �o�n�,� �n�i�e�s�t�e�t�y�,� �n�i�c�z�e�g�o� �n�i�e� �z�a�u�w�a�|�y�B�.� 

�k�k� �*� 

�K�i�e�d�y� �k�r���c�i�B�e�m� �z�d�j���c�i�a� �n�a� �u�l�i�c�y� �w� �c�e�n�t�r�u�m� �T�o�r�o�n�t�o� �(�t�r�z�e�j� �s�y�n�o�w�i�e� �i� �j�e�d�n�a� 
�z� �c�ó�r�e�k� �S�i�w�c�a� �w�y�e�m�i�g�r�o�w�a�l�i� �d�o� �K�a�n�a�d�y� �i� �U�S�A�)� �p�o�d�s�z�e�d�B� �d�o� �m�n�i�e� �n�i�e�z�n�a�j�o�m�y� 
�p�r�z�e�c�h�o�d�z�i�e�D� �i� �s�p�y�t�a�B� �o� �c�z�y�m� �r�e�a�l�i�z�u�j��� �f�i�l�m�.� �P�o�w�i�e�d�z�i�a�B�e�m� �m�u�,� �|�e� �b���d�z�i�e� �t�o� 
�h�i�s�t�o�r�i�a� �c�z�B�o�w�i�e�k�a�,� �k�t�ó�r�y� �w� �6�8� �r�o�k�u� �p�r�o�t�e�s�t�u�j���c� �d�o�k�o�n�a�B� �a�k�t�u� �s�a�m�o�s�p�a�l�e�n�i�a�.� �Ó�w� 
�K�a�n�a�d�y�j�c�z�y�k� �p�o�k�i�w�a�B� �z�e� �z�r�o�z�u�m�i�e�n�i�e�m� �g�B�o�w���:�  �� �A�c�h�,� �o� �t�y�m� �c�z�e�s�k�i�m� �s�t�u�d�e�n�c�i�e� 
 �� �p�o�w�i�e�d�z�i�a�B�,� �j�a�k�b�y� �n�a� �d�o�w�ó�d�,� �|�e� �w�i�e� �o� �k�o�g�o� �c�h�o�d�z�i�,� �p�o� �c�z�y�m� �o�b�r�ó�c�i�B� �s�i��� �n�a� 
�p�i���c�i�e� �i� �o�d�s�z�e�d�B�.� �O�b�o�k� �m�n�i�e� �s�t�a�B� �W�i�t� �S�i�w�i�e�c�.� �Z� �k�a�m�i�e�n�n��� �t�w�a�r�z��� �d�B�u�g�o� �p�a�t�r�z�y�B� 
�w� �[�l�a�d� �g�i�n���c�e�g�o� �w� �t�B�u�m�i�e� �p�r�z�e�c�h�o�d�n�i�a�.�.�.� 

�M�A�C�I�E�J� �J�.� �D�R�Y�G�A�S� 

�6�7� 

� � 
� 



� � 

�W�a�m� �m�o�j�e� �d�r�o�g�i�e� �d�z�i�e�c�i� �z�a�l�e�c�a�m� �i� �n�a�k�a�z�u�j���!� 
�1�.� �N�i�e� �d�a�j�c�i�e� �n�i�g�d�y� �o�d�e�b�r�a��� �s�o�b�i�e� �w�i�a�r�y� �w� �B�o�g�a�,� �w�i�a�r�y� �w� �c�z�B�o�-� 

�w�i�e�k�a�,� �w� �j�e�g�o� �d���|�e�n�i�a� �d�o� �w�o�l�n�o�[�c�i� �i� �p�r�a�w�d�y�.� 
�2�.� �B���d�z�c�i�e� �z�a�w�s�z�e� �d�o�b�r�y�m�i� �P�o�l�a�k�a�m�i� �i� �P�o�l�k�a�m�i� �i� �p�a�m�i���t�a�j�c�i�e�,� 

�|�e� �o�j�c�z�y�z�n�a�,� �t�o� �n�i�e� �t�y�l�k�o� �w�y�,� �a�l�e� �i� �t�e�n� �z�b�a�B�a�m�u�c�o�n�y� �p�o�l�s�k�i� �m�i�l�i�-� 
�c�j�a�n�t�,� �k�t�ó�r�y� �b�i�j�e� �C�i��� �p�a�B�k��� �i� �k�o�p�i�e� �z�a� �d�o�m�a�g�a�n�i�e� �s�i��� �w�o�l�n�o�[�c�i�.� 

�3�.� �Z�a�w�s�z�e� �p�a�m�i���t�a�j�c�i�e�,� �|�e� �d�r�u�g�i� �c�z�B�o�w�i�e�k� �j�e�s�t� �t�a�k�i�m� �s�a�m�y�m� 
�c�z�B�o�w�i�e�k�i�e�m� �j�a�k� �w�y�,� �a� �c�z���s�t�o� �m�o�|�e� �l�e�p�s�z�y�m� �o�d� �w�a�s�.� 

�R�y�s�z�a�r�d� �S�i�w�i�e�c� 

�O�s�t�a�t�n�i�e� �s�B�o�w�a� �T�e�s�t�a�m�e�n�t�u�,� �k�t�ó�r�y� �n�a�d�s�z�e�d�B� �d�o� �r�o�d�z�i�n�y� 
�p�o�c�z�t��� �z� �W�a�r�s�z�a�w�y� �j�u�|� �p�o� �w�y�p�a�d�k�u�.� 

�A�S�R�E�W��� �A� �e� �m�i� �c�z�e�l��� �u� � �t�i�n�r�w�y�a�t�a�.� 

�r�a�n�e� �1� �P�w�i�e�w�a�Ó�n�a� �J�e�r�t�n�i�w�o�w� �b�u�m� �K�Z� �=� 

�a�a� �s�t�a�l�n�e�j� �g�r�a�n�a� �T�L�,� �p�n�e� �m�a�d�i�m�a�c�i� 

�4� �B�H�I�N�O� �e� �H�N�L�,� �P�y�y�n�e�a�i�i� �p�r�g�k�e�c�z�n�a� 

�P�A�N�I�,� �B�A�Z���:� �P�O� �t�a�d� �p�r�y�e�o�n�y�a�m�a�i�n� �A�A� 

�t�o� �a�o� �2�.� �k�o�,� �A� �L�O� �T�P�N�A�M�R�T� �,� �A�U�)� �f�o�r�m�a� �L�A�Y�N�A�-� �g�,� �1�e� 

�w�r�a� �f�e�s�t� �f�o�r�u� �U�E� �M�A� �A�T�A�A�A� �2�-� �A�.� 
�J�o�e� �m� �U� �d�a�t�y� �L�G� �P�o�r�m�e� �%� 

�z���z�B� �T�a�i� �z�z� �Q�x� �M� �U� �e�b�p�P�l�n� �t�o� 

�k�u� �2� �4� �%� �A� �C�A� �2� �o� �z� �z�c�  ��A� �l�y�,� �b�u�k�i� �t�e� �2�6�,� 
�e�q� �p� �j�e�m� �o� �P�O�C�Z� �A�R�K� �G�a� �2�1�m� �K�A�C�Y� 

�5�5� �0� �|�y� �>� �Z�i� 
�+� �d�n�e� �h�e� �t�e�d�w�i�e� �{�e� �w�z�e�g� �A� �1�4�5� �z�4�p�l� �Z�Z�A� 

�1� �O�A�Z�A� �f�i�t�a�k�e�n�g�a� 
�2�7� �k�o�p�c�e� �A�A�A�A� �L�e� �m�n�a�q� �E�G� �p�m�ó�l�i�t� �o�r�i�  ��i��� �-� 

�M�9� �6� �z�r�e�k�o�y� �>� �s�A�a�e�l�i�s� �a�o� 
�2�,� �4� �2�h� �A�l�d�o� �s�y �� �%� �u�e� �h�y� �"�h�r�e� �h�l�o�w�a�e� 

�T�E� �p�t�s�j�y�a�r� �m�a�j� �s� �f�a�y� �h�e� �|� �o�a�y�k� 

�T�o�i�?� �1� �P�h�a� �M�t� �j�o� �P�B�c�e�d�u� �o�l�o� �w�o�s� �t�b� 
�2� �P�o�k�|���!� �A�A�,� �s�r�a� �k�e�r���s�l�  �� �W�h�i�y�l�a�k�h� �,� �z�r�o�d�,� 

�f�a�n� �a�l�r�d�y�e�c�,� 

�Z�y�n�a�m� �V�d�a�r�n�ó�m�,� �4�h� �u�e� �w�i� �K�Z� �Z�Z�Z�E� �<�a� �-� �S�P�E� 

�R���k�o�p�i�s� �t�e�s�t�a�m�e�n�t�u� �R�y�s�z�a�r�d�a� �S�i�w�c�a� 

�6�8� 

� � � 
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�P�R�I�X� �I�T�A�L�I�A� �'�9�2� 

�T�E�S�T�A�M�E�N�T� 
�(�S�A�U�C�H�O�W�I�S�K�O� �D�O�K�U�M�E�N�T�A�L�N�E�)� 

�M�A�C�I�E�J� �J�.� �D�R�Y�G�A�S� � � 

�(�s�B�o�w�o�m� �p�o�s�t�a�c�i� �t�o�w�a�r�z�y�s�z�y� �m�u�z�y�k�a�)� 
�I�n�n�o�c�e�n�t�a� �S�i�w�i�e�c�:� 

�P�r�z�y�w�o�B�u�j��� �o�b�r�a�z� �o�j�c�a�,� �j�a� �g�o� �n�i�e� �p�r�z�y�w�o�B�u�j���,� �o�n� �s�a�m� �p�r�z�y�c�h�o�d�z�i� �w� �o�d�p�o�w�i�e�d�-� 
�n�i�c�h� �m�o�m�e�n�t�a�c�h�,� �w�t�e�d�y� �g�d�y� �j�e�s�t� �m�i� �c�i���|�k�o�,� �g�d�y� �n�i�e� �m�o�g��� �s�o�b�i�e� �p�o�r�a�d�z�i���.� �D�o� 
�o�j�c�a� �n�i�e� �m�u�s�z��� �m�ó�w�i���,� �n�i�e� �m�u�s�z��� �u�|�y�w�a��� �s�B�ó�w�,� �n�i�e� �m�u�s�z��� �n�i�c�z�e�g�o� �t�B�u�m�a�c�z�y���,� �o�n� 
�w�i�e�.�.�.� �T�a�k�,� �|�e� �d�l�a� �m�n�i�e� �[�m�i�e�r��� �o�j�c�a� �d�a�B�a� �m�i� �o�g�r�o�m�n��� �s�i�B���.�.�.� 
�M�a�r�i�u�s�z� �S�i�w�i�e�c�:� 

�B�a�r�d�z�o� �c�z���s�t�o� �k�i�e�d�y� �p�r�z�e�d�e� �m�n��� �s�t�a�B�y� �j�a�k�i�e�[� �b�a�r�d�z�o� �p�o�w�a�|�n�e� �d�e�c�y�z�j�e� �d�o� 
�p�o�w�z�i���c�i�a�,� �Z�n�i�B� �m�i� �s�i��� �o�j�c�i�e�c�.� �N�i�e� �w�i�d�z��� �g�o� �t�w�a�r�z��� �z�w�r�ó�c�o�n�e�g�o� �d�o� �s�i�e�b�i�e�,� �l�e�c�z� 
�s�t�o�i� �j�a�k�b�y� �z� �p�r�o�f�i�l�u� �i� �k�i�e�d�y� �p�y�t�a�m�:�  ��T�a�t�u�s�i�u� �c�z�y� �j�a� �m�a�m� �w�B�a�[�n�i�e� �t�a�k� �p�o�s�t���p�i��� �w� �t�e�j� 
�s�p�r�a�w�i�e�,� �c�z�y� �i�n�a�c�z�e�j�? ��,� �t�a�t�o� �m�i� �o�d�p�o�w�i�a�d�a�:�  ��C�o�k�o�l�w�i�e�k� �b�y�[� �n�i�e� �z�r�o�b�i�B�,� �t�o� �d�o�b�r�z�e� 
�z�r�o�b�i�s�z ��.�.�.� 
�A�d�a�m� �S�i�w�i�e�c�:� 

�W� �m�o�i�m� �|�y�c�i�u� �o�j�c�i�e�c� �[�n�i�B� �m�i� �s�i��� �k�i�l�k�a�d�z�i�e�s�i���t� �r�a�z�y�.� �Z�a�w�s�z�e� �u�[�m�i�e�c�h�n�i���t�y�,� �z�a�-� 
�d�o�w�o�l�o�n�y�.� �N�i�g�d�y� �n�i�e� �d�a�w�a�B� �r�a�d� �|�a�d�n�y�c�h�.� �N�i�g�d�y� �n�i�e� �u�s�B�y�s�z�a�B�e�m� �o�d� �n�i�e�g�o�  ��s�y�n�u �� 
�c�z�y�  ��A�d�a�m ��.�.�.�  ��M�i�s�i�u ��  �� �t�a�k� �m�n�i�e� �n�a�z�y�w�a�B�.� �T�o� �b�y�B�y� �w� �z�a�s�a�d�z�i�e� �r�a�d�o�s�n�e�,� �m�i�g�a�w�-� 
�k�o�w�e� �s�p�o�t�k�a�n�i�a� �z� �m�o�i�m� �o�j�c�e�m�,� �r�a�c�z�e�j� �t�o�w�a�r�z�y�s�k�i�e�.�.�.� 
�W�i�t� �S�i�w�i�e�c�:� 

�P�r�a�c�u�j���c� �w� �f�a�b�r�y�c�e�,� �k�t�ó�r�e�g�o�[� �d�n�i�a�.�.�.� �t�a�m� �c�o�[� �r�o�b�i�B�e�m�,� �n�i�e� �p�a�m�i���t�a�m� �j�u�|�  �� �p�i�-� 
�B�o�w�a�B�e�m� �c�z�y� �t�B�u�k�B�e�m�,� �u�s�B�y�s�z�a�B�e�m� �n�a�g�l�e� �g�B�o�s� �m�o�j�e�g�o� �o�j�c�a�,� �w�y�r�a�z�n�i�e� �i� �d�o�b�i�t�n�i�e�:� 
 ��W�a�i�t�e�k�! �� �G�B�o�s�,� �k�t�ó�r�y� �m�i�a�B� �z�o�b�r�a�z�o�w�a���,� �j�a�k�b�y� �j�e�g�o� �n�i�e�z�a�d�o�w�o�l�e�n�i�e�,� �j�a�k�b�y� �w� �t�y�m� 
�i�m�i�e�n�i�u� �w�y�p�o�w�i�e�d�z�i�a�n�y�m� �w� �g�n�i�e�w�i�e� �z�a�b�r�z�m�i�a�B�o� �c�o�[� �t�a�k�i�e�g�o�,� �j�a�k�b�y�:�  ��S�y�n�u� �c�o� �t�y� 
�t�u�t�a�j� �r�o�b�i�s�z�! ��.�.�.� 
�M�a�r�i�a� �S�i�w�i�e�c�:� 

�I�l�e� �r�a�z�y� �r�o�z�p�a�l�a�B�a�m� �p�o�d� �k�u�c�h�n�i���,� �b�o� �n�i�e� �m�i�a�B�a�m� �g�a�z�u� �j�e�s�z�c�z�e� �z� �p�o�c�z���t�k�u� �c�z�y� 
�z�a�p�a�B�k��� �[�w�i�e�c�i�B�a�m�,� �a� �p�o�p�i�e�k�B�a�m� �p�a�l�c�e� �i� �d�o� �t�e�r�a�z�,� �o�g�i�e�D�  �� �t�o� �z�a�w�s�z�e� �w�i�d�z��� �m���|�a�.� 
�P�o� �p�r�o�s�t�u�,� �t�o� �j�u�|� �t�a�k� �w�e� �m�n�i�e� �s�i�e�d�z�i�.�.�.� 

�(�w�y�b�r�z�m�i�e�n�i�e� �m�u�z�y�k�i�)� 
�(�N�a�g�r�a�n�i�e� �a�r�c�h�i�w�a�l�n�e� �z� �1�9�6�8� �r�:� �t�B�u�m� �s�k�a�n�d�u�j���c�y�  ��W�i�e�s�B�a�w�!� �W�i�e�s�B�a�w�! ��.� �K�t�o�[� 

�u�s�i�B�u�j�e� �u�s�p�o�k�o�i��� �s�a�l���,� �k�r�z�y�c�z�y�:�  ��D�r�o�d�z�y� �l�o�w�a�r�z�y�s�z�e�! ��.� �N�a� �t�l�e� �s�k�a�n�d�u�j���c�e�g�o� �t�B�u�m�u� 
�w�c�h�o�d�z�i� �p�r�z�e�m�ó�w�i�e�n�i�e� �j�a�k�i�e�g�o�[� �r�o�b�o�t�n�i�k�a�.�)� 
�R�o�b�o�t�n�i�k�:� 

�P�r�z�y�p�o�m�i�n�a�m�y� �i� �o�s�t�r�z�e�g�a�m�y�,� �|�e� �k�t�o� �s�z�a�r�g�a� �d�o�b�r�y�m� �i�m�i�e�n�i�e�m� �k�l�a�s�y� �r�o�b�o�t�n�i�c�z�e�j� 
�i� �I�|�y� �n�a�r�ó�d� �p�o�l�s�k�i�,� �k�t�o� �p�o�d�n�o�s�i� �g�B�o�w��� �i� �r���k��� �n�a� �p�o�l�i�t�y�k��� �p�a�r�t�i�i� �i� �j�e�j� �k�i�e�r�o�w�n�i�c�t�w�o�,� 
�n�a� �u�s�t�r�ó�j� �s�o�c�j�a�l�i�s�t�y�c�z�n�y�,� �t�e�n� �m�u�s�i� �b�y��� �z�m�i�e�c�i�o�n�y�!� 
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�(�r�y�k� �s�k�a�n�d�u�j���c�e�g�o� �t�B�u�m�u� �p�r�z�e�c�h�o�d�z�i� �w� �z�b�l�i�|�a�j���c�e� �s�i��� �k�r�o�k�i� �m�a�s�z�e�r�u�j���c�e�g�o� �w�o�j�-� 
�s�k�a�,� �s�B�y�c�h�a��� �n�a�d�j�e�|�d�|�a�j���c�e� �c�z�o�B�g�i�;� �n�a� �t�y�m� �t�l�e� �p�o�j�a�w�i�a� �s�i��� �g�B�o�s� �s�p�i�k�e�r�a� �z� �R�o�z�g�B�o�[�n�i� 
�R�a�d�i�o�w�e�j� �w� �P�r�a�d�z�e�)� 
�S�p�i�k�e�r� �(�m�m�ó�w�i� �w� �j���z�y�k�u� �c�z�e�s�k�i�m�)�:� 

�W�c�z�o�r�a�j� �2�6� �s�i�e�r�p�n�i�a�,� �o�k�o�B�o� �g�o�d�z�i�n�y� �2�3�,� �g�r�a�n�i�c��� �C�z�e�c�h�o�s�B�o�w�a�c�j�i� �p�r�z�e�k�r�o�c�z�y�B�y� 
�w�o�j�s�k�a� �Z�w�i���z�k�u� �R�a�d�z�i�e�c�k�i�e�g�o�,� �P�o�l�s�k�i�e�j� �R�e�p�u�b�l�i�k�i� �L�u�d�o�w�e�j�.�.�.� 

�(�z�a�p�o�w�i�e�d�z� �c�z�e�s�k�i�e�g�o� �s�p�i�k�e�r�a� �o�r�a�z� �k�r�o�k�i� �m�a�s�z�e�r�u�j���c�e�g�o� �w�o�j�s�k�a� �w�c�h�o�d�z��� �p�o�d� 
�f�r�a�g�m�e�n�t� �p�r�z�e�m�ó�w�i�e�n�i�a� �W�B�a�d�y�s�B�a�w�a� �G�o�m�u�B�k�i�)� 
�W�B�a�d�y�s�B�a�w� �G�o�m�u�B�k�a�:� 

�W� �o�s�t�a�t�n�i�c�h� �m�i�e�s�i���c�a�c�h� �z�a�i�s�t�n�i�a�B�a� �k�o�n�k�r�e�t�n�a� �g�r�o�z�b�a� �w�y�r�w�a�n�i�a� �C�z�e�c�h�o�s�B�o�w�a�c�j�i� 
�z� �s�z�e�r�e�g�u� �p�a�D�s�t�w� �U�k�B�a�d�u� �W�a�r�s�z�a�w�s�k�i�e�g�o�.� �A�b�y� �d�o� �t�e�g�o� �n�i�e� �d�o�p�u�[�c�i��� �z�a�s�z�B�a� �k�o�-� 
�n�i�e�c�z�n�o�[��� �w�p�r�o�w�a�d�z�e�n�i�a� �w�o�j�s�k� �r�a�d�z�i�e�c�k�i�c�h�,� �p�o�l�s�k�i�c�h�,� �w���g�i�e�r�s�k�i�c�h� �i� �b�u�B�g�a�r�s�k�i�c�h� 
�n�a� �t�e�r�y�t�o�r�i�u�m� �s�o�j�u�s�z�n�i�c�z�e�j� �C�z�e�c�h�o�s�B�o�w�a�c�j�i�.� 

�(�s�t�r�z�a�B�y� �z� �k�a�r�a�b�i�n�ó�w� �m�a�s�z�y�n�o�w�y�c�h�,� �k�r�z�y�c�z���c�y� �t�B�u�m�,� �s�y�r�e�n�a� �n�a�d�j�e�|�d�|�a�j���c�e�j� �k�a�r�e�t�-� 
�k�i� �p�o�g�o�t�o�w�i�a�.� �E�f�e�k�t�y� �t�e� �c�h�o�w�a�j��� �s�i��� �p�o�d� �k�o�m�u�n�i�k�a�t�e�m� �o�g�B�o�s�z�o�n�y�m� �p�r�z�e�z� �s�p�i�k�e�r�a� 
�R�o�z�g�B�o�[�n�i� �R�a�d�i�o�w�e�j� �w� �P�r�a�d�z�e�)� 
�S�p�i�k�e�r� �(�m�ó�w�i� �w� �j���z�.� �c�z�e�s�k�i�m�)�:� 

�D�r�o�d�z�y� �p�r�z�y�j�a�c�i�e�l�e�,� �p�ó�k�i� �m�n�i�e� �j�e�s�z�c�z�e� �s�B�y�s�z�y�c�i�e�,� �w� �i�m�i�e�n�i�u� �p�r�a�c�o�w�n�i�k�ó�w� �R�o�z�-� 
�g�B�o�[�n�i� �p�r�o�s�i�m�y� �w�a�s� �j�e�s�z�c�z�e� �r�a�z�:� �n�i�e� �r�ó�b�c�i�e� �n�i�c�,� �c�o� �m�o�g�B�o�b�y� �d�o�p�r�o�w�a�d�z�i��� �d�o� �n�i�e�p�o�-� 
�t�r�z�e�b�n�e�g�o� �r�o�z�l�e�w�u� �k�r�w�i�.� �W� �t�e�j� �s�y�t�u�a�c�j�i� �b�u�d�o�w�a�n�i�e� �b�a�r�y�k�a�d� �n�i�c�z�e�m�u� �n�i�e� �p�o�m�o�|�e�!� 
�P�r�z�y�j�a�c�i�e�l�e�,� �p�ó�k�i� �m�n�i�e� �j�e�s�z�c�z�e� �s�B�y�s�z�y�c�i�e�,� �r�o�z�e�j�d�z�c�i�e� �s�i��� �d�o� �d�o�m�ó�w�!� 

�(�k�o�D�c�ó�w�k�a� �k�o�m�u�n�i�k�a�t�u� �z�a�g�B�u�s�z�o�n�a� �n�a�r�a�s�t�a�j���c�y�m�i� �w�y�s�t�r�z�a�B�a�m�i�.� �S�B�y�c�h�a��� �f�r�a�g�m�e�n�t� 
�c�z�e�s�k�i�e�g�o� �h�y�m�n�u�,� �k�t�ó�r�e�g�o� �d�z�w�i���k� �u�s�i�B�u�j�e� �s�i��� �p�r�z�e�b�i��� �p�r�z�e�z� �d�o�c�h�o�d�z���c�e� �z� �u�l�i�c�y� �s�t�r�z�a�B�y�)� 

�W�i�t� �S�i�w�i�e�c� �(�c�z�y�B�a�)�:�*� 

�J�a�,� �R�y�s�z�a�r�d� �S�i�w�i�e�c�,� �z�d�r�ó�w� �n�a� �c�i�e�l�e� �i� �u�m�y�[�l�e�,� �p�o� �d�B�u�g�i�e�j� �w�a�l�c�e� �i� �r�o�z�w�a�d�z�e�,� �p�o�s�t�a�n�o�w�i�B�e�m� 
�z�a�p�r�o�t�e�s�t�o�w�a��� �p�r�z�e�c�i�w�k�o� �t�o�t�a�l�n�e�j� �t�y�r�a�n�i�i� �z�B�a�,� �n�i�e�n�a�w�i�[�c�i� �i� �k�B�a�m�s�t�w�a� �o�p�a�n�o�w�u�j���c�e�g�o� �[�w�i�a�t�.� �P�o�-� 
�n�i�e�w�a�|� �n�i�e� �m�a�m� �s�z�a�n�s�,� �|�e� �w�y�j�d��� �z� �t�e�g�o� �c�a�B�o�,� �r�o�z�p�o�r�z���d�z�a�m� �n�i�n�i�e�j�s�z�y�m� �j�a�k� �n�a�s�t���p�u�j�e�:� �w�s�z�y�s�t�k�o� 
�c�o� �m�a�m�,� �c�o� �p�r�z�e�d�s�t�a�w�i�a� �j�a�k���k�o�l�w�i�e�k� �w�a�r�t�o�[���,� �w�s�z�y�s�t�k�i�e� �p�r�z�y�s�B�u�g�u�j���c�e� �m�i� �p�r�a�w�a� �z� �w�y�j���t�k�i�e�m� 
�n�i�|�e�j� �w�y�m�i�e�n�i�o�n�y�c�h� �z�a�p�i�s�u�j��� �m�o�j�e�j� �|�o�n�i�e� �M�a�r�i�i� �S�i�w�i�e�c�.�.�.� �(�d�B�u�g�i� �m�i�k�s�)� 
�M�a�r�i�a� �S�i�w�i�e�c� �(�k�o�n�t�y�n�u�u�j�e� �o�d�c�z�y�t�y�w�a�n�i�e� �t�e�s�t�a�m�e�n�t�u�)�:� 

 ��.�.�m�o�j�e�j� �|�o�n�i�e� �M�a�r�i�i� �S�i�w�i�e�c�,� �n�a�j�l�e�p�s�z�e�j� �i� �n�a�j�d�r�o�|�s�z�e�j�.� �D�z�i���k�u�j��� �c�i� �z�a� �w�s�z�y�s�t�k�o� �c�o�[� �z�r�o�b�i�B�a� �d�l�a� 
�u�t�r�z�y�m�a�n�i�a� �d�o�m�u�,� �a� �c�o� �p�r�z�e�c�h�o�d�z�i�B�o� �c�z���s�t�o� �l�u�d�z�k��� �w�y�t�r�z�y�m�a�B�o�[��� �i� �s�i�B�y�.� �T�y� �j�e�s�t�e�[� �f�u�n�d�a�m�e�n�t�e�m�,� 
�n�a� �k�t�ó�r�y�m� �s�t�a�B� �i� �s�t�o�i� �d�o�m�.� �C�ó�r�c�e� �I�n�n�o�c�e�n�c�i�e� �S�i�w�i�e�c� �z�a�p�i�s�u�j���.�.�.� �(�d�B�u�g�i� �m�i�k�s�)� 
�I�n�n�o�c�e�n�t�a� �S�i�w�i�e�c� �(�c�z�y�t�a�)�:� 

 ��.�.�C�ó�r�c�e� �I�n�n�o�c�e�n�c�i�e� �S�i�w�i�e�c� �z�a�p�i�s�u�j��� �z�B�o�t�y� �z�e�g�a�r�e�k� �n�a�r���c�z�n�y� �i� �e�n�c�y�k�l�o�p�e�d�i��� �G�u�t�e�n�b�e�r�g�a�.� �C�ó�r�-� 
�c�e� �E�l�|�b�i�e�c�i�e� �S�i�w�i�e�c�.�.�.� �(�d�B�u�g�i� �m�i�k�s�)� 
�E�l�|�b�i�e�t�a� �S�i�w�i�e�c� �(�c�z�y�t�a�)�:� 

 ��.�C�ó�r�c�e� �E�l�|�b�i�e�c�i�e� �S�i�w�i�e�c� �z�a�p�i�s�u�j��� �e�m�a�l�i�o�w�a�n��� �p�a�p�i�e�r�o�[�n�i�c��� �s�r�e�b�r�n��� �i� �e�n�c�y�k�l�o�p�e�d�i��� �T�r�z�a�s�k�i� 
�p�i���c�i�o�t�o�m�o�w���.�.�.� �S�y�n�o�w�i� �W�i�t�o�w�i� �S�i�w�i�e�c�.�.�.� �(�d�B�u�g�i� �m�i�k�s�)� 
�W�i�t� �S�i�w�i�e�c� �(�c�z�y�f�a�)�:� 

�.�.�S�y�n�o�w�i� �W�i�t�o�w�i� �S�i�w�i�e�c�  �� �w�s�z�y�s�t�k�i�e� �k�l�a�s�e�r�y�,� �w�s�z�y�s�t�k�i�e� �z�n�a�c�z�k�i� �p�o�c�z�t�o�w�e�,� �n�a�j�w�i���k�s�z��� �f�a�j�k��� 
 �� �p�a�m�i���t�k��� �p�o� �[�w�i���t�e�j� �p�a�m�i���c�i� �p�u�B�k�o�w�n�i�k�u� �K�a�w�i�D�s�k�i�m�,� �d�o�w�ó�d�c�y� �7� �D�y�w�i�z�j�i� �K�i�e�l�e�c�k�i�e�j� �A�r�m�i�i� 
�K�r�a�j�o�w�e�j� �o�r�a�z� �k�s�i���|�k���  ��W�e�s�t�e�r�p�l�a�t�t�e �� �z� �a�u�t�o�g�r�a�f�e�m� �o�b�r�o�D�c�y�.�.�.� �S�y�n�o�w�i� �A�d�a�m�o�w�i� �S�i�w�i�e�c�.�.�.� �(�d�l�u�g�i� 
�m�i�k�s�)� 
�A�d�a�m� �S�i�w�i�e�c� �(�c�z�y�t�a�)�:� 

 ��.�S�y�n�o�w�i� �A�d�a�m�o�w�i� �S�i�w�i�e�c� �z�a�p�i�s�u�j��� �m�n�i�e�j�s�z��� �f�a�j�k���,� �k�s�i���|�k��� �S�k�a�l�s�k�i�e�g�o�  ��C�z�a�r�n�e� �s�k�r�z�y�d�B�a� �n�a�d� 
�P�o�l�s�k�� �� �z� �a�u�t�o�g�r�a�f�e�m� �o�r�a�z� �s�z�a�b�l���,� �a�b�y� �z�a�w�s�z�e� �p�o�z�o�s�t�a�B� �w�i�e�r�n�y� �w�y�r�y�t�e�j� �n�a� �n�i�e�j� �d�e�w�i�z�i�e�:�  ��H�o�n�o�r� 
�i� �O�j�c�z�y�z�n�a ��.�.�.� �$�y�n�o�w�i� �M�a�r�i�u�s�z�o�w�i�.�.�.� �(�d�B�u�g�i� �m�i�k�s�)� 

� � 
�*�_� �M�n�i�e�j�s�z��� �c�z�c�i�o�n�k��� �w�y�d�r�u�k�o�w�a�n�o� �f�r�a�g�m�e�n�t�y�,� �k�t�ó�r�e� �z�n�a�j�d�u�j��� �s�i��� �t�a�k�|�e� �w� �f�i�l�m�i�e� �U�s�B�y�s�z�c�i�e� �m�ó�j� 

�k�r�z�y�k�.� 

�7�0� 

� � 
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� � 
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� � 

�M�a�r�i�u�s�z� �S�i�w�i�e�c� �(�c�z�y�t�a�)�:� 

 � ��S�y�n�o�w�i� �M�a�r�i�u�s�z�o�w�i� �S�i�w�i�e�c� �z�a�p�i�s�u�j��� �f�a�j�k��� �c�z�e�s�k���,�  ��D�y�w�i�z�j�o�n� �3�0�3 �� �z� �d�e�d�y�k�a�c�j��� �T�o�l�a� �d�l�a� 
�n�i�e�g�o�.�.�.� 
�W�i�t� �S�i�w�i�e�c� �(�c�z�y�B�a�)�:� 

�W�a�m� �m�o�j�e� �d�r�o�g�i�e� �d�z�i�e�c�i� �z�a�l�e�c�a�m� �i� �n�a�k�a�z�u�j���:� �N�i�e� �d�a�j�c�i�e� �n�i�g�d�y� �o�d�e�b�r�a��� �s�o�b�i�e� �w�i�a�r�y� �w� �B�o�g�a�,� 
�w�i�a�r�y� �w� �c�z�B�o�w�i�e�k�a�,� �j�e�g�o� �d���|�e�n�i�a� �d�o� �w�o�l�n�o�[�c�i� �i� �p�r�a�w�d�y�.�.�.� �P�r�z�e�m�y�[�l�,� �d�n�i�a� �2�0� �k�w�i�e�t�n�i�a� �1�9�6�8�.�.�.� 

�(�m�u�z�y�k�a�  �� �w�y�p�B�y�w�a� �s�p�o�d� �k�o�D�c�ó�w�k�i� �t�e�s�t�a�m�e�n�t�u�)� 

�M�a�r�i�a� �S�i�w�i�e�c�:� 
�P�o� �t�y�c�h� �z�a�j�[�c�i�a�c�h� �w�s�z�y�s�t�k�i�c�h� �c�o�f�n���B�a�m� �s�i��� �w�s�t�e�c�z� �i� �p�r�z�y�p�o�m�n�i�a�B�a�m� �s�o�b�i�e� �Z�w�i���-� 

�t�a� �W�i�e�l�k�a�n�o�c�n�e�,� �t�o� �w�i�d�z�i�a�B�a�m�,� �|�e� �o�n� �b�y�B� �j�a�k�b�y� �o�b�c�y� �w� �t�y�m� �p�o�k�o�j�u�.� �T�a�k� �j�a�k�o�[� 
�d�u�c�h�e�m� �g�d�z�i�e� �i�n�d�z�i�e�j�.�.�.� �P�a�t�r�z�y�B� �t�y�l�k�o� �n�a� �n�a�s� �i� �t�o� �p�a�t�r�z�y�B� �t�a�k� �w�B�a�[�n�i�e�,� �j�a�k� �c�z�B�o�w�i�e�k�,� 
�k�t�ó�r�y� �o�s�t�a�t�n�i�e� �[�w�i���t�a� �s�p���d�z�a� �w� �r�o�d�z�i�n�i�e�.�.�.� �T�a�k� �j�a� �t�o� �o�d�e�b�r�a�B�a�m�,� �a�l�e� �w� �p�ó�z�n�i�e�j�s�z�y�m� 
�d�o�p�i�e�r�o� �o�k�r�e�s�i�e�.� 
�W�i�t� �S�i�w�i�e�c�:� 

�N�a� �p�e�w�n�o� �b�y�B� �z�b�u�n�t�o�w�a�n�y�.� �B�y�B� �k�r�y�t�y�c�z�n�i�e� �n�a�s�t�a�w�i�o�n�y� �d�o� �o�t�a�c�z�a�j���c�e�j� �g�o� �r�z�e�-� 
�c�z�y�w�i�s�t�o�[�c�i�.� �W�p�a�d�a�B� �d�o� �d�o�m�u� �z� �p�r�a�c�y�,� �t�o� �p�i�e�r�w�s�z��� �r�z�e�c�z��� �c�o� �r�o�b�i�B�,� �t�o� �s�z�e�d�B� �d�o� 
�p�o�k�o�j�u� �i� �z�a�B���c�z�a�B� �r�a�d�i�o�.� �T�o�,� �p�a�m�i���t�a�m�,� �b�y�B�o� �c�h�y�b�a� �w�p�ó�B� �d�o� �c�z�w�a�r�t�e�j�,� �n�a�s�t�a�w�i�a�B� 
�r�a�d�i�o� �W�o�l�n�a� �E�u�r�o�p�a�.� �M�a�m�a�,� �j�a�k� �p�o�d�a�w�a�B�a� �o�b�i�a�d�,� �t�o� �d�o� �p�o�k�o�j�u�,� �k�o�B�o� �r�a�d�i�a�.� �S�a�m� 
�p�r�z�e�w�a�|�n�i�e� �j�a�d�B� �o�b�i�a�d�.�.�.� 
�M�a�r�i�a� �S�i�w�i�e�c�:� 

�P�i�s�a�B� �n�a� �m�a�s�z�y�n�i�e� �w�i�e�c�z�o�r�a�m�i�.� �J�a� �n�i�e�r�a�z� �m�ó�w�i���:�  ��I�d�z� �j�u�|� �s�p�a���,� �j�u�|� �p�r�z�e�s�t�a�D� 
�p�i�s�a���,� �i�d�z� �s�p�a�� ��.�.�.� �P�r�z�e�d�e� �m�n��� �u�k�r�y�w�a�B� �t�e� �r�z�e�c�z�y�.� �N�i�e� �j�e�s�t�e�m� �n�i�g�d�y� �d�o�c�i�e�k�l�i�w�a�,� �a�n�i� 
�n�i�g�d�y� �n�i�e� �z�a�m���c�z�a�m� �s�w�o�j��� �o�s�o�b��� �n�i�k�o�g�o� �i� �j�e�m�u� �b�y�B�o� �z� �t�y�m� �d�o�b�r�z�e�.� �J�a� �w�i�e�d�z�i�a�B�a�m�,� 
�|�e� �j�e�|�e�l�i� �c�o�[� �r�o�b�i� �t�o� �n�a� �p�e�w�n�o� �r�o�b�i� �c�o�[� �d�o�b�r�e�g�o� �i� �m���d�r�e�g�o�.� �J�e�|�e�l�i� �p�i�s�z�e� �t�o� 
�w�i�d�o�c�z�n�i�e� �m�u�s�i� �s�o�b�i�e� �c�o�[� �n�a�p�i�s�a���.� �N�i�e�r�a�z� �|�a�B�o�w�a�B�a�m�,� �p�o�t�e�m�,� �d�l�a�c�z�e�g�o� �j�a� �n�i�e� 
�p�o�s�z�B�a�m�,� �n�i�e� �p�o�p�a�t�r�z�y�B�a�m�,� �n�i�e� �z�a�g�l���d�n���B�a�m� �c�o� �o�n� �r�o�b�i�,� �c�o� �o�n� �p�i�s�z�e�.� �N�o� �a�l�e�.�.�.� �b�y�B� 
�z�a�j���t�y�.�.�.� 

�(�m�o�c�n�y� �a�k�c�e�n�t� �m�u�z�y�c�z�n�y�,� �p�o� �c�h�w�i�l�i� �u�s�p�o�k�a�j�a� �s�i��� �z�a�k�B�ó�c�o�n�y� �t�r�z�a�s�k�a�m�i� �z�e� �s�t�a�r�e�j� 
�m�a�g�n�e�t�o�f�o�n�o�w�e�j� �t�a�[�m�y�.� �S�B�y�c�h�a��� �m�a�t�o�w�y�,� �k�i�e�p�s�k�o� �z�a�r�e�j�e�s�t�r�o�w�a�n�y� �g�B�o�s� �m���|�c�z�y�z�n�y�.� �I�b� 
�f�r�a�g�m�e�n�t� �p�o�s�B�a�n�i�a� �R�y�s�z�a�r�d�a� �S�i�w�c�a� �n�a�g�r�a�n�y� �n�a� �d�w�a� �d�n�i� �p�r�z�e�d� �[�m�i�e�r�c�i���.� �M�u�z�y�k�a� �c�a�B�y� 
�c�z�a�s� �t�o�w�a�r�z�y�s�z�y� �j�e�g�o� �w�y�p�o�w�i�e�d�z�i�.�)� 
�R�y�s�z�a�r�d� �S�i�w�i�e�c�:� 

�L�i�t�e�r�a�c�i�,� �i�n�t�e�l�e�k�t�u�a�l�i�[�c�i�,� �p�r�o�f�e�s�o�r�o�w�i�e�,� �s�t�u�d�e�n�c�i� �i� �m�B�o�d�z�i�e�|�y� �p�o�l�s�k�a�!� �P�a�m�i����� 
�o� �w�a�s�z�y�m� �z�r�y�w�i�e� �t�r�w�a��� �b���d�z�i�e� �w�i�e�c�z�n�i�e�.� �U�l�e�g�l�i�[�c�i�e� �p�r�z�e�w�a�|�a�j���c�e�j� �s�i�l�e� �f�i�z�y�c�z�n�e�j�,� 
�p�r�z�e�m�o�c�y� �b�r�u�t�a�l�n�e�j�,� �t�e�r�r�o�r�o�w�i�,� �a�l�e� �d�u�c�h�e�m� �n�a� �z�a�w�s�z�e� �z�o�s�t�a�n�i�e�c�i�e� �z�w�y�c�i���z�c�a�m�i�!� 
�Z�a�p�i�s�a�l�i�[�c�i�e� �j�e�s�z�c�z�e� �j�e�d�n��� �p�i���k�n��� �k�a�r�t��� �n�a�s�z�e�j� �h�i�s�t�o�r�i�i�.� �Z�a� �w�a�m�i� �p�r�z�y�j�d��� �i�n�n�i�!� 
�A� �w�y� �d�z�i�e�n�n�i�k�a�r�z�e�,� �p�u�b�l�i�c�y�[�c�i� �o�d�e�g�r�a�l�i�[�c�i�e� �w�y�j���t�k�o�w�o� �p�o�d�B���,� �h�a�n�i�e�b�n��� �i� �n�i�k�-� 
�c�z�e�m�n��� �r�o�l��� �p�o�d�c�z�a�s� �z�a�j�[��� �m�a�r�c�o�w�y�c�h� �i� �d�e�m�o�n�s�t�r�a�c�j�i� �i�.�.�.� �w� �c�z�a�s�i�e� �n�a�j�a�z�d�u� �n�a� 
�C�z�e�c�h�o�s�B�o�w�a�c�j���.� �W�o�l�n�i� �P�o�l�a�c�y�,� �b�o� �p�r�a�w�d�a� �i� �w�o�l�n�o�[��� �m�u�s�i� �z�w�y�c�i���|�y���,� �b���d��� �z�e� 
�w�s�t�y�d�e�m� �w�s�p�o�m�i�n�a��� �w�a�s�z�e� �n�a�z�w�i�s�k�a� �j�a�k�o� �z�d�r�a�j�c�ó�w� �i� �s�p�r�z�y�m�i�e�r�z�e�D�c�ó�w�.� �W�y�b�r�a�-� 
�l�i�[�c�i�e� �w�i�e�c�z�n��� �h�a�D�b���!� 

�(�k�o�n�i�e�c� �m�u�z�y�k�i�)� 
�E�l�|�b�i�e�t�a� �S�i�w�i�e�c�:� 

�J�e�c�h�a�B�a�m� �n�a� �s�e�s�j��� �i� �t�a�t�o� �m�n�i�e� �o�d�p�r�o�w�a�d�z�a�B� �i� �d�a�B� �m�i� �p�a�r��� �l�i�s�t�ó�w�.� �P�o�w�i�e�d�z�i�a�B�,� 
�|�e� �t�o� �j�e�s�t� �n�a�s�z�a� �t�a�j�e�m�n�i�c�a�,� �w�i���c� �n�i�c� �n�i�e� �p�y�t�a�B�a�m�,� �t�y�l�k�o� �w�i�e�d�z�i�a�B�a�m�,� �|�e� �j�e�s�t� �n�a�-� 
�p�i�s�a�n�e� �J�a�n� �P�o�l�a�k�.� �T�o� �b�y�B� �o�j�c�a� �p�s�e�u�d�o�n�i�m�,� �t�a�k� �s�i��� �p�o�d�p�i�s�y�w�a�B� �i� �p�r�o�s�i�B�,� �|�e�b�y�m� �n�a� 
�d�w�o�r�c�u� �w�e� �W�r�o�c�B�a�w�i�u� �t�o� �w�r�z�u�c�i�B�a�.� �T�o� �b�y�B�y� �l�i�s�t�y� �d�o� �F�a�l�i� �5�8�,� �d�o� �t�y�c�h� �s�t�u�d�e�n�t�ó�w� 
�s�t�r�a�j�k�u�j���c�y�c�h�.� �B�a�r�d�z�o� �c�h�c�i�a�B� �n�a�w�i���z�a��� �k�o�n�t�a�k�t� �z� �p�r�z�y�w�ó�d�c�a�m�i� �t�y�c�h� �s�t�r�a�j�k�ó�w�.� 
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�I�n�n�o�c�e�n�t�a� �S�i�w�i�e�c�:� 
�O�j�c�i�e�c� �p�r�ó�b�o�w�a�B� �n�a�w�i���z�y�w�a��� �k�o�n�t�a�k�t�y�,� �t�y�l�k�o� �n�i�e� �u�m�i�a�B�.� �O�j�c�i�e�c� �n�i�e� �m�i�a�B� �t�e�j� 

�B�a�t�w�o�[�c�i� �n�a�w�i���z�y�w�a�n�i�a� �k�o�n�t�a�k�t�ó�w�.� �O�j�c�i�e�c� �s�z�e�d�B� �p�r�o�s�t��� �d�r�o�g���,� �z�a�w�s�z�e� �p�r�o�s�t���,� �a� �d�o� 
�k�a�|�d�e�g�o� �c�z�B�o�w�i�e�k�a� �t�r�z�e�b�a� �p�r�z�e�c�i�e�|� �p�o�d�e�j�[��� �i�n�a�c�z�e�j�.�.�.� �O�j�c�i�e�c� �b�y�B� �b�a�r�d�z�o� �p�r�a�w�y�m� 
�c�z�B�o�w�i�e�k�i�e�m�.� �T�a�k�i�m� �p�r�a�w�y�m�,� �|�e� �c�z�a�s�e�m� �t�r�u�d�n�o� �t�o� �b�y�B�o� �z�n�i�e�[���.�.�.� 
�A�d�a�m� �S�i�w�i�e�c�:� 

�P�r�z�y�c�h�o�d�z�i� �t�a�k�i� �m�o�m�e�n�t�,� �|�e� �c�z�B�o�w�i�e�k� �c�h�c�e� �p�o�w�i�e�d�z�i�e��� �n�i�e�.� �P�r�z�y�c�h�o�d�z�i� �w� �|�y�c�i�u� 
�t�a�k�i� �m�o�m�e�n�t�,� �|�e� �c�z�B�o�w�i�e�k� �p�o�w�i�e�:� �n�i�e�!� �n�i�e�!� �W�y�s�t�a�r�c�z�y�!� �D�o�s�y���!� �I� �t�o� �b�y�B�o� �w� �p�r�z�y�-� 
�p�a�d�k�u� �m�o�j�e�g�o� �o�j�c�a�,� �m�o�m�e�n�t� �t�a�k�i�,� �|�e� �m�u�s�i�a�B� �p�o�w�i�e�d�z�i�e���:� �n�i�e�!� 

�(�a�k�c�e�n�t� �m�u�z�y�c�z�n�y� �p�o�n�o�w�n�i�e� �z�a�k�B�ó�c�o�n�y� �t�r�z�a�s�k�a�m�i� �z� �m�a�g�n�e�t�o�f�o�n�o�w�e�j� �t�a�[�m�y�,� �m�u�-� 
�z�y�k�a� �w�c�h�o�d�z�i� �p�o�d� �k�o�l�e�j�n�y� �f�r�a�g�m�e�n�t� �p�o�s�B�a�n�i�a� �R�y�s�z�a�r�d�a� �S�i�w�c�a�)� 
�R�y�s�z�a�r�d� �S�i�w�i�e�c�:� 

�U�p�a�[��� �m�o�|�e� �w�i�e�l�k�i� �n�a�r�ó�d�,� �a�l�e� �z�g�i�n����� �t�y�l�k�o� �n�i�k�c�z�e�m�n�y�.� �U�d�o�w�o�d�n�i�j�c�i�e� �s�w�o�i�m� 
�w�y�b�o�r�e�m�,� �|�e� �n�i�e� �j�e�s�t�e�[�c�i�e� �n�a�r�o�d�e�m� �n�i�k�c�z�e�m�n�y�m�.� �S�O�S�!� �R�a�t�u�j�c�i�e� �n�a�j�p�i���k�n�i�e�j�s�z�e� 
�t�r�a�d�y�c�j�e� �n�a�s�z�e�g�o� �n�a�r�o�d�u�.�.�.� �T�o�l�e�r�a�n�c�j���!� �P�o�s�z�a�n�o�w�a�n�i�e� �d�r�u�g�i�e�g�o� �c�z�B�o�w�i�e�k�a�!� �W�o�l�-� 
�n�o�[��� �s�u�m�i�e�n�i�a�.� �W�o�l�n�o�[��� �m�y�[�l�i� �i� �p�r�z�e�k�o�n�a�D�!�.�.�.� 

�(�k�o�n�i�e�c� �m�u�z�y�k�i�)� 
�E�l�|�b�i�e�t�a� �S�i�w�i�e�c�:� 

�W�[�r�ó�d� �j�e�g�o� �n�o�t�a�t�e�k� �z�n�a�l�a�z�B�a�m� �p�l�a�n� �s�t�r�a�t�e�g�i�c�z�n�y� �d�z�i�a�B�a�n�i�a�.� �I� �t�u� �j�e�s�t� �k�i�l�k�a� �p�u�n�k�-� 
�t�ó�w�.� �P�i�e�r�w�s�z�y� �b�r�z�m�i� �t�a�k�:� �w�s�t���p� �n�a� �s�t�a�d�i�o�n�  �� �n�a�r�e�s�z�c�i�e� �z�a�B�a�t�w�i�o�n�y�.� �D�r�u�g�i�:� �k�o�m�u� 
�p�r�o�t�e�s�t�y�?� �T�r�z�e�c�i�:� �j�a�k�i�e� �h�a�s�B�a�?� �C�z�w�a�r�t�y�:� �u�b�r�a�n�i�e�.� �P�i���t�y�:� �b�e�n�z�y�n�a�,� �z�a�p�a�B�k�i�.� �S�z�ó�s�t�y�:� 
�m�i�e�j�s�c�e� �n�a� �s�t�a�d�i�o�n�i�e�.� �S�i�ó�d�m�y�:� �c�z�a�s� �a�k�c�j�i�.� �Ó�s�m�y�:� �s�p�o�w�i�e�d�z� �p�o� �r�a�z� �d�r�u�g�i� �i� �o�s�t�a�t�n�i�.�.�.� 
�C�z�y�l�i� �t�o� �b�y�B�o� �w�s�z�y�s�t�k�o� �p�l�a�n�o�w�a�n�e�.� 

�M�a�r�i�a� �S�i�w�i�e�c�:� 
�D�z�i�e�D� �p�r�z�e�d�t�e�m� �p�o�w�i�e�d�z�i�a�B�,� �|�e�b�y� �m�u� �p�r�z�y�g�o�t�o�w�a��� �g�a�r�n�i�t�u�r�,� �t�a�k�i� �m�i�a�B� �b�l�a�d�o�n�i�e�b�i�e�s�k�i�,� �|�e�b�y� 

�g�o� �p�o� �p�r�o�s�t�u� �o�d�[�w�i�e�|�y���,� �b�o� �j�e�d�z�i�e� �s�B�u�|�b�o�w�o� �d�o� �T�a�r�n�o�b�r�z�e�g�a�.� �J�a� �t�o� �z�r�o�b�i�B�a�m�.�.�.� �N�o� �i� �r�a�n�o� �j�a�k� 
�m���|� �w�s�t�a�B� �p�r�z�y�g�o�t�o�w�a�B�a�m� �[�n�i�a�d�a�n�i�e�,� �k�t�ó�r�e� �z�j�a�d�B�.� �W�c�h�o�d�z�i�B� �d�o� �p�o�k�o�j�u� �d�o� �d�z�i�e�c�i�.� �C�h�B�o�p�c�y� �s�p�a�l�i� 
�w� �j�e�d�n�y�m� �p�o�k�o�j�u� �i�.�.�.� �p�ó�z�n�i�e�j� �s�i��� �d�o�w�i�e�d�z�i�a�B�a�m� �o�d� �n�a�j�s�t�a�r�s�z�e�g�o� �s�y�n�a�,� �|�e� �z�r�o�b�i�B� �z�n�a�k� �k�r�z�y�|�a� 
�n�a�d� �k�a�|�d�y�m�.� �W�i�t�a� �z�e�g�a�r�e�k� �w�z�i���B�,� �u�b�r�a�B� �n�a� �r���k���,� �a� �s�w�ó�j� �z�e�g�a�r�e�k� �p�o�B�o�|�y�B� �W�i�t�o�w�i� �n�a� �s�z�a�f�c�e� 
�n�o�c�n�e�j�.� �I� �w�y�s�z�e�d�B� �o�d� �n�i�c�h�.�.�.� �A� �z�e� �m�n��� �p�o�|�e�g�n�a�B� �s�i���.�.�.� �A�h�a�,� �j�e�s�z�c�z�e� �c�h�c�i�a�B�a�m� �Z�n�i�a�d�a�n�i�e�,� �k�t�ó�r�e� 
�p�r�z�y�g�o�t�o�w�a�B�a�m� �m�u� �n�a� �d�r�o�g���,� �d�a��� �d�o� �t�e�c�z�k�i�.� �N�i�e� �p�o�z�w�o�l�i�B� �m�i� �t�e�c�z�k�i� �o�t�w�o�r�z�y���.� �P�o�w�i�e�d�z�i�a�B�:�  ��N�i�e� 
�o�t�w�i�e�r�a�j�,� �j�a� �s�a�m� �s�c�h�o�w�a�m ��.� �T�a�k� �d�o�t�y�k�a�j���c� �t�o� �p�o�c�z�u�B�a�m� �f�l�a�s�z�k��� �w� �[�r�o�d�k�u�,� �a�l�e� �m�y�[�l��� �s�o�b�i�e�,� �n�a� 
�p�e�w�n�o� �w�i�n�o� �m�a�,� �t�a�m� �d�l�a� �k�o�g�o�[� �w�i�e�z�i�e�.� �I� �n�i�e� �o�t�w�i�e�r�a�B�a�m� �t�e�c�z�k�i�,� �a� �t�y�m�c�z�a�s�e�m� �t�a�m�,� �j�a�k� �s�i��� 
�p�ó�z�n�i�e�j� �d�o�w�i�e�d�z�i�a�B�a�m� �b�y�B� �r�o�z�p�u�s�z�c�z�a�l�n�i�k�.� �N�a�w�e�t� �r�a�c�h�u�n�e�k� �n�a� �r�o�z�p�u�s�z�c�z�a�l�n�i�k� �z�n�a�l�a�z�B�a�m�.�.�.� �N�o� 
�i� �p�o�|�e�g�n�a�l�i�[�m�y� �s�i���,� �j�a�k� �z�w�y�k�l�e� �s�e�r�d�e�c�z�n�i�e� �i� �w�y�s�z�e�d�B�.� �J�a� �m�a�m� �z�w�y�c�z�a�j� �p�a�t�r�z�e��� �p�r�z�e�z� �o�k�n�o� �j�a�k� 
�w�y�c�h�o�d�z�i�B� �z� �d�o�m�u�,� �z�a�w�s�z�e� �n�a� �d�z�i�e�c�i� �p�a�t�r�z�y�B�a�m� �c�z�y� �j�a�k� �d�o� �k�o�[�c�i�o�B�a� �s�z�B�y�.� �W�i���c� �k�u�c�h�e�n�n�y�m� �o�k�n�e�m� 
�p�a�t�r�z�y�B�a�m� �n�a� �m���|�a� �j�a�k� �s�z�e�d�B� �w� �t�y�m� �s�w�o�i�m� �g�a�r�n�i�t�u�r�k�u� �i� �b�e�r�e�c�i�e� �n�a� �g�B�o�w�i�e�.�.�.� �T�o� �b�y�B�o� �m�o�j�e� �o�s�t�a�t�n�i�e� 
�j�e�g�o�,� �a�l�e� �j�e�s�z�c�z�e� �z�d�r�o�w�e�g�o� �w�i�d�z�e�n�i�e�.�.�.� 

�(�s�z�e�l�e�s�t� �p�r�z�e�r�z�u�c�a�n�y�c�h� �k�a�r�t�e�k�)� 
�P�r�a�c�o�w�n�i�k� �S�B�u�|�b�y� �B�e�z�p�i�e�c�z�e�D�s�t�w�a� �(�c�z�y�B�a�)�:� 

�S�z�y�f�r�o�g�r�a�m� �n�u�m�e�r� �8�1�7�2�.� �T�a�j�n�e�.� �W� �d�n�i�u� �9� �w�r�z�e�[�n�i�a� �1�9�6�8� �r�.�,� �o� �g�o�d�z�i�n�i�e� �9�.�4�0�)�,� �d�o� �m�i�e�s�z�k�a�n�i�a� 
�M�a�r�i�i� �S�i�w�i�e�c� �w� �P�r�z�e�m�y�[�l�u� �z�g�B�o�s�i�B�a� �s�i��� �M�a�r�i�a� �T�c�h�ó�r�z�e�w�s�k�a�,� �k�t�ó�r�a� �c�h�c�i�a�B�a� �p�r�z�e�k�a�z�a��� �w�y�m�i�e�n�i�o�-� 
�n�e�j� �l�i�s�t� �o�d� �m���|�a� �R�y�s�z�a�r�d�a� �S�i�w�c�a�.� �Z� �u�w�a�g�i� �n�a� �n�i�e�o�b�e�c�n�o�[��� �o�b�y�w�a�t�e�l�k�i� �S�i�w�i�e�c� �w� �m�i�e�s�z�k�a�n�i�u�,� 
�l�i�s�t� �t�e�n� �p�o�z�o�s�t�a�w�i�B�a� �w� �d�r�z�w�i�a�c�h� �m�i�e�s�z�k�a�n�i�a�,� �k�t�ó�r�y� �z�o�s�t�a�B� �p�r�z�e�j���t�y� �p�r�z�e�z� �S�B�u�|�b��� �B�e�z�p�i�e�c�z�e�D�s�t�w�a�.� 
�T�r�e�[��� �l�i�s�t�u� �j�e�s�t� �n�a�s�t���p�u�j���c�a�:�  ��K�o�c�h�a�n�a� �M�a�r�y�s�i�u�,� �n�i�e� �p�B�a�c�z�!� �S�z�k�o�d�a� �s�i�B�,� �a� �b���d��� �c�i� �p�o�t�r�z�e�b�n�e�.� 
�J�e�s�t�e�m� �p�e�w�n�y�,� �|�e� �p�o� �t�o� �d�l�a� �t�e�j� �c�h�w�i�l�i� �|�y�i�e�m� �6�0�)� �l�a�t�.� �W�y�b�a�c�z�,� �n�i�e� �m�o�|�n�a� �b�y�B�o� �i�n�a�c�z�e�j�.� �P�o� �t�o�,� 
�|�e�b�y� �n�i�e� �z�g�i�n���B�a� �p�r�a�w�d�a�,� �c�z�B�o�w�i�e�c�z�e�D�s�t�w�o�,� �w�o�l�n�o�[���  �� �g�i�n���,� �a� �t�o� �m�n�i�e�j�s�z�e� �z�B�o� �n�i�|� �[�m�i�e�r��� �m�i�l�i�o�-� 
�n�ó�w�.� �N�i�e� �p�r�z�y�j�e�|�d�|�a�j� �d�o� �W�a�r�s�z�a�w�y�.� �M�n�i�e� �j�u�|� �n�i�k�t� �n�i�c� �n�i�e� �p�o�m�o�|�e�.� �D�o�j�e�|�d�|�a�m�y� �d�o� �W�a�r�s�z�a�w�y�.� 
�P�i�s�z��� �w� �p�o�c�i���g�u� �i� �d�l�a�t�e�g�o� �k�r�z�y�w�o�.� �J�e�s�t� �m�i� �t�a�k� �d�o�b�r�z�e�,� �c�z�u�j��� �t�a�k�i� �s�p�o�k�ó�j� �w�e�w�n���t�r�z�n�y� �j�a�k� �n�i�g�d�y� 
�w� �|�y�c�i�u�.�.�.� 

�(�m�o�t�y�w� �m�u�z�y�c�z�n�y� �w�y�c�h�o�d�z�i� �s�p�o�d� �l�i�s�t�u� �i� �m�i�e�s�z�a� �s�i��� �z� �g�w�a�r�e�m� �n�a� �s�t�a�d�i�o�n�i�e�.� �S�B�y�c�h�a��� 
�f�r�a�g�m�e�n�t�y� �a�u�t�e�n�t�y�c�z�n�e�j� �t�r�a�n�s�m�i�s�j�i� �z�e� �[�w�i���t�a� �d�o�|�y�n�e�k� �w� �1�9�6�8� �r�.�)� 
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�K�o�m�e�n�t�a�t�o�r� �R�a�d�i�o�w�y� �I�:� 
�H�a�l�o�,� �w�i�t�a�m�y� �p�a�D�s�t�w�a� �n�a� �c�e�n�t�r�a�l�n�y�c�h� �u�r�o�c�z�y�s�t�o�[�c�i�a�c�h� �d�o�|�y�n�k�o�w�y�c�h�.� �T�u� �S�t�a�-� 

�d�i�o�n� �D�z�i�e�s�i���c�i�o�l�e�c�i�a�.� �S�p�o�t�y�k�a�m�y� �s�i��� �j�u�|� �t�r�a�d�y�c�y�j�n�i�e� �w� �t�y�m� �m�i�e�j�s�c�u� �n�a�d� �W�i�s�B���,� 
�p�o�d� �w�a�r�s�z�a�w�s�k�i�m� �n�i�e�b�e�m�,� �a�b�y�,� �j�a�k� �s�t�a�r�y� �o�b�y�c�z�a�j� �k�a�|�e�,� �p�o�d�z�i�w�i�a��� �d�o�|�y�n�k�o�w�y� 
�w�i�e�n�i�e�c� �n�i�e�s�i�o�n�y� �w� �g�o�s�p�o�d�a�r�s�k�i� �d�o�m�.�.�.� �(�.�.�.�)� 

�(�o�r�k�i�e�s�t�r�a� �g�r�a� �h�y�m�n� �p�a�D�s�t�w�o�w�y�,� �n�a� �k�t�ó�r�y�,� �p�o� �c�h�w�i�l�i� �d�B�u�g�i�m� �m�i�k�s�e�m�,� �n�a�k�B�a�d�a� �s�i��� 
�z�n�a�n�y� �n�a�m� �t�e�m�a�t� �p�o�p�r�z�e�d�z�a�j���c�y� �k�o�l�e�j�n�y� �f�r�a�g�m�e�n�t� �p�o�s�B�a�n�i�a� �R�y�s�z�a�r�d�a� �S�i�w�c�a�.� �M�u�z�y�k�a� 
�t�a� �t�o�w�a�r�z�y�s�z�y� �c�a�B�o�[�c�i� �w�y�p�o�w�i�e�d�z�i�)� 

�R�y�s�z�a�r�d� �S�i�w�i�e�c�:� 

�D�o� �w�B�a�d�c�ó�w� �i� �w�B�a�[�c�i�c�i�e�l�i� �Z�w�i���z�k�u� �R�a�d�z�i�e�c�k�i�e�g�o�!� �D�o� �m�a�s� �p�r�a�c�u�j���c�y�c�h�,� �c�h�B�o�p�ó�w� �i� �r�o�b�o�t�n�i�-� 
�k�ó�w� �Z�w�i���z�k�u� �R�a�d�z�i�e�c�k�i�e�g�o�!� �D�o� �l�i�t�e�r�a�t�ó�w�,� �i�n�t�e�l�e�k�t�u�a�l�i�s�t�ó�w�,� �i�n�t�e�l�i�g�e�n�c�j�i� �Z�w�i���z�k�u� �R�a�d�z�i�e�c�k�i�e�g�o�!� 
�D�o� �m�B�o�d�z�i�e�|�y�  �� �p�r�z�y�s�z�B�o�[�c�i� �w�s�z�y�s�t�k�i�c�h� �n�a�r�o�d�ó�w�!� �L�e�n�i�n� �p�o�w�i�e�d�z�i�a�B�:� �k�a�|�d�y� �k�r�a�j�,� �k�t�ó�r�y� �u�j�a�r�z�m�i�a� 
�i�n�n�e� �n�a�r�o�d�y� �m�u�s�i� �u�p�a�[���.� �T�o� �n�i�c� �n�o�w�e�g�o�,� �t�o� �s�t�a�r�e�,� �w�i�e�c�z�n�i�e� �o�b�o�w�i���z�u�j���c�e� �p�r�a�w�o� �h�i�s�t�o�r�i�i�,� �p�r�a�w�o� 
�r�o�z�w�o�j�u�.� �C�z�y� �s���d�z�i�c�i�e�,� �|�e� �w�a�s�z�e� �i�m�p�e�r�i�u�m� �n�i�e� �u�p�a�d�n�i�e� �t�y�l�k�o� �i� �w�y�B���c�z�n�i�e� �d�l�a�t�e�g�o�,� �|�e� �u�j�a�r�z�m�i�e�-� 
�n�i�e� �i�n�n�y�c�h� �n�a�r�o�d�ó�w� �n�a�z�w�a�l�i�[�c�i�e� �w�y�z�w�a�l�a�n�i�e�m�?� �{�e� �k�B�a�m�s�t�w�o� �n�a�z�y�w�a�c�i�e� �p�r�a�w�d���?� �{�e� �n�i�e�w�o�l��� 
�n�a�z�y�w�a�c�i�e� �w�o�l�n�o�[�c�i���,� �|�e� �t�o�t�a�l�n��� �t�y�r�a�n�i��� �n�i�e�o�d�p�o�w�i�e�d�z�i�a�l�n�e�j� �k�l�i�k�i� �r�z���d�z���c�e�j�  �� �d�e�m�o�k�r�a�c�j���?� �{�e� 

�z�a�s�t���p�i�e�n�i�e� �w�y�z�y�s�k�u� �c�z�B�o�w�i�e�k�a� �p�r�z�e�z� �c�z�B�o�w�i�e�k�a�,� �t�o�t�a�l�n�y�m� �w�y�z�y�s�k�i�e�m� �p�r�z�e�z� �j�e�d�n�e�g�o� �m�o�l�o�c�h�a� 
�k�a�p�i�t�a�l�i�s�t���  �� �p�a�D�s�t�w�o�  �� �n�a�z�w�a�l�i�[�c�i�e� �s�o�c�j�a�l�i�z�m�e�m�?� �{�e� �w�a�s�z��� �w�a�l�k��� �o� �p�a�n�o�w�a�n�i�e� �n�a�d� �[�w�i�a�t�e�m� 
�n�a�z�w�a�l�i�[�c�i�e� �w�a�l�k��� �o� �p�o�k�ó�j�?�!�.�.�.� 

�(�k�o�l�e�j�n�y� �f�r�a�g�m�e�n�t� �t�r�a�n�s�m�i�s�j�i� �z� �C�e�n�t�r�a�l�n�y�c�h� �D�o�|�y�n�e�k�,� �c�h�ó�r� �z� �t�o�w�a�r�z�y�s�z�e�n�i�e�m� �o�r�-� 
�k�i�e�s�t�r�y� �[�p�i�e�w�a� �p�o�l�o�n�e�z�a�)� 
�K�o�m�e�n�t�a�t�o�r� �R�a�d�i�o�w�y� �I�:� 

�.�.�.� �N�a�s�z� �p�o�l�s�k�i�,� �p�o�l�o�n�e�z�!� �D�z�i�e�w�c�z���t�a� �w� �c�z�t�e�r�e�c�h� �d�B�u�g�i�c�h� �r�z���d�a�c�h� �t�r�z�y�m�a�j��� �s�i��� �z�a� 
�r���c�e�.� �R�u�s�z�a�j��� �t�a�n�e�c�z�n�y�m�,� �p�o�s�u�w�i�s�t�y�m� �k�r�o�k�i�e�m�.� �K�o�D�c�e� �t�y�c�h� �r�z���d�ó�w� �z�a�k�r�z�y�w�i�a�j��� 
�s�i��� �i� �t�w�o�r�z��� �k�o�B�a�:� �j�e�d�n�o�.�.�.� �d�r�u�g�i�e�.�.�.� �t�r�z�e�c�i�e�.�.�.� �P�i�e�r�w�s�z�e�,� �o�g�r�o�m�n�e� �n�a� �[�r�o�d�k�u� �b�o�i�s�k�a�,� 
�d�w�a� �m�n�i�e�j�s�z�e� �n�a� �o�b�u� �j�e�g�o� �b�o�k�a�c�h�.� �O�b�s�e�r�w�u�j�e�m�y� �p�e�B�e�n� �g�r�a�c�j�i� �i� �l�e�k�k�o�[�c�i� �t�a�n�i�e�c� 
�p�i���c�i�u�s�e�t� �d�z�i�e�w�c�z���t�,� �k�r�o�k� �w� �p�r�a�w�o�.�.�.� 

�(�d�z�w�i���k� �r�a�d�i�o�w�e�j� �t�r�a�n�s�m�i�s�j�i� �o�d�d�a�l�a� �s�i���,� �n�a� �p�i�e�r�w�s�z�y�m� �p�l�a�n�i�e� �s�B�y�c�h�a��� �s�z�e�l�e�s�t� �p�r�z�e�-� 
�r�z�u�c�a�n�y�c�h� �k�a�r�t�e�k�)� 
�P�r�a�c�o�w�n�i�k� �S�B�u�|�b�y� �B�e�z�p�i�e�c�z�e�D�s�t�w�a� 

�(�c�z�y�t�a�,� �w� �t�l�e� �c�a�B�y� �c�z�a�s� �s�B�y�c�h�a��� �d�o�|�y�n�k�o�w�e�g�o� �p�o�l�o�n�e�z�a�)�:� 
�W�a�r�s�z�a�w�a�,� �d�n�i�a� �8� �w�r�z�e�[�n�i�a� �1�9�6�8� �r�o�k�u�.� �T�a�j�n�e�.� �N�o�t�a�t�k�a� �s�B�u�|�b�o�w�a�.�.�.� �P�e�B�n�i���c� 

�s�B�u�|�b��� �n�a� �s�t�a�d�i�o�n�i�e� �X�-�l�e�c�i�a� �w� �d�n�i�u� �8� �w�r�z�e�[�n�i�a� �1�9�6�8� �r�o�k�u� �p�o�d�c�z�a�s� �u�r�o�c�z�y�s�t�o�-� 
�[�c�i� �d�o�|�y�n�k�o�w�y�c�h� �z�a�u�w�a�|�y�B�e�m� �o� �g�o�d�z�i�n�i�e� �1�2�.�1�5�,� �n�a� �t�r�z�e�c�i�e�j� �B�a�w�c�e� �o�d� �d�o�B�u� �s�c�k�-� 
�t�o�r�a� �t�r�z�y�n�a�s�t�e�g�o�,� �j�a�k� �n�a� �m���|�c�z�y�z�n�i�e� �p�a�l�i�B�o� �s�i��� �u�b�r�a�n�i�e�.� �W�r�a�z� �z� �p�r�a�c�o�w�n�i�k�i�e�m� 
�b�i�u�r�a�  ��8 �� �p�o�d�e�s�z�l�i�[�m�y� �b�l�i�|�e�j� �w�y�|�e�j� �w�y�m�i�e�n�i�o�n�e�g�o� �s�e�k�t�o�r�a�.� �J�a� �d�o�k�o�n�a�B�e�m� �k�i�l�k�u� 
�z�d�j����� �f�o�t�o�g�r�a�f�i�c�z�n�y�c�h�,� �z�a�[� �p�r�a�c�o�w�n�i�k� �b�i�u�r�a�  ��8 �� �f�i�l�m�o�w�a�B�.� �P�o� �u�g�a�s�z�e�n�i�u� �u�b�r�a�-� 
�n�i�a�,� �m���|�c�z�y�z�n�a� �t�e�n� �g�B�o�[�n�o� �m�ó�w�i�B�,� �|�e� �j�e�s�t� �t�o� �w�y�r�a�z� �p�r�o�t�e�s�t�u� �p�r�z�e�c�i�w�k�o� �B�a�m�a�n�i�u� 
�p�r�a�w�o�r�z���d�n�o�[�c�i� �i� �w�o�l�n�o�[�c�i�.� �J�e�d�n�o�c�z�e�[�n�i�e� �i�n�f�o�r�m�u�j���,� �|�e� �z�a�b�r�a�B�e�m� �f�i�l�m� �j�e�d�n�e�m�u� 
�z� �f�o�t�o�g�r�a�f�u�j���c�y�c�h�,� �k�t�ó�r�y� �p�r�z�y� �w�y�j�m�o�w�a�n�i�u� �z� �a�p�a�r�a�t�u� �z�o�s�t�a�B� �n�a�[�w�i�e�t�l�o�n�y� �o�r�a�z� �d�o� 
�k�i�e�r�o�w�n�i�c�t�w�a� �z�a�b�e�z�p�i�e�c�z�a�n�i�a� �d�o�|�y�n�e�k� �p�r�z�e�k�a�z�a�B�e�m� �d�o�w�ó�d� �o�s�o�b�i�s�t�y� �w�y�m�i�e�n�i�o�n�e�-� 
�g�o� �i� �s�z�c�z���t�k�i� �s�p�a�l�o�n�e�j� �m�a�r�y�n�a�r�k�i�.� �W� �z�a�B���c�z�e�n�i�u� �2�4� �f�o�t�o�g�r�a�f�i�e� �w�r�a�z� �z� �n�e�g�a�t�y�w�a�m�i�.� 

�(�t�r�a�n�s�m�i�s�j�a� �z� �d�o�|�y�n�e�k� �z�n�o�w�u� �w�y�c�h�o�d�z�i� �n�a� �p�i�e�r�w�s�z�y� �p�l�a�n�,� �s�B�y�c�h�a��� �m�u�z�y�k��� �i� �k�o�-� 
�m�e�n�t�a�r�z�)� 

�K�o�m�e�n�t�a�t�o�r� �R�a�d�i�o�w�y� �I�:� 

�Z�m�i�e�n�i�a� �s�i��� �r�y�t�m� �i� �n�a�s�t�r�ó�j�.� �C�h�B�o�p�c�y� �w� �c�i�e�m�n�y�c�h� �k�o�m�b�i�n�e�z�o�n�a�c�h� �s�z�e�r�o�k��� �B�a�-� 
�w��� �w�y�s�z�l�i� �n�a� �b�i�e�|�n�i��� �n�a�p�r�z�e�c�i�w�k�o� �t�r�y�b�u�n�y� �g�B�ó�w�n�e�j�.� �Z�a�t�r�z�y�m�u�j��� �s�i��� �p�r�z�y� �b�i�a�B�y�c�h� 
�l�i�n�i�a�c�h� �b�o�i�s�k�a�.� �P�o�d�b�i�e�g�B�o� �d�o� �n�i�c�h� �k�i�l�k�a�n�a�[�c�i�e� �d�z�i�e�w�c�z���t�,� �a�l�e� �i�n�n�e� �t�a�D�c�z��� �j�e�s�z�c�z�e� 
�n�a� �z�i�e�l�o�n�e�j� �m�u�r�a�w�i�e�.�.�.� 
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�R�y�s�z�a�r�d� �S�i�w�i�e�c� 
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�(�c�h�ó�r� �d�z�i�e�w�c�z���t� �p�o� �c�h�w�i�l�i� �z�a�g�B�u�s�z�o�n�y� �s�z�e�l�e�s�t�e�m� �p�r�z�e�r�z�u�c�a�n�y�c�h� �k�a�r�t�e�k�,� �m�u�z�y�k�a� 
�o�d�d�a�l�a� �s�i��� �n�a� �d�r�u�g�i� �p�l�a�n�)� 
�P�r�a�c�o�w�n�i�k� �S�B�u�|�b�y� �B�e�z�p�i�e�c�z�e�D�s�t�w�a� �(�c�z�y�t�a�)�:� 

�W�a�r�s�z�a�w�a�,� �d�n�i�a� �8� �w�r�z�e�[�n�i�a� �1�9�6�8� �r�o�k�u�.� �T�a�j�n�e�.� �P�r�o�t�o�k�ó�B� �o�g�l���d�z�i�n�.� �W� �c�e�l�u� �u�t�r�w�a�-� 
�l�e�n�i�a� �[�l�a�d�ó�w� �i� �d�o�w�o�d�ó�w� �p�r�z�e�s�t���p�s�t�w�a� �d�o�k�o�n�a�B�e�m� �o�g�l���d�z�i�n� �n�a�s�t���p�u�j���c�y�c�h� �p�r�z�e�d�-� 
�m�i�o�t�ó�w� �z�n�a�l�e�z�i�o�n�y�c�h� �p�r�z�y� �R�y�s�z�a�r�d�z�i�e� �S�i�w�c�u�:� 
 �� �t�e�c�z�k�a� �k�o�l�o�r�u� �b�r���z�o�w�e�g�o� �z�a�p�i�n�a�n�a� �n�a� �d�w�a� �z�a�m�k�i�,� �c�z���[�c�i�o�w�o� �n�a�d�p�a�l�o�n�a�,� �o� �r�o�z�-� 
�m�i�a�r�a�c�h� �4�3� �n�a� �3�0� �c�e�n�t�y�m�e�t�r�ó�w�,� 
 �� �b�i�a�B�o�-�c�z�e�r�w�o�n�y� �s�z�t�a�n�d�a�r� �o� �r�o�z�m�i�a�r�a�c�h� �5�6� �n�a� �4�0� �c�e�n�t�y�m�e�t�r�ó�w� �z� �n�a�p�i�s�e�m�  ��Z�a� 
�n�a�s�z��� �i� �w�a�s�z��� �w�o�l�n�o�[���.� �H�o�n�o�r� �i� �O�j�c�z�y�z�n�a ��,� 
 �� �d�w�i�e� �p�u�s�t�e� �b�u�t�e�l�k�i� �p�o� �r�o�z�p�u�s�z�c�z�a�l�n�i�k�u� �o� �p�o�j�e�m�n�o�[�c�i� �p�ó�B� �l�i�t�r�a�,� 
 �� �b�e�r�e�t� �k�o�l�o�r�u� �c�z�a�r�n�e�g�o�,� �c�z���[�c�i�o�w�o� �n�a�d�p�a�l�o�n�y� 
 �� �z�e�g�a�r�e�k� �m�a�r�k�i� �r�u�h�l�a� �z� �p�a�s�k�i�e�m�,� 
 �� �k�s�i���|�k�a� �p�o�d� �t�y�t�u�B�e�m�  ��Z�a�g�B�a�d�a� �H�i�r�o�s�z�i�m�y ��,� �w�y�d�a�w�n�i�c�t�w�o� �M�O�N�,� 
 �� �b�r�u�l�i�o�n� �z�a�w�i�e�r�a�j���c�y� �n�a� �o�s�t�a�t�n�i�e�j� �s�t�r�o�n�i�e� �z�a�p�i�s� �s�p�o�r�z���d�z�o�n�y� �p�i�s�m�e�m� �o�d�r���c�z�n�y�m� 
�o� �t�r�e�[�c�i� �r�o�z�p�o�c�z�y�n�a�j���c�e�j� �s�i��� �o�d� �s�B�ó�w�:�  ��k�o�c�h�a�n�a ��,� �a� �k�o�D�c�z���c�y�c�h� �s�i���  ��n�i�e�c�h� �W�a�s� 
�B�ó�g�.�.�. ��,� 
 �� �2�4� �k�a�r�t�y� �p�a�p�i�e�r�u� �z�a�p�i�s�a�n�e� �p�o� �j�e�d�n�e�j� �s�t�r�o�n�i�e� �p�i�s�m�e�m� �m�a�s�z�y�n�o�w�y�m� �o� �t�r�e�[�c�i� 
�r�o�z�p�o�c�z�y�n�a�j���c�e�j� �s�i��� �o�d� �s�B�ó�w�:�  ��P�r�o�t�e�s�t�u�j��� �p�r�z�e�c�i�w� �n�i�e� �s�p�r�o�w�o�k�o�w�a�n�e�j� �a�g�r�e�s�j�i� �n�a� 
�b�r�a�t�n�i��� �C�z�e�c�h�o�s�B�o�w�a�c�j�� ��,� �a� �k�o�D�c�z���c�y�c�h� �s�i���:�  ��G�i�n��� �p�o� �t�o�,� �|�e�b�y� �n�i�e� �z�g�i�n���B�a� �w�o�l�-� 
�n�o�[�� ��,� 
 �� �1�3� �k�a�r�t� �z�a�w�i�e�r�a� �o�d�r���c�z�n�y� �n�a�p�i�s�:�  ��P�r�a�w�d�a� �i� �C�z�B�o�w�i�e�c�z�e�D�s�t�w�o ��,� 
 �� �2� �k�a�r�t�y� �z�a�w�i�e�r�a�j���c�e� �o�d�r���c�z�n�y� �n�a�p�i�s�:�  ��P�r�a�w�d�a ��.�.�.� 

�(�t�r�a�n�s�m�i�s�j�a� �z� �d�o�|�y�n�e�k� �z�n�o�w�u� �w�r�a�c�a� �n�a� �p�i�e�r�w�s�z�y� �p�l�a�n�,� �o�k�l�a�s�k�i�,� �a� �p�o�t�e�m� �m�u�z�y�k�a� 
�i� �[�p�i�e�w�)� 

�K�o�m�e�n�t�a�t�o�r� �R�a�d�i�o�w�y� �I�:� 
�J�e�s�z�c�z�e� �n�i�e� �p�r�z�e�b�r�z�m�i�a�B�y� �o�k�l�a�s�k�i� �p�o� �p�r�z�e�m�ó�w�i�e�n�i�u� �g�o�s�p�o�d�a�r�z�a� �d�o�|�y�n�e�k� �W�B�a�d�y�s�B�a�w�a� �G�o�m�u�B�-� 

�K�i�,� �a� �j�u�|� �z� �r�ó�|�n�y�c�h� �s�t�r�o�n� �s�t�a�d�i�o�n�u� �r�o�z�l�e�g�a�j��� �s�i��� �d�z�w�i���k�i� �k�a�p�e�l�,� �t�r�a�d�y�c�y�j�n�e� �o�g�r�a�n�i�e� �p�r�z�e�m�ó�w�i�e�n�i�a� 
�G�o�s�p�o�d�a�r�z�a�.� �S�k�r�z�y�p�c�e� �i� �b�a�s�e�t�l�e�,� �b�a�z�u�n�y� �i� �b���b�e�n�k�i�.� �Z�n�ó�w� �o�c�z�y� �w�s�z�y�s�t�k�i�c�h� �k�i�e�r�u�j��� �s�i��� �n�a� �p�B�y�t��� 
�s�t�a�d�i�o�n�u�,� �g�d�z�i�e� �z�a� �k�i�l�k�a� �m�i�n�u�t� �r�o�z�p�o�c�z�n�i�e� �s�i��� �c�z���[��� �d�r�u�g�a� �t�e�g�o�r�o�c�z�n�e�g�o� �[�w�i���t�a� �p�l�o�n�ó�w�.� �W�i�e�l�k�i�e� 
�w�i�d�o�w�i�s�k�o� �t�a�n�e�c�z�n�e�.� �W�i�e�l�k�a� �p�o�|�n�i�w�n�a� �z�a�b�a�w�a�.�.�.� 
�K�o�m�e�n�t�a�t�o�r� �R�a�d�i�o�w�y� �I�I�:� 

�M�y�,� �z�a�n�i�m� �s�i��� �p�o�|�e�g�n�a�m�y�,� �s�p�ó�j�r�z�m�y� �j�e�s�z�c�z�e� �w�s�p�ó�l�n�i�e� �n�a� �p�i���k�n�y� �s�t�a�d�i�o�n� �X�-�l�e�c�i�a�.� �W� �t�e�j� �c�h�w�i�l�i� 
�w�i�e�n�i�e�c� �d�o�|�y�n�k�o�w�y� �w� �o�t�o�c�z�e�n�i�u� �w�i�e�D�c�ó�w� �w�o�j�e�w�ó�d�z�k�i�c�h� �n�i�e�s�i�o�n�y� �j�e�s�t� �k�u� �t�r�y�b�u�n�i�e� �h�o�n�o�r�o�w�e�j�.� 
�W�i�e�n�i�e�c� �s�p�l�e�c�i�o�n�y� �j�e�s�t� �z� �p�o�l�n�y�c�h� �k�w�i�a�t�ó�w�,� �z� �m�a�k�ó�w� �i� �[�l�i�c�z�n�y�c�h� �m�a�l�w�.� �W�y�|�e�j� �s�y�m�b�o�l�i�c�z�n�a� �k���p�a� 
�z�B�o�t�y�c�h� �k�B�o�s�ó�w�,� �a� �n�a� �s�z�c�z�y�c�i�e� �B�i�a�B�y� �O�r�z�e�B�.� �W�e� �w�s�z�y�s�t�k�i�e� �s�t�r�o�n�y� �r�o�z�c�h�o�d�z��� �s�i��� �r�ó�|�n�o�b�a�r�w�n�e� 
�W�S�t���A�I�.�.�.� 

�(�d�o�|�y�n�k�o�w�e� �[�p�i�e�w�y� �i� �t�o�w�a�r�z�y�s�z���c�e� �i�m� �s�p�r�a�w�o�z�d�a�n�i�a� �k�o�m�e�n�t�a�t�o�r�a� �t�B�u�m�i�,� �d�l�u�g�i�m� �m�i�k�s�e�m�,� �m�u�-� 
�z�y�c�z�n�e� �c�r�e�s�c�e�n�d�o�,� �p�o� �k�i�l�k�u�n�a�s�t�u� �s�e�k�u�n�d�a�c�h� �m�u�z�y�k�a� �u�r�y�w�a� �s�i���)� 

�M�a�r�i�a� �S�i�w�i�e�c�:� 
�l�o� �b�y�B�a� �n�i�e�d�z�i�e�l�a�.� �D�z�w�o�n�e�k� �d�o� �d�r�z�w�i� �i� �w�s�z�e�d�B� �j�e�d�e�n� �p�a�n�,� �d�r�u�g�i�,� �t�r�z�e�c�i� �w� �c�y�w�i�l�u�.� 

�O�k�a�z�a�B�o� �s�i���,� �|�e� �t�o� �m�i�l�i�c�j�a�.� �B�y�B�o� �i�c�h� �1�3�.� �W�c�h�o�d�z�i�l�i�,� �p�r�z�y�c�h�o�d�z�i�l�i�.�.�.� �P�o�w�i�e�d�z�i�e�l�i�,� �|�e� 
�m�a�j��� �z�r�o�b�i��� �r�e�w�i�z�j��� �w� �m�o�i�m� �d�o�m�u�.� �J�a� �m�ó�w�i���:� �d�o�b�r�z�e�,� �a�l�e� �d�l�a�c�z�e�g�o�,� �j�a�k�a� �j�e�s�t� 
�p�r�z�y�c�z�y�n�a� �t�e�g�o�?� �J�a� �m�ó�w�i���:� �m�e�g�o� �m���|�a� �n�i�e� �m�a�,� �o�n� �p�o�j�e�c�h�a�B�.� �G�d�z�i�e� �p�o�j�e�c�h�a�B�?� 
�J�a� �m�ó�w�i���:� �d�o� �T�a�r�n�o�b�r�z�e�g�a� �p�o�j�e�c�h�a�B�,� �s�B�u�|�b�o�w�o�.� �P�e�w�n�o� �t�e�r�a�z� �j�e�s�t� �w� �D���b�i�c�y�,� �b�o� 
�p�o�w�i�e�d�z�i�a�B�,� �|�e� �d�o� �r�o�d�z�i�n�y� �w�s�t���p�i�.�.�.� �A� �j�e�d�e�n� �z� �n�i�c�h� �m�ó�w�i�:� �d�u�|�o� �d�a�l�e�j� �p�o�j�e�c�h�a�B� �j�a�k� 
�d�o� �D���b�i�c�y�.�.�.� �A� �t�u� �s�i��� �o�d�z�y�w�a� �k�t�ó�r�y�[�:� �p�r�z�e�s�t�a�D�,� �n�i�c� �n�i�e� �m�ó�w�.�.�.� 

�(�s�z�e�l�e�s�t� �p�r�z�e�r�z�u�c�a�n�y�c�h� �k�a�r�t�e�k�)� 
�P�r�a�c�o�w�n�i�k� �S�B�u�|�b�y� �B�e�z�p�i�e�c�z�e�D�s�t�w�a� �(�c�z�y�t�a�)�:� 

�W�a�r�s�z�a�w�a�,� �d�n�i�a� �9� �w�r�z�e�[�n�i�a� �1�9�6�8� �r�o�k�u�.� �T�a�j�n�e�.� �N�o�t�a�t�k�a� �s�B�u�|�b�o�w�a�.� �W� �d�n�i�u� �d�z�i�-� 
�s�i�e�j�s�z�y�m� �p�r�z�e�p�r�o�w�a�d�z�i�B�e�m� �r�o�z�m�o�w��� �z� �l�e�k�a�r�z�a�m�i�,� �k�t�ó�r�z�y� �o�p�i�e�k�u�j��� �s�i��� �c�h�o�r�y�m� 
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�F�I�L�M� �I� �P�A�M�I����� 

�R�y�s�z�a�r�d�e�m� �S�i�w�c�e�m�.� �P�o�i�n�f�o�r�m�o�w�a�n�o� �m�n�i�e�,� �|�e� �s�t�a�n� �c�h�o�r�e�g�o� �j�e�s�t� �b�a�r�d�z�o� �c�i���|�k�i�,� 
�n�i�e� �r�o�k�u�j���c�y� �n�a�d�z�i�e�i�.� �D�l�a� �c�a�B�e�g�o� �z�e�s�p�o�B�u� �l�e�k�a�r�z�y� �n�i�e�z�r�o�z�u�m�i�a�B�y� �j�e�s�t� �f�a�k�t�,� �|�e� �c�h�o�-� 
�r�y� �p�r�z�y� �t�a�k� �d�u�|�y�m� �o�p�a�r�z�e�n�i�u�,� �8�5� �%� �p�o�w�i�e�r�z�c�h�n�i� �c�i�a�B�a� �j�e�s�t� �s�p�a�l�o�n�e�,� �j�e�s�z�c�z�e� �|�y�j�e�.� 
�S�i�w�i�e�c� �R�y�s�z�a�r�d� �j�e�s�t� �o�d�i�z�o�l�o�w�a�n�y� �o�d� �p�o�z�o�s�t�a�B�y�c�h� �p�a�c�j�e�n�t�ó�w�.� �L�e�|�y� �w� �o�s�o�b�n�y�m� 
�p�o�k�o�j�u�.� �P�o�c�z�y�n�i�B�e�m� �s�z�e�r�e�g� �p�r�z�e�d�s�i���w�z�i�����,� �k�t�ó�r�e� �w�i�n�n�y� �z�a�p�e�w�n�i���,� �|�e� �p�o�z�a� �t�e�r�e�n� 
�o�d�d�z�i�a�B�u� �s�z�p�i�t�a�l�a� �n�a� �t�e�m�a�t� �S�i�w�c�a� �n�i�e� �w�y�j�d��� �|�a�d�n�e� �i�n�f�o�r�m�a�c�j�e�.� �P�e�r�s�o�n�e�l� �o�d�d�z�i�a�B�u� 
�o�p�i�e�k�u�j���c�y� �s�i��� �c�h�o�r�y�m� �p�o�i�n�f�o�r�m�o�w�a�n�y� �z�o�s�t�a�B� �j�a�k� �p�o�s�t���p�i��� �w� �p�r�z�y�p�a�d�k�u�,� �g�d�y�b�y� 
�S�i�w�c�a� �u�s�i�B�o�w�a�l�i� �o�d�w�i�e�d�z�i��� �j�a�c�y�[� �d�z�i�e�n�n�i�k�a�r�z�e�,� �k�o�r�e�s�p�o�n�d�e�n�c�i� �i� �t�y�m� �p�o�d�o�b�n�i�.�.�.� 

�(�m�u�z�y�k�a�,� �p�o� �k�i�l�k�u�n�a�s�t�u� �s�e�k�u�n�d�a�c�h� �w�c�h�o�d�z�i� �p�o�d� �p�o�c�z���t�e�k� �w�y�p�o�w�i�e�d�z�i�)� 
�M�a�r�i�a� �S�i�w�i�e�c�:� 

�C�i���|�k�o� �t�o� �m�ó�w�i��� �o� �t�y�m�.�.�.� �W� �k�a�|�d�y�m� �r�a�z�i�e� �l�e�|�a�B� �c�a�B�y� �p�r�z�y�k�r�y�t�y�,� �r���c�e� �o�b�a�n�d�a�-� 
�|�o�w�a�n�e�,� �j�e�d�n�a� �i� �d�r�u�g�a�.�.�.� �T�y�l�k�o� �g�B�o�w�a� �z�o�s�t�a�w�i�o�n�a�.�.�.� �T�w�a�r�z� �m�i�a�B�.�.�.� �t�a�k�i�e� �w�r�a�|�e�n�i�e� 
�z�r�o�b�i�B�a�.�.�.� �t�a�k��� �j�a�k�b�y� �o�s�m�o�l�o�n���.� �T�a�k� �j�a�k�b�y� �c�i�e�m�n�i�e�j�s�z�a� �b�y�B�a�.�.�.� �P�r�z�y�w�i�t�a�B� �m�n�i�e�,� �p�o�-� 
�w�i�e�d�z�i�a�B� �m�i�:�  ��M�o�j�e� �u�s�z�a�n�o�w�a�n�i�e ��.�.�.� �M�a�m� �t�a�k�i�e�g�o� �z�n�a�j�o�m�e�g�o� �c�o� �m�n�i�e� �w�i�t�a� �z�a�-� 
�w�s�z�e�:�  ��M�o�j�e� �u�s�z�a�n�o�w�a�n�i�e ��.� �P�r�o�s�i�B�a�m� �g�o�,� �|�e�b�y� �t�e�g�o� �n�i�e� �m�ó�w�i�B�,� �a�l�e� �p�o�t�e�m� �d�a�B�a�m� 
�s�p�o�k�ó�j�.� �B�e�z� �p�r�z�e�r�w�y� �m�n�i�e� �t�a�k� �w�i�t�a�B� �i� �j�a�k� �o�n� �m�n�i�e� �t�a�k� �p�r�z�y�w�i�t�a�B�,� �t�o� �m�i�n���B�o� �d�w�a� 
�l�a�t�a�,� �t�r�z�y�,� �p�i�����,� �a� �o�n� �t�a�k� �m�ó�w�i�B� �t�o� �j�a�.�.�.� �z�a�w�s�z�e� �m���|�a� �w�i�d�z�i�a�B�a�m�.� �J�a� �w�t�e�d�y� �n�i�e� 
�w� �p�o�r�z���d�k�u� �b�y�B�a�m� �w� �s�t�o�s�u�n�k�u� �d�o� �m���|�a�.� �M�o�|�e�.�.�.� �J�a� �n�i�e� �w�i�e�m�,� �m�o�|�e� �w�i���c�e�j� �s�e�r�c�a� 
�p�o�w�i�n�n�a�m� �b�y�B�a� �m�u� �o�k�a�z�a���.�.�.� �a�l�e� �p�o�w�i�e�d�z�i�a�B�a�m� �m�u� �t�y�l�k�o�:�  ��C�o� �t�y� �z�r�o�b�i�B�e�[�?� �I� �j�a�k�i� 
�b�ó�l� �s�o�b�i�e� �z�a�d�a�B�e�[�. ��.�.�.� �T�y�l�k�o� �m�i�a�B� �n�o�g�i�,� �s�t�o�p�y� �w�y�s�t�a�j���c�e� �i� �o�d� �s�t�ó�p� �s�z�B�y�.�.�.� �I� �l�e�k�a�r�z� 
�m�ó�w�i�,� �|�e�b�y�.�.�.� �|�e� �j�u�|� �w�i�z�y�t�a� �s�k�o�D�c�z�o�n�a�,� �|�e�b�y�m� �w�y�s�z�B�a�.�.�.� �T�o� �j�a� �g�o� �p�o�c�a�B�o�w�a�B�a�m� 
�w� �n�o�g���.�.�.� �1� �w�y�s�z�B�a�m�.�.�.� 
�W�i�t� �S�i�w�i�e�c�:� 

�P�a�m�i���t�a�m� �w� �s�z�k�o�l�e� �p�r�z�y�s�t���p�i�B� �d�o� �m�n�i�e� �n�a�u�c�z�y�c�i�e�l� �i� �p�o�w�i�e�d�z�i�a�B� �m�i�:�  ��T�w�ó�j� 
�o�j�c�i�e�c� �t�o� �j�e�s�t� �b�o�h�a�t�e�r�.� �M�i�a�B�e�[� �w�i�e�l�k�i�e�g�o� �o�j�c�a ��.� �[�I� �w� �t�y�m� �m�o�m�e�n�c�i�e� �j�a�k� �m�n�i�e� 
�w�z�i���B� �t�a�k� �p�o�d� �r���k���,� �j�a� �s�i�e�b�i�e� �z�a�p�y�t�a�B�e�m�:�  ��P�o� �c�o�? ��.� �I� �n�a� �t�o� �p�y�t�a�n�i�e� �o�d�p�o�w�i�a�d�a�m� 
�s�o�b�i�e� �d�o� �d�z�i�s�i�a�j�.� �U�z�n�a�B�e�m� �t�o� �z�a� �r�z�u�c�e�n�i�e� �r���k�a�w�i�c�y�,� �j�a�k� �w� �o�k�r�e�s�i�e� �[�r�e�d�n�i�o�w�i�e�c�z�a� 
 �� �r�y�c�e�r�z� �r�z�u�c�i�B� �r���k�a�w�i�c���,� �t�o� �t�r�z�e�b�a� �b�y�B�o� �j��� �p�o�d�n�i�e�[���,� �j�e�|�e�l�i� �s�i��� �c�h�c�i�a�B�o� �s�t�a�n�����.�.�.� 
�J�a� �t�o� �u�z�n�a�B�e�m�,� �|�e� �t�o� �j�e�s�t� �d�l�a� �m�n�i�e� �r���k�a�w�i�c�a�,� �|�e� �t�r�z�e�b�a� �c�o�[� �z�r�o�b�i���.� �I� �z�n�o�w�u� �b�y�B�o� 
�p�y�t�a�n�i�e�:�  ��C�o� �i� �j�a�k�? ��,� �S�k�o�r�o� �t�a�k�a� �o�f�i�a�r�a� �j�e�s�t� �b�e�z� �r�e�z�u�l�t�a�t�u�,� �n�i�e� �m�a� �s�k�u�t�k�u� �j�a�k�i� 
�p�o�w�i�n�n�a� �o�d�n�i�e�[���.�.�.� �I� �w� �t�y�m� �m�o�m�e�n�c�i�e� �z�a�c�z���B�e�m� �s�z�u�k�a���.�.�.� 
�M�a�r�i�a� �S�i�w�i�e�c�:� 

�S��� �t�a�k�i�e� �l�u�k�i� �u� �m�n�i�e�,� �|�e� �j�a� �n�i�e� �m�o�g��� �s�o�b�i�e� �p�r�z�y�p�o�m�n�i�e��� �n�i�e�k�t�ó�r�y�c�h� �s�p�r�a�w�.� 
�C�o� �j�a� �r�o�b�i�B�a�m�,� �g�d�z�i�e� �j�a� �c�h�o�d�z�i�B�a�m�.�.�.� �W�i�e�m�,� �|�e� �n�a� �s�t�a�c�j��� �p�o�s�z�B�a�m�,� �b�i�l�e�t� �k�u�p�i�B�a�m�,� 
�p�o�t�e�m� �t�e�n� �b�i�l�e�t� �o�d�d�a�B�a�m�,� �b�o� �s�o�b�i�e� �m�y�[�l���:�  ��p�o� �c�o�[� �k�u�p�i�B�a� �b�i�l�e�t� �j�a�k� �o�n� �t�a�m� �l�e�|�y ��,� 
�a� �t�u� �s�o�b�i�e� �m�y�[�l���:�  ��t�a�m� �d�z�i�e�c�i� �s�a�m�e ��.�.�.� �S�a�m�a� �n�i�e� �w�i�e�d�z�i�a�B�a�m� �c�o�.�.�.� 
�W�i�t� �S�i�w�i�e�c�:� 

�A�l�e� �j�a�k�o� �m�B�o�d�y� �c�z�B�o�w�i�e�k� �p�o�t�r�z�e�b�o�w�a�B�e�m� �w�s�p�a�r�c�i�a�,� �p�o�t�r�z�e�b�o�w�a�B�e�m� �p�o�m�o�c�y�,� 
�m�o�|�e� �p�o�k�i�e�r�o�w�a�n�i�a�.�.�.� �P�o�t�r�z�e�b�o�w�a�B�e�m� �a�u�t�o�r�y�t�e�t�u�,� �n�a� �k�t�ó�r�y�m� �m�ó�g�B�b�y�m� �s�i��� �o�p�r�z�e���.� 
�Z�a�c�z���B�e�m� �s�o�b�i�e� �w�y�b�i�e�r�a��� �c�o�[� �d�o� �n�a�[�l�a�d�o�w�a�n�i�a�,� �w� �z�a�s�a�d�z�i�e� �n�i�e�  ��c�o�[ �� �n�a�l�e�|�a�B�o�b�y� 
�p�o�w�i�e�d�z�i�e���,�  ��k�o�g�o�[ ��.�.�.� �l�u�d�z�i�.� �Z�a�c�z���B�e�m� �p�o�s�z�u�k�i�w�a���,� �a�l�e� �z�a�w�s�z�e� �t�e� �m�o�j�e�  ��z�n�a�l�e�-� 
�z�i�s�k�a ��,� �k�t�ó�r�e� �w�y�b�r�a�B�e�m� �n�a� �a�u�t�o�r�y�t�e�t�,� �o�k�a�z�a�B�o� �s�i���,� �|�e� �n�i�e� �s�p�e�B�n�i�B�y� �o�c�z�e�k�i�w�a�D�,� �n�i�e� 
�s�p�e�B�n�i�B�y� �m�o�i�c�h� �n�a�d�z�i�e�i�.� �S�t�a�w�a�B�o� �t�o� �s�i��� �p�ó�z�n�i�e�j�,� �p�o� �j�a�k�i�m�[� �c�z�a�s�i�e�.� �B�o� �j�a�k� �j�a�k�i�e�[� 
�r�z�e�c�z�y� �w�y�d�a�w�a�B�y� �m�i� �s�i��� �w�i�e�l�k�i�e�,� �t�a�k� �n�a�g�l�e�,� �w� �k�i�l�k�u� �i�n�n�y�c�h� �o�k�a�z�a�B�y� �s�i��� �m�a�B�e�,� �p�B�a�-� 
�s�k�i�e� �i� �d�o� �n�i�c�z�e�g�o�.�.�.� �I� �b�y��� �m�o�|�e�,� �|�e� �w�B�a�[�n�i�e� �w� �t�y�m� �m�o�m�e�n�c�i�e� �u�[�w�i�a�d�o�m�i�B�e�m� �s�o�b�i�e�,� 
�|�e�.�.�.� �d�a�l�s�z�e� �p�o�s�z�u�k�i�w�a�n�i�e� �a�u�t�o�r�y�t�e�t�u�,� �n�o�w�e�g�o� �a�u�t�o�r�y�t�e�t�u�,� �n�i�e� �m�a� �|�a�d�n�e�g�o� �s�e�n�s�u�.� 
�B�o� �j�a� �g�o� �j�u�|� �m�a�m�!�.�.�.� 
�M�a�r�i�a� �S�i�w�i�e�c�:� 

�P�r�z�y�c�h�o�d�z�i�B�a�m� �t�a�m� �d�o� �m���|�a� �i� �r�o�z�m�a�w�i�a�B�a�m� �z� �n�i�m� �o� �d�z�i�e�c�i�a�c�h�.� �S�p�e�c�j�a�l�n�i�e� �g�o� 
�n�i�e� �w�y�p�y�t�y�w�a�B�a�m� �o� �n�i�c�.�.�.� �P�y�t�a�B� �s�i��� �o� �d�z�i�e�c�i�,� �c�z�y� �d�z�i�e�c�i� �w�i�e�d�z��� �p�r�a�w�d���,� �c�z�y� �z�n�a�j���.� 
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�J�a� �p�o�w�i�e�d�z�i�a�B�a�m�,� �|�e� �n�i�c� �d�z�i�e�c�i�o�m� �n�i�e� �m�ó�w�i�B�a�m�.� �D�z�w�o�n�i��� �t�y�l�k�o� �d�o� �I�n�k�i�,� �b�o� �o�n�a� 
�j�e�s�t� �w� �d�o�m�u�,� �a� �c�h�B�o�p�c�y� �t�o� �j�e�s�z�c�z�e� �d�z�i�e�c�i�.�.�.� �n�i�e� �w�i�e�d�z��� �j�e�s�z�c�z�e�.� �W�i�e�d�z���,� �|�e� �j�e�s�t�e�[� 
�c�h�o�r�y� �1� �t�y�l�e�.�.�.� �N�o�,� �a�l�e� �k�i�e�d�y�[� �s�i��� �d�o�w�i�e�d�z��� �o� �t�y�m�.�.�.� 
�W�i�t� �S�i�w�i�e�c�:� 

�W� �t�y�m� �m�o�m�e�n�c�i�e� �j�a� �s�o�b�i�e� �u�[�w�i�a�d�o�m�i�B�e�m�,� �|�e� �t�o� �c�o� �j�a� �b�y��� �m�o�|�e� �m�y�[�l���,� �a� �c�o� �n�i�e� 
�w�y�c�h�o�d�z�i� �p�o�z�a� �m�ó�j� �m�ó�z�g�,� �c�o� �s�i�e�d�z�i� �w� �m�o�j�e�j� �g�B�o�w�i�e� �w� �[�r�o�d�k�u�.�.�.� �J�a� �s�i��� �n�i�c�z�y�m� �n�i�e� 
�r�ó�|�n�i��� �o�d� �w�s�z�y�s�t�k�i�c�h�,� �k�t�ó�r�z�y� �m�n�i�e� �o�t�a�c�z�a�j���!� �R�o�b�i��� �d�o�k�B�a�d�n�i�e� �t�o� �s�a�m�o�!� �I� �w�t�e�d�y� 
�p�o�w�i�e�d�z�i�a�B�e�m� �s�o�b�i�e� �p�o� �r�a�z� �p�i�e�r�w�s�z�y�:�  ��T�r�z�e�b�a� �w�r�e�s�z�c�i�e� �p�o�w�i�e�d�z�i�e���:� �n�i�e�!� �M�a�s�z� 
�n�a�j�l�e�p�s�z�y� �p�r�z�y�k�B�a�d� �j�a�k� �t�o� �s�i��� �r�o�b�i�! �� �Z�d�a�w�a�B�e�m� �s�o�b�i�e� �s�p�r�a�w���,� �|�e� �n�i�e� �p�o�t�r�z�e�b�u�j��� 
�w� �t�y�m� �m�o�m�e�n�c�i�e� �r�o�b�i��� �p�r�o�t�e�s�t�u�,� �t�y�l�k�o� �w�c�i�e�l�i��� �w� �|�y�c�i�e� �n�i�e�j�a�k�o� �o�j�c�a� �t�e�s�t�a�m�e�n�t�.� 
�P�o� �p�r�o�s�t�u� �p�o�w�i�e�d�z�i�e���:� �N�i�e�!� �{�e� �b�i�a�B�e� �j�e�s�t� �b�i�a�B�e�,� �a� �c�z�a�r�n�e� �j�e�s�t� �c�z�a�r�n�e�!� �I� �t�o� �w�B�a�[�n�i�e� 
�z�a�c�z���B�e�m� �r�o�b�i���.�.�.� 
�M�a�r�i�a� �S�i�w�i�e�c�:� 

�B�y�B� �t�a�k�i� �m�o�m�e�n�t�,� �|�e� �c�h�c�i�a�B� �c�o�[� �p�o�w�i�e�d�z�i�e���,� �a�l�e� �w�t�e�d�y�,� �p�o� �p�r�o�s�t�u�,� �p�r�z�e�o�c�z�y�B�a�m� 
�t�o�.� �{�e� �z�a�c�z���B�a�m� �m�ó�w�i��� �z�u�p�e�B�n�i�e� �o� �c�z�y�m�[� �i�n�n�y�m�,� �o�b�o�j���t�n�y�m�.� �T�o� �t�a�k� �w�y�g�l���d�a�B�o�,� 
�j�a�k�b�y�m� �g�o� �n�i�e� �c�h�c�i�a�B�a� �d�o�p�u�[�c�i��� �d�o� �t�e�j� �s�p�o�w�i�e�d�z�i�.� �J�a� �t�e�g�o� �s�t�r�a�s�z�n�i�e� �|�a�B�u�j���.�.�.� �J�a� 
�w�i�e�d�z�i�a�B�a�m�,� �k�i�e�d�y� �o�n� �c�h�c�e� �m�i� �c�o�[� �w�a�|�n�e�g�o� �p�o�w�i�e�d�z�i�e���.� �I� �w�t�e�d�y� �z�r�o�b�i�B� �t�a�k�i� �r�u�c�h� 
�w� �m�o�i�m� �k�i�e�r�u�n�k�u� �g�B�o�w���,� �|�e�.�.�.� �J�a� �m�y�[�l��� �s�o�b�i�e�,� �p�e�w�n�i�e� �c�o�[� �b���d�z�i�e� �m�ó�w�i�B� �i� �j�a� 
�z�a�c�z���B�a�m� �c�o�[� �i�n�n�e�g�o� �o� �d�z�i�e�c�i�a�c�h�.�.�.� �i� �t�o� �m�i�n���B�o�.�.�.� �i� �j�u�|� �n�i�e� �w�r�ó�c�i�B� �d�o� �t�e�g�o� �t�e�m�a�t�u�.�.�.� 
�b�y�B� �t�a�k�i� �m�o�m�e�n�t�.� �B�y�B�.�.�.� �A�l�e� �o�n� �c�h�c�i�a�B� �w�B�a�[�n�i�e� �w�t�e�d�y� �m�n�i�e� �p�r�z�e�p�r�o�s�i���,� �b�o� �p�o�t�e�m� 
�j�u�|� �z�a�r�a�z� �s�t�r�a�c�i�B� �p�r�z�y�t�o�m�n�o�[���.� �l�o� �b�y�B�y� �t�e� �j�e�g�o� �o�s�t�a�t�n�i�e� �c�h�w�i�l�e� �[�w�i�a�d�o�m�o�[�c�i�.�.�.� �J�a� 
�t�y�l�k�o� �o� �t�y�m� �w�c�i���|� �m�y�[�l���,� �a�l�e� �n�i�g�d�y� �n�i�e� �m�ó�w�i�B�a�m�.� �{�a�d�n�e�m�u� �d�z�i�e�c�k�u�.�.�.� 
�W�i�t� �S�i�w�i�e�c�:� 

�W�y�d�a�j�e� �m�i� �s�i���,� �|�e� �j�a� �g�o� �r�o�z�u�m�i�a�B�e�m�,� �|�e� �m�ó�g�B� �i� �m�i�a�B� �p�r�a�w�o� �t�a�k� �p�o�s�t���p�i���.� 
�J�a� �n�i�e� �c�h�c��� �t�u�t�a�j� �r�z�u�c�a��� �o�s�k�a�r�|�e�D� �c�z�y� �z�l�e� �s�i��� �w�y�r�a�|�a��� �o� �r�o�d�z�e�D�s�t�w�i�e�,� �a�l�e� �j�e�d�n�a� 
�r�z�e�c�z� �r�z�e�c�z�y�w�i�[�c�i�e� �m�i�a�B�a� �m�i�e�j�s�c�e�  �� �t�r�o�s�z�e�c�z�k���,� �j�a�k�b�y�m� �s�i��� �o�d�d�a�l�i�B� �o�d� �p�o�z�o�s�t�a�B�y�c�h� 
�c�z�B�o�n�k�ó�w� �r�o�d�z�i�n�y�.� �W� �m�o�m�e�n�c�i�e�,� �k�i�e�d�y� �z�a�c�z���B�e�m� �g�B�o�[�n�o� �w�y�r�a�|�a��� �s�w�ó�j� �s�p�r�z�e�c�i�w�,� 
�b�y�B�e�m� �n�a�p�o�m�i�n�a�n�y� �p�r�z�e�z� �w�s�z�y�s�t�k�i�c�h�:� �p�r�z�e�z� �m�a�m���,� �p�r�z�e�z� �b�r�a�t�a�,� �p�r�z�e�z� �s�i�o�s�t�r�y�.� �R�o�-� 
�z�u�m�i�a�B�e�m� �j�e�,� �a�l�e� �r�o�z�u�m�i�a�B�e�m� �s�i�e�b�i�e� �i� �w�i�e�d�z�i�a�B�e�m�,� �|�e� �j�a� �s�i��� �j�u�|� �n�i�e� �c�o�f�n���.� �I� �n�i�e�r�a�z� 
�j�a�k� �m�a�m�a� �b�y�B�a� �z�B�a� �i� �m�ó�w�i�:�  ��S�y�n�u�,� �n�i�e� �d�o�[��� �o�j�c�a�!� �N�i�e� �d�o�s�y��� �j�e�d�n�e�g�o� �p�r�z�y�k�B�a�d�u�,� 
�c�o� �r�o�b�i�s�z�? �� �J�a� �m�ó�w�i���:�  ��M�a�m�u�s�i�u�,� �n�i�e� �m�o�g��� �i�n�a�c�z�e�j�.� �N�i�e� �u�m�i�e�m� �i�n�a�c�z�e�j�.�.�. �� 
�M�a�r�i�a� �S�i�w�i�e�c�:� 

�P�o�t�e�m�,� �j�a�k� �o�n� �b�y�B� �n�i�e�p�r�z�y�t�o�m�n�y� �j�u�|�.�.�.� �o�c�z�y� �m�i�a�B� �o�t�w�a�r�t�e�,� �t�o� �j�a� �z� �n�i�m� �r�o�z�-� 

�m�a�w�i�a�B�a�m�.� �M�ó�w�i�B�a�m� �d�o� �n�i�e�g�o� �s�e�r�d�e�c�z�n�i�e�:�  ��R�y�s�z�a�r�d�z�i�u�,� �t�y� �z�r�o�b�i�B�e�[�.�.�.� �t�y� �j�e�s�t�e�[� 
�b�o�h�a�t�e�r�e�m�. �� �C�h�c�i�a�B�a�m�,� �|�e�b�y� �o�n� �u�s�B�y�s�z�a�B� �o�d�e� �m�n�i�e�,� �t�o� �c�o� �m�o�|�e� �c�h�c�i�a�B� �u�s�B�y�s�z�e���,� 
�|�e� �j�a� �m�u� �n�i�e� �m�a�m� �z�a� �z�B�e�.�.�.� �I� �o�n� �n�a� �z�n�a�k� �z�r�o�z�u�m�i�e�n�i�a�,� �z�a�m�k�n���B� �o�c�z�y�.�.�.� �C�z�y�l�i� �d�a�B� 
�m�i� �w�z�r�o�k�i�e�m� �z�n�a�k�,� �|�e� �o�n� �r�o�z�u�m�i�e�.�.�.� 

�W�i�t� �S�i�w�i�e�c�:� 
�P�a�m�i���t�a�m� �7�2� �r�o�k�,� �z� �m�o�j��� �o�b�e�c�n��� �|�o�n���,� �|�e�[�m�y� �s�z�l�i� �n�a� �s�p�a�c�e�r� �i� �o�n�a� �m�n�i�e� �s�i��� 

�w� �p�e�w�n�y�m� �m�o�m�e�n�c�i�e� �z�a�p�y�t�a�B�a� �t�a�k�:�  ��P�o�s�B�u�c�h�a�j�,� �a� �c�z�y� �t�y� �b�y�[� �d�z�i�s�i�a�j�,� �j�a�k�b�y� �t�a�k�a� 
�s�y�t�u�a�c�j�a� �z�a�i�s�t�n�i�a�B�a� �i� �b�y�[� �w�i�e�d�z�i�a�B�,� �|�e� �n�a� �p�r�z�y�k�B�a�d�,� �t�a�k�i� �c�z�y�n� �j�a�k� �t�w�ó�j� �t�a�t�o� �z�r�o�b�i�B�,� 
�|�e� �t�o� �b�y� �p�r�z�y�n�i�o�s�B�o� �j�a�k�i�[� �r�e�z�u�l�t�a�t�,� �|�e� �t�o� �b�y� �p�r�z�y�n�i�o�s�B�o� �j�a�k�i�e�[� �o�d�z�w�i�e�r�c�i�e�d�l�e�n�i�e�,� 
�c�z�y� �t�y� �b�y�[� �t�o� �z�r�o�b�i�B�? �� �A� �j�a� �m�ó�w�i���:�  ��B�e�z� �w�a�h�a�n�i�a�.� �J�e�s�t�e�m� �g�o�t�o�w�y� �w� �t�e�j� �c�h�w�i�l�i� 
�i�[�� ��.� �A� �o�n�a� �m�ó�w�i�:�  ��N�a�p�r�a�w�d���? ��.� �J�a� �m�ó�w�i���:�  ��N�a�p�r�a�w�d���.�.�. �� 

�M�a�r�i�a� �S�i�w�i�e�c�:� 
�W� �n�o�c�y�,� �w�p�ó�B� �d�o� �d�r�u�g�i�e�j�,� �z�b�u�d�z�i�B� �m�n�i�e�.�.�.� �t�o� �n�i�e� �b�y�B�.�.�.� �j�a� �w�i�e�m�?� �T�o� �t�a�k� �j�a�k� �n�a� 

�J�a�w�i�e�.�.�.� �s�e�n�.�.�.�  ��M�a�r�y�s�i�u�! �� �G�B�o�[�n�o� �z�a�w�o�B�a�B� �d�o� �m�n�i�e� �m���|�.� �J�a� �s�i��� �z�e�r�w�a�B�a�m� �z� �B�ó�|�k�a�,� 
�u�b�r�a�B�a�m� �s�i��� �i� �p�o�s�z�B�a�m� �d�o� �s�z�p�i�t�a�l�a�.�.�.� �I� �w�B�a�[�n�i�e� �w�p�ó�B� �d�o� �d�r�u�g�i�e�j� �u�m�a�r�B�.�.�.� 
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�F�I�L�M� �I� �P�A�M�I����� 

�(�m�u�z�y�k�a�,� �z�a�g�B�u�s�z�o�n�a� �p�o� �c�h�w�i�l�i� �t�r�z�a�s�k�a�m�i� �z�e� �s�t�a�r�e�j� �m�a�g�n�e�t�o�f�o�n�o�w�e�j� �t�a�[�m�y�,� �t�o�w�a�-� 
�r�z�y�s�z�y� �k�o�l�e�j�n�e�m�u� �f�r�a�g�m�e�n�t�o�w�i� �p�o�s�B�a�n�i�a� �R�y�s�z�a�r�d�a� �S�i�w�c�a�)� 
�R�y�s�z�a�r�d� �S�i�w�i�e�c�:� 

�D�l�a�c�z�e�g�o� �s���d�z�i�c�i�e�,� �|�e� �w�B�a�[�n�i�e� �w�a�m� �u�d�a� �s�i��� �z�a�b�i��� �i�d�e���,� �p�r�a�w�d���,� �w�o�l�n�o�[���,� �s�z�l�a�-� 

�c�h�e�t�n�o�[���,� �w�i�e�c�z�n�e� �d���|�e�n�i�e� �d�o� �c�z�e�g�o�[� �l�e�p�s�z�e�g�o�,� �w�y�|�s�z�e�g�o�.� �P�o� �c�o� �t�o� �w�s�z�y�s�t�k�o� 
�r�o�b�i�c�i�e�?� �D�l�a�c�z�e�g�o�?� �W� �c�z�y�i�m� �i�m�i�e�n�i�u�?� �D�l�a� �k�o�g�o�?� �C�o� �d�a�j�e�c�i�e� �l�u�d�o�m� �u�j�a�r�z�m�i�o�-� 
�n�y�m� �i� �p�o�d�b�i�t�y�m�,� �l�u�d�o�m� �s�t�o�j���c�y�m� �o�d� �w�a�s� �w�y�|�e�j� �k�u�l�t�u�r��� �i� �c�y�w�i�l�i�z�a�c�j���?�.�.�.� �K�B�a�m�s�t�w�o�,� 
�t�e�r�r�o�r�,� �p�o�g�a�r�d���,� �w�y�z�y�s�k� �m�a�s� �p�r�a�c�u�j���c�y�c�h�,� �a� �k�l�i�c�e� �r�z���d�z���c�e�j� �z� �w�a�s�z�e�g�o� �m�a�n�d�a�-� 
�t�u� �o�l�b�r�z�y�m�i���,� �g�i�g�a�n�t�y�c�z�n��� �w�B�a�d�z���-�m�o�n�s�t�r�u�m�,� �o�d�p�o�w�i�e�d�z�i�a�l�n��� �t�y�l�k�o� �p�r�z�e�d� �w�a�m�i�.� 
�W�B�a�d�z���  �� �o�p�i�u�m�,� �n�a�r�k�o�t�y�k� �d�l�a� �r�z���d�z���c�y�c�h�,� �w�B�a�d�z���  �� �c�e�l� �s�a�m� �w� �s�o�b�i�e�.�.�.� �J�a�-� 
�k�i� �k�r�a�j�,� �j�a�k�i�e� �p�a�D�s�t�w�o� �m�a�j���c�e� �m�o�|�n�o�[��� �p�r�a�w�d�z�i�w�e�g�o� �w�y�b�o�r�u�,� �w�y�b�r�a�B�o� �u�s�t�r�ó�j� 
�w�z�o�r�o�w�a�n�y� �n�a� �w�a�s�z�y�m�?�.�.�.� �{�a�d�e�n� �k�r�a�j�,� �|�a�d�n�e� �p�a�D�s�t�w�o�.� �A�l�b�o�w�i�e�m� �u�s�t�r�ó�j� �w�a�s�z� 
�z�a�n�i�e�s�i�o�n�y� �n�a� �b�a�g�n�e�t�a�c�h� �i� �z�a�w�i�e�z�i�o�n�y� �n�a� �c�z�o�B�g�a�c�h� �A�r�m�i�i� �C�z�e�r�w�o�n�e�j� �d�o� �i�n�n�y�c�h� 
�k�r�a�j�ó�w�,� �u�s�t�r�ó�j� �n�a�r�z�u�c�o�n�y� �i�m� �b�r�u�t�a�l�n��� �s�i�B��� �i� �t��� �s�i�B��� �u�t�r�z�y�m�y�w�a�n�y�,� �n�i�e� �j�e�s�t� �a�n�i� �d�y�k�-� 
�t�a�t�u�r��� �p�r�o�l�e�t�a�r�i�a�t�u�,� �a�n�i� �k�o�m�u�n�i�z�m�e�m�,� �a�n�i� �s�o�c�j�a�l�i�z�m�e�m�,� �a�n�i� �d�e�m�o�k�r�a�c�j���.�.�.� �J�e�s�t� 
�t�o� �t�o�t�a�l�n�a� �d�y�k�t�a�t�u�r�a� �z�B�a�,� �k�t�ó�r�a� �n�i�e� �m�o�|�e� �i�s�t�n�i�e��� �b�e�z� �n�i�e�n�a�w�i�[�c�i�,� �b�e�z� �k�B�a�m�s�t�w�a�,� 
�b�e�z� �p�r�z�e�m�o�c�y�.�.�.� �N�i�e� �m�a� �c�e�n�y�,� �k�t�ó�r�e�j� �n�i�e� �w�a�r�t�o� �b�y� �z�a�p�B�a�c�i���,� �|�e�b�y� �t�a�k�i� �u�s�t�r�ó�j� �n�i�c� 
�z�a�p�a�n�o�w�a�B� �n�a�d� �[�w�i�a�t�e�m�.�.�.� 

�(�s�z�e�l�e�s�t� �p�r�z�e�r�z�u�c�a�n�y�c�h� �k�a�r�t�e�k�)� 
�P�r�a�c�o�w�n�i�k� �S�B�u�|�b�y� �B�e�z�p�i�e�c�z�e�D�s�t�w�a� �(�c�z�y�t�a�)�:� 

�W�a�r�s�z�a�w�a�,� �9� �w�r�z�e�[�n�i�a� �1�9�6�8� �r�o�k�u�.� �T�a�j�n�e�.� �N�o�t�a�t�k�a� �s�B�u�|�b�o�w�a�.� �Z� �d�o�t�y�c�h�c�z�a�s� �u�z�y�s�-� 
�k�a�n�y�c�h� �i�n�f�o�r�m�a�c�j�i� �u�s�t�a�l�o�n�o�,� �|�e� �S�i�w�i�e�c� �R�y�s�z�a�r�d�,� �l�a�t� �5�9�,� �z�a�m�i�e�s�z�k�u�j�e� �w� �P�r�z�e�m�y�[�l�u� 
�p�r�z�y� �u�l�i�c�y� �O�k�r�z�e�i� �2�.� �P�o�s�i�a�d�a� �w�y�k�s�z�t�a�B�c�e�n�i�e� �w�y�|�s�z�e�.� �U�k�o�D�c�z�y�B� �W�y�d�z�i�a�B� �F�i�l�o�z�o�f�i�i� 
�U�n�i�w�e�r�s�y�t�e�t�u� �J�a�n�a� �K�a�z�i�m�i�e�r�z�a� �w�e� �L�w�o�w�i�e�.� �O�b�e�c�n�i�e� �z�a�t�r�u�d�n�i�o�n�y� �j�a�k�o� �k�s�i���g�o�w�y� 
�w� �T�a�r�n�o�b�r�z�e�s�k�i�c�h� �Z�a�k�B�a�d�a�c�h� �S�p�o�|�y�w�c�z�y�c�h�.� �{�o�n�a�t�y�,� �m�a� �p�i���c�i�o�r�o� �d�z�i�e�c�i�.� �R�e�w�i�z�j�a� 
�w�y�k�a�z�a�B�a�,� �|�e� �S�i�w�i�e�c� �R�y�s�z�a�r�d� �p�o�s�i�a�d�a� �t�r�z�y� �p�o�k�o�j�e� �z� �k�u�c�h�n�i���,� �d�o�b�r�z�e� �u�m�e�b�l�o�w�a�n�e�,� 
�b�i�b�l�i�o�t�e�k��� �b�o�g�a�t�o� �w�y�p�o�s�a�|�o�n��� �w� �w�y�d�a�w�n�i�c�t�w�a� �p�r�z�e�d�w�o�j�e�n�n�e�,� �t�e�l�e�f�o�n�,� �m�a�s�z�y�n��� 
�d�o� �p�i�s�a�n�i�a�.� �W� �m�i�e�s�z�k�a�n�i�u� �z�n�a�j�d�u�j�e� �s�i��� �o�z�d�o�b�n�y� �p�o�r�t�r�e�t� �J�ó�z�e�f�a� �P�i�B�s�u�d�s�k�i�e�g�o�.� 

�W�e�d�B�u�g� �p�r�z�e�p�r�o�w�a�d�z�o�n�y�c�h� �u�s�t�a�l�e�D� �w� �M�i�e�j�s�k�i�e�j� �P�r�z�y�c�h�o�d�n�i� �R�e�j�o�n�o�w�e�j� �w� �P�r�z�e�-� 
�m�y�[�l�u� �n�i�e� �s�t�w�i�e�r�d�z�o�n�o�,� �a�b�y� �S�i�w�i�e�c� �b�y�B� �k�i�e�r�o�w�a�n�y� �i� �p�o�z�o�s�t�a�w�a�B� �n�a� �l�e�c�z�e�n�i�u� �n�a� 
�z�a�b�u�r�z�e�n�i�a� �p�s�y�c�h�i�c�z�n�e�.� �R�ó�w�n�o�c�z�e�[�n�i�e� �i�n�f�o�r�m�u�j���,� �|�e� �r�o�d�z�i�n�a� �S�i�w�c�a� �j�e�s�t� �r�e�l�i�g�i�j�n�a� 
�i� �p�o�z�o�s�t�a�j�e� �w� �[�c�i�s�B�y�m� �k�o�n�t�a�k�c�i�e� �z� �k�u�r�i��� �b�i�s�k�u�p�i��� �w� �P�r�z�e�m�y�[�l�u�,� �k�t�ó�r�a� �u�d�z�i�e�l�a� �i�m� 
�p�o�m�o�c�y� �m�a�t�e�r�i�a�l�n�e�j� �j�a�k�o� �m�a�B�|�e�D�s�t�w�u� �w�i�e�l�o�d�z�i�e�t�n�e�m�u�.� 

�(�m�u�z�y�k�a�)� 
�M�a�r�i�u�s�z� �S�i�w�i�e�c�:� 

�N�a� �p�o�g�r�z�e�b�i�e� �o�j�c�a� �p�o�p�a�t�r�z�y�B�e�m� �n�a� �s�w�o�j��� �s�i�o�s�t�r��� �E�l�|�b�i�e�t���,� �k�t�ó�r�a� �z�a�c�z���B�a� �p�B�a�-� 
�k�a���.� �B�a�r�d�z�o� �t�r�a�g�i�c�z�n�i�e� �s�i�o�s�t�r�a� �m�o�j�a� �p�B�a�k�a�B�a�.�.�.� �J�a� �w�y�b�u�c�h�B�e�m� �p�B�a�c�z�e�m� �i� �o�d� �t�e�j� 
�c�h�w�i�l�i� �n�i�e� �u�s�t�a�w�a�B�e�m� �p�B�a�k�a��� �p�r�z�e�z� �k�i�l�k�a� �g�o�d�z�i�n�.� �I� �d�o�p�i�e�r�o� �j�a�k� �w�r�ó�c�i�l�i�[�m�y� �d�o� 
�d�o�m�u�,� �m�a�m�a� �m�n�i�e� �u�s�p�o�k�o�i�B�a�,� �p�r�z�y�t�u�l�i�B�a� �m�n�i�e� �d�o� �s�i�e�b�i�e� �i� �p�o�w�i�e�d�z�i�a�B�a�,� �|�e� �t�a�k� 
�w�B�a�[�n�i�e� �t�r�z�e�b�a� �b�y�B�o�,� �|�e� �m�ó�j� �o�j�c�i�e�c� �z�r�o�b�i�B� �c�o�[� �w�i�e�l�k�i�e�g�o�,� �n�i�e�m�n�i�e�j� �j�e�d�n�a�k� �o�c�z�a�m�i� 
�d�z�i�e�c�k�a� �n�i�e� �m�o�g�B�e�m� �z�d�a��� �s�o�b�i�e� �z� �t�e�g�o� �s�p�r�a�w�y� �j�a�k� �t�o� �w�i�e�l�k�i�e� �b�o�h�a�t�e�r�s�t�w�o�.�.�.� 
�A�d�a�m� �S�i�w�i�e�c�:� 

�B�e�z�p�o�[�r�e�d�n�i�o� �p�o� �j�e�g�o� �Z�m�i�e�r�c�i� �c�z�u�B�e�m� �p�u�s�t�k���,� �c�z�u�B�e�m� �|�a�l� �d�o� �o�j�c�a�.�.� �C�z�u�B�e�m�.�.�.� 
�D�l�a�c�z�e�g�o� �z�o�s�t�a�w�i�B� �n�a�s� �s�a�m�y�c�h�?� �N�i�e� �m�o�g�B�e�m� �g�o� �o�c�e�n�i�a��� �z�a� �s�f�e�r��� �p�o�l�i�t�y�c�z�n��� �j�e�g�o� 
�c�z�y�n�u�.� �B�y�B�e�m� �z�a� �m�a�B�y�.� �W� �w�i�e�k�u� �d�w�u�n�a�s�t�u� �l�a�t�,� �t�o� �b�y�B� �d�l�a� �m�n�i�e� �o�j�c�i�e�c�,� �t�o� �b�y�B� �d�l�a� 
�m�n�i�e� �t�a�t�u�[�,� �c�z�B�o�w�i�e�k�,� �k�t�ó�r�e�g�o� �p�o�t�r�z�e�b�u�j��� �n�a� �c�o� �d�z�i�e�D�,� �k�t�ó�r�e�g�o� �w�i�d�z���,� �s�p�o�t�y�k�a�m�,� 
�c�h�c��� �j�e�g�o� �m�i�B�o�[�c�i�,� �c�h�c��� �j�e�g�o� �k�r�z�y�k�u� �i� �t�a�k�i�e�g�o� �g�o� �p�a�m�i���t�a�m�.�.�.� 
�W�i�t� �S�i�w�i�e�c�:� 

�N�i�e�,� �j�a� �|�a�l�u� �n�i�e� �m�i�a�B�e�m� �d�o� �o�j�c�a�.� �J�a� �m�i�a�B�e�m� �p�o�c�z�u�c�i�e� �w�i�n�y�.�.�.� �J�a� �m�i�a�B�e�m� �p�o�-� 
�c�z�u�c�i�e� �w�i�n�y�,� �b�o� �z�d�a�w�a�B�o� �m�i� �s�i���,� �|�e� �j�e�s�t� �j�a�k�a�[� �m�o�j�a� �w�i�n�a� �w� �t�y�m�,� �|�e� �o�j�c�i�e�c� �u�m�a�r�B�.� 
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� � 

�I� �t�o� �p�o�c�z�u�c�i�e� �w�i�n�y� �t�o�w�a�r�z�y�s�z�y� �m�i� �d�o� �d�n�i�a� �d�z�i�s�i�e�j�s�z�e�g�o�.�.�.� �D�z�i�s�i�a�j� �j�a� �w�i�e�m�,� �|�e� �n�a� �t��� 
�[�m�i�e�r��� �o�j�c�a�,� �n�a� �t�e�n� �j�e�g�o� �p�r�o�t�e�s�t� �z�B�o�|�y�B�o� �s�i��� �c�o� �n�a�j�m�n�i�e�j� �k�i�l�k�a� �p�o�w�o�d�ó�w�,� �n�i�e�m�n�i�e�j� 
�j�e�d�n�a�k� �w�t�e�d�y� �j�a� �t�o� �o�d�b�i�e�r�a�B�e�m�,� �|�e� �j�e�d�n��� �z� �t�y�c�h� �p�r�z�y�c�z�y�n� �j�e�s�t� �t�o�,� �|�e� �j�a� �j�a�k�o� �j�e�g�o� 
�d�z�i�e�c�k�o�,� �m�o�|�e� �n�i�e� �j�e�s�t�e�m� �t�a�k�i�,� �j�a�k� �o�n� �b�y� �c�h�c�i�a�B�,� �|�e� �n�i�e� �s�p�e�B�n�i�B�e�m� �n�a�d�z�i�e�i� �j�a�k�i�e� 
�p�o�B�o�|�y�B� �w�e� �m�n�i�e� �o�j�c�i�e�c�.�.�.� 
�I�n�n�o�c�e�n�t�a� �S�i�w�i�e�c�:� 

�O�j�c�i�e�c� �p�o�k�B�a�d�a�B� �w�e� �m�n�i�e� �d�u�|�e� �n�a�d�z�i�e�j�e�.� �D�l�a�t�e�g�o� �n�a�j�b�a�r�d�z�i�e�j� �u�s�i�B�o�w�a�B� �w�c�i���-� 
�g�n����� �m�n�i�e� �w� �s�w�ó�j� �[�w�i�a�t�.� �A�l�e� �j�a� �b�y�B�a�m� �g�e�n�e�r�a�l�n�i�e� �z�b�u�n�t�o�w�a�n�a� �i� �n�i�e� �c�h�c�i�a�B�a�m� �s�i��� 
�d�a���.�.�.� �P�o� �[�m�i�e�r�c�i� �n�i�c� �i�n�n�e�g�o� �n�i�e� �c�z�u�B�a�m� �t�y�B�k�o� �o�g�r�o�m�n�y� �|�a�l� �d�o� �n�i�e�g�o� �i� �p�r�e�t�e�n�s�j���,� 
�|�e� �z�o�s�t�a�w�i�B� �m�a�t�k��� �s�a�m���,� �|�e� �z�r�z�u�c�i�B� �n�a� �n�i��� �c�i���|�a�r�,� �k�t�ó�r�e�g�o� �m�o�|�e� �o�n�a� �n�i�e� �p�o�t�r�a�f�i� 
�u�d�z�w�i�g�n�����.� �D�o�p�i�e�r�o� �p�ó�z�n�i�e�j�,� �g�d�y� �t�o� �u�c�z�u�c�i�e� �z�a�c�z���B�o� �s�B�a�b�n�����,� �g�d�y� �z�a�c�z���B�a�m� �r�o�-� 
�z�u�m�i�e���,� �|�e� �m�a�m�a� �p�o�r�a�d�z�i� �s�o�b�i�e�,� �c�o�[� �i�n�n�e�g�o� �z�a�c�z���B�o� �r�o�s�n����� �w�e� �m�n�i�e�,� �|�e� �m�o�g�B�a�m� 
�m�u� �w� �j�a�k�i�[� �s�p�o�s�ó�b� �p�o�m�ó�c�.� �T�o� �n�i�e� �z�n�a�c�z�y�,� �|�e� �s�t�a�n���B�a�b�y�m� �o�b�o�k� �n�i�e�g�o�,� �a�l�e� �m�o�|�e� 
�d�u�c�h�o�w�o� �w�z�m�o�c�n�i�B�a�b�y�m� �g�o�,� �m�o�|�e� �n�i�e� �b�y�B�b�y� �t�a�k�i� �s�a�m�o�t�n�y� �p�r�z�e�d� �[�m�i�e�r�c�i���.� �M�o�|�e� 
�c�z�u�B�b�y� �m�o�j��� �o�b�e�c�n�o�[��� �i� �b�y�B�b�y� �s�i�l�n�i�e�j�s�z�y�.� �I� �t�o� �j�e�s�t� �m�ó�j� �k�o�m�p�l�e�k�s�.�.�.� �T�o� �j�e�s�t� �c�h�o�l�e�r�n�e� 
�p�o�c�z�u�c�i�e� �w�i�n�y�.�.�.� 
�E�l�|�b�i�e�t�a� �S�i�w�i�e�c�:� 

�A�l�e� �m�i�m�o� �w�s�z�y�s�t�k�o� �w�e� �m�n�i�e� �w� �g�B���b�i� �t�k�w�i� �j�e�s�z�c�z�e� �t�a� �m�y�[�l�,� �|�e� �t�a�k� �b�a�r�d�z�o� �k�o�c�h�a�B� 
�o�j�c�z�y�z�n���,� �|�e� �z�o�s�t�a�w�i�B� �d�z�i�e�c�i� �i� �|�o�n��� �s�w�o�j���.� �I�l�e� �m�i�a�B� �s�i�B�y�,� �[�e� �t�o� �z�r�o�b�i���?� �J�a�k�a� �t�o� 
�s�i�B�a� �r�z���d�z�i�B�a� �t�y�m� �w�s�z�y�s�t�k�i�m�?�.�.�.� 

�(�m�u�z�y�k�a�,� �p�o� �k�i�l�k�u� �s�e�k�.� �w�c�h�o�d�z�i� �p�o�d� �k�o�l�e�j�n�y� �f�r�a�g�m�e�n�t� �p�o�s�B�a�n�i�a� �R�y�s�z�a�r�d�a� �S�i�w�c�a�)� 
�R�y�s�z�a�r�d� �S�i�w�i�e�c�:� 

�D�z�i�s�i�a�j� �w�y� �w�y�s�y�B�a�c�i�e� �c�z�o�B�g�i� �d�o� �C�z�e�c�h�o�s�B�o�w�a�c�j�i� �z�a� �t�o� �t�y�l�k�o�,� �|�e� �j�e�j� �c�a�B�y� �n�a�r�ó�d� �d�o�-� 
�m�a�g�a� �s�i���,� �o� �z�g�r�o�z�o�,� �o� �h�a�D�b�o� �w�i�e�c�z�n�a� �d�l�a� �d�w�u�d�z�i�e�s�t�e�g�o� �w�i�e�k�u� �i� �d�l�a� �w�a�s�,� �w�o�l�n�o�[�c�i� 

�s�B�o�w�a�,� �t�o� �j�e�s�t� �p�r�a�w�a� �d�o� �w�B�a�s�n�e�g�o� �o�g�r�a�n�i�c�z�o�n�e�g�o� �z�d�a�n�i�a�.� �W�o�l�n�o�[�c�i� �o�d� �s�t�r�a�c�h�u�,� 
�t�o� �j�e�s�t� �o�g�r�a�n�i�c�z�e�n�i�a� �w�s�z�e�c�h�w�B�a�d�z�y� �o�r�g�a�n�ó�w� �b�e�z�p�i�e�c�z�e�D�s�t�w�a� �i� �|�e� �c�h�c�e� �b�u�d�o�w�a��� 
�l�u�d�z�k�i�,� �p�o�s�t���p�o�w�y� �s�o�c�j�a�l�i�z�m�.� �N�a� �1�4� �m�i�l�i�o�n�ó�w� �C�z�e�c�h�ó�w� �i� �S�B�o�w�a�k�ó�w� �d�o�k�o�n�a�B�y� 
�i�n�w�a�z�j�i� �w�o�j�s�k�a� �r�e�p�r�e�z�e�n�t�u�j���c�e� �p�r�a�w�i�e� �3�0�0� �m�i�l�i�o�n�ó�w� �l�u�d�z�i�!� �D�o�k�o�n�a�l�i� �i�n�w�a�z�j�i� �b�e�z� 
�c�i�e�n�i�a� �p�o�z�o�r�u� �n�a� �k�r�a�j� �m�a�B�y�,� �p�o�k�o�j�o�w�y�,� �b�e�z�b�r�o�n�n�y�,� �n�i�e� �s�t�a�w�i�a�j���c�y� �|�a�d�n�e�g�o� �o�p�o�r�u� 
�m�i�l�i�t�a�r�n�e�g�o�.� �H�a�D�b�a� �t�e�g�o� �c�z�y�n�u� �m�ó�w�i� �s�a�m�a� �z�a� �s�i�e�b�i�e�.� �P�o� �w�i�e�c�z�n�e� �c�z�a�s�y� �z�o�s�t�a�-� 
�n�i�e� �j�e�d�n��� �z� �n�a�j�c�z�a�r�n�i�e�j�s�z�y�c�h� �p�l�a�m� �n�a� �w�a�s�z�e�j� �h�i�s�t�o�r�i�i�!� �H�a�D�b�a� �t�e�g�o� �c�z�y�n�u� �p�a�d�a� 
�c�z�a�r�n�y�m� �c�i�e�n�i�e�m� �n�a� �c�a�B��� �l�u�d�z�k�o�[���!�.�.�.� 

�(�m�u�z�y�k�a�)� 
�M�a�r�i�a� �S�i�w�i�e�c�:� 

�W� �k�u�c�h�n�i� �j�e�s�z�c�z�e� �w�t�e�d�y� �n�i�e� �m�i�a�B�a�m� �g�a�z�u�,� �a� �p�a�l�i�B�a�m� �p�o�d� �k�u�c�h�n�i��� �c�z�y� �w� �p�i�e�c�u� 
�j�a�k� �p�a�l���,� �w� �p�o�k�o�j�u�,� �w� �z�i�m�i�e�.�.�.� �t�o� �j�a�k� �z�a�p�a�B�k�a� �m�i� �d�o�t�k�n�i�e� �t�e�g�o� �p�a�l�c�a�,� �t�o� �m�o�m�e�n�-� 
�t�a�l�n�i�e� �p�r�z�y�p�o�m�i�n�a� �m�i� �s�i��� �o�n�.� �I� �s�o�b�i�e� �m�y�[�l���,� �j�a�k� �o�n� �m�ó�g�B� �t�y�l�e� �[�c�i�e�r�p�i�e���.�.�.� �I� �t�o� 
�j�e�s�t� �w�B�a�[�n�i�e� �u� �m�n�i�e�,� �|�e� �t�a�k� �s�t�r�a�s�z�n�i�e� �c�i�e�r�p�i�a�B�,� �a� �p�o�t�e�m� �d�o�p�i�e�r�o�  �� �z�a� �c�o� �c�i�e�r�p�i�a�B�,� 
�p�r�z�y�c�h�o�d�z�i� �n�a�s�t���p�n�a� �m�y�[�B�.�.�.� �I� �c�z�y� �t�o� �s�i��� �o�p�B�a�c�i�B�o�?� �C�o� �t�o� �d�a�B�o� �j�e�g�o� �c�i�e�r�p�i�e�n�i�e�?�.�.� 

�(�t�r�z�a�s�k�i� �z�e� �s�t�a�r�e�j� �m�a�g�n�e�t�o�f�o�n�o�w�e�j� �t�a�[�m�y�)� 
�R�y�s�z�a�r�d� �S�i�w�i�e�c�:� 

�C�a�B�e� �d�z�i�e�j�e� �i� �h�i�s�t�o�r�i�a� �l�u�d�z�k�o�[�c�i�,� �u�p�a�d�e�k� �n�a� �n�a�s�z�y�c�h� �o�c�z�a�c�h� �w�s�z�y�s�t�k�i�c�h� �i�m�p�e�-� 
�r�i�ó�w� �o�p�a�r�t�y�c�h� �n�a� �p�r�z�e�m�o�c�y�,� �z�a�c�h�o�d�z���c�e� �o�b�e�c�n�i�e� �c�o�r�a�z� �s�z�y�b�c�i�e�j� �z�m�i�a�n�y� �i� �t�o� �o�l�-� 

�b�r�z�y�m�i�e� �z�m�i�a�n�y� �i� �p�o�s�t���p� �n�a� �[�w�i�e�c�i�e� �d�o�w�o�d�z��� �n�i�e�z�b�i�c�i�e�,� �|�e� �u�p�a�d�e�k� �w�a�s�z�e�g�o� �a�n�a�-� 
�c�h�r�o�n�i�c�z�n�e�g�o� �i�m�p�e�r�i�u�m� �k�o�l�o�n�i�a�l�n�e�g�o�,� �o�s�t�a�t�n�i�e�g�o� �n�a� �[�w�i�e�c�i�e�,� �j�e�s�t� �n�i�e�o�d�w�o�B�a�l�n��� 
�I� �n�i�e�u�n�i�k�n�i�o�n��� �k�o�n�i�e�c�z�n�o�[�c�i��� �h�i�s�t�o�r�y�c�z�n���.�.�.� �L�u�d�z�i�e�!� �L�u�d�z�i�e�!� �L�u�d�z�i�e�!� �O�p�a�m�i���-� 
�t�a�j�c�i�e� �s�i���!� �M�B�o�d�z�i�e�|�y�,� �p�r�z�y�s�z�B�o�[�c�i� �n�a�r�o�d�u�,� �n�i�e� �d�a�j� �s�i��� �m�o�r�d�o�w�a��� �c�o� �d�w�a�d�z�i�e�[�c�i�a� 

�l�a�t�,� �|�e�b�y� �n�a� �[�w�i�e�c�i�e� �z�a�p�a�n�o�w�a�B�y� �r�o�z�m�a�i�t�e�  ��i�z�m�y ��.� �N�i�e� �d�a�j� �s�i��� �m�o�r�d�o�w�a���,� �|�e�b�y� 
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�F�I�L�M� �I� �P�A�M�I����� 

�t�a�k�a� �c�z�y� �i�n�n�a� �g�r�u�p�a� �l�u�d�z�i� �z�d�o�b�y�B�a� �w�B�a�d�z��� �t�o�t�a�l�n���!� �L�u�d�z�i�e�,� �k�t�ó�r�z�y� �n�i�e� �z�a�p�o�m�n�i�e�-� 
�l�i�[�c�i�e� �j�e�s�z�c�z�e� �n�a�j�p�i���k�n�i�e�j�s�z�e�g�o� �s�B�o�w�a� �n�a� �z�i�e�m�i�:� �M�a�t�k�a�!�.�.�.� �L�u�d�z�i�e�,� �w� �k�t�ó�r�y�c�h� �m�o�|�e� 
�j�e�s�z�c�z�e� �t�k�w�i� �i�s�k�i�e�r�k�a� �l�u�d�z�k�o�[�c�i�,� �u�c�z�u��� �l�u�d�z�k�i�c�h�,� �o�p�a�m�i���t�a�j�c�i�e� �s�i���!� �U�s�B�y�s�z�c�i�e� �m�ó�j� 
�k�r�z�y�k�.� �K�r�z�y�k� �s�z�a�r�e�g�o�,� �z�w�y�c�z�a�j�n�e�g�o� �c�z�B�o�w�i�e�k�a�,� �s�y�n�a� �n�a�r�o�d�u�,� �k�t�ó�r�y� �w�B�a�s�n��� �i� �c�u�d�z��� 
�w�o�l�n�o�[��� �u�k�o�c�h�a�B� �p�o�n�a�d� �w�s�z�y�s�t�k�o�,� �p�o�n�a�d� �w�B�a�s�n�e� �|�y�c�i�e�!� �O�p�a�m�i���t�a�j�c�i�e� �s�i���,� �j�e�s�z�c�z�e� 
�n�i�e� �j�e�s�t� �z�a� �p�ó�z�n�o�!�!�!� 

�z�a�p�o�w�i�e�d�z� �k�o�D�c�o�w�a�:� 
�B�y�B�o� �t�o� �s�B�u�c�h�o�w�i�s�k�o� �M�a�c�i�e�j�a� �D�r�y�g�a�s�a� �p�o�d� �t�y�t�u�B�e�m�  ��T�e�s�t�a�m�e�n�t �� �w� �r�e�|�y�s�e�r�i�i� �a�u�t�o�r�a�.� �M�u�z�y�k�a� 

�P�a�w�B�a� �S�z�y�m�a�D�s�k�i�e�g�o�.� �R�e�a�l�i�z�a�c�j�a� �d�z�w�i���k�u� �A�n�d�r�z�e�j�a� �B�r�z�o�s�k�i�.� 
�W� �s�B�u�c�h�o�w�i�s�k�u� �w�y�k�o�r�z�y�s�t�a�n�o� �n�a�s�t���p�u�j���c�e� �m�a�t�e�r�i�a�B�y� �a�r�c�h�i�w�a�l�n�e�:� �f�r�a�g�m�e�n�t�y� �a�u�t�e�n�t�y�c�z�n�e�g�o� 

�n�a�g�r�a�n�i�a� �d�o�k�o�n�a�n�e�g�o� �p�r�z�e�z� �R�y�s�z�a�r�d�a� �S�i�w�c�a� �n�a� �d�w�a� �d�n�i� �p�r�z�e�d� �s�a�m�o�s�p�a�l�e�n�i�e�m�,� �f�r�a�g�m�e�n�t�y� �t�r�a�n�s�-� 
�m�i�s�j�i� �P�o�l�s�k�i�e�g�o� �R�a�d�i�a� �z� �C�e�n�t�r�a�l�n�y�c�h� �D�o�|�y�n�e�k� �w� �r�o�k�u� �1�9�6�8� �o�r�a�z� �n�a�g�r�a�n�i�a� �z� �a�r�c�h�i�w�u�m� �r�o�z�g�B�o�[�n�i� 
�r�a�d�i�o�w�e�j� �w� �P�r�a�d�z�e�.� 
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�D�L�A�C�Z�E�G�O� �D�R�A�M�A�T� 
�Z�O�S�T�A�A� �N�I�E� �Z�A�U�W�A�{�O�N�Y�?� 

�_�_�_�_� �J�A�N� �N�O�W�A�K�-�J�E�Z�I�O�R�A�C�S�K�I� 
�Ó�W�C�Z�E�S�N�Y� �D�Y�R�E�K�T�O�R� �R�A�D�I�A� �W�O�L�N�A� �E�U�R�O�P�A� 

�W� �k�i�l�k�a� �m�i�e�s�i���c�y� �p�o� �i�n�w�a�z�j�i� �w� �C�z�e�c�h�o�s�B�o�w�a�c�j�i�,� �d�o�w�i�e�d�z�i�e�l�i�[�m�y� �s�i��� �o�d� �j�a�k�i�e�g�o�[� 

�p�a�r�t�y�j�n�e�g�o� �d�z�i�e�n�n�i�k�a�r�z�a�,� �k�t�ó�r�e�g�o� �n�a�z�w�i�s�k�a� �n�i�e� �p�a�m�i���t�a�m�,� �|�e� �r�z�e�k�o�m�o� �p�o�d�p�a�-� 
�l�i�B� �s�i��� �n�a� �S�t�a�d�i�o�n�i�e� �D�z�i�e�s�i���c�i�o�l�e�c�i�a� �j�a�k�i�[� �n�i�e�z�n�a�n�y� �c�z�B�o�w�i�e�k�.� �W�i�a�d�o�m�o�[��� �t�a� �b�y�B�a� 
�z�b�y�t� �s�e�n�s�a�c�y�j�n�a� �i� �n�i�e� �w�y�k�o�r�z�y�s�t�a�l�i�[�m�y� �j�e�j�.� �D�o�p�i�e�r�o� �w� �m�a�r�c�u�,� �a� �w�i���c� �w� �p�ó�B� �r�o�k�u� 
�p�o� �i�n�w�a�z�j�i�,� �d�o�t�a�r�B� �d�o� �n�a�s� �a�n�o�n�i�m�,� �n�i�e�s�B�y�c�h�a�n�i�e� �s�z�c�z�e�g�ó�B�o�w�y�,� �k�t�ó�r�y� �p�o�d�a�w�a�B� �i�m�i���,� 
�n�a�z�w�i�s�k�o�,� �w�s�z�y�s�t�k�i�e� �o�k�o�l�i�c�z�n�o�[�c�i�.� �Z�,� �r�e�g�u�B�y� �n�i�e� �w�y�k�o�r�z�y�s�t�y�w�a�l�i�[�m�y� �a�n�o�n�i�m�ó�w�,� �a�l�e� 
�t�e�n� �b�u�d�z�i�B� �t�a�k�i�e� �z�a�u�f�a�n�i�e� �i� �b�y�B� �j�a�k�b�y� �p�o�t�w�i�e�r�d�z�e�n�i�e�m� �j�u�|� �p�o�p�r�z�e�d�n�i�o� �o�t�r�z�y�m�a�n�e�j� 
�w�i�a�d�o�m�o�[�c�i�,� �|�e� �z�d�e�c�y�d�o�w�a�n�o� �s�i��� �t�o� �n�a�d�a���.� �D�z�i�s�i�a�j� �m�u�s�z��� �p�o�w�i�e�d�z�i�e���,� �i�|� �b���-� 
�d���c� �t�u�t�a�j�,� �n�a� �s�t�a�d�i�o�n�i�e�,� �d�w�a�d�z�i�e�[�c�i�a� �d�w�a� �l�a�t�a� �p�o� �t�e�j� �t�r�a�g�e�d�i�i�,� �p�r�z�e�|�y�w�a�m� �j�e�d�n�a�k� 
�p�e�w�i�e�n� �m�o�m�e�n�t� �w�z�r�u�s�z�e�n�i�a�.� �D�l�a�t�e�g�o�,� �|�e� �t�o� �b�y�B�a� �z�u�p�e�B�n�i�e� �n�i�e�s�B�y�c�h�a�n�a� �t�r�a�g�e�d�i�a� 
�l�u�d�z�k�a�.� �T�r�a�g�e�d�i�a� �c�z�B�o�w�i�e�k�a�,� �k�t�ó�r�y� �n�a� �m�i�e�s�i���c�e� �p�r�z�e�d� �s�a�m�o�s�p�a�l�e�n�i�e�m� �J�a�n�a� �P�a�-� 
�l�a�c�h�a�,� �c�h�c�i�a�B� �o�g�B�o�s�i��� �[�w�i�a�t�u� �p�o�l�s�k�i� �p�r�o�t�e�s�t� �p�r�z�e�c�i�w�k�o� �i�n�w�a�z�j�i� �w� �C�z�e�c�h�o�s�B�o�w�a�c�j�i�.� 
�T�r�a�g�e�d�i�a� �p�o�l�e�g�a�B�a� �n�a� �t�y�m�,� �|�e� �o�f�i�a�r�a� �n�i�e� �z�o�s�t�a�B�a� �z�a�u�w�a�|�o�n�a�,� �c�h�o��� �d�o�k�o�n�a�B�a� �s�i��� 
�n�a� �o�c�z�a�c�h� �s�t�u�t�y�s�i���c�z�n�e�g�o� �t�B�u�m�u�.� �G�d�y� �p�a�t�r�z��� �n�a� �o�l�b�r�z�y�m�i� �s�t�a�d�i�o�n�,� �w�i�d�z��� �i�l�u� �b�y�B�o� 
�[�w�i�a�d�k�ó�w� �t�e�g�o� �c�z�y�n�u�.� �l�e�n� �p�r�o�t�e�s�t� �b�y�B� �w�t�e�d�y� �n�i�e�s�B�y�c�h�a�n�i�e� �p�o�t�r�z�e�b�n�y�,� �b�o� �l�u�d�n�o�[��� 
�C�z�e�c�h�o�s�B�o�w�a�c�j�i� �o�d�c�z�u�w�a�B�a� �o�b�e�c�n�o�[��� �|�o�B�n�i�e�r�z�y� �p�o�l�s�k�i�c�h� �n�a� �t�e�r�y�t�o�r�i�u�m� �C�z�e�c�h�o�-� 
�s�B�o�w�a�c�j�i� �j�a�k�o� �n�i�e�s�B�y�c�h�a�n��� �k�r�z�y�w�d���.� �G�d�y�b�y� �d�o�t�a�r�B� �w�ó�w�c�z�a�s� �d�o� �[�w�i�a�t�a�,� �m�i�a�B�b�y� 
�o�g�r�o�m�n�e� �z�n�a�c�z�e�n�i�e�.� 

�N�i�e� �p�o�t�r�a�f�i��� �s�o�b�i�e� �w�y�t�B�u�m�a�c�z�y���,� �d�l�a�c�z�e�g�o� �d�r�a�m�a�t�,� �k�t�ó�r�y� �r�o�z�e�g�r�a�B� �s�i��� �w� �o�b�l�i�c�z�u� 
�s�t�u�t�y�s�i���c�z�n�e�g�o� �t�B�u�m�u�,� �p�r�z�e�s�z�e�d�B� �n�i�e� �z�a�u�w�a�|�o�n�y�.� �D�l�a�c�z�e�g�o� �i�n�f�o�r�m�a�c�j�a� �o� �k�a�|�d�y�m� 
�w�a�|�n�y�m� �w�y�d�a�r�z�e�n�i�u� �w� �W�a�r�s�z�a�w�i�e� �d�o�c�i�e�r�a�B�a� �d�o� �n�a�s� �n�a�t�y�c�h�m�i�a�s�t�,� �a� �t�a� �w�i�e�l�k�a� 
�w�i�a�d�o�m�o�[���,� �k�t�ó�r�a� �n�i�e�w���t�p�l�i�w�i�e� �u�k�a�z�a�B�a�b�y� �s�i��� �p�o�d� �w�i�e�l�k�i�m�i� �n�a�g�B�ó�w�k�a�m�i� �w� �p�r�a�s�i�e� 
�Z�w�i�a�t�o�w�e�j�,� �n�i�e� �d�o�t�a�r�B�a� �d�o� �n�a�s� �w� �o�d�p�o�w�i�e�d�n�i�m� �c�z�a�s�i�e�?� 

�K�a�z�i�m�i�e�r�z� �W�i�e�r�z�y�D�s�k�i� �n�a� �k�i�l�k�a� �d�n�i� �p�r�z�e�d� �[�m�i�e�r�c�i��� �n�a�p�i�s�a�B� �o�s�t�a�t�n�i� �w�i�e�r�s�z� 
�w� �s�w�o�i�m� �|�y�c�i�u�.� �W�i�e�r�s�z� �p�o�[�w�i���c�o�n�y� �P�a�l�a�c�h�o�w�i�.� �N�a�g�r�a�B� �t�e�n� �w�s�t�r�z���s�a�j���c�y� �w�i�e�r�s�z� 
�w�B�a�s�n�y�m� �g�B�o�s�e�m�.� �P�o�m�y�[�l�e��� �t�y�l�k�o�,� �|�e� �p�o�e�t�a� �p�i�s�z���c� �w�i�e�r�s�z� �n�i�e� �w�i�e�d�z�i�a�B�,� �|�e� �b�y�B� 

�1� �p�o�l�s�k�i� �J�a�n� �P�a�l�a�c�h�.� 

�S�p�i�s�a�n�a� �z� �t�a�[�m�y� �f�i�l�m�o�w�e�j� �w�y�p�o�w�i�e�d�z�,� �k�t�ó�r�a� �n�i�e� �w�e�s�z�B�a� �d�o� �o�s�t�a�t�e�c�z�n�e�j� �w�e�r�s�j�i� �f�i�l�m�u� 
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�Z�A�W�I�A�D�O�M�I�A�E�M� 
�W�O�L�N��� �E�U�R�O�P��� 

�_� �W�A�A�D�Y�S�A�A�W� �M�A�Z�U�R� 

�K�i�l�k�a� �d�n�i� �p�r�z�e�d� �[�m�i�e�r�c�i��� �o�d�n�a�l�a�z�B� �m�n�i�e� �R�y�s�z�a�r�d� �S�i�w�i�e�c� �i� �p�o�p�r�o�s�i�B� �m�n�i�e� �d�o� 
�w�i�n�i�a�r�n�i�,� �g�d�z�i�e� �p�r�a�c�o�w�a�B� �j�a�k�o� �g�B�ó�w�n�y� �k�s�i���g�o�w�y�.� �l�a�m�,� �k�i�e�d�y� �w�e�s�z�l�i�[�m�y� �d�o� �[�r�o�d�k�a�,� 
�p�o�w�i�e�d�z�i�a�B� �m�i�,� �|�e� �w�y�b�i�e�r�a� �s�i��� �n�a� �d�o�|�y�n�k�i� �d�o� �W�a�r�s�z�a�w�y�,� �m�a� �j�u�|� �p�r�z�e�p�u�s�t�k��� �z�a�B�a�-� 
�t�w�i�o�n��� �i� �j�e�d�z�i�e� �w� �t�y�m� �c�e�l�u�,� �|�e� �c�h�c�e� �z�a�p�r�o�t�e�s�t�o�w�a��� �n�a� �t�y�c�h� �d�o�|�y�n�k�a�c�h� �p�r�z�e�c�i�w�k�o� 
�i�n�w�a�z�j�i� �w�o�j�s�k� �s�p�r�z�y�m�i�e�r�z�o�n�y�c�h�:� �r�a�d�z�i�e�c�k�i�c�h�,� �n�i�e�m�i�e�c�k�i�c�h� �i� �p�o�l�s�k�i�c�h� �n�a� �C�z�e�c�h�o�-� 
�s�B�o�w�a�c�j���.� �N�i�e� �p�o�w�i�e�d�z�i�a�B� �m�i� �j�e�d�n�a�k�,� �w� �j�a�k�i� �s�p�o�s�ó�b� �c�h�c�e� �p�r�o�t�e�s�t�o�w�a���,� �m�y�[�l�a�B�e�m� 
�p�o� �p�r�o�s�t�u�,� �|�e� �j�e�d�z�i�e� �p�o� �p�r�o�s�t�u� �|�e�b�y�  �� �j�a� �w�i�e�m�?� �C�z�y� �j�a�k�i�e�[� �u�l�o�t�k�i� �r�o�z�r�z�u�c�a���,� 
�c�z�y� �c�o�[�.� �N�i�e� �p�r�z�y�p�u�s�z�c�z�a�B�e�m� �w� �t�a�m�t�y�m� �o�k�r�e�s�i�e�,� �|�e� �p�o�s�t�a�n�o�w�i�B� �p�o�[�w�i���c�i��� �s�i��� �n�a� 
�w�z�ó�r� �m�n�i�c�h�ó�w� �b�u�d�d�y�j�s�k�i�c�h� �i� �s�p�a�l�i��� �s�i��� �n�a� �s�t�a�d�i�o�n�i�e�  �� �j�a�k�o� �p�r�o�t�e�s�t� �p�r�z�e�c�i�w�k�o� 
�d�z�i�a�B�a�n�i�u� �A�r�m�i�i� �R�a�d�z�i�e�c�k�i�e�j� �w� �C�z�e�c�h�o�s�B�o�w�a�c�j�i�.� 

�K�i�e�d�y� �w� �p�ó�B� �r�o�k�u� �p�ó�z�n�i�e�j� �s�p�a�l�i�B� �s�i��� �w� �P�r�a�d�z�e� �c�z�e�s�k�i�e�j�  �� �s�t�u�d�e�n�t� �J�a�n� �P�a�l�a�c�h� 
�c�a�B�y� �[�w�i�a�t� �b�y�B� �w�s�t�r�z���[�n�i���t�y� �t��� �w�i�a�d�o�m�o�[�c�i���.� �W�o�b�e�c� �t�e�g�o� �j�a� �p�o�s�t�a�n�o�w�i�B�e�m� �u�r�a�-� 

�t�o�w�a��� �o�d� �z�a�p�o�m�n�i�e�n�i�a� �h�e�r�o�i�c�z�n��� �[�m�i�e�r��� �R�y�s�z�a�r�d�a� �S�i�w�c�a�.� �D�l�a�t�e�g�o� �p�o�j�e�c�h�a�B�e�m� 
�z� �o�d�p�o�w�i�e�d�n�i�m� �m�e�m�o�r�i�a�B�e�m� �d�o� �W�a�r�s�z�a�w�y�.� �U�d�a�B�e�m� �s�i��� �d�o� �a�m�b�a�s�a�d�y� �b�r�y�t�y�j�s�k�i�e�j� 
�i� �c�h�c�i�a�B�e�m� �n�a� �i�c�h� �r���c�e� �p�r�z�e�k�a�z�a���.� �N�i�e�s�t�e�t�y� �p�o� �i�c�h� �o�d�m�o�w�i�e� �o�d�c�z�u�B�e�m�,� �|�e� �m�n�i�e� 
�r�a�c�z�e�j� �p�o�t�r�a�k�t�o�w�a�n�o� �j�a�k�o� �p�r�o�w�o�k�a�t�o�r�a�.� �W�o�b�e�c� �t�e�g�o� �w�r�ó�c�i�B�e�m� �d�o� �s�w�e�g�o� �r�o�d�z�i�n�-� 
�n�e�g�o� �m�i�a�s�t�a� �i� �p�o�s�t�a�n�o�w�i�B�e�m� �p�o�p�r�z�e�z� �p�r�z�y�p�a�d�k�o�w��� �f�i�r�m��� �m�e�b�l�o�w��� �z�a�w�i�a�d�o�m�i��� 
�s�e�k�c�j��� �r�a�d�i�a� �W�o�l�n�a� �E�u�r�o�p�a� �w� �S�z�t�o�k�h�o�l�m�i�e� �i� �w�y�s�B�a�B�e�m� �t�e�n� �l�i�s�t� �w� �R�z�e�s�z�o�w�i�e�,� 
�n�i�e� �w� �P�r�z�e�m�y�[�l�u�,� �t�y�l�k�o� �z�e� �w�z�g�l���d�ó�w� �b�e�z�p�i�e�c�z�e�D�s�t�w�a� �w�y�s�B�a�B�e�m� �g�o� �w� �R�z�e�s�z�o�w�i�e�.� 
�D�l�a�t�e�g�o� �n�i�e� �b�y�B�o� �|�a�d�n�y�c�h� �w�i�a�d�o�m�o�[�c�i�.� �D�o�p�i�e�r�o� �g�d�z�i�e�[� �w� �p�o�B�o�w�i�e� �k�w�i�e�t�n�i�a�,� �n�i�c�-� 
�o�c�z�e�k�i�w�a�n�i�e�,� �s�B�u�c�h�a�j���c� �c�o�d�z�i�e�n�n�i�e� �r�a�d�i�a� �W�o�l�n�e�j� �E�u�r�o�p�y� �o� �g�o�d�z�i�n�i�e� �d�w�u�n�a�s�t�e�j� 
�w� �k�o�m�u�n�i�k�a�c�i�e� �u�s�B�y�s�z�a�B�e�m� �d�o�[��� �k�r�ó�t�k�i�,� �a�l�e� �w�B�a�[�n�i�e� �t�a�k�i� �k�o�m�u�n�i�k�a�t� �j�a�k�i� �j�a� �w�y�-� 
�s�B�a�B�e�m� �o� �t�e�j� �t�r�e�[�c�i� �d�o� �r�a�d�i�a� �W�o�l�n�a� �E�u�r�o�p�a� �o� �[�m�i�e�r�c�i� �R�y�s�z�a�r�d�a� �S�i�w�c�a�,� �k�t�ó�r�y� �s�i��� 
�s�p�a�l�i�B� �n�a� �s�t�a�d�i�o�n�i�e� �w� �W�a�r�s�z�a�w�i�e�.� 

�S�p�i�s�a�n�a� �z� �t�a�[�m�y� �f�i�l�m�o�w�e�j� �w�y�p�o�w�i�e�d�z�,� �k�t�ó�r�a� �n�i�e� �w�e�s�z�B�a� �d�o� �o�s�t�a�t�e�c�z�n�e�j� �w�e�r�s�j�i� �f�i�l�m�u� 
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�T�R�A�K�T�A�T� �N�A� �D�W�A� �G�A�O�S�Y� 

�_�_� �H�E�N�R�Y�K� �R�O�Z�E�N� 

�J�e�s�i�e�n�i��� �1�9�8�9� �r�o�k�u�,� �w� �S�z�k�o�l�e� �F�i�l�m�o�w�e�j� �w� �A�o�d�z�i�,� �n�i�e�d�a�w�n�o� �p�o�z�n�a�n�y� �p�r�z�e�z�e� 
�m�n�i�e� �M�a�c�i�e�j� �D�r�y�g�a�s� �w�r���c�z�y�B� �m�i� �s�t�r�o�n�i�c��� �m�a�s�z�y�n�o�p�i�s�u�.� �Z�a�w�i�e�r�a�B�a� �s�t�r�e�s�z�c�z�e�n�i�e� 
�p�o�m�y�s�B�u� �n�a� �f�i�l�m� �d�o�k�u�m�e�n�t�a�l�n�y�,� �a� �w�B�a�[�c�i�w�i�e� �o�p�a�t�r�z�o�n��� �z�w�i���z�B�y�m� �k�o�m�e�n�t�a�r�z�e�m� 
�o�[� �d�r�a�m�a�t�u�r�g�i�c�z�n��� �p�r�z�y�s�z�B�e�g�o� �f�i�l�m�u� �o� �c�z�B�o�w�i�e�k�u�,� �k�t�ó�r�y� �d�o�k�o�n�a�B� �s�a�m�o�s�p�a�l�e�n�i�a�,� �b�y� 
�z�a�p�r�o�t�e�s�t�o�w�a��� �p�r�z�e�c�i�w� �n�a�j�a�z�d�o�w�i� �w�o�j�s�k� �U�k�B�a�d�u� �W�a�r�s�z�a�w�s�k�i�e�g�o� �n�a� �C�z�e�c�h�o�s�B�o�-� 
�w�a�c�j���,� �a�l�e� �o�f�i�a�r�a� �o�k�a�z�a�B�a� �s�i��� �d�a�r�e�m�n�a�,� �g�d�y�|� �o�g�r�o�m�n�y� �t�B�u�m� �u�c�z�e�s�t�n�i�k�ó�w� �d�o�|�y�n�e�k� 
�p�o� �p�r�o�s�t�u� �j�e�j� �n�i�e� �z�a�u�w�a�|�y�B� �l�u�b� �n�i�e� �c�h�c�i�a�B� �z�a�u�w�a�|�y���.� 

�M�o�|�n�a� �b�y�B�o� �t�e�n� �p�o�m�y�s�B� �p�o�t�r�a�k�t�o�w�a��� �j�a�k�o� �z�a�d�a�n�i�e� �p�o�d�r���c�z�n�i�k�o�w�e�,� �j�a�k�o� �[�w�i�e�t�-� 
�n�y� �p�u�n�k�t� �w�y�j�[�c�i�a� �d�o� ���w�i�c�z�e�D� �n�a� �w�y�d�z�i�a�l�e� �r�e�|�y�s�e�r�i�i� �l�u�b� �d�z�i�e�n�n�i�k�a�r�s�t�w�a�,� �g�d�y� �c�h�c�e� 
�s�i��� �z�i�l�u�s�t�r�o�w�a��� �n�a�p�i���c�i�e� �p�o�m�i���d�z�y� �w�i�e�r�n�y�m� �o�d�t�w�o�r�z�e�n�i�e�m� �z�d�a�r�z�e�D� �a� �i�n�t�e�r�p�r�e�-� 
�t�a�c�j��� �r�z�e�c�z�y�w�i�s�t�o�[�c�i�.� �S�z�k�o�p�u�B� �p�o�l�e�g�a�B� �n�a� �t�y�m�,� �|�e� �n�i�e� �m�i�a�B�o� �t�o� �b�y��� �t�e�o�r�e�t�y�c�z�n�e� 
�p�o�s�z�u�k�i�w�a�n�i�e� �w�B�a�[�c�i�w�e�j� �k�o�m�p�o�z�y�c�j�i� �d�z�i�e�B�a�,� �l�e�c�z� �p�r�o�j�e�k�t� �d�l�a� �r�e�a�l�i�z�a�c�j�i�.� 

�Z�a�c�z���l�i�[�m�y� �d�y�s�k�u�s�j��� �n�a�d� �m�o�d�e�l�a�m�i� �k�o�m�p�o�z�y�c�y�j�n�y�m�i�,� �r�o�z�p�a�t�r�u�j���c� �m�o�|�l�i�w�o�-� 
�[�c�i� �w�y�n�i�k�a�j���c�e� �z� �r�ó�|�n�o�r�a�k�i�c�h� �r�e�z�u�l�t�a�t�ó�w� �p�r�a�c� �d�o�k�u�m�e�n�t�a�c�y�j�n�y�c�h�.� �M�a�c�i�e�j� �m�i�a�B� 
�p�o�m�y�s�B�y� �r�ó�|�n�y�c�h� �r�o�z�w�i���z�a�D� �d�r�a�m�a�t�u�r�g�i�c�z�n�o�-�m�o�n�t�a�|�o�w�y�c�h� �w� �z�a�l�e�|�n�o�[�c�i� �o�d� �t�e�g�o�,� 
�j�a�k�i�e� �u�d�a� �m�u� �s�i��� �z�e�b�r�a��� �i�n�f�o�r�m�a�c�j�e� �i� �m�a�t�e�r�i�a�B�y�.� �P�o�m�y�[�l�a�B�e�m� �o� �s�B�u�c�h�o�w�i�s�k�u� �n�a� �t�e�n� 
�s�a�m� �t�e�m�a�t�,� �p�o�n�i�e�w�a�|� �w�y�c�z�u�B�e�m�,� �s�z�a�n�s��� �n�a� �d�z�i�e�B�o� �o�r�y�g�i�n�a�l�n�e�.� �D�o�m�y�[�l�a�B�e�m� �s�i���,� 
�|�e� �D�r�y�g�a�s� �p�r�z�y�s�z�e�d�B� �n�i�e� �t�y�l�k�o� �n�a� �r�o�z�m�o�w���,� �a�l�e� �t�a�k�|�e� �z� �p�r�o�[�b��� �o� �d�o�f�i�n�a�n�s�o�w�a�n�i�e�.� 
�K�i�e�r�o�w�a�B�e�m� �w�ó�w�c�z�a�s� �T�e�a�t�r�e�m� �P�o�l�s�k�i�e�g�o� �R�a�d�i�a� �w� �W�a�r�s�z�a�w�i�e�,� �m�o�g�B�e�m� �n�i�e�c�o� �p�o�-� 
�m�ó�c� �w� �o�p�B�a�c�e�n�i�u� �d�o�k�u�m�e�n�t�a�c�j�i�.� �O�b�i�e�c�a�B�e�m� �t�a�k�|�e� �w�y�p�o�|�y�c�z�e�n�i�e� �p�r�o�f�e�s�j�o�n�a�l�n�e�g�o� 
�m�a�g�n�e�t�o�f�o�n�u�.� 

�W� �r�e�z�u�l�t�a�c�i�e� �|�m�u�d�n�y�c�h�,� �d�B�u�g�o�t�r�w�a�B�y�c�h� �p�o�s�z�u�k�i�w�a�D� �u�d�a�B�o� �s�i��� �r�e�|�y�s�e�r�o�w�i� �d�o�-� 
�t�r�z�e��� �d�o� �t�r�z�e�c�h� �d�o�k�u�m�e�n�t�ó�w�,� �k�t�ó�r�e� �z�a�w�a�|�y�B�y� �n�a� �k�o�m�p�o�z�y�c�j�i� �z�a�r�ó�w�n�o� �f�i�l�m�u� �j�a�k� 
�i� �s�B�u�c�h�o�w�i�s�k�a�.� �P�i�e�r�w�s�z�y�m� �b�y�B�o� �n�a�g�r�a�n�i�e� �p�r�z�e�m�ó�w�i�e�n�i�a� �R�y�s�z�a�r�d�a� �S�i�w�c�a� �z�a�r�e�j�e�-� 
�s�t�r�o�w�a�n�e� �p�r�z�y� �u�|�y�c�i�u� �a�m�a�t�o�r�s�k�i�e�g�o� �m�a�g�n�e�t�o�f�o�n�u� �n�a� �d�w�a� �d�n�i� �p�r�z�e�d� �s�a�m�o�s�p�a�l�e�-� 
�n�i�e�m�.� �C�z�e�m�u� �m�i�a�B�o� �s�B�u�|�y��� �o�w�o� �n�a�g�r�a�n�i�e�?�  �� �n�i�e� �z�o�s�t�a�B�o� �u�s�t�a�l�o�n�e�.� �B�y�B� �t�o� �j�e�d�n�a�k� 
�b�e�z�c�e�n�n�y� �m�a�t�e�r�i�a�B�,� �g�d�y�|� �s�t�a�n�o�w�i�B�,� �w�y�p�o�w�i�e�d�z�i�a�n��� �w�B�a�s�n�y�m� �g�B�o�s�e�m� �m�y�[�l� �b�o�h�a�t�e�r�a� 
�f�i�l�m�u�.� �F�r�a�g�m�e�n�t�y� �n�a�g�r�a�n�i�a� �w�e�s�z�B�y� �z�a�r�ó�w�n�o� �d�o� �f�i�l�m�u� �j�a�k� �i� �d�o� �s�B�u�c�h�o�w�i�s�k�a�.� �Z� �p�r�z�e�-� 
�m�o�w�y� �t�e�j� �p�o�c�h�o�d�z�i� �z�d�a�n�i�e� �s�t�a�n�o�w�i���c�e� �t�y�t�u�B� �f�i�l�m�u�  �� �U�s�t�y�s�z�c�i�e� �m�ó�j� �k�r�z�y�k�!� �D�r�u�g�i�m� 
�z�n�a�l�e�z�i�s�k�i�e�m� �b�y�B�o� �t�r�w�a�j���c�e� �7� �s�e�k�u�n�d� �u�j���c�i�e� �p�a�l���c�e�g�o� �s�i��� �S�i�w�c�a�.� �W� �s�B�u�c�h�o�w�i�-� 
�s�k�u� �n�i�e� �m�o�|�n�a� �g�o� �b�y�B�o� �u�|�y��� �z� �o�c�z�y�w�i�s�t�y�c�h� �p�o�w�o�d�ó�w�,� �a�l�e� �s�t�a�n�o�w�i�B�o� �i�n�s�p�i�r�a�c�j��� 
�d�l�a� �f�r�a�g�m�e�n�t�u� �m�u�z�y�k�i� �p�u�e�n�t�u�j���c�e�j� �s�e�k�w�e�n�c�j��� �d�o�|�y�n�k�o�w��� �u�t�w�o�r�u�.� �K�o�m�p�o�z�y�t�o�r� 
�P�a�w�e�B� �S�z�y�m�a�D�s�k�i� �s�t�a�r�a�B� �s�i��� �s�y�m�b�o�l�i�c�z�n�i�e� �w�y�r�a�z�i��� �p�o�d�p�a�l�e�n�i�e� �s�i��� �S�i�w�c�a� �i�m�i�t�u�j���c� 
�r�y�t�m�y� �r�u�c�h�u� �p�a�l���c�e�g�o� �s�i��� �b�o�h�a�t�e�r�a�.� �T�r�z�e�c�i�m� �o�d�k�r�y�c�i�e�m� �b�y�B� �t�e�s�t�a�m�e�n�t� �R�y�s�z�a�r�-� 
�d�a� �S�i�w�c�a�,� �o�d�c�z�y�t�y�w�a�n�y� �p�ó�z�n�i�e�j� �i� �w� �f�i�l�m�i�e�,� �i� �w� �s�B�u�c�h�o�w�i�s�k�u� �p�r�z�e�z� �c�z�B�o�n�k�ó�w� �j�e�g�o� 
�r�o�d�z�i�n�y�.� 

�Z�.� �i�n�n�y�c�h�,� �o�d�n�a�l�e�z�i�o�n�y�c�h� �p�r�z�e�z� �D�r�y�g�a�s�a� �m�a�t�e�r�i�a�B�ó�w�,� �w�i�e�l�e� �c�i�e�k�a�w�y�c�h� �i� �w�a�|�-� 
�n�y�c�h� �i�n�f�o�r�m�a�c�j�i� �w�n�o�s�z��� �t�a�j�n�e� �r�a�p�o�r�t�y� �S�B�u�|�b�y� �B�e�z�p�i�e�c�z�e�D�s�t�w�a�.� �S�p�o�[�r�ó�d� �p�r�z�e�r�ó�|�-� 
�n�y�c�h� �o�p�i�n�i�i�,� �s�p�o�s�t�r�z�e�|�e�D� �i� �u�s�t�a�l�e�D� �d�w�a� �d�o�k�u�m�e�n�t�u�j��� �w�i�a�r�y�g�o�d�n�o�[��� �d�e�c�y�z�j�i� �R�y�-� 

�s�z�a�r�d�a� �S�i�w�c�a� �c�o� �d�o� �f�o�r�m�y� �p�r�o�t�e�s�t�u� �p�r�z�e�c�i�w�  ��t�o�t�a�l�n�e�j� �t�y�r�a�n�i�i� �z�B�a ��:�  �� �p�o� �p�i�e�r�w�s�z�e� 
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�F�I�L�M� �I� �P�A�M�I����� 

 �� �z�o�s�t�a�j�e� �t�a�m� �o�d�n�o�t�o�w�a�n�e�,� �|�e� �p�r�o�w�a�d�z�o�n�o� �d�z�i�a�B�a�n�i�a� �r�o�z�p�o�z�n�a�w�c�z�e� �c�o� �d�o� �p�o�-� 
�c�z�y�t�a�l�n�o�[�c�i� �S�i�w�c�a� �i� �u�s�t�a�l�o�n�o� �b�e�z�s�p�r�z�e�c�z�n�i�e�,� �|�e� �n�i�e� �b�y�B� �l�e�c�z�o�n�y� �a�n�i� �r�e�j�e�s�t�r�o�w�a�n�y� 
�w� �p�o�r�a�d�n�i� �d�l�a� �p�s�y�c�h�i�c�z�n�i�e� �i� �n�e�r�w�o�w�o� �c�h�o�r�y�c�h�.� �S�k�o�r�o� �d�o� �p�o�w�y�|�s�z�y�c�h� �u�s�t�a�l�e�D� 
�d�o�p�r�o�w�a�d�z�i�B�o� �r�o�z�p�o�z�n�a�n�i�e� �f�a�k�t�ó�w� �p�r�z�e�z� �S�B� �i� �M�O� �(�a� �m�ó�w�i� �o� �t�y�m� �t�a�j�n�y� �r�a�p�o�r�t� 
�s�B�u�|�b�o�w�y� �z� �w�y�r�a�z�n��� �n�u�t��� �|�a�l�u�,� �|�e� �s�p�o�d�z�i�e�w�a�n�o� �s�i��� �w�y�n�i�k�u� �o�d�w�r�o�t�n�e�g�o�)�,� �t�o� �s�p�r�a�-� 
�w�o�z�d�a�n�i�e� �t�a�j�n�y�c�h� �s�B�u�|�b� �s�t�a�j�e� �s�i��� �[�w�i�a�d�e�c�t�w�e�m� �z�d�r�o�w�i�a� �p�s�y�c�h�i�c�z�n�e�g�o� �u�w�i�e�r�z�y�-� 
�t�e�l�n�i�o�n�y�m� �p�r�z�e�z� �o�r�g�a�n�a� �[�c�i�g�a�n�i�a�.� �M�a� �t�o� �d�l�a� �t�e�g�o� �r�o�d�z�a�j�u� �d�e�s�p�e�r�a�c�k�i�e�j� �o�f�i�a�r�y� 
�k�l�u�c�z�o�w�e� �z�n�a�c�z�e�n�i�e�:� �b�y�B� �t�o� �c�z�y�n� �o�s�o�b�y� �p�o�c�z�y�t�a�l�n�e�j�.� 

�P�o� �d�r�u�g�i�e�  �� �z� �r�a�p�o�r�t�u� �S�B� �w�y�n�i�k�a�,� �|�e� �R�y�s�z�a�r�d� �S�i�w�i�e�c� �b�y�B� �a�b�s�o�l�w�e�n�t�e�m� �W�y�d�z�i�a�-� 
�B�u� �F�i�l�o�z�o�f�i�i� �U�n�i�w�e�r�s�y�t�e�t�u� �w�e� �L�w�o�w�i�e�.� �W� �z�e�s�t�a�w�i�e�n�i�u� �z� �i�n�n�y�m�i� �f�a�k�t�a�m�i�,� �a� �z�w�B�a�s�z�-� 
�c�z�a� �m�e�t�o�d�y�c�z�n�y�m� �p�r�z�y�g�o�t�o�w�a�n�i�e�m� �d�o� �s�a�m�o�s�p�a�l�e�n�i�a�,� �p�o�z�w�a�l�a� �t�o� �u�w�i�e�r�z�y��� �w� �l�o�-� 
�g�i�c�z�n��� �m�o�t�y�w�a�c�j��� �s�a�m�o�b�ó�j�s�t�w�a�,� �j�a�k�o� �c�z�y�n�u� �d�o�k�o�n�a�n�e�g�o� �z� �w�y�b�o�r�u�.� �(�I�n�f�o�r�m�a�c�j�a� 
�o� �w�y�k�s�z�t�a�B�c�e�n�i�u� �R�y�s�z�a�r�d�a� �S�i�w�c�a� �p�o�j�a�w�i�a� �s�i��� �j�e�d�y�n�i�e� �w� �s�B�u�c�h�o�w�i�s�k�u�.�)� 

�W� �p�r�o�c�e�s�i�e� �p�o�s�z�u�k�i�w�a�D� �c�e�n�t�r�a�l�n�a� �p�o�s�t�a��� �f�i�l�m�u� �o�d�s�B�o�n�i�B�a� �t�a�k� �w�i�e�l�e� �s�w�y�c�h� �t�a�-� 
�j�e�m�n�i�c�,� �|�e� �s�t�a�B�a� �s�i��� �c�z�y�t�e�l�n�a� �j�a�k�o� �c�h�a�r�a�k�t�e�r�;� �w�y�B�o�n�i�B�a� �s�i��� �o�s�o�b�o�w�o�[��� �c�z�B�o�w�i�e�k�a�,� 
�k�t�ó�r�y� �d�o�k�o�n�a�B� �a�k�t�u� �s�a�m�o�s�p�a�l�e�n�i�a� �z� �p�o�d�o�b�n�y�c�h� �p�o�b�u�d�e�k� �c�o� �J�a�n� �P�a�l�a�c�h�,� �a�l�e� �p�r�z�e�d� 
�n�i�m�.� �Z� �p�o�c�z���t�k�u�,� �p�r�z�y� �b�r�a�k�u� �w�i�a�d�o�m�o�[�c�i� �o� �S�i�w�c�u�,� �w�y�d�a�w�a�B�o� �s�i���  �� �r�o�z�u�m�o�w�a�B� 
�w�ó�w�c�z�a�s� �r�e�|�y�s�e�r�  �� �|�e� �S�i�w�i�e�c� �m�ó�g�B�b�y� �z�a�f�u�n�k�c�j�o�n�o�w�a��� �w� �o�p�o�w�i�e�[�c�i� �j�a�k�o� �s�y�m�b�o�l� 
�s�p�r�a�w�y�,� �j�a�k�o� �p�o�s�t�a��� �w� �r�o�d�z�a�j�u� �E�v�e�r�y�m�a�n�a� �z� �a�n�g�i�e�l�s�k�i�e�g�o� �m�o�r�a�l�i�t�e�t�u�,� �a� �m�ó�g�B�b�y� 
�t�o� �b�y��� �w�a�r�i�a�n�t� �j�e�d�y�n�y�,� �j�e�[�l�i� �z�a�b�r�a�k�B�o�b�y� �o� �n�i�m� �i�n�f�o�r�m�a�c�j�i�.� �P�o� �z�e�b�r�a�n�i�u� �m�a�t�e�r�i�a�-� 
�B�u� �d�o�k�u�m�e�n�t�a�c�y�j�n�e�g�o� �s�y�l�w�e�t�k�a� �S�i�w�c�a� �z�a�r�y�s�o�w�a�B�a� �s�i��� �j�e�d�n�a�k� �b�a�r�d�z�o� �w�y�r�a�z�i�[�c�i�e�,� 
�z�a�r�ó�w�n�o� �w� �s�f�e�r�z�e� �o�b�r�a�z�u� �j�a�k� �i� �d�z�w�i���k�u�;� �a� �z�a�t�e�m� �w� �f�i�l�m�i�e� �n�a� �r�ó�w�n�i� �z�e� �s�B�u�c�h�o�-� 
�w�i�s�k�i�e�m� �S�i�w�i�e�c� �s�t�a�w�a�B� �s�i��� �c�o�r�a�z� �b�a�r�d�z�i�e�j� �r�z�e�c�z�y�w�i�s�t�y�.� �S�y�m�b�o�l� �j�a�k�o� �z�a�s�t���p�s�t�w�o� 
�i�n�f�o�r�m�a�c�j�i�,� �n�i�e� �b�y�B� �j�u�|� �p�o�t�r�z�e�b�n�y�.� �J�e�d�n�o�c�z�e�[�n�i�e� �w�y�g�l���d�a�B�o� �n�a� �t�o�,� �|�e� �S�i�w�c�a� �s�f�o�-� 
�t�o�g�r�a�f�o�w�a�n�e�g�o� �i� �n�a�g�r�a�n�e�g�o� �j�e�s�t� �z�a� �m�a�B�o� �j�a�k� �n�a� �p�o�t�r�z�e�b�y� �r�e�|�y�s�e�r�a�.� �W�y�w�o�B�y�w�a�B�o� 
�t�o� �j�e�g�o� �k�o�m�e�n�t�a�r�z�e�:� �G�d�y�b�y�m� �j�a� �s�t�a�B� �z� �k�a�m�e�r��� �n�a� �t�a�m�t�y�c�h� �d�o�|�y�n�k�a�c�h� �i� �z�o�b�a�c�z�y�B� 
�p�a�l���c�e�g�o� �s�i��� �c�z�B�o�w�i�e�k�a�,� �t�o� �s�k�i�e�r�o�w�a�B�b�y�m� �t�a�m� �o�b�i�e�k�t�y�w� �i� �k�r���c�i�B� �j�e�g�o� �i� �l�u�d�z�i� �w�o�k�o�B�o�,� 
�a� �n�i�e� �h�o�p�-�s�a�-�s�a�.� 

�G�d�y� �r�o�z�p�a�t�r�u�j�e� �s�i��� �z� �g�r�u�b�s�z�a� �k�i�l�k�a� �m�o�|�l�i�w�o�[�c�i� �o�p�o�w�i�e�d�z�e�n�i�a� �t�a�k�i�e�j� �h�i�s�t�o�r�i�i� �j�a�k� 
�h�i�s�t�o�r�i�a� �S�i�w�c�a�,� �z�a�c�z�y�n�a� �s�i��� �d�o�s�t�r�z�e�g�a��� �p�a�r�a�d�o�k�s�y�,� �k�t�ó�r�e� �u�t�r�u�d�n�i�a�j��� �w�y�b�ó�r� �f�o�r�m�y�,� 
�u�t�r�z�y�m�a�n�i�e� �s�i��� �w� �r�e�g�u�B�a�c�h� �d�o�k�u�m�e�n�t�u� �j�a�k�o� �g�a�t�u�n�k�u� �f�i�l�m�o�w�e�g�o� �i� �r�a�d�i�o�w�e�g�o�.� 
�W� �p�o�m�y�[�l�e� �M�a�c�i�e�j�a� �D�r�y�g�a�s�a� �n�a� �o�p�o�w�i�e�[��� �o� �S�i�w�c�u� �n�a�j�c�i�e�k�a�w�s�z�y�m� �p�a�r�a�d�o�k�s�e�m�,� 
�k�t�ó�r�y� �k�a�|�e� �m�y�[�l�e��� �o� �f�o�r�m�i�e�,� �j�e�s�t�  ��n�i�e� �z�a�m�i�e�r�z�o�n�y� �s�y�m�b�o�l�i�z�m� �b�o�h�a�t�e�r�a ��.� �K�o�r�c�i� �t�u�,� 
�b�y� �u�r�e�a�l�i�s�t�y�c�z�n�i��� �t�a�k� �b�a�r�d�z�o� �t�e�a�t�r�a�l�n�y� �i� �b�y��� �m�o�|�e� �p�r�z�e�z� �t�o� �n�i�e� �d�o�s�t�r�z�e�|�o�n�y�,� �p�r�o�-� 

�t�e�s�t� �b�o�h�a�t�e�r�a�.� �I�n�s�t�y�n�k�t�o�w�n�i�e� �c�h�c�i�a�B�o�b�y� �s�i��� �o�d�n�a�l�e�|��� �w� �j�e�g�o� �|�y�c�i�u� �i�n�n�e� �e�l�e�m�e�n�t�y� 
�p�a�t�e�t�y�c�z�n�e�,� �b�o�w�i�e�m� �p�r�e�c�y�z�j�a� �i� �p�o�w�a�g�a�,� �z� �j�a�k��� �p�r�z�y�g�o�t�o�w�u�j�e� �s�w�e� �c�a�B�o�p�a�l�e�n�i�e� �j�e�s�t� 
�p�r�o�z�a�i�c�z�n�a� �a�|� �d�o� �[�m�i�e�s�z�n�o�[�c�i�.� 

�S�u�m�i�e�n�n�a� �d�o�k�u�m�e�n�t�a�c�j�a� �s�p�o�w�o�d�o�w�a�B�a� �o�d�e�j�[�c�i�e� �D�r�y�g�a�s�a� �o�d� �r�e�a�l�i�z�m�u� �w� �i�m�i��� 
�r�e�a�l�i�z�m�u�.� �S�t�o�s�u�j�e� �o�n� �w� �o�b�u� �w�a�r�i�a�n�t�a�c�h� �s�c�e�n�y� �i�n�s�c�e�n�i�z�o�w�a�n�e�.� �Z�a�b�i�e�g� �t�a�k�i� �u�w�a�-� 
�|�a�n�y� �j�e�s�t� �z�a� �r�y�z�y�k�o�w�n�y�,� �a� �n�a�w�e�t� �s�p�r�z�e�c�z�n�y� �z� �s�a�m��� �i�d�e��� �f�i�l�m�u� �d�o�k�u�m�e�n�t�a�l�n�e�g�o�.� 
�N�i�e� �z�n�a�c�z�y� �t�o� �j�e�d�n�a�k�,� �|�e� �n�i�e� �b�y�B� �s�t�o�s�o�w�a�n�y�.� �T�u�t�a�j� �p�o�s�B�u�|�y�B� �o�|�y�w�i�e�n�i�u� �d�y�n�a�m�i�k�i� 
�m�o�n�t�a�|�u� �i� �p�o�s�z�c�z�e�g�ó�l�n�y�c�h� �u�j�����,� �w� �k�t�ó�r�y�c�h� �k�t�o�[� �c�o�[� �m�ó�w�i�.� �I�r�a�f�n�y�m� �z�a�b�i�e�g�i�e�m� 
�b�y�B�o� �s�f�i�l�m�o�w�a�n�i�e� �w�y�p�o�w�i�e�d�z�i� �[�w�i�a�d�k�ó�w� �s�a�m�o�s�p�a�l�e�n�i�a� �S�i�w�c�a� �w� �f�o�r�m�i�e� �w�i�z�j�i� �l�o�-� 
�k�a�l�n�e�j� �w� �s�c�e�n�e�r�i�i� �z�d�e�w�a�s�t�o�w�a�n�e�g�o� �w� �c�i���g�u� �t�r�z�y�d�z�i�e�s�t�u� �k�i�l�k�u� �l�a�t� �S�t�a�d�i�o�n�u� �D�z�i�e�-� 
�s�i���c�i�o�l�e�c�i�a�.� �W�i�z�j�a� �l�o�k�a�l�n�a� �b�y�B�a� �s�u�b�t�e�l�n��� �i�n�s�c�e�n�i�z�a�c�j��� �p�o�l�e�g�a�j���c��� �n�a� �u�r�u�c�h�o�m�i�e�n�i�u� 
�Z�w�i�a�d�k�ó�w� �z�d�a�r�z�e�n�i�a� �j�a�k�o� �s�w�e�g�o� �r�o�d�z�a�j�u�  ��p�r�z�e�w�o�d�n�i�k�ó�w �� �p�o� �p�o�b�o�j�o�w�i�s�k�u�.� �Z�a�-� 
�b�i�e�g� �t�e�n� �s�t�a�n�o�w�i�B� �p�r�z�y� �t�y�m� �k�o�n�t�r�a�p�u�n�k�t� �d�l�a� �w�y�k�o�p�i�o�w�a�n�y�c�h� �z� �t�a�[�m� �a�r�c�h�i�w�a�l�n�y�c�h� 
�f�r�a�g�m�e�n�t�ó�w� �z�a�p�i�s�u� �f�i�l�m�o�w�e�g�o� �d�o�|�y�n�e�k� �z� �1�9�6�8� �r�o�k�u�,� �w� �k�t�ó�r�y�c�h� �t�o� �d�o�|�y�n�k�a�c�h� 
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�u�c�z�e�s�t�n�i�c�z�y�l�i� �[�w�i�a�d�k�o�w�i�e�.� �W� �s�B�u�c�h�o�w�i�s�k�u�  �� �b�y� �d�a��� �i�n�n�y� �p�r�z�y�k�B�a�d� �i�n�s�c�e�n�i�z�a�c�j�i� 
 �� �r�o�d�z�i�n�a� �R�y�s�z�a�r�d�a� �S�i�w�c�a� �o�d�c�z�y�t�u�j�e� �j�e�g�o� �t�e�s�t�a�m�e�n�t� �j�a�k�b�y� �p�o�d�e�j�m�u�j���c� �g�o� �w� �m�o�-� 
�m�e�n�c�i�e�,� �g�d�y� �z�a�p�i�s� �d�o�t�y�c�z�y� �c�z�y�t�a�j���c�e�j� �w�B�a�[�n�i�e� �o�s�o�b�y�.� �S�c�e�n�a� �t�a� �j�e�s�t�  ��p�o�d�b�a�r�w�i�o�n�a �� 
�n�a�k�B�a�d�a�n�i�e�m� �s�i��� �k�o�l�e�j�n�y�c�h� �g�B�o�s�ó�w� �n�a� �s�i�e�b�i�e� �z� �r�u�c�h�e�m� �w� �p�r�z�e�s�t�r�z�e�n�i�.� 

�I�n�s�c�e�n�i�z�a�c�j�a� �n�i�e�k�t�ó�r�y�c�h� �s�c�e�n� �j�e�s�t� �s�t�a�r�a�n�n�i�e� �p�r�z�e�m�y�[�l�a�n�a� �i� �w�y�n�i�k�a� �z� �w�y�e�k�s�p�l�o�-� 
�a�t�o�w�a�n�i�a� �m�o�|�l�i�w�o�[�c�i� �p�o�s�z�c�z�e�g�ó�l�n�y�c�h� �p�l�a�n�ó�w� �z�d�j���c�i�o�w�y�c�h�.� �N�i�e� �o�z�n�a�c�z�a� �z�m�i�a�n�y� 
�k�o�n�w�e�n�c�j�i�.� �N�i�e� �c�z�y�n�i� �z�e� �s�B�u�c�h�o�w�i�s�k�a� �r�a�d�i�o�w�e�g�o� �t�e�a�t�r�u� �f�a�k�t�u�,� �a�n�i� �t�e�|� �n�i�e� �p�r�z�e�-� 
�k�s�z�t�a�B�c�a� �f�i�l�m�u� �w� �r�o�d�z�a�j� �u�t�w�o�r�u� �f�a�b�u�l�a�r�n�e�g�o� �o�p�a�r�t�e�g�o� �n�a� �r�z�e�c�z�y�w�i�s�t�y�c�h� �z�d�a�r�z�e�-� 
�m�i�a�c�h� �1� �o�d�g�r�y�w�a�n�e�g�o� �p�r�z�e�z� �[�w�i�a�d�k�ó�w� �u�|�y�t�y�c�h� �j�a�k�o� �n�i�e�p�r�o�f�e�s�j�o�n�a�l�n�i� �a�k�t�o�r�z�y�.� �N�i�e� 
�m�a� �m�o�w�y� �o� �|�a�d�n�e�j� �f�a�b�u�l�a�r�y�z�a�c�j�i�.� �I�d�z�i�e� �r�a�c�z�e�j� �o� �s�u�g�e�s�t�y�w�n�e� �p�r�z�e�k�a�z�a�n�i�e� �p�r�a�w�-� 
�d�y� �p�r�z�y�s�z�B�e�m�u� �o�d�b�i�o�r�c�y� �o�b�u� �d�z�i�e�B�,� �a� �t�a�k�|�e� �o� �w�y�e�k�s�p�o�n�o�w�a�n�i�e� �t�y�c�h� �f�r�a�g�m�e�n�t�ó�w� 
�w�y�p�o�w�i�e�d�z�i� �[�w�i�a�d�k�ó�w�,� �k�t�ó�r�e� �o�k�r�e�[�l�a�j��� �i�c�h� �m�i�e�j�s�c�e� �w� �h�i�s�t�o�r�i�i� �R�y�s�z�a�r�d�a� �S�i�w�c�a�.� 
�Z�a�b�i�e�g� �t�e�n� �s�t�o�s�o�w�a�n�y� �j�e�s�t� �d�l�a� �u�w�y�p�u�k�l�e�n�i�a� �d�r�a�m�a�t�u� �d�z�i�a�B�a�D� �S�i�w�c�a�,� �p�r�z�e�z� �u�r�u�-� 
�c�h�o�m�i�e�n�i�e� �q�u�a�s�i� �a�k�c�j�i� �j�a�k�o� �s�p�o�s�o�b�u� �r�e�l�a�c�j�i� �[�w�i�a�d�k�a�.� �(�O�p�i�s� �p�B�o�n���c�e�g�o� �u�b�r�a�n�i�a� 
�1� �w�B�o�s�ó�w� �w� �f�i�l�m�i�e�,� �c�z�y� �s�p�o�s�ó�b� �f�o�r�m�u�B�o�w�a�n�i�a� �z�a�p�i�s�u� �o�s�t�a�t�n�i�e�j� �w�o�l�i� �p�r�z�e�z� �S�i�w�c�a� 
 �� �w� �s�B�u�c�h�o�w�i�s�k�u�.�)� 

�J�e�[�l�i� �p�r�z�y�j�r�z�y�m�y� �s�i��� �b�l�i�|�e�j� �w�B�a�[�n�i�e� �t�e�j� �w�a�r�s�t�w�i�e� �w� �f�i�l�m�i�e� �i� �w� �s�B�u�c�h�o�w�i�s�k�u�,� �B�a�t�w�o� 
�z�a�u�w�a�|�y�m�y�,� �|�e� �p�r�z�y� �n�i�e�c�o� �o�d�m�i�e�n�n�y�c�h� �k�o�n�s�t�r�u�k�c�j�a�c�h� �w� �u�k�B�a�d�z�i�e�,� �o�p�i�e�r�a�j��� �s�i��� 
�o�n�e� �n�a� �p�o�d�o�b�n�y�c�h� �z�a�s�a�d�a�c�h�.� �C�h�a�r�a�k�t�e�r�y�z�u�j��� �s�i��� �b�o�w�i�e�m� �p�o�d�w�ó�j�n��� �o�r�g�a�n�i�z�a�-� 
�c�j��� �m�a�t�e�r�i�i� �w�y�d�a�r�z�e�D�.� �W�s�z�y�s�t�k�i�e� �r�e�l�a�c�j�e� �[�w�i�a�d�k�ó�w� �(�r�o�d�z�i�n�y� �i� �o�s�ó�b� �p�o�s�t�r�o�n�n�y�c�h�)� 
�s�B�u�|��� �z� �j�e�d�n�e�j� �s�t�r�o�n�y� �o�d�t�w�a�r�z�a�n�i�u� �z�d�a�r�z�e�D�,� �k�t�ó�r�y�c�h� �b�o�h�a�t�e�r�e�m� �b�y�B� �S�i�w�i�e�c�,� �z� �d�r�u�-� 
�g�i�e�j� �z�a�[�  �� �s�t�a�n�o�w�i��� �d�o�k�u�m�e�n�t�a�l�n�y� �z�a�p�i�s� �p�r�o�c�e�s�u� �p�r�z�y�p�o�m�i�n�a�n�i�a� �s�o�b�i�e� �p�r�z�e�z� 
�Z�w�i�a�d�k�ó�w� �n�i�e� �t�y�l�k�o� �f�a�k�t�ó�w�,� �l�e�c�z� �t�a�k�|�e� �s�w�o�i�c�h� �w�r�a�|�e�D� �o�r�a�z� �m�y�[�l�i� �z�w�i���z�a�n�y�c�h� 
�z� �r�e�l�a�c�j�o�n�o�w�a�n�y�m�i� �c�z���s�t�k�a�m�i� �w�y�d�a�r�z�e�D�.� �T�a�k�i� �s�p�o�s�ó�b� �n�a�r�r�a�c�j�i� �p�o�z�w�a�l�a� �k�o�n�s�t�r�u�-� 
�o�w�a��� �w�e�w�n���t�r�z�n�e� �z�a�l�e�|�n�o�[�c�i� �p�o�m�i���d�z�y� �p�o�s�z�c�z�e�g�ó�l�n�y�m�i� �w���t�k�a�m�i� �t�e�m�a�t�y�c�z�n�y�m�i� 
�i� �w� �f�i�l�m�i�e� �i� �w� �s�B�u�c�h�o�w�i�s�k�u�.� �D�e�t�e�r�m�i�n�u�j�e� �t�a�k�|�e� �f�r�a�g�m�e�n�t�a�r�y�z�a�c�j��� �c�z�y�l�i� �p�o�d�z�i�a�B� 
�m�a�t�e�r�i�a�B�ó�w� �a�r�c�h�i�w�a�l�n�y�c�h� �n�a� �u�j���c�i�a�,� �z�a�s�t�o�s�o�w�a�n�i�e� �m�u�z�y�k�i�,� �w�p�r�o�w�a�d�z�a�n�i�e� �a�s�y�n�-� 
�c�h�r�o�n�i�c�z�n�e� �p�o�s�z�c�z�e�g�ó�l�n�y�c�h� �w�y�p�o�w�i�e�d�z�i� �(�n�p�.� �r�e�l�a�c�j�i� �p�r�a�c�o�w�n�i�k�ó�w� �S�B�)�.� �J�e�d�n�y�m� 
�s�B�o�w�e�m� �s�t�a�n�o�w�i� �p�o�d�s�t�a�w��� �m�o�n�t�a�|�u� �f�i�l�m�u� �i� �s�B�u�c�h�o�w�i�s�k�a�.� 

�T�a�k�a� �k�o�m�p�o�z�y�c�j�a� �j�e�s�t� �w� �m�o�i�m� �p�r�z�e�k�o�n�a�n�i�u� �g�B�ó�w�n�y�m� �z�r�ó�d�B�e�m� �s�u�k�c�e�s�u� �o�b�u� 
�u�t�w�o�r�ó�w�,� �g�d�y�|� �t�a�k� �w� �n�i�e�s�B�y�c�h�a�n�i�e� �p�r�z�e�w�r�o�t�n�y� �s�p�o�s�ó�b� �t�r�a�n�s�m�i�t�u�j�e� �p�r�z�e�s�B�a�n�i�e� �a�u�-� 
�t�o�r�a� �f�i�l�m�u� �i� �s�B�u�c�h�o�w�i�s�k�a�,� �a� �j�e�d�n�o�c�z�e�[�n�i�e� �e�l�i�m�i�n�u�j�e� �w�s�z�e�l�k�i�e�g�o� �r�o�d�z�a�j�u� �e�f�e�k�c�i�a�r�-� 
�s�t�w�o� �m�o�n�t�a�|�o�w�e�.� �W�y�b�ó�r� �t�a�k�i�e�g�o� �a� �n�i�e� �i�n�n�e�g�o� �s�p�o�s�o�b�u� �n�a�r�r�a�c�j�i� �z�o�s�t�a�B� �w�y�s�n�u�t�y� 
�z� �p�r�a�c� �d�o�k�u�m�e�n�t�a�c�y�j�n�y�c�h� �n�a�d� �f�i�l�m�e�m�:� �S�i�w�i�e�c� �u�k�r�y�w�a�B� �z�a�m�i�a�r� �s�a�m�o�b�ó�j�c�z�e�g�o� �p�r�o�-� 
�t�e�s�t�u� �p�r�z�e�d� �s�w��� �r�o�d�z�i�n���,� �a� �i� �p�r�z�e�d� �r�e�s�z�t��� �[�w�i�a�t�a�;� �j�e�g�o� �c�z�y�n� �n�i�e� �d�o�p�r�o�w�a�d�z�i�B� �d�o� 
�u�j�a�w�n�i�e�n�i�a� �m�o�t�y�w�a�c�j�i�,� �k�t�ó�r�a� �s�i��� �z�a� �t�y�m� �k�r�y�B�a�;� �m�o�t�y�w�a�c�j�a� �t�a� �b�y�B�a� �j�e�d�n�a�k� �o�c�z�y�w�i�-� 
�s�t�a� �z�a�r�ó�w�n�o� �d�l�a� �r�o�d�z�i�n�y� �j�a�k� �i� �d�l�a� �[�w�i�a�d�k�ó�w� �w� �m�o�m�e�n�c�i�e� �c�z�y�n�u�;� �j�e�d�n�a�k� �r�o�d�z�i�n�a� 

�i� �[�w�i�a�d�k�o�w�i�e� �z�a�r�e�a�g�o�w�a�l�i� �n�a� �t�e�n� �c�z�y�n� �p�r�z�e�d�e� �w�s�z�y�s�t�k�i�m� �w� �k�a�t�e�g�o�r�i�a�c�h� �i�n�d�y�w�i�d�u�-� 
�a�l�n�y�c�h�  �� �n�i�e�s�z�c�z���[�l�i�w�e�g�o� �w�y�p�a�d�k�u�,� �t�r�a�g�e�d�i�i� �r�o�d�z�i�n�n�e�j�,� �p�r�z�e�r�a�|�a�j���c�e�g�o� �w�i�d�o�k�u�.� 
�D�l�a� �t�w�ó�r�c�y� �f�i�l�m�u� �j�e�d�y�n��� �w�i�z�u�a�l�i�z�a�c�j��� �p�o�w�y�|�s�z�y�c�h� �s�p�o�s�t�r�z�e�|�e�D� �i� �m�o�t�y�w�ó�w� �S�i�w�c�a� 

�b�y�B�o� �7� �s�e�k�u�n�d� �m�a�t�e�r�i�a�B�u� �a�r�c�h�i�w�a�l�n�e�g�o� �z� �p�B�o�n���c�y�m� �R�y�s�z�a�r�d�e�m� �S�i�w�c�e�m�  �� �[�w�i�a�-� 
�d�e�c�t�w�o� �s�a�m�e�g�o� �c�z�y�n�u�.� 

�Z�b�i�e�r�a�n�i�e� �m�a�t�e�r�i�a�B�ó�w�,� �r�e�k�o�n�s�t�r�u�k�c�j�a� �n�i�e�k�t�ó�r�y�c�h� �z�d�a�r�z�e�D�,� �j�a�k� �r�ó�w�n�i�e�|� �o�p�r�a�c�o�-� 
�w�a�n�i�e� �t�e�g�o� �w�s�z�y�s�t�k�i�e�g�o�,� �b�y�B�o� �w�i���c� �n�i�e� �k�o�D�c�z���c�y�m� �s�i��� �p�r�o�c�e�s�e�m� �d�e�d�u�k�c�j�i�.� �D�l�a�t�e�g�o� 
�t�e�|� �t�w�ó�r�c�a� �f�i�l�m�u� �i� �s�B�u�c�h�o�w�i�s�k�a� �z�d�e�c�y�d�o�w�a�B� �s�i��� �n�a� �s�k�o�n�s�t�r�u�o�w�a�n�i�e� �m�e�c�h�a�n�i�z�m�u�,� 
�k�t�ó�r�y� �z�a�r�ó�w�n�o� �j�e�g�o� �o�s�o�b�i�s�t�e� �w�i�d�z�e�n�i�e� �s�p�r�a�w�y� �S�i�w�c�a�,� �j�a�k� �i� �p�r�z�e�s�B�a�n�i�e� �d�l�a� �w�i�d�z�a� 
�w�y�r�a�z�i� �n�i�e�l�i�n�c�a�r�n�i�c�:�  �� �b�e�z� �p�r�y�m�i�t�y�w�n�e�j� �i�l�u�s�t�r�a�c�j�i� �t�e�z�y� �i� �b�e�z� �p�a�t�r�i�o�t�y�c�z�n�e�j� �m�a�r�-� 
�t�y�r�o�l�o�g�i�i�.� �K�r�o�k� �p�o� �k�r�o�k�u� �w�i�d�z�o�w�i�e� �f�i�l�m�u� �i� �s�B�u�c�h�a�c�z�e� �g�r�o�m�a�d�z��� �p�r�z�e�s�B�a�n�k�i� �d�o� 
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�F�I�L�M� �I� �P�A�M�I����� 

�r�o�z�u�m�o�w�a�n�i�a� �n�i�e� �t�y�l�k�o� �o� �S�i�w�c�u�,� �l�e�c�z� �p�r�z�e�d�e� �w�s�z�y�s�t�k�i�m� �o� �s�o�b�i�e� �j�a�k�o� �l�u�d�z�i�a�c�h�,� 
�o� �r�o�d�z�i�n�i�e� �j�a�k�o� �o�s�t�o�i� �i� �o� �s�p�o�B�e�c�z�e�D�s�t�w�i�e�.� �W�y�w�o�B�u�j�e� �t�o� �n�a�p�i���c�i�e� �e�m�o�c�j�o�n�a�l�n�e� 
�p�o�m�i���d�z�y� �d�z�i�e�B�e�m� �a� �o�d�b�i�o�r�c���,� �g�d�y�|� �w� �t�e�n� �s�p�o�s�ó�b� �k�a�|�d�y� �z� �w�i�d�z�ó�w� �c�z�y� �s�B�u�c�h�a�-� 
�c�z�y� �s�t�a�j�e� �s�i��� �[�w�i�a�d�k�i�e�m� �d�r�o�g�i� �S�i�w�c�a� �k�u� �s�a�m�o�b�ó�j�s�t�w�u� �i� �i�n�s�t�y�n�k�t�o�w�n�i�e� �p�o�r�ó�w�n�u�j�e� 
�s�w�o�j��� �r�e�a�k�c�j��� �z� �o�d�c�z�u�c�i�a�m�i� �a�u�t�e�n�t�y�c�z�n�y�c�h� �[�w�i�a�d�k�ó�w�.� �W�i�d�z�o�w�i�e� �i� �s�B�u�c�h�a�c�z�e� �r�o�-� 
�z�u�m�i�e�j��� �m�o�t�y�w�a�c�j��� �b�o�h�a�t�e�r�a� �f�i�l�m�u� �w� �z�n�a�c�z�n�i�e� �w�i���k�s�z�y�m� �s�t�o�p�n�i�u�,� �n�i�|� �r�z�e�c�z�y�w�i�[�c�i� 
�[�w�i�a�d�k�o�w�i�e� �w�y�d�a�r�z�e�D�,� �s�t���d� �t�e�|� �w� �z�w�r�o�t�n�y�c�h� �p�u�n�k�t�a�c�h� �t�e�m�a�t�u� �m�u�s�z��� �z�a�r�e�a�g�o�w�a��� 
�1� �p�o�d�d�a��� �s�i��� �w�z�r�u�s�z�e�n�i�u�.� 

�D�z�i�e�B�o� �d�o�k�u�m�e�n�t�a�l�n�e� �f�i�l�m�o�w�e�,� �a�l�e� �r�ó�w�n�i�e�|� �r�a�d�i�o�w�e�,� �k�t�ó�r�e�g�o� �s�e�n�s�e�m� �j�e�s�t� �r�e�-� 
�j�e�s�t�r�a�c�j�a� �p�r�a�w�d�y� �o� �r�z�e�c�z�y�w�i�s�t�o�[�c�i�,� �r�z�a�d�k�o� �w�p�r�o�w�a�d�z�a� �a�k�c�j��� �l�u�b� �s�t�o�s�u�j�e� �j�a�k�o� �Z�r�o�-� 
�d�e�k� �w�y�r�a�z�u� �n�a�p�i���c�i�e� �d�r�a�m�a�t�y�c�z�n�e�.� �D�o�k�u�m�e�n�t�a�l�i�s�t�y�k�a� �j�e�s�t� �r�a�c�z�e�j� �w�y�b�o�r�e�m�,� �a� �n�a�-� 
�s�t���p�n�i�e� �r�o�z�w�i�j�a�n�i�e�m� �t�e�m�a�t�u�,� �z�a�[� �w�s�p�o�m�n�i�a�n�e� �e�l�e�m�e�n�t�y� �k�o�m�p�o�z�y�c�y�j�n�e� �s�t�a�n�o�w�i��� 
�d�o�m�e�n��� �u�t�w�o�r�ó�w� �f�a�b�u�l�a�r�n�y�c�h�.� �D�l�a�t�e�g�o� �t�e�|� �e�f�e�k�t�o�w�n�i�e� �s�t�o�s�o�w�a�n�e� �[�r�o�d�k�i� �m�o�n�-� 
�t�a�|�o�w�e� �b�y�w�a�j��� �u�|�y�w�a�n�e� �w� �d�o�k�u�m�e�n�t�a�l�i�s�t�y�c�e� �n�i�e�j�a�k�o� �d�l�a� �z�a�s�t���p�i�e�n�i�a� �t�y�c�h� �d�w�ó�c�h� 
�n�a�j�b�a�r�d�z�i�e�j� �s�k�u�p�i�a�j���c�y�c�h� �u�w�a�g��� �o�d�b�i�o�r�c�y� �s�k�B�a�d�n�i�k�ó�w�.� �O�c�z�y�w�i�[�c�i�e�,� �m�o�|�n�a� �s�o�b�i�e� 
�z�a�B�o�|�y��� �p�r�z�y� �t�e�m�a�c�i�e� �d�o�k�u�m�e�n�t�a�l�n�y�m� �w�p�r�o�w�a�d�z�e�n�i�e� �a�k�c�j�i� �l�u�b� �n�a�p�i���c�i�a� �d�r�a�m�a�-� 
�t�y�c�z�n�e�g�o�,� �a�l�e� �b�a�r�d�z�o� �c�z���s�t�o� �b�r�a�k� �j�e�s�t� �m�a�t�e�r�i�a�B�ó�w� �z�d�j���c�i�o�w�y�c�h� �w�i�z�u�a�l�i�z�u�j���c�y�c�h� �t�e� 
�e�l�e�m�e�n�t�y�.� �W� �f�i�l�m�i�e� �i� �s�B�u�c�h�o�w�i�s�k�u� �D�r�y�g�a�s�a�,� �p�o�m�i�m�o� �b�r�a�k�u� �d�o�k�u�m�e�n�t�a�l�n�e�g�o� �z�a�-� 
�p�i�s�u� �f�i�l�m�o�w�e�g�o� �i� �w� �w�i�e�l�k�i�e�j� �m�i�e�r�z�e� �r�ó�w�n�i�e�|� �d�z�w�i���k�o�w�e�g�o� �s�c�e�n� �z� �|�y�c�i�a� �R�y�s�z�a�r�d�a� 
�S�i�w�c�a�,� �o�b�a� �t�e� �e�l�e�m�e�n�t�y� �i�s�t�n�i�e�j��� �d�z�i���k�i� �u�m�i�e�j���t�n�i�e� �w�y�b�r�a�n�e�m�u� �s�p�o�s�o�b�o�w�i� �n�a�r�r�a�c�j�i�.� 
�A�u�t�o�r� �f�i�l�m�u�,� �d�o�s�k�o�n�a�l�e� �z�d�a�j���c�y� �s�o�b�i�e� �s�p�r�a�w��� �z� �r�e�a�k�c�j�i� �w�i�d�z�a� �n�a�  ��c�y�r�k �� �m�o�n�t�a�-� 
�|�o�w�y�,� �t�a�k� �c�h���t�n�i�e� �s�t�o�s�o�w�a�n�y� �p�r�z�e�z� �t�w�ó�r�c�ó�w� �a�m�e�r�y�k�a�D�s�k�i�c�h�,� �r�e�z�y�g�n�u�j�e� �z� �e�p�a�t�o�-� 
�w�a�n�i�a� �o�d�b�i�o�r�c�y� �p�o�p�i�s�a�m�i� �s�t�y�l�i�s�t�y�c�z�n�y�m�i�.� �N�i�e� �s�t�o�s�u�j�e�  ��z�a�u�w�a�|�a�l�n�e�g�o �� �m�o�n�t�a�|�u�.� 
�F�i�l�m� �i� �s�B�u�c�h�o�w�i�s�k�o� �s��� �w�i�e�l�o�w���t�k�o�w�e�,� �c�z���s�t�o� �z�n�a�j�d�u�j�e�m�y� �w� �n�i�c�h� �t�a�k��� �f�i�g�u�r��� �s�t�y�-� 
�l�i�s�t�y�c�z�n��� �j�a�k� �p�a�r�a�l�e�l�a� �(�z�e�s�t�a�w�i�e�n�i�e�)�,� �a�l�e� �n�i�e� �m�a� �t�a�m� �m�i�e�j�s�c�,� �k�t�ó�r�e� �n�a�r�z�u�c�a�B�y�b�y� 
�f�o�r�m�i�e� �z�a�d�a�n�i�a� �t�r�e�[�c�i�o�w�e�,� �m�o�g���c�e� �s�z�k�o�d�z�i��� �w�i�a�r�y�g�o�d�n�o�[�c�i� �d�o�k�u�m�e�n�t�u�.� �D�z�i���k�i� 
�t�e�m�u� �w�i�d�z� �n�i�e� �w�i�d�z�i� �w� �t�y�m� �f�i�l�m�i�e� �k�a�m�e�r�y� �i� �n�i�e� �s�B�y�s�z�y� �m�i�k�r�o�f�o�n�u� �w� �s�B�u�c�h�o�w�i�s�k�u�.� 

�P�u�n�k�t�e�m� �w�y�j�[�c�i�a� �d�l�a� �s�B�u�c�h�o�w�i�s�k�a� �j�e�s�t� �c�i�s�z�a�.� �D�o� �n�i�e�j� �d�o�d�a�j�e� �s�i��� �p�o�s�z�c�z�e�g�ó�l�n�e� 
�z�d�a�r�z�e�n�i�a� �w�y�r�a�|�o�n�e� �w� �d�z�w�i���k�u�.� �K�a�|�d�e� �d�o�d�a�n�i�e� �w�p�r�o�w�a�d�z�a� �s�w�o�i�s�t��� �s�i�e��� �s�z�c�z�e�-� 
�g�ó�B�ó�w�,� �s�k�o�j�a�r�z�e�D� �i� �i�m�p�l�i�k�a�c�j�i�.� �C�i���g� �z�d�a�r�z�e�D� �s�k�B�a�d�a� �s�i��� �n�a� �r�o�d�z�a�j� �w�i�e�l�o�w�a�r�s�t�w�o�-� 
�w�e�g�o� �z�w�i�e�r�z�e�n�i�a�,� �p�r�z�e�z�n�a�c�z�o�n�e�g�o� �d�l�a� �j�e�d�n�e�j� �p�a�r�y� �u�s�z�u�.� �T�o�  ��z�a�s�B�y�s�z�e�n�i�e �� �l�u�b� 
�z�w�i�e�r�z�e�n�i�e� �m�u�s�i� �n�i�e�[��� �w� �s�o�b�i�e� �b�o�d�z�c�e� �p�o�b�u�d�z�a�j���c�e� �w�y�o�b�r�a�z�n�i��� �s�B�u�c�h�a�c�z�a� �i� �p�o�-� 
�r�z���d�k�u�j���c�e� �p�r�a�c��� �w�y�o�b�r�a�z�n�i�,� �g�d�y�|� �w�B�a�[�n�i�e� �t�a�m� �r�o�d�z��� �s�i��� �o�b�r�a�z�y�  ��  ��m�y�[�l�o�w�y� 
�f�i�l�m� �s�B�u�c�h�o�w�i�s�k�a ��.� �D�l�a�t�e�g�o� �t�e�|� �t�e�a�t�r� �d�z�w�i���k�o�w�y� �j�e�s�t� �k�r�e�a�c�j��� �[�w�i�a�t�a� �p�r�z�y� �p�o�m�o�c�y� 

�p�o�d�p�o�w�i�a�d�a�n�i�a� �1� �s�u�g�e�r�o�w�a�n�i�a�.� 
�P�u�n�k�t�e�m� �w�y�j�[�c�i�a� �d�l�a� �f�i�l�m�u� �j�e�s�t� �c�i�s�z�a� �i� �c�i�e�m�n�o�[���,� �d�o� �k�t�ó�r�e�j� �d�o�d�a�j�e� �s�i��� �z�a�-� 

�k�o�m�p�o�n�o�w�a�n�e�,� �r�u�c�h�o�m�e� �i� �u�d�z�w�i���k�o�w�i�o�n�e� �o�b�r�a�z�y� �p�r�z�e�d�s�t�a�w�i�a�n�e�g�o� �[�w�i�a�t�a�.� �S�i�e��� 
�s�z�c�z�e�g�ó�B�ó�w� �u�k�a�z�y�w�a�n�a� �p�r�z�e�z� �k�a�|�d�e� �k�o�l�e�j�n�e� �d�o�d�a�n�i�e� �j�e�s�t� �w�y�b�o�r�e�m� �t�y�c�h� �s�k�B�a�d�n�i�-� 
�k�ó�w�,� �k�t�ó�r�e� �p�o�z�w�a�l�a�j��� �[�w�i�a�t� �z�r�o�z�u�m�i�e��� �l�u�b� �o�d�c�z�u���.� �Z�a�t�e�m� �f�i�l�m�,� �p�r�z�e�d�s�t�a�w�i�a�j���c� 
�Z�w�i�a�t�,� �k�a�|�e� �g�o� �w�i�d�z�o�w�i� �o�d�k�r�y�w�a���,� �p�e�n�e�t�r�o�w�a��� �i� �a�n�a�l�i�z�o�w�a���.� 

�P�o�w�y�|�s�z�a� �p�r�ó�b�a� �u�c�h�w�y�c�e�n�i�a� �r�ó�|�n�i�c� �i� �p�o�d�o�b�i�e�D�s�t�w� �p�o�m�i���d�z�y� �f�i�l�m�e�m� �i� �s�B�u�c�h�o�-� 
�w�i�s�k�i�e�m� �n�i�e� �w�y�c�z�e�r�p�u�j�e� �t�e�m�a�t�u�,� �a�l�e� �t�e�|� �d�o� �t�e�g�o� �n�i�e� �p�r�e�t�e�n�d�u�j�e�.� �J�e�s�t� �t�o� �t�y�l�k�o� 
�w�p�r�o�w�a�d�z�e�n�i�e� �d�o� �k�o�l�e�j�n�e�g�o� �s�t�w�i�e�r�d�z�e�n�i�a�,� �k�t�ó�r�e� �m�o�|�e� �u�B�a�t�w�i��� �z�r�o�z�u�m�i�e�n�i�e� �b�y��� 
�m�o�|�e� �d�o�[��� �z�a�s�k�a�k�u�j���c�e�g�o� �f�a�k�t�u�,� �|�e� �t�a�k� �r�ó�|�n�e� �d�z�i�e�d�z�i�n�y� �s�z�t�u�k�i� �p�o�s�B�u�g�u�j��� �s�i��� �n�i�e�-� 
�m�a�l� �i�d�e�n�t�y�c�z�n��� �t�e�r�m�i�n�o�l�o�g�i���,� �g�d�y� �i�d�z�i�e� �o� �z�a�s�a�d�y� �i� �w�y�n�i�k�a�j���c�e� �z� �n�i�c�h� �c�z���[�c�i� �s�k�B�a�-� 
�d�o�w�e� �k�o�m�p�o�z�y�c�j�i�.� �D�l�a� �p�r�z�y�k�B�a�d�u� �t�e�r�m�i�n�  ��p�l�a�n �� �n�a� �o�k�r�e�[�l�e�n�i�e� �w�i�e�l�k�o�[�c�i� �k�a�d�r�u� 
�i� �r�ó�|�n�e� �j�e�g�o� �r�o�d�z�a�j�e� �s��� �w� �t�e�a�t�r�z�e� �d�z�w�i���k�o�w�y�m� �t�a�k�i�e� �s�a�m�e� �j�a�k� �w� �f�i�l�m�i�e�.� �D�r�u�g�i�e� 
�z�n�a�c�z�e�n�i�e� �s�B�o�w�a�  ��p�l�a�n �� �o�k�r�e�[�l�a�j���c�e� �m�i�e�j�s�c�e� �n�a�g�r�y�w�a�n�i�a� �s�B�u�c�h�o�w�i�s�k�a� �l�u�b�,� �m�i�e�j�s�c�e� 
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�z�d�j����� �w� �f�i�l�m�i�e� �t�a�k�|�e� �o�z�n�a�c�z�a� �t�o� �s�a�m�o�.� �W�s�p�o�m�i�n�a�m� �o� �t�y�m� �d�l�a�t�e�g�o�,� �|�e�b�y� �w�y�j�a�[�n�i��� 
�d�l�a�c�z�e�g�o� �M�a�c�i�e�j� �D�r�y�g�a�s� �t�a�k� �s�z�y�b�k�o� �o�p�a�n�o�w�a�B� �t�e�c�h�n�i�k��� �r�o�b�i�e�n�i�a� �s�B�u�c�h�o�w�i�s�k�.� �M�y�-� 
�[�l���,� �|�e� �n�a�j�t�r�u�d�n�i�e�j�s�z��� �d�l�a� �n�i�e�g�o� �r�z�e�c�z��� �w� �t�e�j� �d�z�i�e�d�z�i�n�i�e� �b�y�B�o� �w�y�r�o�b�i�e�n�i�e� �w� �s�o�b�i�e� 
�i�n�s�t�y�n�k�t�u� �m�o�n�t�o�w�a�n�i�a� �t�y�c�h� �o�b�r�a�z�ó�w�,� �k�t�ó�r�e� �p�o�w�s�t�a�j��� �w� �w�y�o�b�r�a�z�n�i� �s�B�u�c�h�a�c�z�a�.� 

�S�p�r�ó�b�u�j�m�y� �p�o�r�ó�w�n�a��� �p�o�c�z���t�k�i� �o�b�u� �u�t�w�o�r�ó�w�,� �a�b�y� �r�o�z�p�a�t�r�z�y��� �z�a�w�i���z�y�w�a�n�i�e� 
�t�e�m�a�t�u� �w� �f�i�l�m�i�e� �i� �w� �s�B�u�c�h�o�w�i�s�k�u�.� 

�W� �f�i�l�m�i�e� �u�j���c�i�a� �2 ��1�4� �s�t�a�n�o�w�i��� �k�r�ó�t�k�o� �z�e�b�r�a�n��� �g�a�r�[��� �l�u�z�n�y�c�h� �p�r�e�z�e�n�t�a�c�j�i�,� �r�ó�|�-� 
�n�y�c�h� �m�i�e�j�s�c� �a�k�c�j�i� �s�p�u�e�n�t�o�w�a�n�y�c�h� �f�o�t�o�g�r�a�f�i��� �S�i�w�c�a� �w� �o�k�n�i�e� �j�e�g�o� �d�o�m�u� �o�r�a�z� �w�k�o�-� 
�p�i�o�w�a�n�y� �n�a�p�i�s� �t�y�t�u�B�o�w�y�  �� �U�s�B�y�s�z�c�i�e� �m�ó�j� �k�r�z�y�k�.� �P�o�t�e�m�,� �w� �u�j���c�i�a�c�h� �6�-�9� �p�o�j�a�w�i�a�j��� 
�s�i��� �a�r�c�h�i�w�a�l�n�e� �z�d�j���c�i�a� �z� �d�o�|�y�n�e�k�.� �W�e� �f�r�a�g�m�e�n�t�a�c�h� �1�1� �i� �1�2� �w�i�d�z�i�m�y� �a�k�c�j��� �p�o�-� 
�s�z�u�k�i�w�a�n�i�a� �w� �a�r�c�h�i�w�u�m� �p�a�D�s�t�w�o�w�y�m�.� �D�o�p�i�e�r�o� �w� �n�u�m�e�r�z�e� �1�3� �z� �p�l�a�n�u� �a�r�c�h�i�w�u�m� 
�p�a�d�a�j��� �p�i�e�r�w�s�z�e� �s�B�o�w�a� �w� �f�i�l�m�i�e�,� �k�t�ó�r�e� �z�b�i�e�r�a�j��� �i�n�f�o�r�m�a�c�j��� �p�o�p�r�z�e�d�n�i�c�h� �f�r�a�g�m�e�n�-� 
�t�ó�w�,� �w�y�j�a�[�n�i�a�j���c� �s�c�e�n�k��� �p�a�l�e�n�i�a� �a�k�t� �(�b�o� �d�o�k�u�m�e�n�t�y� �s�p�r�a�w�y� �S�i�w�c�a� �z�n�i�s�z�c�z�o�n�o�)�,� 
�s�c�e�n�k��� �z� �d�o�|�y�n�e�k�  �� �b�o�w�i�e�m� �p�r�z�e�s�t���p�s�t�w�o� �r�o�z�p�o�w�s�z�e�c�h�n�i�a�n�i�a� �p�r�z�e�z� �R�y�s�z�a�r�d�a� 
�S�i�w�c�a� �u�l�o�t�e�k� �w�r�o�g�i�c�h� �P�o�l�s�c�e� �L�u�d�o�w�e�j� �m�i�a�B�o� �m�i�e�j�s�c�e� �p�o�d�c�z�a�s� �d�o�|�y�n�e�k� �1�9�6�8� �r�o�k�u�.� 
�W� �u�j���c�i�u� �1�4� �k�s�i���d�z� �w�y�d�o�b�y�w�a� �k�s�i���g��� �p�a�r�a�f�i�a�l�n��� �i� �o�d�c�z�y�t�u�j�e� �w�i�a�d�o�m�o�[��� �o� �[�m�i�e�r�c�i� 
�S�i�w�c�a� �w� �c�z�t�e�r�y� �d�n�i� �p�ó�z�n�i�e�j� �o�d� �d�a�t�y� �d�o�|�y�n�e�k� �z� �i�n�f�o�r�m�a�c�j���,� �i�|� �b�y�B� �t�o� �w�y�p�a�d�e�k�.� �P�o�-� 
�t�e�m� �p�o�w�r�ó�t� �d�o� �z�d�j����� �a�r�c�h�i�w�a�l�n�y�c�h�.� �M�u�z�y�k�a� �z�a�c�z�y�n�a� �i� �k�o�D�c�z�y� �t�e�n� �k�r�ó�t�k�i� �f�r�a�g�m�e�n�t� 
�f�i�l�m�u�.� 

�A�a�t�w�o� �z�r�o�z�u�m�i�e���,� �|�e� �o�p�o�w�i�e�[��� �r�o�z�p�o�c�z�y�n�a� �s�i��� �o�d� �z�d�a�n�i�a�:� �Z�g�i�n���B� �c�z�B�o�w�i�e�k�.� 
�A� �c�h�o��� �z�n�a�m�y� �z� �p�e�w�n�y�c�h� �z�r�ó�d�e�B� �d�a�t��� �[�m�i�e�r�c�i�,� �p�r�a�g�n�i�e�m�y� �d�o�c�i�e�c� �t�e�g�o�,� �c�o� �s�i��� 
�z�a� �t��� �[�m�i�e�r�c�i��� �k�r�y�j�e�,� �b�o�w�i�e�m� �z�a�s�t�a�n�a�w�i�a�j���c�y� �j�e�s�t� �f�a�k�t� �d�z�i�w�n�e�j� �z�b�i�e�|�n�o�[�c�i� �p�o�m�i���-� 
�d�z�y� �d�z�i�a�B�a�l�n�o�[�c�i��� �o�p�o�z�y�c�y�j�n��� �n�i�e�b�o�s�z�c�z�y�k�a�,� �w�y�p�a�d�k�i�e�m� �j�a�k�o� �p�r�z�y�c�z�y�n��� �z�g�o�n�u� 
�o�r�a�z� �z�n�i�s�z�c�z�e�n�i�e�m� �a�k�t� �s�p�r�a�w�y� �z�w�i���z�a�n�e�j� �z� �d�z�i�a�B�a�n�i�e�m� �p�o�l�i�t�y�c�z�n�y�m�.� �T�e�n� �z�w�i���z�B�y� 
�I� �m�o�c�n�y� �p�o�c�z���t�e�k� �j�e�s�t� �p�r�z�y� �t�y�m� �i�n�f�o�r�m�a�c�j���,� �|�e� �z�a�j�m�o�w�a��� �s�i��� �b���d�z�i�e�m�y� �(�j�a�k�o� �w�i�-� 
�d�z�o�w�i�e�)� �s�w�e�g�o� �r�o�d�z�a�j�u� �[�l�e�d�z�t�w�e�m�,� �a� �k�a�t�e�g�o�r�i�a� �s�p�r�a�w�y� �d�e�t�e�r�m�i�n�u�j�e� �z�a�r�y�s�o�w�a�n�i�e� 
�b�o�g�a�t�e�g�o� �t�B�a� �o� �c�h�a�r�a�k�t�e�r�z�e� �p�o�l�i�t�y�c�z�n�o�-�s�p�o�B�e�c�z�n�y�m�.� 

�P�o�c�z���t�e�k� �s�B�u�c�h�o�w�i�s�k�a� �j�e�s�t� �c�a�B�k�o�w�i�c�i�e� �o�d�m�i�e�n�n�y�.� �J�e�s�t� �t�o� �r�o�z�e�g�r�a�n�a� �n�a� �t�l�e� �m�u�-� 
�z�y�c�z�n�y�m� �s�c�e�n�a� �z�w�i�e�r�z�e�D� �d�z�i�e�c�i� �R�y�s�z�a�r�d�a� �S�i�w�c�a�,� �o�p�o�w�i�a�d�a�j���c�y�c�h� �o� �o�j�c�u�.� �S�c�e�n�k��� 
�t��� �p�u�e�n�t�u�j�e� �w�y�p�o�w�i�e�d�z� �|�o�n�y� �S�i�w�c�a�,� �M�a�r�i�i�,� �k�t�ó�r�a� �w�y�r�a�z�n�i�e� �p�o�r�u�s�z�o�n�a�,� �k�o�j�a�r�z�y� 
�p�o�s�t�a��� �m���|�a� �t�r�a�g�i�c�z�n�i�e� �z� �o�g�n�i�e�m�.� �P�o� �t�e�j� �s�c�e�n�i�e� �p�o�j�a�w�i�a� �s�i��� �k�l�a�s�t�e�r� �d�z�w�i���k�o�w�y� 
�s�t�a�n�o�w�i���c�y� �s�k�r�ó�t� �a�t�m�o�s�f�e�r�y� �p�o�l�i�t�y�c�z�n�o�-�s�p�o�B�e�c�z�n�e�j� �w� �P�o�l�s�c�e� �r�o�k�u� �1�9�6�8� �i� �e�c�h�a� �n�a�-� 
�j�a�z�d�u� �n�a� �C�z�e�c�h�o�s�B�o�w�a�c�j���.� �J�e�s�t� �t�o�,� �n�a�w�i�a�s�e�m� �m�ó�w�i���c�,� �m�i�s�t�r�z�o�w�s�k�a� �k�o�m�p�o�z�y�c�j�a� 
�d�z�w�i���k�o�w�a� �i� �z�n�a�c�z�e�n�i�o�w�a�.� �P�o� �t�e�j� �p�a�n�o�r�a�m�i�e� �d�z�i�e�j�ó�w� �w� �p�i�g�u�B�c�e� �r�o�d�z�i�n�a� �S�i�w�c�a� 
�z�a�c�z�y�n�a� �o�d�c�z�y�t�y�w�a��� �t�e�s�t�a�m�e�n�t�.� �J�e�s�t� �t�o� �n�a�w�i���z�a�n�i�e� �d�o� �b�a�r�d�z�o� �s�k�r�o�m�n�i�e� �z�a�r�y�s�o�-� 
�w�a�n�e�j� �c�z�o�B�ó�w�k�i� �s�B�u�c�h�o�w�i�s�k�a�,� �w� �k�t�ó�r�e�j� �p�a�d�a� �w�B�a�[�n�i�e� �t�o� �s�B�o�w�o� �j�a�k�o� �t�y�t�u�B�.� 

�S�B�u�c�h�o�w�i�s�k�o� �j�u�|� �o�d� �s�a�m�e�g�o� �p�o�c�z���t�k�u� �n�a�r�z�u�c�a� �b�a�r�d�z�o� �o�s�o�b�i�s�t�y�,� �r�o�d�z�i�n�n�y� �p�u�n�k�t� 

�w�i�d�z�e�n�i�a�.� �T�o�,� �|�e� �R�y�s�z�a�r�d� �S�i�w�i�e�c� �n�i�e� �|�y�j�e�,� �p�r�z�e�k�a�z�a�n�e� �z�o�s�t�a�j�e� �p�o�p�r�z�e�z� �b�a�r�d�z�o� �n�i�e�-� 
�j�a�s�n��� �p�o�d�p�o�w�i�e�d�z�,� �k�t�ó�r�a� �n�i�e� �b�u�d�z�i� �j�u�|� �w���t�p�l�i�w�o�[�c�i� �w� �m�o�m�e�n�c�i�e� �c�z�y�t�a�n�i�a� �o�s�t�a�t�n�i�e�j� 
�w�o�l�i�.� �I�c�e�m�a�t� �z�o�s�t�a�j�e� �z�a�r�y�s�o�w�a�n�y� �z� �c�a�B�y�m� �b�o�g�a�c�t�w�e�m� �u�c�z�u��� �p�o�s�z�c�z�e�g�ó�l�n�y�c�h� �c�z�B�o�n�-� 

�k�ó�w� �r�o�d�z�i�n�y� �z�m�a�r�B�e�g�o�.� �C�z�u�j�e�m�y�,� �|�e� �[�m�i�e�r��� �t�a� �j�e�s�t� �z�d�a�r�z�e�n�i�e�m� �n�i�e�d�a�w�n�y�m�,� �k�t�ó�r�y� 
�b�u�d�z�i� �e�m�o�c�j�e�.� �W� �c�h�w�i�l��� �p�ó�z�n�i�e�j� �d�o�w�i�a�d�u�j�e�m�y� �s�i���,� �|�e� �m�i�a�B�a� �m�i�e�j�s�c�e� �p�r�a�w�i�e� �t�r�z�y�-� 
�d�z�i�e�[�c�i� �l�a�t� �w�c�z�e�[�n�i�e�j� �n�i�|� �z�a�p�i�s� �w�y�p�o�w�i�e�d�z�i� �d�z�i�e�c�i� �i� �|�o�n�y�.� �T�o� �n�a�t�y�c�h�m�i�a�s�t� �o�k�r�e�[�l�a� 

�t�r�a�g�i�z�m� �t�e�m�a�t�u� �i� �t�o� �w� �k�l�a�s�y�c�z�n�y�m� �u�j���c�i�u�:� �z�n�i�s�z�c�z�e�n�i�e� �i�s�t�o�t�n�e�j� �w�a�r�t�o�[�c�i� �z� �p�e�w�n�y�m� 
�n�a�s�t�r�o�j�e�m� �n�i�c�z�a�s�B�u�|�o�n�e�j�,� �l�u�b� �p�r�z�e�d�w�c�z�e�s�n�e�j� �s�t�r�a�t�y� �i� �k�r�z�y�w�d�y�.� �(�Z�a�t�e�m� �j�u�|� �n�a� �s�a�-� 
�m�y�m� �p�o�c�z���t�k�u� �s�B�u�c�h�o�w�i�s�k�a� �s�B�u�c�h�a�c�z� �j�e�s�t� �d�o�s�k�o�n�a�l�e� �p�o�i�n�f�o�r�m�o�w�a�n�y�,� �|�e� �b���d�z�i�e� 
�b�r�a�B� �u�d�z�i�a�B� �w� �r�o�d�z�i�n�n�y�m� �[�l�e�d�z�t�w�i�e� �n�a� �t�e�m�a�t� �[�m�i�e�r�c�i� �o�j�c�a�,� �k�t�ó�r�y� �p�o�[�w�i���c�i�B� �|�y�c�i�e� 

�d�l�a� �j�a�k�i�e�j�[� �w�i���k�s�z�e�j� �s�p�r�a�w�y� �p�o�l�i�t�y�c�z�n�e�j�,� �p�a�t�r�i�o�t�y�c�z�n�e�j�  �� �k�i�e�d�y�[� �w� �1�9�6�8� �r�o�k�u�)�.� 
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�F�I�L�M� �I� �P�A�M�I����� 

�J�u�|� �z� �t�e�g�o� �p�o�b�i�e�|�n�e�g�o� �p�o�r�ó�w�n�a�n�i�a� �w�i�d�a��� �z�a�s�a�d�n�i�c�z��� �r�ó�|�n�i�c��� �w� �p�o�d�e�j�[�c�i�u� �d�o� 
�t�e�m�a�t�u� �p�o�m�i���d�z�y� �w�e�r�s�j��� �f�i�l�m�o�w��� �a� �r�a�d�i�o�w���.� �W� �p�r�z�y�p�a�d�k�u� �f�i�l�m�u� �j�e�s�t� �t�o� �o�p�o�-� 
�w�i�e�[��� �o� �s�p�o�B�e�c�z�e�D�s�t�w�i�e�.� �W� �p�r�z�y�p�a�d�k�u� �s�B�u�c�h�o�w�i�s�k�a�  �� �o�p�o�w�i�e�[��� �o� �r�o�d�z�i�n�i�e�.� �J�e�[�l�i� 
�u�[�w�i�a�d�o�m�i�m�y� �s�o�b�i�e�,� �|�e� �w� �o�b�u� �d�z�i�e�B�a�c�h� �j�a�k�o� �e�l�e�m�e�n�t�y� �w�s�p�ó�l�n�e� �i�s�t�n�i�e�j���:� �t�e�s�t�a�-� 
�m�e�n�t� �R�y�s�z�a�r�d�a� �S�i�w�c�a�,� �j�e�g�o� �o�d�e�z�w�a� �i� �p�o�l�i�t�y�c�z�n�e� �c�r�e�d�o�,� �r�a�p�o�r�t�y� �t�a�j�n�y�c�h� �s�B�u�|�b� 
�i� �f�a�k�t� �[�m�i�e�r�c�i� �p�r�z�e�z� �s�a�m�o�s�p�a�l�e�n�i�e�  �� �B�a�t�w�o� �u�d�a� �s�i��� �n�a�m� �s�p�o�j�r�z�e��� �n�a� �p�l�a�n� �m�y�[�l�o�-� 
�w�y� �o�b�u� �u�t�w�o�r�ó�w�,� �|�e� �t�a�k� �s�i��� �w�y�r�a�|���,� �z� �l�o�t�u� �p�t�a�k�a�.� �G�B�ó�w�n��� �m�y�[�l��� �f�i�l�m�u� �p�t�.� �U�s�B�y�s�z�c�i�e� 
�m�ó�j� �k�r�z�y�k� �j�e�s�t� �u�k�a�z�a�n�i�e� �z�n�i�e�w�o�l�e�n�i�a�,� �a� �c�o� �z�a� �t�y�m� �i�d�z�i�e� �o�b�o�j���t�n�o�[�c�i� �s�p�o�B�e�c�z�e�D�s�t�w�a� 
�w�o�b�e�c� �p�r�o�t�e�s�t�u� �j�e�d�n�o�s�t�k�i� �p�r�z�e�c�i�w�k�o� �p�o�z�o�r�o�m� �d�e�m�o�k�r�a�c�j�i� �u�k�r�y�w�a�j���c�y�m� �t�y�r�a�n�i���.� 
�G�B�ó�w�n��� �m�y�[�l��� �s�B�u�c�h�o�w�i�s�k�a� �p�t�.� �T�e�s�t�a�m�e�n�t� �j�e�s�t� �p�r�z�y�t�B�a�c�z�a�j���c�y� �c�i���|�a�r� �b�e�z�r�a�d�n�o�[�c�i� 
�r�o�d�z�i�n�y�,� �k�t�ó�r�e�j� �c�z�B�o�n�e�k� �z�d�o�b�y�B� �s�i��� �n�a� �b�o�h�a�t�e�r�s�k�i� �c�z�y�n�.� �C�z�y�n� �t�e�n� �w�B�a�[�c�i�w�i�e� �p�o�-� 
�s�t�a�w�i�B� �w�a�r�t�o�[�c�i� �m�o�r�a�l�n�e� �o� �z�n�a�c�z�e�n�i�u� �o�g�ó�l�n�o�l�u�d�z�k�i�m� �p�o�n�a�d� �r�o�d�z�i�n���,� �k�t�ó�r�a� �s�a�m�a� 
�w� �s�o�b�i�e� �j�e�s�t� �i�n�k�o�r�p�o�r�a�c�j��� �w�a�r�t�o�[�c�i� �w�y�|�s�z�e�g�o� �r�z���d�u�.� 

�C�z�y� �M�a�c�i�e�j�o�w�i� �D�r�y�g�a�s�o�w�i� �u�d�a�B�o� �s�i��� �u�n�i�k�n����� �w�s�p�o�m�n�i�a�n�y�c�h� �u�p�r�z�e�d�n�i�o� �p�u�B�a�-� 
�p�e�k� �t�e�m�a�t�u� �S�i�w�c�a�,� �o�k�r�e�[�l�o�n�y�c�h� �p�r�z�e�z�e� �m�n�i�e� �w�c�z�e�[�n�i�e�j� �j�a�k�o� �p�o�d�r���c�z�n�i�k�o�w�y� �c�z�y� 
�s�z�k�o�l�e�n�i�o�w�y� �c�h�a�r�a�k�t�e�r� �t�e�g�o� �z�a�d�a�n�i�a� �r�e�a�l�i�z�a�c�y�j�n�e�g�o�?� �T�a�k�,� �p�r�z�y�j�m�u�j���c� �|�e� �u�z�n�a�n�i�e� 
�c�z�y�n�u� �R�y�s�z�a�r�d�a� �S�i�w�c�a� �z�a� �s�y�m�b�o�l� �p�r�z�y� �j�e�d�n�o�c�z�e�s�n�y�m� �s�k�u�p�i�e�n�i�u� �s�i��� �n�a� �m�o�|�l�i�w�o�-� 

�[�c�i� �j�e�g�o� �f�u�n�k�c�j�o�n�o�w�a�n�i�a� �j�a�k�o� �p�r�z�y�k�B�a�d�u� �d�l�a� �s�p�o�B�e�c�z�e�D�s�t�w�a�,� �w� �p�r�z�y�p�a�d�k�u� �f�i�l�m�u�,� 
�a� �w�z�o�r�u� �d�l�a� �r�o�d�z�i�n�y� �w� �p�r�z�y�p�a�d�k�u� �s�B�u�c�h�o�w�i�s�k�a�,� �j�e�s�t� �r�o�z�w�i���z�a�n�i�e�m� �n�a�j�p�r�o�s�t�s�z�y�m� 
 �� �z�a�t�e�m� �g�o�d�n�y�m� �m�i�s�t�r�z�a�.� �O�d�p�o�w�i�e�d�z� �n�a� �p�y�t�a�n�i�e�:� �d�l�a�c�z�e�g�o� �t�B�u�m� �n�i�e� �z�a�r�e�a�g�o�-� 

�w�a�B�?�  �� �s�t�a�j�e� �s�i��� �o�c�z�y�w�i�s�t�a� �i� �p�r�o�w�o�k�u�j�e� �d�o� �d�a�l�s�z�y�c�h� �r�e�f�l�e�k�s�j�i�.� �B�y�B�o�b�y� �t�o� �j�e�d�n�a�k� 
�n�i�e�w�i�e�l�e�,� �g�d�y�b�y� �f�i�l�m� �w�y�r�a�|�a�B� �j�e�d�y�n�i�e� �o�d�w�i�e�c�z�n��� �i� �n�i�e�c�o� �j�u�|� �w�y�[�w�i�e�c�h�t�a�n��� �m�y�[�l� 
�o� �b�r�a�k�u� �z�r�o�z�u�m�i�e�n�i�a� �d�l�a� �j�e�d�n�o�s�t�e�k� �o� �s�z�e�r�s�z�y�m� �n�i�|� �p�r�z�e�c�i���t�n�e� �p�o�c�z�u�c�i�u� �m�o�r�a�l�-� 
�n�y�m� �z�e� �s�t�r�o�n�y� �s�p�o�B�e�c�z�e�D�s�t�w�a�,� �k�t�ó�r�e� �n�i�e� �p�o�t�r�a�f�i� �d�o�s�t�r�z�e�c� �t�r�a�g�i�z�m�u� �l�o�s�ó�w� �t�a�k�i�e�j� 
�j�e�d�n�o�s�t�k�i� �i� �o�d�n�i�e�[��� �t�e�g�o� �d�o� �s�i�e�b�i�e�.� �W�s�z�a�k� �m�i���d�z�y� �i�n�n�y�m�i� �u�n�i�w�e�r�s�a�l�i�z�m� �t�e�m�a�t�u� 
�p�r�z�y�n�i�ó�s�B� �M�a�c�i�e�j�o�w�i� �D�r�y�g�a�s�o�w�i� �o�b�i�e� �m�i���d�z�y�n�a�r�o�d�o�w�e� �n�a�g�r�o�d�y�.� �D�l�a� �P�o�l�a�k�a� �o�b�a� 
�u�t�w�o�r�y� �s��� �c�z�y�m�[� �w�i���c�e�j�,� �g�d�y�|� �t�e�m�a�t� �u�n�i�w�e�r�s�a�l�n�y� �s�p�r�o�w�a�d�z�o�n�y� �z�o�s�t�a�j�e� �z� �w�y�|�y�n� 
�o�g�ó�l�n�o�l�u�d�z�k�i�c�h� �n�a� �m�a�z�o�w�i�e�c�k�i�e� �r�ó�w�n�i�n�y� �c�o�d�z�i�e�n�n�e�j� �e�g�z�y�s�t�e�n�c�j�i�.� �I� �t�u� �c�h�c�i�a�B�b�y�m� 
�s�p�i�s�a���,� �c�o� �r�o�z�u�m�i�e�m� �z� �p�r�z�e�s�B�a�n�i�a� �a�u�t�o�r�a�.� 

�M�a�c�i�e�j� �D�r�y�g�a�s� �m�i�a�B� �w� �r�o�k�u� �1�9�6�8� �1�2� �l�a�t�,� �a� �j�a� �2�3�.� �O�b�a�j� �n�a�l�e�|�y�m�y� �d�o� �p�o�k�o�-� 
�l�e�D�,� �k�t�ó�r�e� �n�i�e� �s�B�y�s�z�a�B�y� �a�n�i� �j�e�d�n�e�g�o� �s�t�r�z�a�B�u� �I�I� �W�o�j�n�y� �Z�w�i�a�t�o�w�e�j� �i� �o�b�a�j� �w�y�c�h�o�w�a�n�i� 
�z�o�s�t�a�l�i�[�m�y� �w� �P�R�L�.� �I�n�n��� �P�o�l�s�k��� �z�n�a�l�i�[�m�y� �z� �o�p�o�w�i�a�d�a�D� �o�s�ó�b� �s�t�a�r�s�z�y�c�h� �i� �z� �p�o�d�r���c�z�-� 
�n�i�k�ó�w� �h�i�s�t�o�r�i�i�,� �a� �o�b�u� �t�y�c�h� �z�r�ó�d�e�B� �z� �r�ó�|�n�o�r�a�k�i�c�h� �p�r�z�y�c�z�y�n� �n�i�e� �m�o�g�l�i�[�m�y� �u�z�n�a�w�a��� 
�z�a� �p�e�w�n�e�.� �C�o� �w�i���c�e�j�,� �n�i�e�j�a�s�n�o�[���,� �l�u�b� �m�o�|�e� �n�a�w�e�t� �f�a�B�s�z� �w�k�r�a�d�a�B� �s�i��� �w� �r�o�z�u�m�i�e�-� 

�n�i�e� �t�e�g�o�,� �c�o� �b�y�B�o� �i� �t�e�g�o� �c�o� �j�e�s�t� �(�c�z�y� �r�a�c�z�e�j� �s�t�a�n�o�w�i�B�o� �r�z�e�c�z�y�w�i�s�t�o�[��� �d�o� �k�o�D�c�a� 
�P�R�L�)� �p�r�z�y� �p�o�r�ó�w�n�a�n�i�u� �z� �l�i�t�e�r�a�t�u�r��� �l�e�g�a�l�n�i�e� �d�o�s�t���p�n���,� �a� �p�o�w�s�t�a�B��� �d�o� �r�o�k�u� �1�9�3�9�.� 
�J�a� �o�s�o�b�i�[�c�i�e� �u�w�a�|�a�B�e�m� �t�o� �m�y�l�n�i�e� �z�a� �e�f�e�k�t�y� �w�y�r�a�z�u� �a�r�t�y�s�t�y�c�z�n�e�g�o�.� �T�y�m�c�z�a�s�e�m� 
�|�y�c�i�e� �P�R�L� �t�o�c�z�y�B�o� �s�i��� �w� �n�i�e�c�o� �w�y�m�u�s�z�o�n�e�j� �p�o�g�o�d�z�i�e� �o�g�ó�l�n�y�c�h� �p�r�a�w�d� �r�e�a�l�n�e�g�o� 

�s�o�c�j�a�l�i�z�m�u�.� 
�H�i�s�t�o�r�i�a� �w�s�z�e�l�a�k�i�c�h� �r�e�p�r�e�s�j�i�,� �u�t�r�z�y�m�u�j���c�y�c�h� �n�i�e�d�a�w�n�o� �z�a�p�r�o�w�a�d�z�o�n�y� �w� �n�a�s�z�e�j� 

�c�z���[�c�i� �E�u�r�o�p�y� �u�s�t�r�ó�j� �s�p�o�B�e�c�z�n�y�,� �t�l�i�B�a� �s�i�e� �w� �[�w�i�a�d�o�m�o�[�c�i� �p�o�k�o�l�e�D� �w�c�z�e�[�n�i�e�j�s�z�y�c�h�.� 
�D�o�p�i�e�r�o� �r�o�k� �1�9�6�8�,� �c�z�a�s� �m�B�o�d�z�i�e�|�o�w�y�c�h� �b�u�n�t�ó�w�,� �c�z�e�s�k�i�e�j� �o�d�n�o�w�y�,� �u�n�i�w�e�r�s�y�t�e�c�-� 
�k�i�c�h� �w�i�e�c�ó�w�,� �s�t�B�a�m�s�z�e�n�i�a� �p�r�z�e�z� �P�a�k�t� �W�a�r�s�z�a�w�s�k�i� �n�i�e�[�m�i�a�B�y�c�h� �p�r�ó�b� �d�e�m�o�k�r�a�t�y�-� 
�z�a�c�j�i� �w� �P�r�a�d�z�e� �o�r�a�z� �a�f�e�r�a� �z� �D�z�i�a�d�a�m�i� �w� �T�e�a�t�r�z�e� �N�a�r�o�d�o�w�y�m�  �� �w�s�z�y�s�t�k�o� �t�o� 
�u�[�w�i�a�d�o�m�i�B�o� �m�i�,� �|�e� �z�a�c�z���B� �s�i��� �c�z�a�s� �r�e�p�r�e�s�j�i� �d�l�a� �m�o�j�e�g�o� �p�o�k�o�l�e�n�i�a�.� �O�t�r�z�y�m�a�l�i�[�m�y� 
�n�a�m�a�c�a�l�n�e� �d�o�w�o�d�y�,� �|�e� �w�s�z�e�l�k�i�e� �d�e�m�o�k�r�a�t�y�c�z�n�e�,� �p�a�c�y�f�i�s�t�y�c�z�n�e� �i� �h�u�m�a�n�i�s�t�y�c�z�n�e� 
�h�a�s�B�a� �g�B�o�s�z�o�n�e� �p�r�z�e�z� �p�a�D�s�t�w�o�w��� �p�r�o�p�a�g�a�n�d��� �s��� �k�B�a�m�s�t�w�e�m�.� �B�y�B�o� �t�o� �w�i�d�o�c�z�-� 
�n�e� �b�a�r�d�z�o� �j�a�s�k�r�a�w�o�,� �b�o�w�i�e�m� �t�e�g�o� �r�o�k�u� �w�y�d�a�w�a�B�o� �s�i���,� �|�e� �z� �j�a�k�i�c�h�[� �t�a�j�e�m�n�y�c�h� 

�9�1� 

� 



� � 

�b�u�n�k�r�ó�w� �w�y�p�u�s�z�c�z�o�n�o� �n�a� �[�w�i�a�t� �d�e�m�o�n�y� �z�B�a�,� �a�b�y� �w�y�k�a�r�c�z�o�w�a�B�y� �w�o�l�n�o�[��� �i� �p�r�a�w�-� 
�d���,� �a� �w� �d�o�d�a�t�k�u� �d�z�i�a�B�o� �s�i��� �t�o� �p�o� �o�b�u� �s�t�r�o�n�a�c�h� �d�z�i�e�l���c�e�j� �[�w�i�a�t� �t�a�m�t�y�c�h� �c�z�a�s�ó�w� 
 ��|�e�l�a�z�n�e�j� �k�u�r�t�y�n�y ��.� 

�B�y�l�i�[�m�y� �m�B�o�d�z�i�,� �a�l�e� �t�r�a�k�t�o�w�a�n�i�e� �n�a�s� �j�a�k� �p�r�z�e�d�s�z�k�o�l�a�c�z�k�ó�w� �p�r�z�e�z� �p�r�o�p�a�g�a�n�-� 
�d��� �u�w�a�|�a�l�i�[�m�y� �z�a� �b�e�z�c�z�e�l�n�o�[���.� �K�i�e�d�y� �w� �m�a�j�u� �z�a�c�z���B�a� �b�u�n�t�o�w�a��� �s�i��� �m�B�o�d�z�i�e�|� 
�f�r�a�n�c�u�s�k�a� �d�o�w�i�e�d�z�i�e�l�i�[�m�y� �s�i���,� �|�e� �n�i�e� �p�o�s�t���p�u�j��� �w�B�a�[�c�i�w�i�e� �d�e�m�o�l�u�j���c� �s�a�m�o�c�h�o�d�y�,� 
�a�l�e� �w� �z�a�s�a�d�z�i�e� �m�a�j��� �r�a�c�j��� �i�d�e�o�w�o�.� �S�p�r�a�w�a� �D�z�i�a�d�ó�w� �u�[�w�i�a�d�o�m�i�B�a� �w�i�e�l�u� �z� �n�a�s�,� 
�|�e� �o�p�i�s�y�w�a�n�e� �w� �z�a�k�a�z�a�n�y�c�h� �w�ó�w�c�z�a�s� �k�s�i���|�k�a�c�h� �r�o�z�l�i�c�z�n�e� �m�e�t�o�d�y� �w�y�n�a�r�a�d�a�w�i�a�-� 
�n�i�a� �s�t�o�s�o�w�a�n�e� �p�r�z�e�z� �r�e�|�i�m� �k�o�m�u�n�i�s�t�y�c�z�n�y�,� �z�a�w�s�z�e� �k�o�n�c�e�n�t�r�u�j��� �s�i��� �n�a� �p�r�ó�b�a�c�h� 
�w�y�k�o�r�z�e�n�i�e�n�i�a� �k�u�l�t�u�r�y� �n�a�r�o�d�o�w�e�j� �n�a� �r�z�e�c�z� �c�z�e�g�o�[� �b�e�z�o�s�o�b�o�w�o� �s�B�u�s�z�n�e�g�o�,� �b�o� 
�h�u�m�a�n�i�t�a�r�n�e�g�o�,� �b�o� �i�n�t�e�r�n�a�c�j�o�n�a�l�i�s�t�y�c�z�n�e�g�o�.� 

�J�e�[�l�i� �p�o�z�w�a�l�a�m� �s�o�b�i�e� �t�a�k� �w�i�e�l�e� �m�i�e�j�s�c�a� �p�o�[�w�i���c�i��� �w� �t�y�m� �s�z�k�i�c�u� �n�i�e�z�w�y�k�B�e�j� 
�a�u�r�z�e� �t�a�m�t�y�c�h� �c�z�a�s�ó�w�,� �t�o� �t�y�l�k�o� �d�l�a�t�e�g�o�,� �b�y� �p�r�z�y�w�o�B�a��� �z� �p�a�m�i���c�i� �p�e�w�n��� �o�p�i�n�i���,� 
�k�t�ó�r�a� �s�i��� �w�e� �m�n�i�e� �w�ó�w�c�z�a�s� �z�r�o�d�z�i�B�a�.� �W� �1�9�6�8� �r�o�k�u� �p�o�k�o�l�e�n�i�e� �c�a�B�k�o�w�i�c�i�e�  ��s�o�c�j�a�l�i�-� 

�s�t�y�c�z�n�e ��,� �n�i�e� �z�n�a�j���c�e� �i�n�n�e�g�o� �s�y�s�t�e�m�u� �s�p�o�B�e�c�z�n�e�g�o� �i� �w�y�c�h�o�w�a�n�e� �d�l�a� �t�e�g�o� �u�s�t�r�o�j�u� 
�p�r�z�e�s�t�a�B�o� �w�e�D� �w�i�e�r�z�y��� �i� �n�i�e� �u�w�i�e�r�z�y�B�o� �w� �p�ó�z�n�i�e�j�s�z�e� �k�o�s�m�e�t�y�c�z�n�e� �z�m�i�a�n�y�.� �Z�a�c�z���B�o� 
�t�e�|� �r�o�z�u�m�i�e���,� �|�e� �u�s�t�r�ó�j� �t�e�n� �n�i�e� �m�o�|�e� �b�y��� �z�a�a�k�c�e�p�t�o�w�a�n�y� �p�r�z�e�z� �|�a�d�n�e� �s�p�o�B�e�c�z�e�D�-� 
�s�t�w�o�,� �w�i���c� �m�u�s�i� �u�p�a�[���.� �Z�w�r�a�c�a�m� �u�w�a�g���,� �|�e� �o� �t�y�m� �m�ó�w�i� �w� �s�w�o�i�m� �p�o�s�B�a�n�i�u� �d�o� 
�S�o�w�i�e�t�ó�w� �R�y�s�z�a�r�d� �S�i�w�i�e�c�.� �Z�a�p�o�w�i�a�d�a� �t�e�|� �u�p�a�d�e�k� �k�o�m�u�n�i�z�m�u� �d�w�a�d�z�i�e�[�c�i�a� �l�a�t� 
�p�r�z�e�d� �t�y�m� �f�a�k�t�e�m�.� �Z� �d�r�u�g�i�e�j� �s�t�r�o�n�y�,� �w� �s�B�u�c�h�o�w�i�s�k�u� �s�y�n� �S�i�w�c�a� �m�ó�w�i� �o� �d�o�t�y�c�z���-� 
�c�e�j� �t�a�m�t�y�c�h� �c�z�a�s�ó�w� �p�o�t�r�z�e�b�i�e� �p�o�s�z�u�k�i�w�a�n�i�a� �w�a�r�t�o�[�c�i�,� �i� �|�e� �c�z�y�n� �o�j�c�a� �t��� �w�a�r�t�o�[��� 
�w�y�r�a�|�o�n��� �w� �d�o�s�t�r�z�e�|�e�n�i�u� �a�u�t�o�r�y�t�e�t�u� �m�o�r�a�l�n�e�g�o� �o�j�c�a�,� �p�o�z�w�o�l�i�B� �m�u� �o�d�n�a�l�e�z���.� 

�S���d�z���,� �|�e� �M�a�c�i�e�j� �D�r�y�g�a�s� �z�a�i�n�t�e�r�e�s�o�w�a�B� �s�i��� �s�p�r�a�w��� �S�i�w�c�a�,� �p�o�n�i�e�w�a�|� �b�y�B�a� �o�n�a� 
�n�i�e�z�n�a�n��� �p�r�ó�b��� �p�r�o�t�e�s�t�u� �z� �c�z�a�s�ó�w�,� �g�d�y� �n�o�w�e� �p�o�k�o�l�e�n�i�a� �p�o�d�j���B�y� �n�a� �c�h�w�i�l��� �z�a�-� 
�m�a�r�B�e� �d���|�e�n�i�e� �d�o� �w�o�l�n�o�[�c�i� �i� �p�r�z�e�g�r�a�B�y�.� �R�y�s�z�a�r�d� �S�i�w�i�e�c� �p�r�o�t�e�s�t�u�j�e� �p�o�m�i�m�o� �p�r�z�e�-� 
�g�r�a�n�e�j�,� �w�b�r�e�w� �t�e�m�u�,� �|�e� �z�n�a�j�d�u�j�e� �s�i��� �n�a� �p�o�b�o�j�o�w�i�s�k�u� �M�a�r�c�a� �6�8�,� �j�e�s�t� �[�w�i�a�d�k�i�e�m� 
�c�i�o�s�u�,� �k�t�ó�r�y�  ��s�o�j�u�s�z�n�i�c�y �� �w�y�m�i�e�r�z�y�l�i� �C�z�e�c�h�o�s�B�o�w�a�c�j�i� �i� �s�p�o�d�z�i�e�w�a� �s�i��� �w�B�a�s�n�e�j� �p�r�z�e�-� 
�g�r�a�n�e�j�.� 

�J�e�s�t� �t�o� �w�i���c� �t�r�a�k�t�a�t� �n�a� �d�w�a� �g�B�o�s�y� �o� �c�z�B�o�w�i�e�k�u� �n�i�e�z�B�o�m�n�y�m�.� 

�H�E�N�R�Y�K� �R�O�Z�E�N� 
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�F�I�L�M� �I� �H�I�S�T�O�R�I�A� 

� � 
�W�S�Z�Y�S�T�K�O� 

�C�O� �N�A�J�W�A�{�N�I�E�J�S�Z�E� 
�w�G�a� �O�L�I� �W�A�T�O�W�E�J� 

�F�i�l�m� �W�s�z�y�s�t�k�o� �c�o� �n�a�j�w�a�|�n�i�e�j�s�z�e� �z�d�o�b�y�B� �g�B�ó�w�n��� �n�a�g�r�o�d��� 

 �� �Z�B�o�t�e� �L�w�y� �G�d�a�D�s�k�i�e�  �� 
�n�a� �X�V�I�I� �F�e�s�t�i�w�a�l�u� �P�o�l�s�k�i�c�h� �F�i�l�m�ó�w� �F�a�b�u�l�a�r�n�y�c�h� 

�i� �p�r�z�e�z� �k�i�n�e�m�a�t�o�g�r�a�f�i��� �p�o�l�s�k��� �z�g�B�o�s�z�o�n�y� �b�y�B� �d�o� �O�s�c�a�r�a� 
�(�n�o�m�i�n�a�c�j�i� �n�i�e� �u�z�y�s�k�a�B�)�.� 

�D�y�s�k�u�s�j��� �n�a�d� �t�y�m� �f�i�l�m�e�m� �t�r�a�k�t�u�j�e�m�y� �j�a�k�o� �p�r�z�y�c�z�y�n�e�k� �d�o� �r�o�z�w�a�|�a�D� 
�o� �o�b�e�c�n�e�j� �k�o�n�d�y�c�j�i� �a�r�t�y�s�t�y�c�z�n�e�j� �i� �m�y�[�l�o�w�e�j� �k�i�n�a� �p�o�l�s�k�i�e�g�o�.� 

� � � � 

�W�s�z�y�s�t�k�o� �c�o� �n�a�j�w�a�|�n�i�e�j�s�z�e�  �� �r�e�|�y�s�e�r�i�a�:� �R�o�b�e�r�t� �G�l�i�D�s�k�i�;� �s�c�e�n�a�r�i�u�s�z�:� �D�|�a�m�i�l�a� �A�n�k�i�e�w�i�c�z�-�N�o�w�o�w�i�e�j�s�k�a�;� 
�z�d�j���c�i�a�:� �J�a�r�o�s�B�a�w� �S�z�o�d�a�;� �m�u�z�y�k�a�:� �J�e�r�z�y� �S�a�t�a�n�o�w�s�k�i�;� �d�z�w�i���k�:� �M�a�r�e�k� �K�u�c�z�y�D�s�k�i�,� �K�r�z�y�s�z�t�o�t� �J�a�s�t�r�z���b�;� �s�c�e�n�o�-� 
�g�r�a�f�i�a�:� �W�o�j�t�e�k� �B�a�d�i�a�k�;� �d�e�k�o�r�a�c�j�a� �w�n���t�r�z�:� �T�e�r�e�s�a� �G�r�u�b�e�r�;� �k�o�s�t�i�u�m�y�:� �E�w�a� �K�r�a�u�z�e�;� �k�i�e�r�o�w�n�i�c�t�w�o� �p�r�o�d�u�k�c�j�i�:� 
�I�w�o�n�a� �Z�i�u�B�k�o�w�s�k�a�;� �o�b�s�a�d�a�:� �E�w�a� �S�k�i�b�i�D�s�k�a� �(�O�l�a� �W�a�t�)�,� �A�d�a�[� �S�i�e�m�i�o�n� �(�A�n�d�r�z�e�j� �W�a�t�)�,� �G�r�a�|�y�n�a� �B�a�r�s�z�c�z�e�w�-� 
�s�k�a� �(�P�r�e�z�y�d�e�n�t�o�w�a�)�,� �N�a�t�a�l�i�a� �K�o�l�a�k�a�n�o�w�a� �(�W�i�e�r�a�)�,� �O�l�e�g� �C�z�e�b�o�t�a�r�i�e�w� �(�I�w�a�n�)�,� �B�o�g�u�s�B�a�w� �L�i�n�d�a� �(�B�o�g�u�c�k�i�)�,� 
�K�r�z�y�s�z�t�o�f� �G�l�o�b�i�s�z� �(�A�l�e�k�s�a�n�d�e�r� �W�a�t�)�,� �o�r�a�z� �K�r�z�y�s�z�t�o�f� �S�t�r�o�i�D�s�k�i�,� �K�a�r�o�l� �S�t�r�a�s�b�u�r�g�e�r� �i� �i�n�n�i�.� �P�r�o�d�u�c�e�n�t�:� �M�a�r�e�k� 
�N�o�w�o�w�i�e�j�s�k�i�;� �w�s�p�ó�B�p�r�o�d�u�c�e�n�t�:� �P�.�Z�.�U�.� �S�A�.� 
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�W�I�E�R�N�O�Z��� �S�O�B�I�E� 
�R�O�Z�M�O�W�A� �Z� �R�O�B�E�R�T�E�M� �G�L�I�C�S�K�I�M� 

�Z�b�i�g�n�i�e�w� �B�e�n�e�d�y�k�t�o�w�i�c�z�:� �W� �j�e�d�n�y�m� �z� �w�y�w�i�a�d�ó�w� �p�r�a�s�o�w�y�c�h�,� �a� �b�y�B�o� �t�o� �w� �s�i�e�r�p�-� 
�n�i�u� �1�9�9�0� �r�o�k�u�,� �o�d�|�e�g�n�u�j�e� �s�i��� �p�a�n� �o�d� �p�o�d�j���c�i�a� �t�e�m�a�t�y�k�i� �w�s�p�ó�B�c�z�e�s�n�e�j� �w� �p�o�l�s�k�i�m� �f�i�l�-� 
�m�i�e�,� �p�o�n�i�e�w�a�|� �c�z�a�s� �p�r�o�d�u�k�c�j�i� �i� �r�e�a�l�i�z�a�c�j�i� �j�a�k�i�e�g�o�[� �t�e�m�a�t�u� �n�i�e� �n�a�d���|�a� �z�a� �s�z�y�b�k�o�[�c�i��� 
�z�m�i�a�n� �s�y�t�u�a�c�j�i� �i� �n�a�s�t�r�o�j�a�m�i� �w� �k�r�a�j�u�.� �P�o�w�i�e�d�z�i�a�B� �p�a�n� �w�t�e�d�y�,� �|�e� �c�h�c�i�a�B�b�y� �z�r�e�a�l�i�z�o�w�a��� 
�f�i�l�m� �b���d���c�y� �p�r�z�e�d�s�t�a�w�i�e�n�i�e�m� �d�r�a�m�a�t�u� �n�i�s�z�c�z�e�n�i�a� �p�o�l�s�k�i�e�j� �i�n�t�e�l�i�g�e�n�c�j�i�,� �z�a�p�o�c�z���t�k�o�-� 
�w�a�n�e�g�o� �w� �l�a�t�a�c�h� �I�I� �w�o�j�n�y� �[�w�i�a�t�o�w�e�j�.� �M�i�a�B�a� �t�o� �b�y��� �o�p�o�w�i�e�[��� �o� �j�e�d�n�o�s�t�k�o�w�y�m� �l�o�s�i�e� 
�k�o�b�i�e�t�y� �z�e�s�B�a�n�e�j� �w� �g�B���b� �Z�S�R�R�,� �o� �w�y�z�w�a�n�i�a�c�h� �i� �z�a�g�r�o�|�e�n�i�u� �p�r�z�e�d� �j�a�k�i�m�i� �s�t�a�n���l�i� �c�i� 
�l�u�d�z�i�e� �i� �o� �t�r�a�g�i�c�z�n�y�m� �f�i�n�a�l�e� �t�e�j� �k�o�n�f�r�o�n�t�a�c�j�i�.� �C�z�y� �z�a�t�e�m� �j�u�|� �w�t�e�d�y� �m�i�a�B� �p�a�n� �n�a� �m�y�[�l�i� 
�w�s�p�o�m�n�i�e�n�i�a� �O�l�i� �W�a�t�o�w�e�j� �i� �z�n�a�B� �p�a�n� �s�c�e�n�a�r�i�u�s�z� �d�o� �f�i�l�m�u�  ��W�s�z�y�s�t�k�o�,� �c�o� �n�a�j�w�a�|�-� 
�n�i�e�j�s�z�e ��?� 

�R�o�b�e�r�t� �G�l�i�D�s�k�i�:� �D�r�a�m�a�t� �w�y�n�i�s�z�c�z�e�n�i�a� �p�o�l�s�k�i�e�j� �i�n�t�e�l�i�g�e�n�c�j�i� �c�h�o�d�z�i�B� �z�a� �m�n��� �o�d� 
�l�a�t�.� �N�a� �W�s�z�y�s�t�k�o� �c�o� �n�a�j�w�a�|�n�i�e�j�s�z�e� �t�r�a�f�i�B�e�m� �p�ó�z�n�i�e�j�,� �w� �k�o�D�c�u� �1�9�9�0�.� �N�a� �p�r�z�e�B�o�m�i�e� 
�j�e�s�i�e�n�i� �i� �z�i�m�y� �z�a�c�z���l�i�[�m�y� �p�r�a�c��� �n�a�d� �s�c�e�n�a�r�i�u�s�z�e�m�,� �k�t�ó�r�y� �n�a�p�i�s�a�B�a� �D�|�a�m�i�l�a� �A�n�k�i�e�-� 
�w�i�c�z�.� �W�s�p�o�m�n�i�e�D� �O�l�i� �W�a�t�o�w�e�j� �w�c�z�e�[�n�i�e�j� �n�i�e� �z�n�a�B�e�m�.� �C�z�y�t�a�B�e�m� �n�a�t�o�m�i�a�s�t� �M�ó�j� 
�w�i�e�k� �W�a�t�a� �i� �j�e�g�o� �w�i�e�r�s�z�e�.� �N�a�t�o�m�i�a�s�t� �D�|�a�m�i�l�a� �A�n�k�i�e�w�i�c�z� �z�n�a�B�a� �d�o�b�r�z�e� �W�a�t�o�w���,� 
�s�t�u�d�i�o�w�a�B�a� �w� �W�a�r�s�z�a�w�i�e� �s�c�e�n�a�r�i�o�p�i�s�a�r�s�t�w�o� �i� �w� �r�a�m�a�c�h� �p�r�a�c� �j�e�s�z�c�z�e� �s�t�u�d�e�n�c�k�i�c�h� 
�n�a�p�i�s�a�B�a� �p�i�e�r�w�s�z��� �w�e�r�s�j��� �a�d�a�p�t�a�c�j�i� �k�s�i���|�k�i� �i� �t�o� �d�o� �m�n�i�e� �t�r�a�f�i�B�o�.� 

�R�y�s�z�a�r�d� �C�i�a�r�k�a�:� �A�l�e� �c�z�y� �s�c�e�n�a�r�i�u�s�z� �z�o�s�t�a�B� �p�a�n�u� �z�a�p�r�o�p�o�n�o�w�a�n�y�,� �c�z�y� �p�a�n� �t�o� 
�z�n�a�l�a�z�B� �z�u�p�e�B�n�i�e� �p�r�z�y�p�a�d�k�o�w�o�?� 

�R�o�b�e�r�t� �G�l�i�D�s�k�i�:� �D�|�a�m�i�l��� �z�n�a�B�e�m� �o�d� �l�a�t� �i� �p�e�w�n�e�g�o� �d�n�i�a� �d�o�[��� �p�r�z�y�p�a�d�k�o�w�o� 
�s�p�o�t�k�a�l�i�[�m�y� �s�i��� �w� �t�e�l�e�w�i�z�j�i�.� �P�o�w�i�e�d�z�i�a�B�a� �k�i�l�k�a� �s�B�ó�w� �o� �W�a�t�o�w�e�j�.� �W�r���c�z�y�B�a� �s�c�e�n�a�-� 
�r�i�u�s�z�.� �W�y�d�a�B�o� �m�i� �s�i��� �t�o� �b�a�r�d�z�o� �i�n�t�e�r�e�s�u�j���c�e�,� �c�h�o�c�i�a�|� �t�r�o�c�h��� �z�a� �o�b�s�z�e�r�n�e�.� �P�o�t�e�m� 
�p�r�z�e�c�z�y�t�a�B�e�m� �k�s�i���|�k��� �i� �z�a�c�z���l�i�[�m�y� �n�a�d� �t�y�m� �p�o�w�a�|�n�i�e� �p�r�a�c�o�w�a���.� �J�e�d�n�a�k� �n�i�e� �o�s�z�u�-� 
�k�u�j�m�y� �s�i���,� �t�o� �b�y�B�a� �t�a�k�|�e� �p�e�w�n�a� �m�o�d�a� �i� �t�a�k�i� �c�z�a�s�,� �r�o�k� �1�9�8�9�,� �k�i�e�d�y� �p�o�j�a�w�i�B�a� �s�i��� 
�m�o�|�l�i�w�o�[��� �r�o�b�i�e�n�i�a� �f�i�l�m�ó�w� �n�a� �t�e�m�a�t� �s�p�r�a�w� �s�o�w�i�e�c�k�o�-�p�o�l�s�k�i�c�h�,� �t�e�g�o� �t�r�u�d�n�e�g�o� 

�o�k�r�e�s�u� �B�a�g�r�ó�w�,� �z�s�y�B�e�k�,� �z�e�s�B�a�D� �i� �d�e�p�o�r�t�a�c�j�i�.� �W�i�e�m�,� �|�e� �b�a�r�d�z�o� �w�i�e�l�e� �o�s�ó�b� �c�h�o�d�z�i�B�o� 
�z�a� �t�y�m� �t�e�m�a�t�e�m�.� �B�a�r�d�z�o� �b�l�i�s�k�i� �b�y�B� �B�a�j�o�n� �z� �I�n�n�y�m� �[�w�i�a�t�e�m� �H�e�r�l�i�n�g�a�-�G�r�u�d�z�i�D�-� 

�s�k�i�e�g�o�.� �M�i�a�B� �j�e�d�n�a�k� �s�p�o�r�e� �k�B�o�p�o�t�y� �z� �u�z�y�s�k�a�n�i�e�m� �p�r�a�w� �a�u�t�o�r�s�k�i�c�h�.� �I� �n�a�w�e�t� �s�i��� 
�w� �k�o�D�c�u� �p�o�r�o�z�u�m�i�e�l�i�,� �t�y�l�e� �|�e� �t�y�m� �r�a�z�e�m� �B�a�j�o�n� �z�r�e�z�y�g�n�o�w�a�B� �i� �o�d�B�o�|�y�B� �t�e�n� �p�o�m�y�s�B�.� 
�U�w�a�|�a�B�,� �|�e� �t�o� �s�i��� �j�u�|� �w� �n�i�m� �p�r�z�e�t�r�a�w�i�B�o�.� �B�y�B� �j�e�d�n�a�k� �w�t�e�d�y� �t�a�k�i� �w�s�p�ó�l�n�y� �i�m�p�u�l�s� 
�i� �p�a�m�i���t�a�m�,� �|�e� �n�a�w�e�t� �z�a�z�d�r�o�[�c�i�B�e�m� �B�a�j�o�n�o�w�i�,� �|�e� �m�a� �t�a�k�i� �g���s�t�y� �m�a�t�e�r�i�a�B�.� 

�J�a�n�u�s�z� �G�a�z�d�a�:� �P�o�m�ó�w�m�y� �w�i���c� �o� �d�y�l�e�m�a�t�a�c�h� �p�r�z�e�d� �k�t�ó�r�y�m�i� �p�a�n� �s�t�a�n���B� �z�a�n�i�m� 
�p�a�n� �p�r�z�y�s�t���p�i�B� �d�o� �z�d�j�����,� �d�y�l�e�m�a�t�a�c�h� �d�r�a�m�a�t�u�r�g�i�c�z�n�y�c�h� �i� �t�e�c�h�n�i�c�z�n�y�c�h�,� �k�t�ó�r�e� �t�r�z�e�b�a� 
�b�y�B�o� �r�o�z�s�t�r�z�y�g�n�����.� 

�R�o�b�e�r�t� �G�l�i�D�s�k�i�:� �P�i�e�r�w�s�z�a� �s�p�r�a�w�a� �j�a�k�a� �s�i��� �p�o�j�a�w�i�B�a� �t�o� �b�y�B�a� �p�r�a�w�d�a�.� �T�o�,� �o� �c�z�y�m� 
�t�e�r�a�z� �m�y�[�l���,� �j�e�s�t� �n�a� �p�r�z�y�k�B�a�d� �b�a�r�d�z�o� �w�i�d�o�c�z�n�e� �w� �C�y�n�d�z�e�,� �g�d�z�i�e� �w�B�a�[�n�i�e� �b�r�a�k�u�j�e� 
�p�r�a�w�d�y�.� �W�i�d�a���,� �|�e� �t�e�n� �f�i�l�m� �b�y�B� �k�r���c�o�n�y� �w� �P�o�l�s�c�e�.� �O�g�l���d�a�B�e�m� �p�r�a�w�d�z�i�w�e� �B�a�g�r�y� 
�w� �K�a�z�a�c�h�s�t�a�n�i�e� �i� �n�i�e� �m�a� �t�o� �n�i�c� �w�s�p�ó�l�n�e�g�o� �z� �o�b�o�z�e�m� �k�o�n�c�e�n�t�r�a�c�y�j�n�y�m�,� �z� �z�a�-� 

�m�k�n�i���c�i�e�m�,� �z� �j�a�k�i�m�[� �b�a�r�a�k�i�e�m� �c�z�y� �k�o�l�c�z�a�s�t�y�m� �d�r�u�t�e�m�.� �W� �K�a�z�a�c�h�s�t�a�n�i�e� �t�o� �b�y�B�y� 
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�F�I�L�M� �I� �H�I�S�T�O�R�I�A� 

�t�y�l�k�o� �t�a�k�i�e� �k�u�p�y� �n�o�r� �l�e�p�i�a�n�k�o�-�k�a�m�i�e�n�n�y�c�h� �o�g�r�o�d�z�o�n�e� �c�z�y�m�[�,� �c�o� �b�y�B�o� �m�o�|�e� �k�i�e�-� 
�d�y�[� �o�g�r�o�d�z�e�n�i�e�m�.� �{�a�d�n�e�g�o� �p�o�r�z���d�k�u�.� �W�i�e�|� �s�t�r�a�|�n�i�c�z�y�c�h�.� �B�o� �t�a�m� �n�i�e� �b�y�B�o� �d�o�k���d� 
�u�c�i�e�k�a���.� �O�d� �p�o�c�z���t�k�u� �w�i�e�d�z�i�a�B�e�m�,� �|�e� �t�e�n� �f�i�l�m� �m�u�s�i� �b�y��� �r�o�b�i�o�n�y� �w� �A�z�j�i�.� �D�o�r�a�-� 
�d�z�a�n�o� �m�i�,� �a�b�y� �z�n�a�l�e�z��� �j�a�k�i�[� �k�a�w�a�B�e�k� �s�t�e�p�u� �c�z�y� �p�u�s�t�y�n�i� �w� �P�o�l�s�c�e�,� �u�l�e�p�i��� �j�a�k�i�[� 
�b�a�r�a�k� �z� �g�l�i�n�y�,� �i� �k�r���c�i���.� �T�e�o�r�e�t�y�c�z�n�i�e�,� �t�o� �k�a�|�d�e�m�u� �s�i��� �w�y�d�a�j�e�,� �|�e� �w� �f�i�l�m�i�e� �m�o�|�n�a� 
�o�s�z�u�k�a���.� �N�i�e�s�t�e�t�y�,� �w�s�z�y�s�t�k�o� �p�o�t�e�m� �n�a� �e�k�r�a�n�i�e� �w�y�B�a�z�i�.� �C�z���s�t�o� �s��� �t�o� �b�a�r�d�z�o� �u�l�o�t�n�e� 
�r�z�e�c�z�y�.� �T�u� �c�h�o�d�z�i� �o� �t�k�a�n�k��� �p�o�w�i�e�t�r�z�a�,� �h�o�r�y�z�o�n�t�,� �[�w�i�a�t�B�o�.� �P�o�d�o�b�n�a� �s�p�r�a�w�a� �b�y�B�a� 
�z� �p�i�e�r�w�s�z��� �c�z���[�c�i��� �f�i�l�m�u�.� �C�h�c�i�a�B�e�m�,� �a�b�y� �t�e� �s�c�e�n�y� �b�y�B�y� �r�o�b�i�o�n�e� �w�e� �L�w�o�w�i�e�,� �a�l�e� �t�o� 
�s�i��� �n�i�e� �u�d�a�B�o�.� �T�y�c�h� �k�i�l�k�a� �s�c�e�n� �n�a�k�r���c�i�l�i�[�m�y� �w� �W�a�r�s�z�a�w�i�e�.� �S�z�k�o�d�a�.� �D�l�a�t�e�g�o� �t�e�|� 
�z�a�m�k�n���l�i�[�m�y� �s�i��� �w�e� �w�n���t�r�z�a�c�h�,� �p�l�a�n�ó�w�  ��I�w�o�w�s�k�i�c�h �� �j�e�s�t� �w� �f�i�l�m�i�e� �b�a�r�d�z�o� �m�a�B�o�.� 
�N�i�e�s�t�e�t�y�.� �J�e�[�l�i� �z�a�[� �c�h�o�d�z�i� �o� �s�c�e�n�a�r�i�u�s�z� �D�|�a�m�i�l�i� �A�n�k�i�e�w�i�c�z�,� �t�o� �b�y�B� �o�n� �p�o�p�r�a�w�i�a�n�y� 
�d�w�u�k�r�o�t�n�i�e�.� �W� �p�i�e�r�w�o�t�n�e�j� �w�e�r�s�j�i� �b�y�B�o� �w� �n�i�m� �z�b�y�t� �d�u�|�o� �s�c�e�n�,� �e�p�i�z�o�d�ó�w�,� �w���t�k�ó�w� 
�1� �p�o�s�t�a�c�i�.� �D���|�y�B�e�m� �w�i���c� �d�o� �k�o�n�d�e�n�s�a�c�j�i�,� �a�b�y� �t�o� �s�k�u�p�i��� �w�o�k�ó�B� �O�l�i� �W�a�t�o�w�e�j� �i� �j�e�j� 
�s�y�n�a�,� �n�i�e�k�t�ó�r�e� �s�c�e�n�y� �b�y�B�y� �w�i���c� �n�i�e�p�o�t�r�z�e�b�n�e�.� �S�k�r���c�a�B�y� �w� �b�o�k�,� �j�a�k�b�y� �c�o�[� �z�w�a�l�-� 

�n�i�a�B�y� �i� �t�o� �w�s�z�y�s�t�k�o� �t�r�z�e�b�a� �b�y�B�o� �z�e�s�t�r�u�g�a���.� �S�t�a�r�a�l�i�[�m�y� �s�i��� �d�o�p�r�o�w�a�d�z�i��� �d�o� �t�e�g�o�,� 
�a�b�y� �p�o�w�s�t�a�B�a� �o�p�o�w�i�e�[���,� �w� �k�t�ó�r�e�j� �s��� �j�a�s�n�o� �z�a�r�y�s�o�w�a�n�e� �p�o�s�t�a�c�i� �m�a�t�k�i� �i� �s�y�n�a�.� �I� �t�o�,� 
�c�o� �i�s�t�n�i�e�j�e� �p�o�m�i���d�z�y� �n�i�m�i�.� �T�a�t�a� �i� �m���|�,� �c�z�y�l�i� �W�a�t�,� �m�u�s�i�a�B� �z�o�s�t�a��� �z�e�p�c�h�n�i���t�y� �n�a� 
�p�l�a�n� �d�r�u�g�i�.� �W� �p�r�z�y�p�a�d�k�u� �c�h�B�o�p�c�a� �w�a�|�n�e� �b�y�B�o� �t�o�,� �a�b�y� �p�o�k�a�z�a��� �n�o�r�m�a�l�n�e� �d�z�i�e�c�-� 
�k�o�.� �P�o� �t�r�a�g�e�d�i�i� �r�o�z�s�t�a�n�i�a� �z� �o�j�c�e�m� �u�z�y�s�k�u�j�e� �o�n� �d�o�d�a�t�k�o�w��� �[�w�i�a�d�o�m�o�[���,� �z�m�i�e�n�i�a� 
�s�i���,� �p�o�w�o�l�i� �z�a�s�t���p�u�j�e� �o�j�c�a�.� �W� �p�r�z�y�p�a�d�k�u� �O�l�i� �p�o�d�o�b�n�i�e�,� �n�a�j�p�i�e�r�w� �j�e�s�t� �t�o� �k�o�-� 
�b�i�e�t�a� �p�r�z�y�z�w�y�c�z�a�j�o�n�a� �d�o� �l�u�k�s�u�s�u�,� �d�a�m�a�  ��p�r�z�y� �m���|�u ��.� �P�o� �a�r�e�s�z�t�o�w�a�n�i�u� �p�r�ó�b�u�j�e� 
�w�a�l�c�z�y���,� �p�r�z�e�|�y�w�a� �c�h�w�i�l�e� �z�a�B�a�m�a�n�i�a� �i� �d�e�p�r�e�s�j�i�.� �C�h�o�d�z�i�B�o� �o� �t�o�,� �a�b�y� �c�o�[� �s�i��� �d�z�i�a�-� 
�B�o� �w� �t�e�j� �p�o�s�t�a�c�i�.� �J�e�d�n�a�k� �m�u�s�i� �p�r�z�e�t�r�w�a���.� �Z�a�c�h�o�w�u�j�e� �s�w�o�j��� �g�o�d�n�o�[���.� �I� �w�i�a�r���.� 
�W� �m�i�B�o�[��� �i� �w� �m���|�a�.� �P�o� �p�i�e�r�w�s�z�e�j� �l�e�k�t�u�r�z�e� �k�s�i���|�k�i� �u�d�e�r�z�y�B�o� �m�n�i�e�,� �|�e� �a�u�t�o�r�k�a� 

�p�o�k�a�z�u�j�e� �s�i�e�b�i�e� �b�a�r�d�z�o� �c�z�y�s�t�o�,� �p�o�e�t�y�c�k�o�,� �n�i�e�w�i�n�n�i�e�.� �T�r�z�e�b�a� �b�y�B�o� �w�z�b�o�g�a�c�i��� �t��� 

�p�o�s�t�a���.� �U�c�z�B�o�w�i�e�c�z�y��� �j���.� �Z� �p�o�m�n�i�k�o�w�e�g�o� �m�o�n�o�l�i�t�u� �s�t�w�o�r�z�y���  ��z�j�a�d�a�c�z�a� �c�h�l�e�b�a ��.� 
�K�r�y�s�t�a�l�i�c�z�n�y� �d�i�a�m�e�n�t� �p�o�r�y�s�o�w�a��� �o�k�r�u�t�n�y�m� �l�o�s�e�m�.� �D�o�d�a�n�a� �j�e�s�t� �w�i���c� �s�c�e�n�a� �g�w�a�B�-� 
�t�u� �i� �z�a�s�u�g�e�r�o�w�a�n�e� �j�e�s�t�,� �|�e� �O�l�a� �o�d�c�z�u�w�a� �j�a�k�i�[� �z�w�i���z�e�k� �e�m�o�c�j�o�n�a�l�n�y� �z� �m�B�o�d�y�m� 
�K�a�z�a�c�h�e�m�.� �D�u�|�o� �m�o�c�n�i�e�j� �r�e�a�g�u�j�e� �O�l�a� �n�a� �w�i�a�d�o�m�o�[��� �o� �[�m�i�e�r�c�i� �m���|�a�.� �M�o�c�n�i�e�j�-� 
�s�z�e� �n�i�|� �w� �r�z�e�c�z�y�w�i�s�t�o�[�c�i� �j�e�s�t� �t�e�|� �z�a�B�a�m�a�n�i�e� �p�s�y�c�h�i�c�z�n�e� �b�o�h�a�t�e�r�k�i� �p�o� �c�a�B�e�j� �s�p�r�a�w�i�e� 

� � 

�R�O�B�E�R�T� �G�L�I�C�S�K�I�:� �u�r�.� �1�9�5�2�,� �w� �W�a�r�s�z�a�w�i�e�,� �a�b�-� 

�s�o�l�w�e�n�t� �P�o�l�i�t�e�c�h�n�i�k�i� �W�a�r�s�z�a�w�s�k�i�e�j�,� �w� �1�9�7�9�r�.� 

�u�k�o�D�c�z�y�B� �w�y�d�z�.� �r�e�|�y�s�e�r�i�i� �P�W�S�F�T�V�I�T�,� �t�w�ó�r�-� 

�c�a� �p�r�z�e�d�s�t�a�w�i�e�D� �t�e�l�e�w�i�z�y�j�n�y�c�h� �(�m�.� �i�n�.� �B�r�z�y�d�-� 

�k�i�e� �k�a�c�z���t�k�o�,� �B�a�j�k�i�,� �H�y�m�n�,� �S�z�k�o�d�a� �s�B�o�D�c�a�)� 

�i� �t�e�a�t�r�a�l�n�y�c�h� �(�m�.�i�n�.� �M�e�i�n� �K�a�m�p�f� �w� �t�e�a�t�r�z�e� 

�A�t�e�n�e�u�m�)�.� �F�i�l�m�o�g�r�a�f�i�a�:� �1�9�7�9�  �� �N�a�d�o�b�n�i�s�i�e� 

�i� �k�o�c�z�k�o�d�a�n�y� �(�d�o�k�.�)�,� �1�9�8�1�  �� �N�i�e� �b�o�i�m�y� �s�i��� 

�(�d�o�k�.�)�,� �1�9�8�2�  �� �D�w�ó�j�k�a� �b�e�z� �s�t�e�r�n�i�k�a� �(�d�o�k�.�)�,� 

�N�i�e�d�z�i�e�l�n�e� �i�g�r�a�s�z�k�i�,� �1�9�8�5�  �� �R�o�[�l�i�n�y� �t�r�u�j���c�e� 

�(�T�V�)�,� �1�9�8�7�  �� �W�i���z�i�e�D� �n�r� �9�4�2�8�7�,� �n�r� �1�8�1�9�7�0� 

�(�d�o�k�.�)�,� �J�a�,� �{�y�d� �(�d�o�k�.�)�,� �1�9�8�8�  �� �A�a�b���d�z�i� 
�[�p�i�e�w�,� �1�9�9�0�  �� �S�u�p�e�r�w�i�z�j�a�,� �1�9�9�2�  �� �W�s�z�y�s�t�-� � � � � �k�o� �c�o� �n�a�j�w�a�|�n�i�e�j�s�z�e�.� 
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